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Pieśni poranne. 

1. Grdy nocne ciemności ranna zorza rozpędza do 
chwalenia Boga wszystkich ludzi zachęca; byśmy jego do-
broć serdecznie wielbili; ze nas strzegł i bronił w czasie 
nocney chwili. Jf  , 

Bo żeśmy s p o k o y n i r i ^ i f r c z n l c  odpoczęli^ i teraz się 
ze snu w dobrem zdrowiu ocknęli; ze jeszcze żyjemy; ze 
nam słońce wschodzi, wszystko z twey dobroci, o Boże! 
pochodzi. , ... . . , 

Niżeli jutrzenka dziś do nas zawitała, zdradliwa snuerc 
wielu do wieczności zabrała. Panie ! że my jeszcze nie le-
źemy w grobie, za to calem sercem dziękujemy tobie. 

Wielu jak łazarze w bolach jęcząc  tey nocy, spo-
i cy.ynku nie znali, w ciężkiey leżąc  niemocy; lecz nas lióg 
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łaskawie bronił od przeszkody, od smutku, choroby I wszel-
kiej lAygody. 

Jpdźze od nas, Panie! pochwalony na wieki? a dnia 
dzisieyszego nie spuszczay nas z opieki; użycz mocney 
łaski, byśmy tobie żyli, tobie dziś i zawsze jedynie służyli. 

Wszystkie nasze myśli, wszystkie słowa i sprawy, 
tchnienia i ruszenia, trudy, prace, zabawy poświęcamy to-
bie, a ẑ  twojćy miłości chętnie chcemy znosić wszelakie 
przykrości. 

Uchoway nas Panie! od wszelkiey złey przygody, po-
błogosław nasze prace, niech bez przeszkody, poki tu ży-
jemy, wychwalamy ciebie, a potem' na wieki z aniołami 
w niebie. 

3. Ilogu chwałę zaśpiewaymy, cześć i pokłon od-
dawaymy w tey poranney godzinie; bo. jest wielce dobro-
tliwy, Pan i Oyciec miłościwy, niechay mu sława słynie ; że 
n<is zachował tey nocy od zley mocy, z łaski jego docze-
kaliśmy dnia tego. 

Ojcze nasz! tobie my dziatki'dnia dzisieyszego pier-
wiastki na ofiarę  niesiemy; co jesteśmy i co mamy, wszyst-
ko tobie poświęcamy a pokornie prosiemy: racz przyjąć  te 
nasze dary i ofiary,  niechay tobie chlała będzie w każdćy 
dobie. 

Spraw to miłościwy Panie! byśmy każdy w swoim 
etanie z całego serca ciebie miłowali*i wielbili, a twoję 
wolą  czynili jako anieli w niebie; bądź  nasze upodobanie 
i staranie, z twey miłości chronić się wszelakiey złości. 

Niech żyjemy w twey' bojaźni, z ludimi w braterskiey 
przyjazni, kochając  ich jak braci; bo jeźii w sercu obłuda, 
chocbysmy czynili cuda, nic to wszystko nie płaci. Kto 
nie miłuje każdego brata swego foko  siebie nie bedzie miał 
cząstki  w niebie. t * 

Oddal Panie! od nas zwady, obmowy, gniewy i zdrady, 
niech się: według twey wóli chroniemy pychy, zazdrości 
zbytków, klątwy,  zawziętości, rozpusty i swywoli. Niech 
jak wierni najemnicy w twey winnicy pracujemy, poki na 
świecie żyjemy. r 

Zmiłuy się, Boże! nad nami, niech cię wszystkienri si-
łamy chwalerny doskonale; a gdy przyjdzie czas nagrody 
wezwjy do nieba na gody, byśmy w niebieskiey dmJe 

otrzymali a tobą  Fanie ! królowamé. Z twćy opieki nie 
wypuszczày nas na wieki. 

3 . ©cknawszy sie rana tego, oczy ku mebn wznoś-
my chwalmy Boga miywyższego i dzięki mu przynośmy, 
bo odpoczynku miłego użyliśmy z łask! jego. 

Gdy z twey dobroci dzień nowy szczęsl.w,e_ zaczy-
namy tobie myśli, .prawy, mowy ^ ^ ^ 
niech nasze usiłowanie będzie chwal.c ciebie Panie! 

Językiem mówić nic chcemy, tylko co zbawiennego, 
• J ? kochać pragniemy aż do tcl.« ostatniego; przji-

miy te nasze pragnienia dla chwały twego imienia 
7 w"zvstkić dni życia naszego chcemy strawie w m.-

łości twó ey Boże! i'bliźniego, ale ty % twey hto.o. do 
cnoty i.życzay chęci, oddal, co do grzechu nęn-

Warować sio twey obrazy dla wiecznego żywota, 
chować twoje rozkazy będzie nasza ochota , chcemy s,ę wy-
strzegać złości a pomnażać się w nnłosci. • 

Według twojćy św.ętćy wóli nikomu me uczynicmy 
tego co nas samych boli, lecz miłować będziemy brata 
swteo tak dla ciebie jak kochamy samych siebie. 

A gdy na kawałek chleba w pocie czoła rob,omy, ty 
. n a i n pobłogosław z nieba, niech się nim pos.lemy, byśmy 

mó-li służyć tobie, a na niebo robie sobie. 

4 . Kusza moja wielbiy Pana, wielbiy go przez dziej 
cały- zacząwszy  zaraz od rana, bo godzien wszelki^ 
chwały' po wszystkie dni życia twego chwal nayswiętsje _ 
l m 5 ę 0 ^ e niebieski przed tronem twym z pokorą  upadW 
a z jak naygłębszym ukłonem powinnec 
leś mnie bronił przeszłey nocy przeciw wszelakiey • 
m0C"Dzień dzisicyszy będzie świadkiem, że odtąd  w hvéy 
miłości nic będę więcćy niestatkiém, będę się chronił zjości, 
a do oslatnićgó zgonu będę strzegł twego zakonu. 

Wszystkie tchnienia i mszenia, myśli, mowy i sprawy, 
ra chwałę twcjjo imienia przyimiy Boże łaskawy, bpraw 
by wszystkie moje siły ciebie jedynie wielbiły. 

\ Lecz gdy bez ciebie mój Boże! nic uczynic dobr£° 
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Boże w ; k i doczekam? 

Przetoż stanowię^ oTan e J u 

Abym n e doznał • 

Fieśni wieczorne. 
J „ . • 

7. Oycze niebieski! przy końcu dnia tego wielbię, 
wychwalam ciebie Boga mego: za twoje łaski winnjć skła-
dam dzięki, którem odebrał z twey oycowskiey rflri. 

Tyś mi dał życie i w zdrowiu zachował, tys mnie 
we wszystko łaskaw opatrował: twą  opatrznością  fcrmiłeś 
mnie boy nie, i ciało moje odziewał praystoynie. 

Tyś mnie, o Boże! zachował od szkody: ty Idwro-
ciłeś wszelkie złe przygody; strzegłeś łaskawie njy du-
szy i ciała, niech ci za wszystko będzie czese i chlała. 

Lecz gdy się z mojem snmnieniem rachuję,- lefejc  się 
muszę i wielki wstyd czuję , żem cię Urażał częstoprzea 
diieii cały, a bardzom mało czynił dla twey chwał* _ 

Oycze zgrzeszyłem! ja syn twóy wyrodny, juzen się 
wiecey synem z w a ć niegodny; lecz proszę, wzdychaj po-
kornie z celnikiem: Zmiłuy się, Panie! nademną  gi^esz-
nikiem. , < • „„ 4 i „ 

Grzechem się brzydzę, grzeszyć się wyrzeuam, a to-
bie służyć statecznie przyrzekam. Żałuję szczerze co 
serce może, sercem skruszonem nie pogardzay Boże. 

Strzeż mnie łaskawie tey następney nocy, niecliayoo-
kusa nie ma do mnie mocy: pokaż n a d e m n ą twoje z m o-
wanie, od nagłey śmierci zachoway mnie, Panie. 

Spraw miłościwie, niech tey nocney chwili zemd>ne 
członki sen miły posili; nicchay spokoynie odpoczywam 
sobie, abym gorliwey jutro służył tobie. i 

Ten odpoczynek ja tobie poświęcam, w ręce twe Ju-
sze i ciało polecani; gdy w imię twoje zamruzę powrki, 
ty mnie, o Bożej nic spuszczaj- z opieki. 

8 . W Majestacie nieskończony, Boże w Troycyje-
dyny! badź odeninie uwielbiony tey wieczorney godziny; 
tyś godzien, by twoja chwała w e d n i e , w nocy me ustiła; 
bo twey łaski i pomocy doznaję wednie i w ncrcy. 

Byłeś mi oycem dnia tego, broniłeś od przygody, 
strzegłeś jak dziecięcia twego od nieszczęścia i szkody; 
miałem zawsze pewna z ciebie obronę w każdej potrze-
bę. Któżby te łaski policzył, któryches mi dzis uzyczył i 
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Teraz, dobrotliwy Panie! spad idę w imię twoje; to-

bie poleeam mieszkanie, duszę i dało moje; bądź  stróżem 
moim ter nocy, niecli złe nie ma do mnie mocy: niech mi 
snu mił'go, Boże! z twey łaski użyczy łoże. 

O Wiezmićrny w dobroci Panie! pokornem sercem 
proszą  wysłuchay moje śpiewanie, które tobie przynoszę: 
wielbi« imię twoje święte, żeś rai czynił dnia tego dobro-
dżieyswa niepojęte z miłosierdzia twojego. 

ik tylko jestem na świecie, ty o mnie zawiadujesz, 
jako yciec swoje dziecię mnie łaskawie piastujesz; tyś 
mnie i dzisiay ratował w każdey potrzebie mojćy, i ode 
złego zachował z wielkiey dobroci twojey. 

ie się miłein zdrowiem cieszę, żem nie upadł na mary, 
a chc tylokrotnie grzeszę, jeszczem nie doznał kary; twoja 
dobre to sprawuje, odnawia się codziennie, nowe mi łaski 
gotiie i kocha nieodmiennie. 

Lecz jakąż  wdzięczność, móy Panie! tobie dziś poka-
załói za twoje o mnie staranie? Czyliź ciebie kochałem? 
AcJ Boże! nie śmiem z celnikiem oczu podnieść do cie-
bie ze śmiałem bydź niewdzięcznikiem, wstyd mnie sa-
mefo  siebie. 

Bijąc  się w piersi moje skruszonem sercem Panie! 
prezę ciebie, pokaż twoje nademną  zmiłowanie: nie chcę 
cięwięcey obrażać, lecz poki życia meg» pragnę serdecz-
ne pomnażać chwałę imienia twego. 

Gdym się robotą  utrudził, idę odpocząć  sobie; day, 
byn się zdrowo pobudził i wierniey służył tobie Strzez 
ronn łaskawie tey nocy, oddal wszelkie przygody; l>adź 
mi '.awsze na pomocy, nicchay śpię bez przeszkody 

lO . fctworco  nieba i ziemi! gdy wieczora tego do-
czekałem szczęsiiwie z miłosierdzia twego; wszystkićmi 
więc silami i sercem pokornem wielbię twoję opatrzność 
w tym czasie wieczornym. 

f  i t A l e i P i n i e W a ^ P ° ! d t u n* jestem szafarzem tylko nad dobrami twemi; wspomoż mię łaską  twoją  przy 
kmm dnia tego, niech się tobie rachuję z szafarstwa  mo-
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Bardzom wiele talentów, Panie! wziął  od ciebie, bym 

sobie nimi robił na zapłatę w niebie; Jecz jakoż ich uży-
wam ? Ach ja nieszczęśliwy ! zakopałem je właśnie jak słu-
ga leniwy. „ „ 

Jakoż się sprawowałem dzisiay od poranku f  Uzyliz 
ciebie w pamięci miałem bez ustanku? Jakóź pełniłem 
stanu mego powinności? Wszystkiemźe sprawy czynił dla 
twojćy miłości ? , . 

Boże! gdy sobie wspomnę, jakom wiele razy dnia 
dzisieyszego twoje przestąpił  rozkazy1; mojćy się nie-
wdzięczności niewymownie wstydzę, grzechami się dla cie-
bie nadewszystko brzydzę. > 

Dla twćy miłości, Panie! żałuję serdecznie, grzeszyć 
więcey nie będę, przyrzekani statecznie; pokaz,, proszę, 
nademną  miłosierdzie twoje dla. męki syna twego, odpusc 
winy moje. „ . , 

Idąc  już na spoczynek, pokornie cię, Panie! proszę, . 
nawiedź" łaskawie mojć pomieszkanie; wezmiy w opiekę 
twoję mą  duszę i ciflło,  strzez mnie, ażeby mi| się nic 
złego nie stało. , , 

Broń od ognia, choroby, od skonania złego i,wszel-
kiego nieszczęścia, niech dnia jutrzćyszego z twey Jaski 
w dobrem zdrowiu szczęśliwie doczekani, wszakze pokizje 
będę, tobie żyć przyrzekam. > 

11. Za dobrodzieyśtwa niezliczone, za twe łaski nie-
pojęte, nicchay zawsze będzie chwalone, Boże! imię twoji 
S W l f TVg  mnie jak oyciec dziecię swoje strzegł i opaty 
wał hoyriie, day, bym idąc  spać w imię twoje, odpoc? 
sobie spokoynic. , , ,ci 

Pamiętam', iż umićrae muszę, a gdy sen jest sm 
bratem, więc tobie polecam mą  duszę, gdy się m *• 
z tym światem. , ,..n0_ 

Niechay będę serca czystego, niech zawsze zy/ " 
tliwie, bym mógł przy zgonie życia mego w łasf  l v v 

zasnąć  szczęśliwie. / 

12. Usłysz dobrotliwy Panie! mojć serde/zne śf ' c ' 
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wanie, za dary, które z twey ręki wziąłem  dziś , przyim 
winne dzięki. 

Co mam com jest, mam od ciebie, dawco wszystkiego 
dobrego! Tyś mi ratunkiem w potrzebie od początku  ży-
cia mego. 

Dobroć twoja nie ma granic; jam ale jawnie pokazał, 
że ją  sobie ważę za nic, gdym cię tak często obrażał. 

^ O Boże pełen litości! przez syna twego zasługi, od-
puść moje nieprawości, zgładź njoje grzechowe długi. 

Gdy więc teraz w imię twoje na spoczynek się udaję, 
duszę mą  i ciało moje w opiekę twoję oddaję. 

13- Kończąc  dzień tobie święty, przed tobą  upa-
dam, o Boże niepojęty! Winnec dzięki składam za twe 
łaski i dary, którycheś mi bez miary dnia tego użyczył. 

Bo tyle sposobności miałem ku dobremu do świad-
czenia miłości Bogu i bliźniemu. Wolny od roztargnienia 
mogłem sprawę zbawienia mojógo sprawować. 

Będąc  dzisiay w kościele, w domu oyca mego, wi-
działem bliźnich wiele, z których przykładnego nabożeń-
stwa, skromności, z przykładney pobożności mogłem się 
zbudować.' 

Słyszałem przez kapłana, pasterza mojego, głós zba-
wiciela Pana do mnie mówiącego.  Słowo jego to sprawi, 
źe mnie na wieki zbawi, jeźli je zachowam. 

Lecz jakżem teą  dzień święcił? Gdy Bóg łaską  swoją 
mnie ku dobremu chęcił, zaż pociechą  moją  było z Bogiem 
się bawić i ten święty dzień trawić według woli jego? 

Czyliż z nauki jego do wszelakiey cnoty i wsayst-
'ćgo dobrego nabrałem ochoty? Nie będążli  daremne te 
mowy zbawienne, któreni dzisiay słyszał? 

Sprawiłoż słowo Boże w życiu mcm odmianę? Cóż 
"^łuchać pomoże, jeźli nie przestanę wierzyć jak clirze-
5CJ ' in, a żyć jako poganin, biada mnie na wieki! 

, \Vsty.d mnie samego s.iebie, nie śmiem oczu moich 
«öze podnieść do ciebie, żem tyle łask twoich przyjmo-
wał n daremnie i zmarnował nikczemnie, ja syn marno-
trawny. 

BzKjay mocno stanowię, że mych nieprawości już wię-
«ey nie ponowię, odtąd  z twey miłości będzie moją  za-

a i i v ; l , roavesełnć poprawą  żywota aniołów. 

( ) 
W dzień święty i robotny będę nieodmiennie do służ-

by twey ochotny; dzisiay i codziennie chcę wiernie słu-
żyć tobie i czynić W każdey dobie świętą  wolą  twoją.  _ 

Za dobrodzieystwa twoje tysiączni  składają  pokornie 
ręce swoje, twoję wysławiają  tey wieczorney godziny, 
Boże w Tróycy jedyny! oycowską  opatrzność. 

Ja talwe, o móy Panic! ręce moje wznoszę; usłysz 
moje wołanie, pokornie cię proszę: Day mnie i braci mo-
jćy spocząć  w opiece twojey tey nocy następney. 

Gdv sobie odpoczniemy z nową  gorliwością  tobie słu-
żyć zaczniemy; z wszelką  usilnością  będziemy wielbić cie-
bie teraz i potem w niebie, w szczęśliwcy wieczności. 

Pieśni przed kazaniem. 
14 . Ktokolwiek jest z Boga, słucha słowa Bożego, 

pragnie się nauczyć, która jest wola jego, dowiedzieć isię 
szczerze, co czynić potrzeba, ażeby szczęśliwie utralio do 
nieba., , , , , 

iSwiatłością  jest słowo Bozc, ktorc oświeca nasz ro-
zum, a w sercu miłość Boską  roznieca; szczęśliwy ten 
człowiek, który się niem rządzi,  bo ten do żywota wiecz-
nego nie zbłędzi. _r . 

Dobrotliwy Panie! pokornie cię prosiemy, ponieważ 
bez łaski twojey nic nie możemy, otworz serca nasze 
oświeć twą  światłością,  byśmy słowo twoje przyjęli z 
radością. 

15 . C*dy teraz będziemy słuchać słowa Bożego, nie 
bądźmyż  głuchemi ani serca twardego, abyśmy na sobie 
nie sprawdzili oney straszney groźby w piśmie świętem 
wyrażoney. 

Gdym ja na was wołał, wyście mnie nie słuchali, 
aniście na moje przestrogi nie zważali; więc gdy na są-
dowey stolicy zasiędę, tedy z waszey zguby naśmiewać 
się będę. 



( ) 
Wsieway w serca nasze słowa twego nasienie, aby 

nam przyniosło wiekuiste zbawienie, mów Panie! pragnie-
my słuchać głosu twego, ty bowiem masz słowa żywota 
wiecznego. 

1 6 . Iłuszo moja słuchay Pana, który ci oznaymujc 
wólą  swoję przez kapłana, czyń, co ci rozkazuje i czcgo 
naucza ciebie, jeźli chcesz królować w niebie. 

Ta bowiem jest prawa droga do żywota wiecznego, 
słuchać naywyźszego Boga i czynić wólą  jego, zbłądżić 
ten nigdy nie może; kto ciebie słucha, móy Boże! 

Ukaż mi do nieba drogę, oświecay sługę twego; 
naucz mię, jak trafić  mogę do żywota wiecznego; mów, 
Boże! jestem gotowy słuchać twojey świętey mowy, 

Pochodnią  jest słowo twoje, które ogniem mi-
łości może rozgrzać serce moje i oświecić w ciemności. 
Zmiłny się nademną  Panie! wysJuchay moje wołanie. 

Wspomoż mnie, abym z pilnością  słuchał głosu two-
jego i wszystko czynił z radością  dla zbawienia mojego; 
niechay się t̂o wszystko stanie, czego mnie nauczasz Panie! 

Strzeż mnie, abym nie pogardzał słuchaniem słowa 
twego, abym serca nie zatwardzał, gdy kołacesz do niego; 
otwórz je Panie! dla ciebie, a mnie racz umieścić w niebie. 

1 8 . Jłtichu święty! Duchu światłości] użycz nam 
potrzebney mądrości,  a racz rozum nasz oświecić; racz 
wszelkie przeszkody oddalić, racz ty serca nasze rozpalić 
Boską  w nich miłość wzniecić. 

Przyiszliśmy słuchać głosu twego, nauezyć się co 
zbawiennego. xWów do serc naszych skutecznie, abyśmy 
wólą  twoję poznali i onę wiernie zachowali, aże do śmierci 
statecznie. 

Użycz nam łaski i ochoty do dobrego i ws/.elkiey 
cnoty. Spraw, niechay z twojey dobroci, każdy twćm 
światłem oświecony i łaską  itwoją  zLogacony do domu 
swego powroci. 

1 9 . O Jezu słowa twego słuchać serdecznie pra-
gniemy. Do słuchanie godnego ciebie o łaskę prosiemy, 
gdyz nic dobrego nie może człowiek bez twey łaski Bożfcf 

( ) 
Spraw dobrotliwy Panie! niech nasze sprawy i chęci, 

słowa twego słuchanie tobie na chwałę poświęci. Mów, 
bo każdy z nas gotowy, słtichać twojey świętey mowy. 

Zbawicielu kochany! ciebie pokornie prosiemy przez 
twoje święte rany: niech słowem twojem żyjemy teraz na 
ziemi cnotliwie, a potćhi w niebie szczęśliwie. 

2©. W Imię Oyca, w linię Syna, w Imię Ducha 
świętego, niech się modlitwa zaczyna ucznia Chrystuso-
wego, która od Chrystusa Pana, zbawiciela naszego apo-
stołohi jest podana do oyca niebieskiego. 

Oyeze nasz, Boże przedwieczny! któryś w niebie, na 
ziemi, na każdćm mieyscu obecny, oto ciebie prosiemy! 
niech cię wszyscy ludzie znają  bydź oycem dobrotliwym 
niech cię godnie wychwalają  żywotem świętobliwym. 

Pomnażay królestwo cnoty, królestwo Syna twego. 
Użycz łaski i ochoty, byśmy do zgonu swego świętą  wólą 
twą  czynili i jak wierni poddani tak ją  na ziemi pełnili jako 
w niebie wybrani. } 

Day rtam chleba powszedniego;.day, co wiesz, ze po-
może; odwróć, co jest szkodliwego. Bądź  oycem naszym 
Boże! Odpuść nasze nieprawości nam niegodnym grzesz-
nikom; jak my naszym z twey miłości odpuszczamy dłuż-
nikom. 

Nie wódź nas na pokuszenie! Gdy w pokusy wpa-
dniemy tedy day nam zwyciężenie, pokornie cię prosiemy: 
Od grzechu i wszego złego uchoway nas, o Panie! Do 
zgonu życia naszego day nam w dobrem wytrwanie. 

Po kazania. 
2 1 . Błogosławieni są,którzy  słowa Bożego z ochotą 

słuchając,  strzegą  rozkazów jego. Bóg takim słuchaczom 
niebo objecujc, którzy wszystko czynią,  co on rozkazuje. 

O Boże łaskawy! któryś nam na zbawienie zasiał 
w sercach naszych słowa twego nasienie, użycz twojey 
łaski, niech to ziarno wschodzi, niech obfite  świętych cnót 
owoce rodzi. 

Wyrysuy nam Panie! słowo twoje w pamięci, niechay 
nam do wszelkiey cnoty użycza chęcią  abyśmy nie byli 
tylko słuchaczamy słowa twego, tudzież i czynicielami. 

/ 
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23 . Boże! wierzę, coś ty objawił, prawdziwe jest 

słowo twoje: przetoż proszę, abyś to sprawił, a nakło-
nił serce moje, abym czyniąc,  coś przykazał, wiarę w 
uczynku okazał. 

Day abym czynił twoję wolą;  jak mnie nauczasz móy 
Panie! Niecb się pokażę dobrą  rolą;  niech słowa twego 
słuchanie uczyni mi wstręt do złego, a ochotę do dobrego. 

23- Boże! źrzódło wszelkiej światłości! bądź  tobie 
cześć, chwała, pienie, żeś nam posłał z wielkiey miło-
ści syna twego na zbawienie, że cię oycem zowiemy, z 
jego nauki wiemy. 

Spraw to, pokornie cię prosiemy, niech według nauki 
jego ciebie wiernie jak oyca czciemy, by poznać z życia 
naszego, żeśmy jego uczniami a twojemi synami, 

i 

2 4 . Boże, dobrotliwy Panie! raczyłeś mi objawić 
wolą  twoję przez kazanie, racz miłościwie sprawić, niech 
czynię w każdey dobie, co się podoba tobie. 

Po wszystkie dni życia mego niech żyję świętobliwie 
niechay według słowa twego ze wszystkich sił gorliwie 
miłuję teraz ciebie, polem na wieki w niebie. 

Na asperges. 
25 . Pokropisz hyzopem Panie! mnie człowieka grzesz-

nego , bym był przez twe zmiłowanie oczyszczon z grze-
chu mego; obmyi mnie z mych nieprawości, a wybielony 
będę, i dostatnieyszey jasności, niż są  śniegi nabędę. 

Zmiłuy się Boże nademną,  boś pełen łaskawości; 
miey politowanie zemną,  zgładź wszystkie moje złości. 
Żal mi, żem obraził ciebie Boga dobrotliwego. Nie odrzu-
cay mię od siebie, syna marnotrawnego. 

Cześć i chwała bądź  wiecznemu Panu nieba całego, 
Bogu w Tróycy jedynemu od stworzenia wszystkiego. 
Chwała Oycu i Synowi bądź  nieustanna wszędzie, nay-
Jwiętszemu też Duchowi równa cześć niechay będzie. 

( 1 ) 

Pieśni pod czas Mszy świętey. 
Na  Introit. 

2 6 . Boże stwórco, nas Panie! przed tobą  padamy; 
usłysz nasze wołanie, pokornie żądamy  ; ofiarę  zaczynfftay 
nowego zakonu; niosąc  ją  przez kapłana do twojego tronu. 

Którą,  jak każdy wierny mocno-temu wierzy, Chry-
stus Pan "ustanowił przy oney wieczerzy, gdy wziąwszy 
chleb i wino, przemienił oboje, Boską  swą  mocą  rozdał 
między ucznie swoje. 

Mówiąc  im: Pożywaycie, to jest moje ciało, które 
za naród ludzki będzie umierało: w kielichu jest krew moja, 
którą  ja z miłości wyleję za całego świata nieprawości. 

Tegoż Jezusa jego zasługi i rany ofiarujemy  tobie, 
oycze nasz kochany! racz się dla nich zmiłować nad nami 
grzesznemi, agładź nasze winy, obdarz nas darami twemi. 

Na  Gloria. 
Chwała na wysokości Bogu wszechmocnemu, pokóy 

na tey niskości ludowi wiernemu. Pokoju tego, Panie: 
udzielay nam z nieba, abyśmy ciebie chwalić mogli, jak 
potrzeba. ^ , , 

Chryste, Baranku cichy! tobie się kłaniamy, zes zgła-
dził nasze grzechy, dzięki ci dawamy i ciebie wysławiamy 
Duchu święty Boże! Niechay nam łaska twoja do cnoty 
pomoże. 

Na  Graduale. 
Ewangelia święta jest fundament  wiary, bo z ust Bo-

żych pochodzi tak i zakon stary. Wszyscy się ku niey 
mamy wierni ęhrześciane i wiarę zakładamy na twey praw-
dzie Panie. , , 

Ona nam oznaymuje nasze powinności i drogę ukazuje 
do wieczney radości; nie tylko mocno wierzmy, co Bóg 
oznaymuje, ale też wiernie czyńmy, co nam rozkazuje. 

Na  Credo. 
W trzech osobach jednego Boga wyznawamy, stwo-

rzyciela wszystkiego oycem nazywamy, ten zrodził syna 
sobie równego przed wiekiem, który się dla nas grzesz-
nych raczył stać człowiekiem. j 

Ten się bez męża z Panny Maryi narodził, ażeby nas 
z niewoli piekła oswobodził; w mękach srogich na krzyżu 
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umarł zamęczony, trzeciego dnia zmartwychwstał chwałą 
uwielbiony. 

Wstąpił  do nieba, siedzi w chwale oyca swego, z kąd 
przyidzie z Majestatem w dzień sądu  strasznego, dobrym 
odda nadgrodę i niebćm zapłaci, a bezbożnych za grzechy 
na wieki zatraci. 
. Także Ducha świętego Bogićm wyznawamy, z Oycem 
i Synem pokłon Boski mu dawamy, po zmartwychwstaniu 
ciała w dzień sądu  owego spodziewamy się chwały ży-
wota wiecznego. 

Na  Offertorium 
Przyimiy Panie ofiarę  świętą  twego Syna! którą  to-

bie na chwałę kapłan twóy zaczyna; przyim chleb i wino 
które za Boskiem twem słowem przemienione staje sie cia-
łem Chrystusowem. 

Zdrowie, życie i wszystko, co z twey mamy ręki, Oy-
cze dajerni tobie na powinne dzięki; weyrziy okiem łaskl-
wem na nasze ofiary,  pokaż się miłościwym, przyimiv na-
sze dary. J J 

Bla męki syna twego, miłosierny Panie! odwróć od 
nas doczesne . wieczne karanie; day nam w czasie potrzc-
J j * S g * 1 P ° e ° d ę ' n l C e h W * aobnlći wy-

Na  Sanclus. 
Z aniołami śpi^yaymy: Święty, święty, święty ! jest 

Bog nasz w Majestacie swoim niepojęty: niech go wszel-
kie stworzenie w niebie i na ziemi .nieustannie uwielbia 
z wszystkienu swiętemi. 
. . Day Bożê ! .by cię wszelkie narody pozńały a święte 
imię twoje godnie wychwalały; niecimy wszyscy srtołecz-
Tnicbie ciebie, potem na wieki z tobą  królujemy 

Przy  podnoszeniu. 
Przed tobą  w tey świętości, skryty Boże! padam, 

twey Boskiey wielmoznosci winny ukłon składam • zapić- f/lll 
ram się na twoje słowo mey zrzenicy, ciebie Boże wy- fili 
znaję tu w tey tajemnicy. J 

Na krzyżu samo tylko Bostwo skryte było tu /aś 
i człowieczeństwo nam się utaiło, .ta świętość pokazuje^ 
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wielką  miłość Boską,  gdy na pamięć przywodzi śmierć 
Jezusa gorzką. 

Oczyść nas we krwi twojey z naszych nieprawości, 
a zapal serca nasze ogniem twey miłości; niecliay w nie-
bie na twoje oblicze patrzemy, którzy cię w tey świętości 
obecnego czciemy. 

Na  Agnus Dei. 
Wesel się duszo wierna, gdyż Chrystus swe ciało na 

pokarm daje, które za ciebie cierpiało, masz pod o^obą 
chleba Chrystusa żywego, bez kielicha pożywasz ciała i krwi 
jego. , 

Jezu! ja grzesznik twojey niegodzien miłości, byś 
wszedł do serca mego, bo jest pełne Złości; ale zgładź 
grzechy moje , wszak to możesz sprawić i jednem słowem 
twojem duszę moję zbawić. • 

Boże zbawicielu móy ukryty w tym chlebie, day, byś-
my czystem sercem pożywali ciebie, a w ostatnim momen-
cie w śmiertelney ciężkości bądźże  naszym posiłkiem na 
drogę wieczności. 

Po ile  missa esti 
Kończąc  ofiarę  świętą,  prosićmy cie Panie! niecliay 

się miłą  w twojey obliczności stanic; przez krzyz syna 
twojego i jego zasługi zmiłuy się Panie! odpuść nam grze-
cliowe długi. . . . 

Oddal od nas łaskawie, dla tey to ofiary  powietrze, 
głód i woynę, ogniowe pożary, nie wypuszczay nas z two-
jey wszeckmocney opieki, bądź  naszym oycem teraz i po-
tem na wieki. 

Na  Intro.it. 
2 7 . Boże oycze tyś i miłości, abyś zgładził nasze 

-,łości, posłał syna twojego, który przelał krew swą  drogą, 
ierpiał mękę i śmierć srogą  dla zbawienia naszego. 

Oycze"tobie syna twego, mękę i zasługi jego na oHarę 
'csiemy. Wysłuchay nasze wol/mić, pokaż twoje zmiło-

nie, pokornie cię prosiśmy. 
Na  Gloria. 

Chwała tobie wieczny Panie! niecliąy  nigdy nic u*ta-
eś się raczył zlitować, a dla zbawienia naszego Syna 

Ił*1 jedynego nam grzesznikom darować. 



( 18 ) 
Na  Graduale. 

Słuclmmy Chrystusa pilnie, bo Się sprawdzą  nieomyl-
nie święte nauki jego; czyńmy, co nam przepije , bo nam 
drogę ukazuje do żywota wiecznego.. 

Na  Credo. 
Wierzemy, oycze nas Boże! żeś słowemi twim z n -

czego stworzył niebo, ziemię, morzę, tys początkiem  wszy s -
S g o , wszystkie.,. rządzisz,  zawiadujesz, wszystko twoją 
opatrujesz oycowską  opatrznością. 

V I w Jezusa Syna twego, który nas umiłował, i dla 
zbawienia naszego krwi swojey nie zalowa , narodziwszy 
się z Maryi i umarł na Kalwaryi między łotry na krzyzu. 

Na  Offerioriurn. 
Na pamiątkę  twego syna tobie ofiarujemy  osoby chleba 

i wina i wierząc  wyznajemy, że się mocą  słowa twego 
staną  ciałem i krwią  jego niepojętym sposobem. _ _ 

Przyimiy łaskawie te dary, a bądz  nam miłościwy dla 
tey nayświętszey ofiary  oycze nasz dobrotliwy; niechay 
najdroższą  krew jego zgładzi grzechy ludu twego, niech 
żywot wieczny mamy. 

Na  Sanctus• 
Tyś jest nieskończenie święty, któż ciebie wielki Bo-

że! w Majestacie niepojęty godnie uwielbić może? Wszech-
mocny, mądry,  niezmierny, łaskawy i miłosierny, ty jesteś 
oycem naszym. # 

Tobie wszystkiemi siłamy teraz poki żyjemy, pokłon 
i pienie dawamy; a po śmierci prosiemy, abyś naS umie-
ścił w niebie, niechay tam wiclbiemy ciebie z aniołami na 
wieki. 

Na  podnoszenie. 
Zawitay przenayświętsze ciało Jezusa syna Boskiego! 

któreś na krzyżu umjerało dla odkupienia naszego; w tey 
liostyi jesteś żywy Bóg zbawiciel nasz prawdziwy. 

Cżeo-o rozum pojąć  nie może, na twoje słowo wie-
rzemy i ciebie utajony Boże! w tym Sakramencie wielbić-
my, w osobie wina i chleba prawdziwy Bóg jesteś a nieba. 

Na  Agnus Dei. 
Baranku Boży! któryś zgładził grzechy narody ludz-

kiego i abyś nas wszystkich wprowadził do królestwa 
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niebieskiego, dajesz utajony w chlebie na pokarm samego 
siebie» 

Day, byśmy godnie pożywali drógiey krwie i ciała 
twego,"a wd îęcznem sercem rozmyślali, coś dla zbawie-
nia naszego uczynił z wielkiey miłości, gdyś umarł za na-
sze złości. » » » i 

Dziękujemy tobie serdecznie, Jezu zbawicielu^drogi! 
żeś nas umiłował zbytecznie, a przez mękę i krzyż srogi, 
przez krwi naydroższey przelanie, zbaw nas miłosierny 
Panie! 

Po He  miss a est. 
Błogosław nam , Boże łaskawy! pokornie prosiemy cie-

bie, użycz twey łaski do poprawy, ratuy nas w kazdey 
potrzebie,dla tey nayświętszey ofiary  odwróć od nas wszel-
kie kary. 

Gdy przyjdzie ostatnia godzina, bądz  nam wszystkim 
miłościwy; day nam dla zasług twego syna żywot na wieki 
szczęśliwy; niech na wieki wieków ciebie Boże! oglądamy 
w niebie. 

Na  Introit. 
28- 1j pokłonem upadniymy, nabożnie rozpoliiniymy 

wdzięćznem sercem przy Mszy świętey tę miłość Boską, 
że nas raczył zbawić śmiercią  Jezusa gorzką.  ^ 

Oto na tym ołtarzu, jako niegdyś na krzyzu, za nas 
grzesznych ofiaruje  Chrystus Pan siebie, który w chwale 
oyca swego króluje w niebie. 

Na  Gloria. 
Wielbiemy ciebie Panic! za twoje zmiłowanie, niech 

ci będzie cześć i chwała na wysokości, żeś nam posłał 
syna twego na;te niskości. 

Na  Graduale. 
Dla zbawienia naszego posłał Bóg syna swego, ażeby 

nam opowiadał ewangelią,  szczęśliwi są  wszyscy, którzy 
według nićy żyją. 

Na  Credo. 
Stwórco nieba i ziemi, w ciebie wszyscy wierzćmy, 

ciebie oyca, syna twego i z Duchem świętym, wyznajemy 
aszym Bogiem bydź niepojętym. 

mt S 



( 20 ) 
Na  Offertorlum. 

Pokorne przyimiy dzięki za wszystko, co z twey ręki 
kazdodziennie nam udzielasz oycze nasz miły! za to ciebie 
wychwalamy ze wszystkićy sity / 

t o ^ ' T , f a - y >  w e y r / * 1 m <W, któro 
e^n l 1 C h k H ' W i n a 0 f i a r u J ' é m  n a pamiątkę  two-

ojllrt« 

Na  Sanctus. 
święty, w dobroci niepojęty Boże 

» f  rr-' nicch 

wieki z anioły w niebie. t u ( l o c z c s n i c ' ™ 

Po podnoszeniu. 

i c b w i n r ; t k ? 3 ; „ i : . j a n i e * * cześć 

Na  Agnus Dei. 

pra f fn0ac J?rUzéSrÌtio  przyjaciélu! który, pragnąc  gr/etny nasze krwią  swoia i i„- • 
jako baranek nayzeź prowadzić d a } c « 

A cudem niepojętym krwią  i tw«5m ciałem świetem 
karmisz nas owieczki twoje w osobie c h l e b a . i l ' 
nie ustali w drodze do nieba. ' z e b y s , n J 

Kto cię godnie pozywa, sił do cnoty nabywa serce 

sssttsz»'"*- - 5 , 
CJj cię więc. poiy wmy, nieci „» t o pan,!e[„„T i K l . 

xV«  «7« fhissa  est. 
Oycze nasz miłosierny! błogosław lud twóy wierny, 

niech wracamy z domu twego świętobliwszemi i do wszyst-
kiego dobrego ochotnieyszerni. 

Dla zasług syna twego, zbawiciela naszego udziel, co 
wiesz, za potrzebne i pożyteczne, a po życiu tćm docze-
snem day życie wieczne. 

Na  Inlroit. 
2 0 . Gdy według rozkazu twego rozmyślać pragnie-

my coś dla zbawienia naszego uczynił na ziemi; coś cier-
piał za nasze złości z wielkiey twey ku nam miłości, Jezu 
zbawicielu miły! Użycz twey łaski i siły. Użycz, użycz 
— twey łaski i siły. 

Jezu! przyszedłeś na ziemię z nieba wysokiego, wzią-
łeś grzechów naszych brzemię, wydałeś samego siebie za 
nie na ofiarę,  odwróciłeś od nas karę, prze/, twoje święto 
zasługi wypłaciłeś nasze długi, wypłaciłeś — grzechów 
naszych długi. 

Na  Gloria. 
Boże! któryś z twey litości posiał syna <wego~dIa 

nas na ziemskie niskości, byśmy we krwi jpgo z grzechów 
oczyszczenie wzięli i żywot obficie  mieli. Za to twoje zmi-
łowanie niech ci chwała nie ustanie. Niech ci chwała — 
nigdy, nie ustanie. 

Na  Graduale. 
Nauka syna twojego jest drogą  i drzwiami do króle-

stwa niebieskiego. Zmiliiy się nad nami: użycz ku słu-
chaniu chęci, wyrysiiy nam to w pamięci: że słowa twego 
czynicie! jest prawdziwy twóy wielbiciel, twóy prawdziwy 
i wierny wielbiciel. 

Na  Credo. 
Oyca początkiem  wierzemy i stwórcą  wszystkiego, 

Syna zbawcą  wyznajemy narodu ludzkiego, a Ducjr święty 
las poświęca i miłość ku Bogu wznieca. Bóg nasz w oso-
ach trojaki, ale w Bóstwie jest jednaki. Ale w Bos twio 

Bóstwie jest jednaki. 
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Na  Ojferlorhim 
Ofiara  chleba i wi„a miłość niepojętą  Chrystusa nam 

przyponnna , ofiarę  świętą,  gdy sic umeiyć posoli., J»y 
nas od zguby wyzwolił. To niechay nas grzesznych lu-

pobI,i.Z ^ J , " d z i ' * Ł z a grzechy 

, Na  Sancfus. 

Niech tobie wszelkie ^u-m»,*»:.: i •• • 1(1'V' CKDit. 

nie. Daje pokło^r l̂r î̂ K Ł pM" 
Po podnoszeniu. 

p o , t , d i 'nieb??, " a m f*!**  w Indzkley 

cii, a kuDobo^rf  ' ^ oemnosci nauką  twoją  oświe-
' Ch&Łwl ' o ^ T t w o h " 

ochota, żyć twą  nauka i m" , S , " ( , e m ' l o m "J a 

Lecz gdy bez^cieble ai(' ^ ^ ' * * żywot-
bość moja, wiec do L I . " l d l ; a h o w i ™ sła-
wspiera łaska twoja P ° k o r n I e w o ! a , " > ™ch>nic. 

Na  Ayrius Dei. 

Po He  miss a est. 
. . f!'  • P>^'kład twojey miłości wyrysuy w mev na 

' m " i e P o ł ) ' , d z i <lo wdzięczności, będzie^mi doda" 
wac chęci bym wolą  cyca niebieskiego wlSii%™nił hS/ 
ostudy a miłował mego bliźtiiego szczćrfe  jak "be/ ob dy 

ro jest szczere me przedsięwzięcie, żyd wedłuJnauki 
twojey. Proszę, wspieraymnie słabe dziecię, h y T ^ J Z 
możności mojey, chodząc  drogą,  którąś  i , b S ł / ; £ f 
naśladował ciebie, bym się w dobrem zawsze pomnaża? 
az z tobą  osiędę w niebie. rwmazut, 
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. Na  Infroit. 
S©. Co nani\ nakazuje nasza wiara, jbst między in-

ssemi i ta ofiara,  która Bóg Syn dla naszych win na krzyż» 
sprawował aż do trzech godzin. 

Tę my odnawiamy z tym kap łanem, przed tobą  o Bo-
że ! najwyższym Panem. Kyrie eleyson, Chryste eleyson, 
z serc naszych wstępuje przed twóy święty tron. 

Przed tym twoim tronem upadamy i dzięki uprzeyme 
tobie składamy, za stworzenie, odkupienie i przez łaskę 
twoję nas poświęcenie. 

Na  Gloria. 
Już na wysokości Bogu chwała z narodzin Chrystusa 

Pana się stała, niech też wszędzie pokóy będzie dobrey 
woli ludziom i rgdjda w błędzie. 

Baranku niewinny, który znosisz grzechy świata i za 
nas oyca prosisz. Ach zmiłuy się! prosiqny cię, z Oycein 
i Duchem twym przeświętym w niebie. 

Na  Graduale. 
Oświeć nas, o Panie! słowem twojem, któreś nam 

zostawił w kościele swoim, tak pisanem jak podanem od 
zborów kościelnych za prawe znanem. 

Przez proroków-naprzód nam mówiłeś, przez różnych 
sług twoich nas oświeciłeś, w reszcie nową  Syn twóy 
mową  objaśnił i g-iosił ewangelią. 

Na  Credo. 
* Wierzemy, ćo PanieK coś objawił,!żeś niebo i ziemię 
z niczego]sprawił,1 żeś twojego jedynegojSyna dla zba-
wienie^ posłał naszego. 1 

*Wierzemy, że twóy Syn z Panny czystóy przyjął  czło-
wieczeństwo dla nas ludzi z tćy narodzony, umęczony, pod 
Piłatem na krzyż był zawieszony. 

Ze z grobu zmartwychwstał dnia trzeciego i z nieba 
nam zesłał,Ducha świętego, Ducha tego prawdziwego, co 
z nim i ẑ Dycem jest Bóstwa jednego. 

Na  Offertorium. 
Przyimiy od ,nas Panie te ofiary/'  chleba i winna jak 

twe własne dary, z których prawa duszy strawa,/bo ciało 
i krew dla nas sie stawa. 

i 
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Nikt juz teraz o tćm wątpić  może/boś nas nieomylny 

upewnił Boże Aiż cudami, juz łaskami /których w Sakra-
mencie tym doznawamy. / 

Na  Sanctus. 
Pozwólcie, o święd aniołowie i/ którzy leź jesteście 

nasi strozowie,/mech wraz z wami'zaśpiewamy:/Swh4v 
święty, święty /t>an z zastępami. " / ' • ' 

Zastępami twemi otoczor.y, o Boże Sabaotli! bądź  po-
chwalony niech cię znają,  niech kochają,  „foch  wsze kie 
stworzenia pokłon oddają.  ' "»«ikic 

^miluy się też Panie'! nad owemi, co nam'są  przeciwni 

Na  podnoszenie. 
i t n był na krzyżu zawieszony,/ten sam 'jest w l,o-

"wielbionyyariiejskieriii t 

Na krzyżu Bostwo twe utajone tu i w człowiecze.»-

S T A * * * & 

i r .U„ s wiary, ' ' t " * " , ) k o s , ! l » 1 J»z »<"<# 

NaAgnus  Dei. 
chleba nam % Ł ^ t g n J ? ^ ? / W P ^ t ' * » « 
jęty, zbawieniem olula/zy i s S ^ ^ ^^ten^przy-

Tego gdy już' kapłan sam pożyta / od nas też du* 
chowrue pozywa« Bywa/wedlug miary^/aszóy w L y ^ yl 
nie nas zbogaca swojeihi dary. 5 " 

S ' w l « c ; 8 f c "  , i a s z e otwierayniy, na przyjecie fana 
nsposobiamy, żeby sobie w nich jak w żłobie albo M 1 
śmierci spoczywał w grobie. ' J P 

Tym niebieskim chlebóm posiloni, tym napojem pań-
flftim  pokrzepieni nie wątpimy,  że awaWmy ciało, 
świat a pokusami czartowskiemi. * ' 

iVa  ife  tni$sa  est. 
Kończy się ofiara  ta nielrwawa, któraśmy oddali i„ż 

według prawa, więo. klękaymy, odlićraymy żegnanie i Tanu 
się polecaymy. > ° w 

Äiecli oyciec, Syn i Duch Bóg jedyny, darowawszy 
nam juz wszelakie winy, błogosławi i to sprawi, byśmy 
czynili, co nas wiecznie zbawi, 

Na  Introit. 
a s . Ma twe słowo się zbliżamy do ołtarza twego; 

jako dzieci uczęszczamy tu do oica swego. Sam nas wo-
łasz miłościwie, my ku tobie pojętliwie zmysły, serca na-
wracamy, głosu twemu otwieramy. Głosu twemu, głosu 
otwieramy. 

Na  Gloria. 
Chwałę dzięki, cześć składamy i uszanowanie; moc 1 

dobroć wysławiamy twą,  wszechmocny Panie! Ty nam 
dałeś od poczęcia ciało, duszę, dar pojęcia; ty świat ży-
wisz. , utrzymujesz, wszystkiemrządzisz,zawiadujesz.  Wszy-
stkiem rządzisz,  wszystkiem zawiadujesz. 

Na  Gra duale. 
Nauka Syna twojego jest drogą  i drzwiami do kró-

Iistwa niebieskiego. Zmilny się nad nami; użycz ku słu-
dianiu chęci, wyrysuy nam to w pamięci, że słowa (we-
if  czynicie!, jest prawdziwy twóy wielbiciel, twóy praw-
fiwy  i wierny wielbiciel. • ' 

Na  Credo.  s 

Wierzę, że twóy Duch nas Boże! zmacnia posiłkuje, 
tasza krewkość co nie może dobre w nas skutkuje Ze 
la słowo twoje Panie! ciało me z grobu powstanie, a duch 
n.oy zas z niem złączony  wiecznie będzie pocieszony, wiccz-
aie będzie, wiecznie pocieszony. 

Na  Offertorium. 
_ W świętey utwierdzeni wierze przedstawiamy sobie 

im.erc Jezu*a w tey ofierze,  dajac pokłon tobie. Przyimiy, 
lanie! ten miłości naszey zastaw i wdzięczności; "niech 
wskrzesi a snu grzechów ludzi, żal serdeczny w nich niech 
wzbudzi, zal serdeczny, źał za grzechy wzbudai. 

Przyimiy łaskawie te dary, bądś  nam miłościwy dla 
ey nayswiętszey ofiary,  oycze dobrotliwy! Niechay nay-
irozsza krew jego zgładzi grzechy Judu twego, niechay 
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żywot wieczny mamy, pokłon i piénie dawamy, pokłon lo-
bie i pienić dawamy. 

Na  Sanctus. 
- Zaśpićwaymy święty, święty Bóg jest od wieczności, 

święty jest i niepojęty w czynach swej wielkości. ? woja 
wielki Boże ! s i ł a jednćm słowem wystawiła wszelkie świata 
wspaniałości, sławmyż '.Pana wszechmocnosci, Pana sławmy, 
Pana wszechmocnosci. , 

Po Podnoszeniu. 
Aniołowie tobie, Boże! kłaniają  się w niebie, lecz i 

nędzny człowiek może zbliżać się do c i e b i e ; grzesznik na-
wet zawiniony jest u ciebie pocieszony; a gdy szczerze 
żałujemy, w łaskę twą  zaś wstępujemy, w łaskę twą  zas^ 
w łaskę wstępujemy. 

Na  Agnus Dei. 
Tyś Bogiem wielkićy litości, oycem darującym  dziat-

kom twoim wszelkie złości za nić żałujący!».  Odpuść nam 
też miłosiernie grzechy; day, żebyśmy wiernie potem wolą 
twą  pełnili, serca swe ci poświęcili, serca swe ci, serca 
poświęcili. 

Byśmy godnie pożywali krwie i ciała twego, wdzięcit-
nćni sercem rozmyślali, coś dla nas'każdego uczynił i 
wielkićy miłości, gdyś umarł za nasze złości. Jezu zba-
wicielu drogi! przez mękę i krzyż twóy srogi, przez męk 
twą  i przez krzyż twóy srogi. ' 

Na  ite  mis sa est. 
Błogosław Boże łaskawy! my p r o s i ć m y ciebie, daj 

nam łaskę do poprawy, ratuy nas w potrzebie. Bla tey 
nayświętszćy ofiary  odwróć od nas wszelkie kary; a po-; 
tćm na wieki ciebie, Boże! oglądamy  w niebie, Boże nie-
cliay oglądamy  w* niebie. 

N i e s z p o r y . 

Psalm  i09. I>ixit. 
3 2 . Rzekł Pan do Pana mego łaskawym: Swym 

głosem siądź  mi przy boku prawym, - Aż twoje wszyst/ 
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kić zuchwałe wrogi: Dam na podnóżek pod twoje nogi. 
Berło Łwćy mocy wydam z Syonu: Świat cały padnie u 
twego tronu. — A ty używać będziesz spraw swoich: 
Wsrzód nieprzyjaciół panując  twoich. — Skoro rozpocz-
niesz twe panowanie: Przy tobie Ind twóy w jasposci sta-
nie.—Nim jeszcze zorzi świecić kazałem : Ciebie z wnętrz-
ności twoich wydał/im. — Pan to poprzysiągł  (Jego zas 
mowa: Danego nigdy nie cofnie  słowa), — Ty jestes ka-
nia do końca wieka: Według obrządku  Melchizedeka. — 
Przy twéy prawicy jest Pan nad pany: W dziei. gniewu 
swego zetrze tyrany. — Sąd  swóy rozciągnie  po całym 
świecie : I nieposłuszne narody zgniecie. — Pyszną  na zie-
mi głowę poniży: Która mu jego chwały ubliży. — Amę-
tnćy po drodze pić będzie rzeki: Dla tego g ł o w ę wznie-
sie na wieki. - Chwała bądź  Oycrt, chwała Synowi. 
Chwała świętemu także Duchowi; — Jak na początku  za-
wsze i ninie: Niech Bóg jedyny na wieki słynie. 

Psalm  110. ConUtebOr. 
3 3 . Calem cię sercem będę. chwalić Panie: Gdzie 

rada mędrców, gdzie cały zbór stanie. — Wjelka niezmidr-
ność dzićł Boga Jakóba: Klórćmi władnie, jak mu się po-r 
doba. — Co pocznie, wszystko pełne jest zacności: iełne 
uwielbień; wiek sprawiedliwości. — Jego nie przetrwa ża-
den, a na ziemi: Wiecznie pamiętny będzie cudy swémi.—-
Pan dobrotliwy, Pan to miłosierny: Karmi i lioynie bogaci 
Ind wierny. — Stateczny w słowie, co raz postanowił: 
Wiecznćnii czasy tego nie odmówił. — Moc swą  okazał 
gdy wygnał- pogany: A ten kray synom Izraela dany. — 
Sprawy rak jego prawdą  miarkowane: A zaś sfluszr.osclą 
prawa'prostowane. — Te się na wieki żadnych lat nie bo-
ją:  Bo na słuszności i na prawdzie stoją.  — Pan sługi 
swoje z niewoli wybawił: 1 dla nich wieczny testament 
zostawił. — Imie ma straszne i pełne świętości: A bojazn 
Boża początkiem  mądrości.  — Ci co znićy biorą  wzór 
życia na ziemi: Będa od wszystkich wiecznie chwalonemu 
Chwała badź Oycu, chwała i Synowi: Chwała świętemu 
zawsze i Duchowi: —Jak na początku  tak zawsze i ninie: 
Niech Bóg jedyny na wieki wieków słynie. 

Psalm  Hi.  l i e a l r a s v ï r . 
3 4 . Szczęśliwy i nie zna kaźni; Kto w Pańskiey 

ayje b o j a ź n i . — Naymilsza jemu jest droga: I ś d ź według 
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przykazań Boga.— Krew jego zacna na ziemi: Porówna 
zawzdy z możnemi.— Kod się cnotliwy rozpleni: 1 będą 
błogosławieni. — Dom jego będzie obfity:  W zbiory i 
trwafe  zaszczyty. — A cześć poczciwego człeka: Poydzie 
od wieka do wieka. — Niechay noc zaćmy mgły swćmi: 
Światło jest nad cnotliwemi, — Zawsze im Pan jest życz-
liwy: Litośny i sprawiedliwy. — Człek miły, pełen wesela: 
Gdy drugim swego udziela, — W słowie sic s wojem tak 
rządzi:  Ze co wyrzecze, nie zbłędzi.. — Ludzka pamięć 
jego sprawy: Uwieczni był to mąż  prawy. — I zły go 
język n\c trwoży: Bespieczeń w nadziel Bożey. — Statecz-
ność jego cney duszy: Żadną  się rzeczą  nic wzruszy. — 
nydoła złey cliwili snadnie: Aż nieprzyjaciel upadnie. — 
Bozsypał swoje szczodroty; Na wdowy, biedne sieroty.— 
I rzeto uczynnością  słynie; I cbwała jego nie zginie. — 
Zły na to patrząc  boleje; Zgrzeyta w zazdrości, sinieje.— 
Iakr, co w głowie uradzi: Do skutku nie doprowadzi. — 
Chwała Oycu i Synowi: Świętemu także Duchowi; -
Węch będzie zawsze stateczna: Teraz i na wieki wieczna. 

Psalm  112. Ł a t t d a t e p i n e r i . 
8 5 . Chwalcie, o dziatki! naywyższego Pana: Niech 

»u jednemu czesc będzie śpiewana. - Jego niech Imię w 
uszach ludzkich słynie: Poki wiek późny swoim torem pły-
nie — Gdzie wschodzi słońce i kędy zapada; Niechay świat 
Boską  chwałę opowiada. - Pan ma narody wszystkie pod 
nogami; Jego się chwała wznosi nad gwiazdami. — Kto 
się wz.ly z Panem tym porówna? który: Wysoko siedząc 
Z svyCy niebiestiey góry _ I ( ; o na'niebie i co jest na 
ziemi: Uczyma widzi nieuchroniemi. — On uho»ie»o z 
gnoju wyprowadzi: I z książętami  na ławic posadzi. — 
On mesie radosc dla niepłodney matki: Mile w domu ićy 
rozmnażając  dziatki. -Chwała bądź  Oyc,, chwała i Sy-
nowi: Chwała świętemu zawsze i Duchowi: Jak na po-
czątku  tak zawsze i ninie; Niech Bóg jedyny na wiek wie-
ków słynie. 

Psalm  HC>.  Ł a n d . i t o I fco iu i i ium  o m n e s 
g - tmtos . 

3 6 . Boga.naszego chwalcie wszystkie ziemie- DaV 
mu cześć winną  całe ludzkie plemię. — Bo litość Jego nad ) 
nami stwierdzona: A prawda Pańska wiecznie iiiszczinn. -

( ) 
Chwała bądź  Oycu, chwała i Synowi: Chwała świętemu 
zawsze i Duchowi; Jak na początku  tak zawsze i ninie: 
Niech Bóg jedyny na wiek wieków słynie. 

*) Kapituł z Brewiarza po łacinie. 
H y m n . 

3 7 . Panie! ty jesteś jak byłeś, niżeli ten świat 
stworzyłeś, zawsze dobry i łaskawy, wszystkich ludzi Oy-
ciec prawy. 

Niech zawsze królestwo twóje rozszerza granice swo-
je, aż wszystkie ziemi narody jego skosztują  swobody. 

Tyści rządca  świata Panie! co tylko chcesz, to się 
stanie; niech i my zawsze pełniemy twoję wolą,  ile wiemy. 

•) Zamiast tego hymnu ino/,na iuu;) pieśń stosujący się <lo 
czasu 7. kartćyou.tłu śpiewać. Werzykuł i Resp. z Bre-
wiarza. 

Magnifiifeat. 
3 8 . "Wielbiy duszo moja Pana: Któraś od niego 

wybrana — I wesel się w Bogii twoim: Co jest zbawicie-
lem moim. — Weyrzał on z swojey stolice: Na niegodną 
służebnice. — I po wszystkie wieki czczoną:  Chce ją  mieć 
błogosławioną.  — Moc naywyższa mnie wsławiła: Kiedy 
dla mnie uczyniła. — Cuda nigdy niepojęte: Ktorey Imię 
zawsze święte, — A litość od pokolenia: Do pokoleń i 
zbawienia. — Tych, co się Boga lękają:  I Panem go swym 
uznają.  — Wszechmocny Pan nieśmiertelny: Moc swą  oka-
zał i dzielny — Gdy myśli pysznych rozproszył; I dumne 
serca pokruszył. — Bohaterów dumno mądrych:  Gdy ztrą-
cił z tronu potężnych — A pokornych wyprowadził : I na 
tronach ich posadził. — Gdy ubogich bogactwami: Dom 
napełnił i skarbami, — 1 pogardził bogatemi: I zrównał 
ich z ubogi(fmi.  — Sługę swego kiedy w stałą:  Wziął 
opiekę swą  wspaniałą  — Izraela miłosierny: Bóg w przy-
mierzach swoich wierny. — Chwała Oycu i Synowi: Świę-
temu także Duchowi — Niech będzie zawsze stateczna: 
Teraz i na wieki wieczna. 

*) Werzykuły, Responsoria i modlitwę weż.miy połacinio 
% Brewiarza. 
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Pieśni o <Xayśw. Maryi Pannie. 

Od pierw szég  niedzieli  adwentu  aż do  gromnic. 
3 9 . Fanno Marya , matko wsławiona Pana naszego ! 

bądź  pozdrowiona; ty przewodnicką  jesteś do nieba, do-
kąd  nam ludziom dążyć  potrzeba. 

O gwiazdo morska, Panno nad Panny! niech syn twóy 
przez cię jest ubłagany; gdy na tćy ziemi, na tey nisko-
ści lud grzeszny wstaje z swych nieprawości, 

Za Gabryela tyś zwiastowaniem stała się Panno go-
dnóm mieszkaniem Syna i Stwórcy "dziwnym sposobem. O 
Panno czysta! bądź  nam przed Bogiem: 

Naszą  obroną  i pośrzedniczką,  w czasie utrapień orę-
downiczką.  A my ząś  ciebie, matko litości! wychwalać 
będziem na tey niskości. 

Od gromnic aż do  wielkiego  czwartku. 
44>. ^rVitay królowa, gwiazdo niebieska! Witay Ma-

rya, Pani anielska! Witayże zrzódło, bramo światłości! 
dla nędznych ludzi na tćy niskości. 

Wesel się radny, Panno chwalebna! nad wszystkie 
panny piękna, wielebna. Zawitay matko na wysokości! 
Proś Syna twego dla naszych złości. 

Od wielkiego  czwartku  aż do  Przen.  Tróycy. 
4 1 . Królowa nieba, Panno Marya! wesel się radny. 

Alle, alleluja. Już przeminęły smutki, boleści, któreś 
uczuła przy Syna śmierci. 

Téli, któregoś t j Panno nosiła, ubogo w stayni kie-
dyś zrodziła, tén już zmartwychwstał, ciesz się Marya! 
Chrystus Pan żyje. Alle, alleluja. 

Matko litości! proś za nas Boga, gdy nas dolega 
smutek i trwoga; proś, a stanie się, matko mfłości!  że 
zmartwychwstaniem z swych nieprawości. 

Od przen. Tróycy  aż do  adwentu. 
42. Witay królowa, matko litości! nasza nadziejo, 

życia słodkości. Witay Marya, matko jedyna! matko nas 
Iiidai, Salve Regina. 

( 3ł ) 
Nędzne my dzieci Ewy wołamy, do ciebie matko z 

płaczem wzdychamy. Niech nas wspomaga twoja przy-
czyna na tym padole, Salve Regina. 

O pośrzedniczko ! rzuć twe weyrzenie łaskawe na nas 
przyimiy westchnllnié. Pokaż nam matko twojego Syna 
w górnćy krainie Salve Regina. 

') Wcrzykuły, Responsoria i modlitwy do tych pieśni się 
stosujące weźmiy z łacińskiego Brewiarza - Na m -
liónczenìé nieszporów śpiewa się piesn o błogoflftWien-

, stwie. f 

ł ... •! —egSSS?1©̂®̂??—jjjgg*— 

W święta N. Maryi Panny śpiewa się po Psalmie lODtyin, 
' Psalm 112ty, a potem Psalmy następujące. 

Psalm  121. 5 . f t e t a t n s  Sfitn. 
4 3 . Ucieszyła mnie wieść pożądana:  Poydzićm do 

domu naszego Pana. — Jerozolimo w twym świętym pro-
„„ . Damy cześć Bogu. — Jerozolima Dom nasz, dom Bozy. 
Budowa jego co dzień się mnoży. — Kędy ma słynąc 
słodka swoboda: i braci zgoda. - Tam pokolenia przyidą 
gromadnie : Przed Panem każdy w pokorze padnie,-Isz-
cząc  swe śluby i śluby owe: Izraelowe. - lam w swię-
tćy sieni codziennie siędą:  Poczesni starce sądzie  lud bę-
dą  — Tam się Dawida domem zaszczyca: 1 rwała stolica. 
Proścież o p o k ó y Jerozolimy : I obfitość  Boga prosiemy.— 
Moc Pańska pokóy stanowić będzie: Dostatek .wszędzie. — 
Dla braci naszych i d|a bliźniego: Prośmy o pokoy a dla 
świetego, — Domu Pańskiego w kazdéy godzinie: ISiecli 
dobro płynie. - Chwała bądź  Oycu, chwała Synowi: 
Źa> ala świętemu także Duchowi; Jak była zawsze te-
ty ninie: Niecbay nie ginie. 
''/  Psalm  126. K i s i Si o m i m i s . 
: i 4 4 . J e ż e l i domu sam Pannie zbuduje: Daremnie nad 
\\\m rzemieślnik pracuje, — Jeżeli miasta Pan nie strzeze 

ffory  Próżno straż czuyna opasuje'mury. — O wy, co 
lebćm nędzy swćy żyjecie: Spiesząc  do pracy, jak tylko 

poczniecie, — Jeżeli Pańskićy nic macie pomocy: ISa nic 
sie przyda wstawać o północy. - Kiedy Pan raczy swenu 

\ wspierać siły; Wybranym swoim da spoczynek miły.—w 
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dziedzictwie Pańskiem dadzą  płodne matki: Izraelowi nie-
zliczone dziatki. — Jako te strzały, które strzelec żywy: A 
swojey bez wieści wypuści cięciwy,— Tak rozegnane Ja-
kóbowe syny: Gdzieś zaludnieją  nieznane krayny. — Szczęś-
liwy to maź, który z tam tych stanu: Żądanie  swoje w\ 
spełnione w Panu, — Kie zalęknie się, śmiało odpowiada: 
Gdy do swych w bramie nieprzyjaciół gada. — Chwała 
bądź  Ojcu, chwała i Synowi: Chwała świętemu zawsze 
i Bnchawi ; — Jak na początku  tak zawsze i ninic: Niech 
Bóg jedyny na wiek wieków słynie. 

Psalm  147.  Łaiuia Jernaafóm. 
45- Jerozolima chwal Pana nad pany: Ramieniem jego 

mur twóy opasany. — Górny Syonie chwal swojego Boga: 
Żadna cię przy nim nie obeydzic trwoga. — On twoje zamki 
w górach obwarował: Gdzie syny swoje bespiecznie za-
chował. — On twe granice pokojem zaszczyca: W których 
cię zboża dostatkiem nasyca. — On skoro ziemi swe powie 
wyroki: Nie znają  żadney słowa jego zwłoki. — On pola 
śniegiem jak wełną  odziewa: A śrzon po ziemi jak popiół 
rozsiewa: — Ongdy rozkaże, lodem skrzepnie zima: Którey 
ostrości któż łatwo wytrzyma? — Znowu rzekł słowo, roz-
płyną  się lody: Wionie duch jego powzbieraly wody- — 
Bóg prawa, Bóg swe sądy  Jakóbowi: Bóg podał zakon 
swóy Izraelowi.— Żadnym narodom on tak się nie stawił: 
Łaskawie, ani praw swoich objawił. — Chwała bądź  O.ycu, 
chwała i Synowi: Chwała świętemu zawsze i Duchowi,— 
Jak na początku  tak zawsze i ninie| Niech Bog jedyny na 
wiek wieków słynie. 
Na B«7.e Ciało i na czterdziesto gódżi nity Odpust śpiewa sic 1>° 

Psalmie lOSHym Psalm lit)ty a potem Psalmy następujące: 

Psalm  116. Credidi. * * , 
w 

4 6 . W zapędzie myśli tak mi się zdało: Upokońsam 
się ustami niemi — Gdy to na ludzi wyznaję śmiało: Ze 
każdy człowiek kłamca na ziemi. — Jednemu Bogu wierzyć 
przystoi: Któremu cóż więc za jego dary — Oddam? Kie-
lich mu wdzięczności mojey: Przy wzywaniu go poślę w 
ofiary.  — Śluby mu w oczach ludu całego: Wypełniać będę; 
tak zgon móy w czasie — Jako wiernego sługi Pańskiego: 
Przed obliczem mu kosztowny zda się. — O Panie! jam jest 
sługa twóy stały; Syn niewolnice, Judy plemienia, — To-
bie ja oddam ofiary  chwały ; 1 twego wzywać będę Imie-
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nia. — Śluby łjui w oczach ludu całego; Oddawać będę 
i w jego sieni — I w śrzodku jego miasta świętego : Żeśmy 
dobrocią  jego zbawieni. .—-Chwała bądź  Oycu, chwała Sy-
nowi: Chwała bądź  Bogu zawsze stateczna; — Chwała 
świętemu także Duchowi: Teraz i na wieki wieków wieczna. 

f  Psalm  i 27 . &eatf  o m n e s . 
4 7 . Szczęśliwy każdy, kto się boisz Pana: Idąc  w 

swey drodze, jak ci przepisana, — Pożyjesz słodko, da-
jąc  Bogn dzięki: Prace twey ręki, — Jako winogron buyne 
niesie grona: Tak w twoim domu żona ulubiona, —Z tobą 
jak młode oliwki pospołu: Dzieci w krąg  stołu. — Tak 
błogosławił Bóg w ziemskiey podroży': Kto go się boi 
i wiernie mu służy. — Niech błogosławi tobie Pan Syonu: 
Do twe^o zgonu, — Abyś mógł widzieć przez całe twe 
życie: Święty dom Boski w jak naylepszym bycie, — Sy-
nów twych syny i pokóy z weselem: Nad Iz-wielem — 
Chwała bądź  Oycu, chwała i Synowi: I równemu im świę-
temu Duchowi; — Jak na początku  tak zawsze i ninic : Nie-
chay Bóg słynie. 

Teraz śpiewa się Psalin 147. 

Pieśni adwentowe. 
4 8 . Pierwszy raz w cichey postaci przyszedł Chry-

stus na ziemię dla zbawienia swoich braci, ażeby ludzkie 
plemię z oycem swoim pogodziły a z grzechu oswobodził. 
On nasze erzechowc długi opłacił prz'ez swe zasługi. 

Lecz kto czasu zbawiennego nie używa zbawiennie; 
kto w marnościach świata tetro zatapia się nikczemnie, tego 
żałować będzie,'gdy Chrystus Pan zasiędzie na swey są-
dowey stolicy, biada w on czas wam̂  grzesznicy! 

Bo sprawdzą  się słowa jego, że ani się nie zwićmy 
godziny i czasu tego, kiedy się rozstnnićmy niespodzianie 
z tym światem, a Chrystus z Majestatem przyidzie sądzić 
każdeg-o według spraw i zasług jego. 

Zyymyż więc w Boskiey bojaźni, strzezmy pr"zyka-
zów jeg-o. Z grzćchem nie mieymy przyjaźni, a tak nam 
s!ę sędziego lękać nie będzie trzeba, ale że nas do nieba 
Chrystus wezwie miłościwie, byśmy z nim żyli szczęśliwie. 

3 



( 34 ) 
4 9 . Jezu prawdziwa światłości! ty z nieba wyso-

kiego przyszedłeś na te niskości, byś człowieka grzesz-
nego od zatracenia wybawił i żywot wieczny mu sprawił 
przez twe drogie zasługi. 

Przez twojey miłości zbytek, Jezu! prosiemy ciebie, 
zgotuy przyjemny przvbytek w sercach naszych dla sie-
bie. Oczyść je ze wszelkiey złości, rozpal ogniem twey 
miłości', utwierdź w dobrem statecznie. 

Nieehay według słowa twego żyjemy świętobliwie, a 
tak w dzień sądu  strzasznego, gdy wszystkich sprawiedli-
wie sądzić  przyidziesfc  Chryste Panie! na chwalebne zmar-
twychwstanie radować się możemy. 

5 0 . Opuście łaskawe .niebiosa! spuście z deszczem 
obłoki 1 Nieehay zstąpi  jako rosa Messyasz przez proroki 
od Boga nam objecany, żbawic.e! as z pożądany,  Nieehay 
przyidzie wzdy, kiedy. 

Niech nam ziśnria tego zroti/.i, od którego zbawienie 
e a ł e g o świata pochodzi. Skrusz > ebieskie sklepienie! Zstąp 
zbawicielu na ziemię, wybaw nędzne ludzkie plemię od zguby 
wiekuistey. 

Tak dla przestępstwa Adama oycowie zatrzymani, przed 
przyiściem Chrystusa Pana, w głębokości otchłani z pła-
czem rzewliwie wołali, z utęsknieniem wyglądali  przyiścia 
jego na ziemię. 

Bóg wysłuchał ich wołanie i posłał syna swego, 
w którym ma upodobanie, aby wśzyscy przez niego mieli, 
a mieli obficie,  na wieki szczęśliwe życie w niebie, w kró-
lestwie jego. 

Chrystus zgładził nasze długi, do wiecznego żywota 
przez swoje drogie zasługi otwarł zamknięte wrota. Bo-
dził się z Panny Maryi, a umarł na Kalwaryi dla zbawie-
nia naszego, 

Chwalmyź oyca niebieskiego! znaymyż się do wdzięcz-
ności za to zmiłowanie jego. Za miłość chce miłości, a 
naymilssa mu jest chwała, gdy serce miłością  pała i wolą 
|ego czyni. 

Pierwszy raz przyszedł z cichością  Chrystus Pan i 
pokornie; ale z wielką  wspaniałością  przyidzie na świat 
powtórnie jak sędzia w dzień ostateczny, gdy cnotliwym 
fcywot  wieczny, a złym piekło przysądzi. 

Mieymyź to w źywey pamięci! niech pamięć sądu  tego, 

. kiedy nas pokusa nęci, wstrzyma ód wszego złego, przy 
tem jak rozumnych ludzi nieehay skutecznie pobudzi do ży-
cia cnotliwego. 

5 1 . ¥®o upadku człowieka grzesznego użalił się Pan 
stworzenia swego, zesłał na świat Archanioła swego. 

Idź do Panny, imię jeyjMarya, spraw poselstwo: zdro-
waś, łaski pełna, Pan ci z tobą,  nie bądźźe  troskliwa. 

Panna na ten czas Psałterz czytała, gdy to pozdro-
wienie usłyszała, na słowo się anielskie zdumiała 

Archanioł widząc  Pannę troskliwą,  wziął  ją  namawiać 
łagodną  mową:  Panno! nie lękay się, Pan jest z tobą. 

Nalazłaś łaskę u Pana twego, ty się masz stać matką 
Syna jego, tak jest wóla Boga wszechmocnego. 

A będzie mu dane imię Jezus, ten będzie zbawicielem 
wszystkich dusz, raczysz, miła Panno, przyzwolić już. 

Panna aczkolwiek była troskliwa, ale widząc,  ie to 
wóla Boża, rzekła: Pańskam ci ja służebnica. 

A czem ja wielce pragnęła tego, bym mogła bydź 
sługą  matki jego; stanże mi się według słowa twego. 

Jak prędko te słowa wymówiła, wnet Panna w ży-
wocie swem poczęła, a tam Bogu cześć i chwałę dała. 

O Panno! gdyżeś takowey mocy, wołamy do ciebie 
wednie i w nocy, raczźe nam bydź Panno na pomocy. 

Aby Panno przez twe przyczynienie, mielibyśmy grze-
chów odpuszczenie, a potem wiekuiste zbawienie. 

52- Zdrowaś bądź  Marya, niebieska lilia, Panu Bogu 
miła, matko litościwa, tyś jest nasza ucieczka nayświętaza 
Marya. j . 3 

Marya wielebna! ukaż drógę pewną  przykazania jego 
Boga wszechmocnego; on ci wszystka nadzieja zbawienia 
naszego. ^ ..„; ; 

Łaski pełna Pańskiey, czystości anielskiey; Pannaś 
nad Pannami, Święta nad świętemi, o nayświętsza Maryal 
módl się dziś za nami. 

Pełnaś wszech światłości, wielkiej pokorności: bez 
grzechuś poczęta, wielkąś  sławę wzięła. Przez twoje ną-
rodzienie wziął  świat pocieszenie. 
i Pan stworzył Adama ludzkiego plemienia oyca, Ęws$ 
•łtkę, co zgrzeszyli jabłkiem; aleś ty naprawiła, co Ewa 
fraciła. 

3* 
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Z tobą  był Duch święty, Syn Boży poczęty, w twym 

ż y w o c i e czystym, Tróycy świętey miłym, , z ciebie suj 

^ ^ Ł / r S w s z y s t k o stworzenie, Pan Bóg 
wszechmogący  dał przez cię zbawienie, Jezus Syn twoy 
odkupił wszystko ludzkie plemię. 

Tvś iest miłościwa, matka nasza miła, jasn.eysza nad 
słonce w nayświętszey zasłudze, w twojeyci są  obronie 
wszyscy grzeszni ludzie. _ , 

Miedzy niewiastami, czystćmi pannami, tys samanay-
czystsza, siostrzyczko anielska, nie była Panu Bogu żadna 
nad cię milsza. , _ . , . 

Błogosławion owoc żywota twojego, Jezus nnłosuwy 
Syn Boga żywego, bądźze  jemu cześć, chwała z dobro-
dzićystwa jego. 

Twoje zmiłowania, Jezu ^hryjste P f ^  racz-dae ludu 
twemu, tu dziś zebranemu/przez.^ąsługi  ma$i twey do-
mieść cłiwały wieczney. , . > .f.  , . 

Amen wszyscy rzeczmy wierni chrzcsmann?; coście 
się tu zeszli ku ;chwale tey Pannie, zachoway nas od;/łego 
Bwojemi prośbami. 

5 3 . Gwiazdo morza .głębokiego, matko Boga nay-
wyźszego, Panieiiko bądź  pozdrowiona, Forto rayska 
otworzona. 

Od Aniołaś pozdrowiona, gdyś poczęła w sobie Fana, 
Imię matki naszey Ewy odmieniay ku pokojowi. 

Rozwiąz  związki  zadłużonym, przynieś światłość za-
ślepianym], odpędź od nas, co jest złego, day chciecki miec 
•o dobrego. ^ . 

lżcś matka niech poznamy, gdy się więc modlisz za 
nami; nieehay cię Syn twóy wysłucha, ku nam grzesznym 
skłoni ucha. . . . . . . . 

Panno we wszem osobliwa, skromna, cicha i cierpliwa: 
oproś nasze wszystkie winy, uczyń z grzesznych Boże 
8 ^ Ż y w o t w nas spraw we wszćm czysty, byśmy mieli 
wiekuisty i Jezusa oglądali,  z nim.się wiecznie radowali. { 

Chwała bądź  Oycu wiecznemu, Synowi jego miłóniu 
fofrfcn  Duchowi świętemu, w Irzech osobach jedynemu. , 

( ) 
5 4 . Zawitay ranna jutrzenko i grzechów naszych le-

karko, tyś P a n i ą świata, jesteś i księżną,  anielskąjeste. 
królową^  ^ rfa  , w i n a • przectw strzałom sza-
tana, obroń nas ręką  -niezwyciężoną,  prosim bądz  za na-
8 Z ą  t S a W nas tarczą  zbawienia, mocą  swojego M * * « 
nszykuyże nas w mieyscach bcspiccznych, a.zbiy nieprsy-
j a d " o 1 S ł o ś c i apostołów, męczenników i wyznawco^ 
módl się za nami, bo śmierć przed nami, do ciebie się 
UCipko'uiubiona od Boga, ty nam racz bydź V™* irig* 
dotąd,  gdzie żywot jest doskonały, wprowadź nas do wiecz-

" Ć y «rynienko nad pannami!'ty się racz modlić za nami 
do s y n a swego naymiłszego, Jezusa Pana naszego. 

5 5 . ^ gospodzie uwielbiona nad niebiosa wyniesiona, 
stwórcęś swego porodziła, mlóloen.cs go swem karmiła. 

- Co Ewa smętna straciła, tyś przez Syna naprawiła. 
Oknem się stała do nieba, smucić się nam nic P « » ' 

Drzwiamiś króla niebieskiego a Ą W ^ f ' 
wszyscy iey ludzie śniewaycie , bo przez nię zbawienie macie. 

Marya, matko ń,ilości, matko wsze lcy litość! bron 
„as od skonania złego i od czarta . 

Marya Panno nad Panny! niech Syn twoy P™ u 
błagany wszystkie winy nam odpuści, a do łaski swey 
P r a y f i  Syna Panno twojćgo, Oyca i »»cha świętego, 
p r z y b ą d ź na nasze skonanie , a , ąv  szcz^e ^ J J * 
V Chwała bądź  Panu na«zé.nu z dziewicy narodzonemu 
i Oycu jego wiecznemu, także Duchowi świętemu. 

5 6 Gwiazdo morza, którąś  Pana mlekiem swojćm 
karmiła, tyś śmierci szczep, który wszczepił pierwszy ro-

* * SHczn? gwiazdo racz nam teraz uskromié niebo sro-
gie k ?e t r 5 ciężkim morem zewsząd  ludzie ubogie. 
g ' O lekarko chrześciańska ! racz nas z cnoroh wybawić; 
0 nie zdoła ludzka siła, racz nam u Syna 
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Odwróć od nas głód, mór ciężki, zachoway krwawey 

woyny, użycz zdrowia i zyznych lat, racz nam dać wiek 
spokoyny. 

YVysłuchay nas, gdyż tobie Syn odmówić nic nie może. 
Zbaw nas dla prośby matki twey, o Jezu wieczny Boże! 

A my ciebie z Bogiem Oycem, z Duchem świętym 
społecznie chwalić i twą  matkę sławić będziem na wieki 
wiecznie. 

57 . Witay kżólowa nieba i matko litości, witay na-
dziejo nasza w smutku żałości. 

K'tobie wygnańcy Ewy wołamy synowie, k'tobie wzdy-
chamy płacząc  w tarasiech więźniowie. 

Orędowniczko nasza! racz twe litościwie oczy spuścić 
na serca nasze żałości we. 

I owoc błogosławion żywota twojego racz pokazać 
po zeyściu z świata mizernego. 

0 Jezu niech po śmierci ciebie oglądamy!  O Marya, 
uproś nam, czego pożądamy. 

Pieśń przy Mszy świętdy na Adwent. 
5 8 . Boże oycze nasz kochany, w miłosierdziu nie-

przebrany! któryś z wielkiey litości dla odkupienia nasze-
go, Jezusa Syna twojego posłał na te niskości. 

Tę miłość my wspominając,  wdzięcznem sercem roz-
myślając  , wielce się weselemy, żeś się zmiłował nad na-
mi, niegodnómi grzesznikamy, serdecznieć dziękujemy. 

Na  Gloria. 
Bądź  na wieki pochwalony, ze wszystkich sił uwiel-

biony. Lecz któż wysławić może, coś dla zbawienia na-
szego uczynił przez Syna twego, o miłosierny Boże! 

Na  Graduale. 
Na ziemię Syn twóy jedyny Jezus Chrystus z tey 

przyczyny posłany jeśt^ od ciebie; abyśmy mieli obficie 
przez niego szczęśliwe życie z tobą  na wieki w niebie. 

Na  Credo. 
Tobie Oycze! pokłon dajemy i Jezusa Syna twego 

* • 
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prawdziwym Boffićm  wyznajemy, który z Ducha nayświęt-
szego w żywocie Panny poczęty, umarł na krzyzu rozp.ęty. 

Na  Offerlorium. 
Przyim na ofiarę  Syna twego, Boże Oycze nasz ko-

chany' który dla zbawienia nasze-o od ciebie na świat 
posłany o Ł ł się z miłości na krzyżu za 
1 Teffo  tobie ofiarujemy,  gdy przy ofierze  Mszy swię-
tćy wdzięczną  pamiątkę  obchodźmy tey miłości mepo)J-
tóy, którą  nam wtedy wyświadczył, gdy za nas umierać 
raczył. 

Na  Sanclus. 
Swiety, święty Boże niezmierny! wzorem aniołów nu-

ci6my i c e ie oycze miłosiórny! z całego serca w,elbiemy, 
3 zbawienia naszego posłał na świat Syna swego. 

A wielbiąc  ciebie z aniołami, poki na z;em, żyjemy, 
że 4 ' / . l i t o w a ł e ś „ad nami, day nam, pokornie proslemy, 
wielbić i wychwalać ciebie na wieki z anioły w n.eb.e. 

Po podnoszeniu. 
Dla zasług" męki Chrystusowey bądź  nam, oycze! mi-

łościwy któryć był do śmierci krzyzowey posłuszny jak 
Syn prawdziwy. 'Wszak on ofiarował  siebie, zeby nam 
przebłagać ciebie. ^ j ^ f c  , przykładu 
iearo tobie posłusznemi będziemy, aze do zgonu naszego 
S g ą c  się twojćy obrazy zachowamy twe przykazy. 

Na  Agnus Del 
Jezu, któryś męką  srogą  nam żywot wieczny sprawił 

a ciało i krew twoje drogą  nam na P ^ . f ^ ^ E 
twoje zasługi zgładziłeś nasze długi, tobie my za odku 

^ " ' U r ^ ^ z / m S o ś c i ! abyśmy szczerze sobie 
zbrzydziwszy grzechowe złości podobnend s.ę tobie w cno-
tech świętych stawajac, a godnie rozmyślając  o twey mi-
łości zbyteczney, trafili  do chwały wieczney. 

Po ite  inissa est. 
Chwała twoja wieczny Panie! na tóy ziemskiey dolinie 
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za Syna twego posłanie niech bez ustanku słynie. Przez 
niego znamy ciebie oyca naszego w niebie, który to pra-
gniesz serdecznie, byśmy z tobą  żyli wiecznie. 

Spraw to, aby przykład jego pokory i cichości był 
wzorem życia naszego. Niechay go w cierpliwości, w po-
słuszeństwie ku tobie wyrażamy na sobie, by nas w dzień 
sądu  srogiego wezwał do królestwa swego. 

Przy roratach można na końcu śpiewać trzy razy, co raz o gło« 
wyźey, 

5 9 . Oto Pan Bóg przyidzie, z rzeszą  świętych nam 
przybędzie, światłość wielka w dzień ow będzie. Alleluja. 

.— 

6®. "W żłobie leży, któż pobieży kolendować ma-
łemu Jezusowi Chrystusowi dziś do nas zesłanemu; pa-
stuszkowie przybiegaycie, jemu wdzięcznie przygrawaycie 
jako Panu naszemu. 

My zaś sami z piosneczkami za wami pośpieszćmy, a 
tak tego maleńkiego niech wszyscy obaczemy; jak ubogo 
narodzony płacze w stayni położony, więc go dziś ucie-
szemy. 

N Naprzód tedy, niechay wszędy zabrzmi świat w we-
sołości, że posłany, nam jest dany Emmanuel w niskości; 
jego tedy przywitaymy, z aniołami zaśpiewaymy: Chwała 
na wysokości. 

Witay Panic, cóż się stanie, że roskoszy niebieskie 
opuściłeś a zstąpiłeś  na te niskości ziemskie? Miłość twoja 
to sprawiła, by człowieka wywyższyła pod nieba Empi-
reyskić. 

Czem w źłobeczku, nie w łóżeczku na siano poło-
żony? Czem z bydlęty, nie z panięty w stayni jesteś zło-
ź»ny? By człek sianu przyrównany, grzesznik bydlęciem 
Bizwany przezćmnie był zbawiony. 

Twaje Pań«two i poddaństwo jest świat cały, o Boże! 
ny kwiat, czemuż cię świat przyjąć  niechce, choć 
Bo świat doczesne wonności zwykł kochać, mnie 

a swey złości krzyżowe ściele loże. 
W Ramie głosy pod niebiosy wzbijają  się Racheli, gdy 
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swe syny bez przyczyny w krwawey widzi kąpieli;  więk-
sze mnie dla nich kąpanie  w krwawym czeka Uceanic, z 
kąd  niebo będa mieli. 

Trzey królowie Monarchowie wschodni kray opusz-
czają,  serc ofiary  z trzyma dary tobie Panu oddają;  da-
rami się kontentuje,bardziey serca ich szacuje, za to niecn 
niebo mają. 

6 1 . €2dy Bóg podlał Syna swego dla odkupienia na-
szego: tedy j<-go narodzenie zjawiło anielskie pienie. ^ _ 

Anieli w cudney jasności chwała bądz  na wysokosci, 
Bogu radośnie nucili, a ludziom pokóy głosili 

Pasterze strzegący  trzody lękali się ztąd  przygody. 
Lecz im się aniół ukazał, i radować się im kazał. 

Mówiąc:  „widok tey jasności jest wam przyczyną  ra-
dości. Co powiedzieli prorocy, to się ziściło tey nocy. 

Zbawiciel wam się narodz'ł, by was z grzechó w wy-
swobodził. W Betlećm w żłobie złozony i w pieluszki 

"W i nGdy pasterze te nowinnę powzięli, by więc dziecinę 
Boska z nieba powitali, do Betleem się zabrali. > _ 

A gdy znaleźli szczęśliwie, pokłon mu dali uczciwie, 
choć był w oborze bydlęcey i w postaci niemowlęcy. 

Oddawszy pokłon, z Betleem do trzody swojey z we-
selem i radością  powrócili, a dobroć Boską  wielbili. _ 

Tych pastuszków naśladuymy, Bogu chwałę wyspie-
wuymy! że się nad nami zmiłował, a Syna swego daro • 

Bo z wielkiey ku nam miłości zesłał go na te nisko-
ści, aby grzechy nasze zgładził, a do nieba nas wpro-
wadził. , . . 

Czciymyź go jak Pana swego! a strzczmy nauki jego, 
by nam jego narodzenie było na wieczne zbawienie. 

6 3 . Chrystus Syn Boży .się narodził z nicpojętey 
swey miłości, by naród ludzki oswobodził od wszelakicy 
nieprawości, by nas od zguby wybawił, a wieczny żywot 
nam sprawił. . . 

Łaska zbawiciela naszego, wszystkim ludziom się zja-
wiła, a zbyt kująca  miłość jego na ziemię go sprowadziła. 
Jego serdeczne pragnienie jest nasze uszczęśliwienie. 
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Przysfcedł  bowićm nauczać z nieba: że do prawey 

szczęśliwości koniecznie się ludziom potrzeba wyrzec wszel-
kiey"niezborności. Uczy nas, ze bydz cnotliwym, jedno 
jest, co bydź szczęśliwym, 

Uczy nas, byśmy w pobożności żyli do zgonu na-
szego a tak czekali w gotowości na godz.nę przyiścia 
jego.. Kto nauki jego strzeże, ten żywot wieczny od-
bierze. -

©3. Zawitał dzień pełen radości, gdy Bog z wiel-
Itiey ku nam miłości zesłał na świat syna swego, który 
się człowiekiem narodził, by nas grzeszników wyswobo-
dził od zatracenia wiecznego. • 

W Betleem mieście Dawidowem, pod panowaniem lle-
rodowćm czysta Panna go poczęła; nie mając  przystoy-
nćy gospody, więc go w oborze bez wygody w żłobie 
na sianio złożyła. 

Przedziwne jego narodzenie anieli przez radosne pie-
nie prostym pastuszkom zjawili. Chwała Bogu na wyso-
kości, ludziom pokóy na tey.niskości wdzięcznie w obło-
kach nucili. , . , . . ,1 

Jeden z nich w przecudney jasnosci, stanąwszy  wedle 
nich w bliskości, mówił te słowa pocieszne. Wesołą  wam 
niosę nowinę, Chrystus przyszedł na tę dolinę zbawić ludz-
kie plemię grzeszne. 

W Betleem znaydziccie dzieciątko,  w żłobie złozone 
niemowlątko,  i uwinione w pieluszki. Według skinienia 
anielskiego poszli witać narodzonego wielbiący  Boga pa-
stuszki. , 

Co więc uczynili pasterze, my ich nasladuymy, w tey 
mierze, weselmy sieiraduymy! Na wzór aniołów pod nie-
biosy wznośmy ku niebu nasze głosy, chwałę Bogu wy-
krzykuymy. 

Boże' za dar Svna twojego mesiemyc dar serca na-
szego na miłą  ofiarę  tobie. Za przedziwne nas odkupie-
nie niechayć słynie anielskie pienie w kazdem sercu, w 
kaźdey dobie. . 

Ó Jezu, gościu pożądany!  zbawicielu Panie kochany! 
w d z i e e z n e m sercem cię witamy. A na dowód naszey mi-
ł o ś c i chronić się będziem wszelkiey złości, toc statecznie 
przyrzekamy. 

( ) 
Gdy my Jezu! ciebie na ziemi jak wierni poddani j.rzy-

miemv, a według przykładu twego wieść będziemy żywot 
pobożny, ty nas jako Pan wielce mpżny przyimiesz do kro-
lestwa swego. 

6 1 Ody przeczysta Panna Marya Chrystusa w pie-
luszki uowija i na sianie w żłobie składa. Anioł z ra-
dością  ^ weselem ubogim pastuszkom w Betleem przyisce 
J C g ° s S z e ^ t r z o d y przy nocnćy chwili jasność niewidzia-
ną  zoczyli;ta zatrwożyła ich głowę. Lecz a n i o ł ^ w e -
dle nich stawił i p r z y c z y n ę jasnosci zjawił, tę mając  ao 
n ! C " E S U w l n ę przynoszę, albowiem «arodzenie gło-
szę Chrystusa, Syna Boskiego, o którym mnwih prorocy, 
narodził się dzisieyszey nocy, zbawca narodn ludzkiej 

Przyszedł w postaci niemowlęcćy w Betleem w obo-
rze bydlecey, w ż obie leży na barłogu. Anielskie woy-
So pJd nSiosy zanuciło wdzięcznćmi głosy: Chwała bądz 
n a W p ? z y k S m woyska anielskiego chwalmy Boga, że 
Svna swego nam posłał na odkupienie. Jak w niebie tak 
na tey dolinie, niecimy w sercu każdego słynie, n.echay 
brzmi anielskie pienie. 

Idźmy do bydlęcey obory, uczmy się tam cichey po-
kory od Zbawiciela naszego; on opusciwszy chwałę w nie-
bie, przyjął  postać sługi na siebie, wyniszczył siebie sa-
nieS°VVidząc  go w żłobie bez wygody, pozwalmy mu w 
sercu gospody; Lecz by spoczywał wygodnie, obrzydźmy 
sobie Nieprawości, a szczerze dla Boskiey miłości zafuy-
mr za grzechy godnie. , 

Posilmy Chrystusa głodnego, w osobie ubogich na-
giego, przyodzieymy go przystojnie, Cokolwiek czyniemy 
bliźniemu, jakbyśmy czynili samemu tak nam to nagrodzi 

' '^"według świętey nauki jego miłujmy Boga i bliźniego 
tak szczerze jak sami siebie; stawaymy się mu podobnemi 
a umieści nas z wybranemi; będziem z nim lTrolowac w 
niebie. 
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6 5 . Bóg się rodzi, moc truchleje; Pan nicbiosów 

obnażony; Ogień krzepnie, blask ciemnieje, Ma granice 
nie-kończony. Wzgardzony, okryty chwałą,  Śmiertelny, 
Król nad wiekami! A Słowo Ciałem się stało, 1 mieszkało 
między nami. 

Cóż niebo masz nad ziemiany? Bóg porzucił szczę-
ście twoje, Wszedł między Ind ukochany, Dzi-ląc  z nim 
trody i znoje. Nie mało cierpiał, nie mało, Żeśmy byli 
winni sami. A Słowo Ciałem się stało, l mieszkało mię-
dzy nami. 

W nędzney szopie urodzony, Złób mu za kolebkę dano! 
Cóż jest!" czem był otoczony? Bydło, pasterze i |siano. 
Ubodzy, was to spotkało Witać go przed bogaczami! 
A słowo Ciałem się stało, 1 mieszkało między nami. 

Potem i króle widziani, Cisną  się między prostotę! 
Niosąc  dary Panu w danni Mirrę, kadzidło i złoto. Bostwo 
to razćni zmieszało, Z wieśniaczćmi ofiarami!  A słowo 
Ciałem się stało, I mieszkało między nami. 

Podnieś rękę Boże dziecię, Błogosław rodzinę miłą, 
W dobrych radach, w dobrym bycie, Wspieray nas siłą, 
swą  siłą,  Dom nasz i majętność całą,  I twoje wioski z 
miastami'. A słowo Ciałem się stało, I mieszkało mię-
dzy nami. 

Przy Mszy ś na narodzenie Jezusa Chry-
stusa. 

Na  Introit. 
6 6 . Zawitay Zbawicielu Jezu nasz kochany ! Witay 

7.  nieba na ziemię gościu pożądany!  Synu Boga żywego 
55 miłosierdzia twojego przyszedłeś na ziemię zbawić ludz-
kie plemię. 

Weseląc  się serdecznie z narodzenia twego, a pamiątkę 
obchodząc  dnia tak szczęśliwego, w któryś się na świat 
zjawił, byś naród ludzki zbawił: za to zmiłowanie wiel-
biemy cię. Panie. 

Na  Gloria. 
Jezu! bądź  tobie chwała, cześć, pokłon i pienić za 

gwiete i przedziwne twoje narodzenie. Boś się dla tego 
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rodził, byś nas z oycóm pogodził, pragniesz nas u siebie 
mieć na wieki w niebie. 

Na  Graduale. 
Przyszedłeś na świat Jezu! prawdziwa światłości! 

nauką  twoją  ludzkie oświecić ciemności. Którzy ciebie 
słuchają,  ci żywot wieczny mają;  są  błogosławieni i będą 
zbawieni. 

Na  Credo. 
Jezu, czegoś nauczał, to mocno wierzćmy ! Oyca twe-

go wszechmocnym stwórcą  wyznajemy. Wierzemy, że też 
naszym Oycem jest prawdziwie, ze chce, byśmy z nim 
żyli na wieki szczęśliwie. 

Na  Offertorium. 
Jezu! tyś na ofiarę  dał siebie samego, ażebyś nam 

przebłagał Oyca niebieskiego, a my tobie serc naszych 
ofiarę  dajemi, 'którą  łaskawie przyimiy, pokornie prosiemy. 

Gdy siebie na ofiarę  tobie poświęcamy, więc też to-
bie o Panie! szczerze przyrzekamy, że się rządzić  będzie-
my do zgonu naszego według świętey nauki i przykładu 
twego. 

Na  Sanclus. 
Ilozanna zaśpiewaymy Synowi Boskiemu jako Zbawi-

cielowi i Panu naszemu. Błogosławiony, który się dla nas 
narodził, ażeby nas od zguby wieczney wyswobodził. 

Ilozanna tobie, chwała i błogosławieństwo o Jezu! 
żeś na siebie przyjął  człowieczeństwo; z wielkiej ku nam 
miłości wziąłeś  postać sługi, abyś drogą  krwią  twoją 
Ssgładził nasze długi. 

Po podnoszeniu. 
Za sprawą  Ducha świętego narodzony z Maryi Jezu! 

ciebie obecnego w tey nayświętszey Hostyi żywą  wiarą 
wyznajemy. Tobie za odkupienie z winnym ukłonem da-
jemy serdeczne, dziękczynienie. 

Spraw, byśmy twoi uczniowie to wyrządzali  tobie coc, 
czynili pastuszkowie, gdy cię znaleźli w żłobie. Niechay 
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nie tylko wierzemy ciebie tu obecnego, ale cię też ńlechay 
czciemy jak Boga prawdziwego. 

Na  Aynus Dei. 
Nie dosyć jest twey litości Synu Boga żywego! żeś 

za nasze nieprawości wydał siebie samego, jeszcze z mi-
łości zbyteczney, sposobem niepojętym, karmisz nas do-
cbwały wieczney krwią  i ciałem twem świętem. 

Pragniesz, byśmy cię w tym clilebie o Jezu! poży-
wali, a wdzięcznem sercem n siebie nabożnie rozmyślali, 
żeś z wielkiey ku nam miłości wyniszczył się. samego, i 
zostałeś W tey świętości dla zbawienia naszego. 

Po ile  miss a esL 
Jezu zbawicielu Panic! przyim od ludu wiernego to 

nabożne rozmyślanie narodzenia twojego; spraw, abyśmy 
się w nowego człowieka odrodzili, a według przykładu 
twego tobie jedynie żyli. 

Przy końcu roku. 
©?. Bfie  tak bystro płynie rzeka, jak nam prędko 

czas ucieka. Dzień za dniem a rok za rokiem przemija 
niezwrotnym tokiem. 

Tak prędko rok przeszły minął,  że właśnie w mo- -
mencie zginął  , upłynął  z tey doczesności w bezdenne mo-
rze wieczności. } 

Szczęśliwy, komu wspomina, ze każdy dzień i go-
dzina była Boeu poświęcona i zbawiennie przepędzona. 

Boże! bądź  i w roku nowym nam na ratunek goto-
wym. Błogosław Boże łaskąwy!  nasze prace i zabawy. 

Do cnoty udzielay chęci, wyrysuy nain _to w pamięci, 
źc czas niezwrotnie ucieka, a śmierć goni i sąd  czeka. 

Przyimiyźe więc nasze dzięki za wszystko, cośmy z 
twey ręki odebrali przez rok cały — racz przyjąć  ofiarę 
chwały. 

Ani momentu jednego nie było roku przeszłego, tak 
wednie jako i w nocy bez twey, o Boże! pomocy. 

Skończą  się nasze dni, lata! my poydziemy z tego 
świata. Któż wić na kim koley stoi? Przetoż niech się 
każdy Jioi. - "•>-• ii iręW 
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Tenć nowy rok poświęcamy, w tobie ufność  pokłada-

my. Bądź  naszym Oycem i Panem teraz i na wieki. Amen. 

Na nowy rok. 
©8. W poranney tego dnia godzinie, niech tobie 

Boże! chwała słynie. Z twey łaski nastał rok nowy, a 
ji. żyję, jestem zdrowy. 

Żyję dziś jak nowo zrodzony, z twey się Boże cieszę 
obrony. Niech tobie wszelkie stworzenie winne daje dzięk-
czynienie. 

Temu, który nam tu dał bycie, należy całe nasze ży-
cie. O! by czas i nasze siły jemu poświęcone były. 

Niech "więc każdy sił swych doświadcza, i jaki mu 
Bóg cel przeznacza? Co dla zbawienia wiecznego zarobił 
czasu przeszłego? 

To z ranneni mojem ocuceniem pierwszem codzień bę-
dzie pragnieniem, tobie się spodobać Panie! przez praw 
twoich zachowanie. 

Ty oycze doday swey pomocy, abym tak żył we-
dnie i w nocy; spraw ty, co siły nie mogą,  abym chodził 
cnoty drogą. 

Tyś oczu mych przedmiotem Panie! w tobie me serca 
zaufanie.  Gdy łaski twey dostępuję, mam wszystko, co 
potrzebuję. 

Pod obroną  mocnego Boga żadna mnie nie ustraszy 
trwoga; ni nędza, ni utrapienie; ni życia nawet skończe-
nie. 

Tobie duszę z ciałem oddaję, niech się twey obrony 
doznaję! Użycz oycze! sposobności, bym spełnił me po-
winności. 
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Na czterdziestogodziiiny odpust można na-
stępujących pieśni użyć. 

69- Boże kocham cię., Boże kocham cię, całćrn ser-
cem kocham cię. 

Co jest na ziemi stworzenia, odmieniam w miłości pie-
nia, niech cię chwalą,  wysławiają,  a mnie do uszu wo-
łają:  Boże kocham cię etc. 

Słońce, miesiąc,  wszystkie gwiazdy, rok, godziny, 
moment każdy, noc i dzień niechay cię-chwalą,  serca mi-
łością  zapalą.  Boże kocham cię etc. 

Co się na ziemi znayduje, co, nad ziemią  wylatuje, co 
w rzekach i w morzu .pływa, niechay tę pieśń zemną  śpie-
wa: Boże etc. 

Ile trawek się rachuje, ile liścia się znayduje, tyle 
p r a g n ę miec'języka, każdym niech serce wykrzyka: Boże etc. 

Dusza, ciało, wszystkie siły ciebie tylko ulubiły, i co 
się wemnic znayduje, miłością  się twą  krępyje, Boże etc. 

* Rozum, wolą,  zmysły, chęci, sławę, honor i co nęci 
serce, wszystkoć to daruję, wdzięcznćm prawem zapisuję. 
Roże etc. 
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Wszystkie tchnienia i stąpienia  znaczą  miłości pra-

gnienia, ile razy puls uderza, miłości się twey wymierza. 
Boże etc. 

Choć się oczy zamykają,  snu z potrzeby zażywają, 
dusza, serce, chęci czują,  ustawicznie wykrzykują:  Boże etc. 

Myśli, mowy, wszystkie sprawy, i roboty i zabawy, 
gdziekolwiek ja się obrocę, zawsze śpiewam, zawsze no-
cę: Boże etc. 

Jeźli mnie chcesz słuchać Panie, o to tylko me wo-
łanie: Weźmiy, co jest światowego, a day mi siebie sa-
mego. Boże etc. 

Weź już świecie, co jest twego, weźmiy, co jest 
pieszczonego, nic mię już nie kontentuje, tylko kiedy wy-
krzykuję: Boże etc. 

Ani mnie twa marność zwiedzie, ani od Boga odwie-
dzie, cale światu już dziękuję, tobie szczerze wyśpiewuję: 
Boże etc. 

Ni smutek, dolegliwości nie odmienią  mey miłości, ni 
kłopot, prześladowanie, bardziey zmocnią  me kochanie. 
Boże etc. 

Niech się i piekło "natęży, miłości mey nie zwycięży; 
nikomu już nie hołduję, w twych słowach gdy tryumfuję. 
Boże etc. 

Niech się zemną  co chce stanie, choć mię i opuścisz 
Panie, chociaż wszystko padnie na mnie, wołać będę nieu-
stannie: Boże kocham cię, Boże kocham cię, calem ser-
cem kocham cię. 

JO . ]Viech Jezus Chrystus będzie pochwalony, żem 
łaską  jego świętą  uzdrowiony; porzucam świata objekta, 
kierując  w niebo afekta. 

Teraz moy Panie o to ciebie proszę, niech w swych 
zamysłach szwanku nie ponoszę, duszę i serce w twe rany 
oddajęć Jezu kochany! 

Jeżeli przez grzech jestem oddalony, wracam się Jezu 
do ciebie skrzuszony, weź z serca mego ofiarę,  że cię 
chcę chwalić nad miarę. 

Już nie chcę więcey światowego licha, do ciebie Jezu 
serce moje wzdycha, oczy od ciernia twe krwawe nich 
będą  na mnie łaskawe. 

Na wieczne czasy i przez miliony niech Jezus Chry-
4 

/ ' ^ 
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stas będzie podwalony, że nas przyimuje do siebie, chwal-
myż go wszędzie i w niebie. 

7 1 . Boże w dobroci nigdy nieprzebrany, żadnym 
ięzykiem niewypowiedzany! ty jesteś godzien wszelaksey 
miłości, poszanowania, chwały, uczciwości. 

Ciebie chcę, pragnę i wazę samego, nad wszystkie 
dobra tyś u serca mego. Nay wyższe dobro, tys w nay-
większey cenie, sam jeden u mnie nad wszystko stworzenie. 

Choćbyś mię nigdy za grzechy mdy Panie! nic karał 
przecię żałowałbym za nie, a żałowałbym dla tego same-
go, żem cię obraził Pana tak dobrego. 

Więc o móy Boże! i teraz żałuję dla tego, ze cię 
nad wszystko miłuję, i to u siebie statecznie stanowię, ze 
grzechów moich więcey nie ponowię. 

Mam mocną  wólą  spowiadać się szczerze i zawsze 
trzymać z tobą  to przymierze, co gdy uczynię, spodzie-
wam się ciebie widzieć w radości i żyć z tobą  w niebie. 

—O Boże dobry, Boże litościwy! racz bydź̂  mey duszy 
nędznćy miłościwy; przepuść jey winy, o Boże łaskawy! 
boś w miłosierdziu twojem nieprzebrany. 

7 3 . Jezusa słodkić wspomniónie daje sercu pocie-
szenie, i tem wszystkiem, co świat słodzi, twą  obecność 
nie nagrodzi. . 

Nic się śpiewać wdzięczmeyszego, nic słyszeć może 
milszego, nic w umysł wchodzi lepszego nad Jezusa ko-
Chan6Nadziejo pokutujących,  Jezu! ucieczko proszących;  jak-
Żeś dobry szukającym?  A cóż ciebie znajdującym? 

Jezu! serdeczna słodkości, źródło żywe, dusz jasno-
ści ; przewyższasz wszelkie radości i prowadzisz do wiecz-
ności. , , , , . > , . , rr' 

Ani język to wymowie, ni pismo może wysłowić, len 
powić, co mógł spróbować, co Jezusa jest miłować. 

Jezu, królu wieczney chwały! i zwycięzco okazały, 
słodkości niewymówiona, miłości nienasycona. 

Zostań, mieszkaj Jezu! z nami, świeć nam twemi 
promieniami! Oddaliwszy dusz ciemności, przemien smutek 
nasz w radości. 

( 5 ) 
73 . Święty Boże! Święty mocny! Święty a nie-

śmiertelny! Żmiłuy się nad nami. 
Od powietrza, głodu, ognia i woyny! Wybaw nas 

Panie! 
Ód nagłej i niespodziewanej śmierci! Zachoway nas 

^ " ' M y grzeszni ciebie Boga prosiemy! Wysłucliay nas 
Panie. 

Pieśni pod czas Błogosławieństwa. . 

7 4 . W Sakramencie utajony Zbawicielu nasz Panie! 
z Panny czystey narodzony, duszy naszey kochanie; bądźze 
od nas pochwalony przez nabożne śpiewanie. 

W Majestacie swym niezmierny, tobie my się kłania-
my, pobłogosław Ą- lud twój wierny, pokornie cię żąda-
my; zbaw nas Jezu miłosierny jako w tobie ufamy. 

Chwała tobie w tey świętości, którąś  dla nas jedy-
nie postanowił z twćy miłości, niech na wieki nie ginie, 
a po śmierci z twey dobroci niech nas niebo nie minie. 

J 5 . p rzed tak wielkim Sakramentem upadaymy na 
twarzy; niech ustąpią  z Testamentem nowym sprawom już 
starzy ; Wiara będzie supplementćm, co się zmysłom me 

zdarzy. ^ ^ g y n 5 m nieCh to sprawi, by mu dzięka za-
brzmiała; niech Duch święty błogosławi f ,  by się jego 
moc stała; niech nas nasza Wiara stawi, gdzie jest wiecz-
na cześć, chwała. 

7 6 . Podźcic wszyscy chrześcianie! wychwalaycie 
nieprzestannie Sakramentu nayświętszego Boskie nam danie. 

Jezus go z swćy łaskawości, zostającym  w tey ni-
skości ustanowił na pamiątkę  swojćy miłości. 

W nim jest ciało i krew jego, naywyzszego daru te-
go moc nam zginąć  nie da, gdy nam żal grzechu swego. 

W nim sam Jezus jest utajon! tym pokarmem więc 
nasycon, choćbym z wściekłym czartym walczył, będę 
wybawion. 



( ) 
Bo któż wsaelkiey źródłem mocy ? Któż jest 'prędszy 

w dzień i w nocy nad Jezusa łaskawego nam do pomocy? 
On nas w smutku rozwesela , on głód, mór, woynę 

oddala: on nam sił do wypełnienia cnoty udziela. 
Tobie więc tu w Sakramencie, skryty Je/.u! niecliże 

wszędzie dzięka, w ducliu, w prawdzie pokłon i chwała 
będzie. 

Ty nam zcś racz błogosławić' -J-; z nędzy grzechu 
nas wybawić. A co znasz, iż nam potrzeba, łaską  twą 
sprawić. 

Przyimiy nrs kiedyś do siebie; abyśmy twarz twrję 
w niebie jaśniey widzieć, (wielbić mógli .z anioły ciebie. 

Pieśni o męce Pańskiej 

j y . Człowiek drógę cnot porzucił, z niebem i z 
sobą  się skłócił; sam Bog wśród ludzi przychodzi, nie-
spokoyne plemię godzi. 

Co naucza, zaraz iści, pracuje, nam dla korzyści. 
Nieść mu z nami ciężar miło, by lźey człowiekowi było. 

O dobro nasze stroskany, odpoczywał zmordowany! 
Znosił nie wczas, głód, pragnienie, niszczy go ludzkie 
zbawienie. 
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Cóz mu oddał rod zacięty ? Przyszedł do swych, nie-

przyjęty. Jeszcze nań potwarz włożyli, i ludzie Boga 
sądzili!  . . 

Wycierpiał policzki, bicze, i więzienie niewolniczesprawca 
wolności człowieka, w ciemnym lochu zgonu czeka. 

Potem go na śmierć wiedziono, z ciernia koronę wło-
żono, gwoździami na krzyż przybyto, i włócznią  bok mu 
przeszyto. 

Tak świętą  krwią  zlany cały, umarł sromotnie Pan 
chwały! I gdy w ludziach twarda dusza, cała natura się 
wzrusza. 

Drzy ziemia, słońce zaćmione! Groby zmarłych ot-
worzone, w przestrzeniach nieba głos kwili: Ludzie Chrys-
tusa zabili! . . " 

Boże! miłość i złość była, co cię o śmierć przypra-
wiła! Naywyżey każda się wznasza, miłość twoja — a 
złość nasza. 

Te gromy karać nas bieżą!  . . Lecz w któreż miey-
sca uderzą  twe pioruny nie wstrzymane, by nie było krwią 
twą  zlane? 

Itaczey miey litość nad nami, twojemi winowaycami. 
I niechay miecz twóy nic tyka pokorney szyi grzesznika. 

78.  O duszo prawowierna upadniy na kolana, roz-
myślay nabożną  miłość Chrystusa Pana. 

Wspomnij na gorzką  mękę, którą  z wielkiey miło-
ści ucierpiał na srogim krzyżu za nasze złości. 
, Przyszedł z nieba na ziemię, narodził się z Maryi, 
potem między łotry umarł na Kalwaryi. 

Ażeby przedwiecznemu dosyć uczynił oycu, za ciebie 
się krwawym potem zalał w ogroyru. 

Patrz, jak srodze zmęczony, zbity, rózgami ścięty, na 
krzyzu w cierniowym wieńcu wisi rozpięty. 

Od stopy krwią  zbroczony, siny, cały niezdrowy, wszyst-
ko ciało jedną  raną  aże do głowy. 

Do krzyża okrutnego ręce, nogi przykute, a nay-
świętize serce jego włócznią  rozprute. 

Patrz, jak wiele kosztuje zbawienie twojej duszy: prze-
toź niech się sefce  twoje od żalu kruszy. 

Gdy Jezus ze wszystkich ran krew strumieniam4 ^ 
grzeszniku! niech oko twojć we łzy topnieje. 

( 55 ) 
Już tak dobrego Pana z całego serca miluy, a grze-

chami twemi nigdy więcey nie krzyżuy. 
Jezu miłości nasza za nas ukrzyżowany, prosiemy przea 

gorzką  mękę, przez, twoje rany: 
Odpuść nam nasze winy, day się kochać serdecznie, 

a po śmierci z tobą  w niebie królować wiecznie. 

5!). ?¥a Jezusa mękę srogą,  na boleści i śmierć dro-
gą  pomniycie chrześcianie! Przy śmierci moc krzyża jego 
zbawienie sprawującego  ochłodą  wam się stanie. 

Złości grzechu to był skutek, krwawy pot i ciężki 
smutek, który w ogroycu znosił. Także oyca niebieskie-
go, by go od krzyża srogiego uwolnił rzewnie prosił. 

Zbliża się ku niemt\ rota, a na czele chciwy złota 
był Judasz, zdrayca jego. Będąc  mocno skrępowany, do 
rady jak łotr szarpany, świadczą  kłamstwa na niego. 

Uplwan, sromotnie zelżony, krwawiąc  od chłost i ko-
rony, na śmierć krzyża skazano. Ciężar drzewa nań wło-
żywszy a żółcią  go napoiwszy z łotry ukrzyżowano. 

Wisząc  we krwi głos swóy wznosi, za tych nawet 
oyca prosi, którzy go umęczyli. Łotra zbawia skruszo-
nego, kłoniąc  głowę Ducha swego oddaje Pan nasz miły. 

Cmi się słońce, bo Pan kona! rwie się kościelna za-
słona, góry, skały pękają:  ziemia umarłych ruguje, na-
tura bieg swóy łamuje, niebo, ziemia żal mają. 

Tak nayświętszy Pan z miłości umierał za ludzkie 
złości dla człowieka grzesznego, aby nie zginął  na wieki 
zamknął  Pan swoje powieki podług pisma świętego. 

Sercem więc i my skruszonćm, męką  zbawcy rozrzów-
nionem żałuymy śmierci jego. Bądź  nam Boże miłości-
wym, bądź  łaskawym, litościwym dla śmierci Syna twego. 

8©. Już cię żegnam móy naymilszy Synu Chrystu-
sie, serca mego pociecho śliczny Jezusie; cóż mam czy-
nić utrapiona matka twoja opuszczona, straciwszy ciebie, 
weź innie raczey na śmierć z sobą,  wolę umrzeć oraz z 
tobą,  żyć społem w niebie. 

Wieczerzą  świętą  z ciała twego gotujesz, nogi ucz-
niom umywasz, mile całujesz, schylasz się df»  stóp Juda-
sza, śliCzność i ozdoba nasza, łzami polewasz, abyś go 
odwiódł od zdrady, od iiiezboźuych żydów rady, kontempt 
odbierasz. 



Juz od żalu umieram, na to patrzając,  nie wiem co 
czynić matka smętna zostając,  widząc  wściekłych żydów 
czyny, imają  się bez przyczyny, dosyć żałości, na modlitwie 
klęczącego,  krwawym potem płynącego,  nie masz litości. 

Włążą,  tłuką  i w rzekę z mostu wrzucają,  ani przed 
biskupami nie przepuszczają;  policzki ciężkie zadają,  do 
piwnice cię wtrącają,  pastwią  nad tobą;  depcą",  oczy za-
więzują,  prorokować rozkazują  sami przed sobą. 

Niestetyż mnie strapioney, żem doczekała nieszczęśli-
wcy godziny, żem ogłądała  ciebie Syna zranionego, przed 
Piłata stawionego, by cię męczyli. Do Heroda cię posłali, 
aby cię i tam wyśmiali i wyszydzili. 

4Srogość większą  u Piłata nań pokazują  i u słupa 
rózgami mocno biczują;  lud okrutny, zakamiały, w złości 
swey zapamiętały nic nic folguje.  W którąkolwiek  poyrzę 
stronę, widzę trudną  bydź obronę, nikt nie lituje. 

Miecz okrutny przebija moje wnętrzności, widząc  za-
wziętą  srogość żydowskiey złości, ze cię w purpurę obło-
czą,  ostre ciernie w głowę tłoczą,  nic nie folgując;  na 
Piłata krzyczy, woła, by cię na śmierć sądził  zgoła, nic 
nie litując. 

Łańcuch ciężki na szyję świętą  wkładają,  trzcinę na 
pośmiewisko w ręce dawają;  na śmierć już cię dekretują 
i krzyż okrutny gotują,  o zła godzina, na który masz bydź 
włożony, między łotry policzony, straszna nowina. 

Na twe ramiona święte krzyż już włożono, jako Ba-
ranka na śmierć poprowadzono, trzykroć pod krzyżem upa-
dasz, zmiłowania nic oglądasz,  wszystek zemdlony. Cy-
ryneusz krzyż podpiera, Weronika twarz ociera, takeś 
zmęczony. 

Gwoździe, młoty i włócznią  na cię gotują,  na górze 
Kalwaryi już cię krzyżują;  wleką  na krzyż przybitego 
do mieysca naznaczonego, serce mi mdleje, patrząc  na twą 
mękę srogą  i krew przenayświętszą  drogą,  która się leje. 

I w tem jeszcze bezecni nieprzestawają,  ale więcey 
boleści mnie dodawają,  gdy widząc  cię zemdlonego, a nie 
życząc  mieć żywego, żółć ci pić dają;  bok ci włócznią 
przebijając,  ostatek krwie wypuszczając,  liaigrawają. 

Ż krzyża Nikodem z Jozefem  już cię spuszczają,  a 
mnie bolesney matce ciało oddają,  które na łonie piastuję, 
członcczki twoje całuję, Synu móy drogi, już cię do grobu 
składamy, na kolana upadamy, po śmierci srogićy. 

( 57 ) 
Cóż ja pocznę na świecie, kiedym pozbyła ciebie 

Synu naymilszy! marniem straciła; niechże umrę z tey przy-
czyny, ze mi wzięły ludzkie winy Syna mojego, który po 
to zstąpił  z nieba; że odkupu było trzeba, ludowi jego. 

A po śmierci proszę, kto z swojey litości, włozywszy 
w grób zbolałe ciało, me kości, niech napisze takie sło-
wa, że tu matka Jezusowa, żalem strapiona, której śmierci 
jest przyczyna, że pozbyła swego Syna, tu położona. 

8 1 . Jużem dość pracował dla ciebie człowiecze! 
Trzy a trzydzieści lat na tym nędznym świecie. Poydę, 
poydę aż do Jeruzalem, Co o mnie pisano, tam wszystko 
wypełnię. , 

Już się dokończyło me pielgrzymowanie! juz teraz 
zawieram moje nauczanie; już chce sprawę zbawienia wy-
konać. Idźcież ocznie moi wieczerzą  gotować. 

Jeszcze ja raz z wami do stoln usiędę; chleb w ciało, 
wino w krew mą  własną  przemienię. Na pamiątkę  mego 
umęczenia, zakład wam zostawią  mego rozłączenia. 

Gdzież się obrocie mam! Już mnie Judasz wydał, móy 
własny apostoł żydów na mnie zwołał. Znaydą  mnie w 
ogroycu modlącego;  dla ciebie grzeszniku, krwią  się po-
cącego.  . , , . . . , , 

Już żadney pociechy więcey miec na świecie nie będę, 
w ciężkościach skończę moje życie. Me wzdychanie i płacz 
nie pomoże; Smutna dusza moja az do śmierci Boże! 

Zła rota żydowska już mię pochwyciła, gdzie ją  Ju-
daszowa lichwa'przywabiła. W powrozy mię okrutnie krę-
pują,  po ziemi mię włóczą,  wcale nie litują. 

Jużci mnie przywiedli do sądu  Annasza, odtąd  mnie 
powiedą  aże do Kayfasza.  / Tam mnie sądzą  a niespra-
wiedliwie, gdzie mnie uderzają  w policzek zelży wie. 

Fałszywi świadkowie przed sędzią  wołają,  żem jest 
zwodzicielem, tak mnie oskarżają.  Krew się strumieniami 
z mych ran leje. Człeku niech serce twe od żalu boleje. 

W koronę cierniową  mnie już przystroili, którą  nti 
gwałtownie na głowę wcisnęli. Na Piłata w raz wszyscy 
wołają:  Weźmiy, ukrzyżuy go! strasznie powtarzają! 

Lepiey że wypuścisz zbóycę Barabbasza, nim by ś nam 
zostawił żywego Jezusa, którego my na_ śmierć chcemy 
wydać; z ciebie pożądamy:  Day go ukrzyżować. 

łizekł Piłat do żydów: Ten człowiek niewinny, bym 
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go na śmierć skazał, takiey nie ma winy; lecz gdy go 
wydam z waszey przyczyny, to krew jego na was i na 
wasze syny. , , . , 

Króla chwały wieczney już na smierc prowadzą. 
Duszo ma nad zbawcą  miey litość; serdeczną.  Nogi nay-
śwłętsze już omdlewają;  po trzykroć upada, lecz go kaci 

ęóro wysoka! góro Kalwaryiska; dróga kamienista, 
jak chwila ta ciężka! Już nic mogę w mdłości krzyza uniesc; 
acli! Szymonie'pomoż na gorę go donieść. ^ 

Krzyż zemnie złożyli, na nim mnie położą,  mordercy 
okrutni gwoździami przerażą;  już ręce i nogi rozciągnione, 
i tak ciało moje z krzyżem wydźwignione. 

Już wiszę na krzyżu, a w boleściach wołam, ze swą 
miłą  matką  żałośnie się żegnam. Krew, grzeszniku! i 
woda obficie  płyr.ie z boku mego na twoje omycie. 

Juzem dla twey umarł człowiecze! miłości. Patrz, 
jak wielkie moja ma matka boleści; piastuje runie po śmierci 
na łonie, od żalu zalane mając  łzami skronie. 

8 2 . Mozmyślaymy dziś wierni chrześcianic, jako Pan 
Chrystus cierpiał za nas rany, od poimania nie miał od-
pocznićnia aż do skonania. 

Naprzód w ogroycu wziął  pocałowanie, tam Judasz 
zdrayca dał był żydom znamię: oto żydowie mego mistrza 
macie, tegoż imaycie. 

Wnet się rzucili jako lwi okrutni, apostołowie od niego 
uciekli, tam z wielkim pędem wiedzion do Annasza, pocie-
cha nasza. ^ 

Pierwszey godziny przed Piłatem stawiun, niespra-
wiedliwie od żydów oskarzon. Rozkazał Piłat, aby był 
biczowan ten niebieski Pan. 

Krzyknęli wszyscy o godzinie trzeciey, nie chcemy 
dalcy swey krzywdy cierpieć tey, niechay na krzyzu swóy 
żywot, położy, ten to Syn Boży. 

Z ostrego ciernia koronę uwili, naszemu Panu na głowę 
wtoczyli, naśmiewając  się., przed nim poklękali, królem go 
ZVV1 'Szedł z krzyżem z miasta Pan szostćy godziny, ży-
dowie ż niego odzienie złożyli, petem go na krzyz okrut-
nie przybili, octem poili. . 

polecił Ducha Bogu Oycu w ręce, wołając  (warł, 
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zaćmiło się słońce, ziemia się trzęsła dziewiątey  godziny, 
nie bez przyczyny. , 

Zstąpił  do piekła mocą  swego Bóstwa, tamże wyba-
wił oyców świętych ziemstwa, ciała umarłych z grobów 
powstajaly, widzieć się dały. , 

Nikodem z Józefem  prośby uczynili, by ciało z krzyza 
bespte.cznie zdjąć  mógł i. Piłat ich prośby w niczem nie-
przebaczył, bó tak Bóg raczył. ? 

Czasów nieszpornych był z krzyża zdeymowan przez 
swoje sługi"wszego stworzenia Pan. Matuchna jego ciało 
•piastowała, rzewno płakała. 

Drogim Balsamem ciało namazali, a z nabożeństwem 
w Syndon uwinęli, włożyli je w grób ostatniey godziny, 
płacz uczynili. , , 

Płaczmyż też dzisiay wierni cnrzesclanie, dziękując 
Panu za naydroższe rany, iż dla nas raczył tak okrutnie 
cierpieć, chcąc  nas sobie mieć. 

8 3 . .Jezu Chryste Panie miły, Baranku bardzo cier-
pliwy! wzniosłeś na krzyż ręce swoje za niesprawiedli-
wość moję. , . 

Płacz go człowiecze mizerny, patrząc  jak jest miło-
sierny, Jezus na krzyżu umiera, słońce jasność swą  za-
krywa. 

Pan wyrzekł ostatnie słowa, zwisła mu z ramienia 
głowa. Matka pod nim frasobliwa,  stoi prawic ledwie żywa. 

Zasłona się popadała, ziemia się rwie, ryczy skala. 
Setnik woła: Syn to Boży, tłuszcza wierząc  sobą  trwoży. 

Na koniec mu bok przebito, krew płynie z wodą  ob-
fito.  My się dziś zaleymy łzami. Jezus zmiłuy się nad 
nami! 

8 4 . O jak srodze jest rozpięty na'krzyżu móy Jezus 
święty, dla mizernego grzesznika włócznia bok jego prze-
nika. . , 

Już niechay serce kamienne staje się teraz odmienne; 
niechay z swey twardey opoki, puści źródła łez potoki. 

Gdy Jezus Ducha świętego wypuszczając  z ciała 
swego z grzesznikiem czyni przymierze, do raju go z sobą 
bierze, 
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8 5 . O duszo wszelka nabożna, ku miłemu Bogu 

skłonna, "weyr/.iy na Syna Bożego, na zbawiciela naszego. 
0,rląday  na krzyżu jego, sromotnie zawieszonego, 

okrutnie rozciągnionego,  wszystkiego zekrwawionego. 
Weyrziy na głowę skłonioną,  ostrą  koroną  zranioną, 

głodową  i też cierniową,  gwałtem na głowę wciśnioną. 
Oczy jego krwią  spłynęły, uszy^ i usta wyscbnęły, 

wszystkie żyły w nim porwali, krew świętą  z niego wy-
lali , 

Bęce, nogi przenayswiętsze gwoźdźmi okrutnie przy-
bite; bok i serce przebodziono, ostatek krwi wypuszczono. 

Wszystko przenayświętsze ciało jak skorupa się pa-
dało. Wszystkie siły z niego wyszły na zbawienie wszel-
kiey duszy. 

O duszo jakoźeś droga, wielkiem mytem zapłacona; 
wszystek skarb nieba i ziemie Bostwo wydało dla ciebie. 

Nie przedawayże się tanie dla grzechów na potępie-
nie; boć nic jest rzecz tańsza inna, jedno kto w grzechach 
umiera. , , , . . 

Tęćby rzecz miał człowiek baczyo, ze na świecie 
krótko ma"żyć, tysiąc  lat przeciw wieczności, jakoby dzień 
ku równości. 

Przeto się grzechów waruymy, Jezusa się rozmiłuymy, 
da tu nam lekkie skonanie, po śmierci duszne zbawienie. 

8 6 . Krzyżu święty nadewszystko drzewo przenay-
szlachetnieysze^ w żadnym lesie takie nie jest, jedno na-
którem sam Bóg jest. Słodkie drzewo, słodkie gwoździe, 
roskoszńy owoc nosiło. ? } 

Skłoń gałąski  drzewo święte, ulzyize członkom rozpię-
tym; odmień teraz onę srogość, którąś  miało z przyrodze-
nia spuść lekuchno i cichuchno ciało króla niebieskiego. 

' Tyś samo było dostoyne nosić światowi zbawienie. 
Przez cie przewóz jest naprawion światu, który był zar-
gubion, który święta krew polała, co z Baranka wyply-
" " ł a ' w jasłkach leżąc'kredy  płakał, już tam był wszystko 
os-ładał jako haniebne umrzeć miał, gdy wszystek świat 
odkupić'chciał. W on czas miedzy zwierzętami, a teraz 
miedzy łotrami. , , 

' Nie-lyehanać to jest dobroć za kogo na krzyzu umrzeo-
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Któż to może dziś wykonać, za kogo swoję duszę dac? 
San. to Pan Jezus wykonaf,  bo nas wiernie umiłował. 
> Nedzncby to serce było, coby dzis n.e zapłakało, 
widząc  stworzyciela swego na krzyzu zawieszonego, na 
słońcu upieczonego Baranka wielkanocnego. 

Marya matka patrzała na członki, które powijała, a 
powiwszy całowała, z tego wielką  radość miała; teraz Lje 
widzi zczernrałe, żyły, stawy w mm porwane. < _ . 

Nie był taki ani będzie żadnemu smutek na świecie, 
iald czysta Panna miała w on czas, kiedy narzekała: Nędzna 
ja sierota dzisiay; do kogóż się ja skłonie • 

Jednegoin synaczka miała, com go z nieba bydz po-
znała, i tegom już postradała, jedno... juz sama została. 
Ciężki ból cierpi me serce, od smutku mi się rozsięsc chce. 

W radościm go porodziła, smutkum żadnego me nuała, 
a teraz wszystkie boleści dręczą  mię dziś bez litości; o 
bymże ja to mogła mieć, żebym mógła teraz umrzeć. 

Byśmi synu nisko wisiał, wzdybyś zcn.nic jaką  po-
moc miał, głowębym twoję-podparła, krew zsiadłą  z I,ca 
otarła, ale cie nic mogę dosiądź,  tobie Synu nic dopomodz. 

Anielskie" się słowa mienią,  Syn.enowc się pełnią; 
on mówił: pełnaś miłości, a jam dziś pełna gorzkosci. 
Symeon mi tak powiedział, iż mć serce miecz przebose 
, n ' a ł , N i ia oyca, matki, brata, ni żadnego przyjaciela; 
zkadże pocieszenie mam mieć, wolałabym stokroć umrzeć, 
„iż widzieć żyda złośnego włócznią  przebose Syna mego. 

Matki co synaczki macie, jakoż się^wy w nich ko-
chacie- kiedy wam z nich jeden umrze, ciężki hol ma wasze 
serce; cóż ja, com miała jednego, juz nie mogę mieć 

\ inSZC0°'nicstetyż, miły Panie! toć me marne rozłączenie; 
przedtem było miłowanie, a teraz ciężkie wzdychanie. 
Caemu Hoże Oycze nii dbasz, o Synaczku pieczy nie masz« 

Którzy tey Pannic służycie, smutki jey rozmysiiway-
• cie j\ko często omdlewała, często na ziemię padała. Przez 
te smutki, któreś miała, uprośźe nam wieczną  chwałę. 

8 7 . Stała niatM boleściwa pod krzyżem bardzo 
smutliwa, na którym jey^Syn wisiał. _ . , 

Któróy duszę wzdychają,  utrapioną,  bolejącą,  miecz 
oleści przebijał. 
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O jak smutna i strapiona, matka ta błogosławiona 

Syna jednorodzonego. 
Która płakała i łkała, lałem drżała, gdy widziała 

mękę Syna miłego. 
Któżby się nie wzruszył w sobie, wspomniąc  o cięzkiey 

żałobie matki z Synem jedynym. 
Dla złości ludu swojego widziała tak zmęczonego Je-

zusa syna swego. 
Widziała kochanka swego od wszystkich opuszczonego 

gdy na krzyżu umierał. 
5 Cna matko; źródło miłości! niech czuję gwałt twey 
żałości, dozwol mi z sobą  płakać. 

Spraw, by miłością  pałało serce me, dając  się całe 
Bogu swemu w przysługi. 

Święta matko dopuść na mię, niech ran Syna twego 
znamię nam w sercu swem wyryte. 

Swego Syna zranionego, tak bardzo dla mnie zbitego 
zemną  mękę podzielay. 
, Niech z tobą  płaczę prawdziwie, patrząc  na krzyż 
załośliwie, dokąd  duch z ciałem żyje. 

Pragnę stać pod krzyżem z tobą,  dzielić się z twoją 
osobą  tak surowym płaczem twym. 

Ze wszech panien Panno zacna! bądź,  tak proszę, na 
mnie baczna, day się z sobą  napłakać. , 

Niech gorzką  śmierć Pańską  noszę, krzyż i rany jego 
proszę, niech na sercu wyrażam. 

Niech mię zranią  rany jego, niech znam moc krzyża 
świętego, przez miłość Chrystusową. 

Jego zapał niech mam w sobie, poruczenie Panno w 
tobie niechay mam dnia sądnego. 

Niech mię ten krzyż Pański broni, śmierć Chrystu-
sowa ochroni, niech wspiera łaska jego. 

Kiedy ciało poydzie w ziemię, niech dusza nieb/eskfó 
plemię wieczney chwały nie traci. 

Płaczmy wszyscy naymileysi zebrani kochanko-
wie, Chrysta Pana nam imają  przcókmtni katowic. O Je-
zusie rozmiły, o kwiateczku wspan^ły! coś uczynił, coś 
zawinił? O Baranku niewinhy! «drpisz za nasze winy. 

Pogląiłałeś  na swe uczrt̂ > Piotrowiś serce skruszył 
do płaczuś go za swe grze«'y weyrzeniem swćm poruszył 
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na noclegcś wieziony, do piwniceś wtrącony;  tam cię 
pl wal i, pośmiewali. O Baranku etc. ^ 

Na drugi dzień bardzo rano z piwnices wywiedziony, 
przed Piłata postawiony, niewinnieś oskarżony. Piłat ręce 
umywał, do Heroda cię posłał, ten cię zelzył, z szat 
obnażył. O Baranku etc. . 

Do słupa cię przywiązali  okrutnie zranionego, bicznn, 
łańcuchy, miotłami bili zekrwawionego. O Jezusie roz-
miły, o kwiateczku wspaniały! coś uczynił, cos zawinił i 
0 Baranku etc. , . . • 

Tak okrutnie biczowali Jezusa kochanego; chęci sobie 
dodawali u słupa kamiennego. Ach! coźeś im uczynił i 
ach! cóźcś im zawinił? dobry Jezu, słodki Jezu! O Ba-
ranku etc. , ' , „ , . 

Cóś im Jezusie uczynił, że cię koronowali« Cos im 
Jezusie zawinił, iże cię katowali? O Jezusie rozmiły! o 
kwiateczku wspaniały! Coś uczynił, cos zawinił? o Ba-
ranku etc. , ... i 

Jeszcze na tćrn nie jest dosyć, ize cię tak zranili, oto 
na twoje ramiona krzyż ciężki położyli: znowus od nich 
pośmiech miał, gdyś na Kalwaryą  szedł, cięzkos padał, 
1 zaś wstawał. O Baranku etc. , 

Sądzą  starsi Barabasza, zeby go wolno wydać, a Je-
zusa niewinnego na krzyż przybić rozkazać. O Piłacie 
okrutny! sędzio wielce obłudny! Coś uczynił? Cos zawi-
nił? Ach nasz Jezu niewinny! cierpisz za nasze winy, 

' Gdy już Jezus dla człowieka na krzyżu srogim wi-
siał, Piłat tytuł sprawiedliwy nad głową  mu napisał: Na 
krzyżu tym zraniony wisi Jezus zelżony Nazareński, król 
żydowski! cierpisz na krzyżu za nas i jeszcze cierpieć 
żądasz.  . , 

Bok mu włócznią  Longin przebił, krew się z wodą 
wylała; o jak wielką  matka twoja boleść w ten czas cier-
piała; już się słońce zaćmiło, więcey świecić nie mógło. 
Już umierasz, Oyca wzywasz; cierpisz na'krzyzu za nas 
i jeszcze cierpieć żądasz.  , _ , . „ r 

A tak Józef  z Nikodemem ciało z krzyza złożyli, \\ 
prześcieradło uwinęli, serdecznie całowali. Trzy Marye 
przebiegły, drogie maście przyniosły, namazały, opłakały, 
O Barauku niewinny! cierpisz za nasze winy. 

Pótem w grób ciało włożono, jako jest napisano, ka-y 
Niem je przyłożono jako prorokowano. O Jezusie xj 
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miły! o kwiąteczku  wspaniały! leżysz w grobie trzy dni 
sobie. O Baranku etc. 

A jeźli nam ciężko będzie ranom twym się dziwować, 
gdy na straszny sąd  poydziemy, będziesz je ukazować; 
w ten czasbyśmy płakali, rany twe całowali, gdy osą-
dzisz, w piekło wtrącisz;  już za późno grzeszniku, na 
•wieki niewolniku. ., . , 

ITważ duszo chrześciaiisk?, co za cię Jezus cierpiał; 
ach jakie męki okrutne dla ciebie podeymował; za tę _mi-
łość 11111 dziękuy, wdzięcznym mu się pokazuy w pobożno-
ści, w niewinności. O Baranku niewinny! cierpisz za na-
sze winy. ^ ^ ^ ^ 

8 9 . Jezu wieczny! opuścisz nas, gdzież się podzie-
jemy ? Gdy ty poydziesz męki cierpieć za ludzkie stworze-
nie ach cóż my sobie poczniemy? My ciebie nie obronie-
my, gdy cię będą  brali, w powrozy wiązali. 

A ty matko Jezusowa! coz ty czynic będziesz, kiedy 
już Syna twojego tak marnie pozbędziesz? Judasz z ludem 
następuje, Syn twóy k'niemu przystępuje, na pocałowanie 
żydom na przcdanie. 

Jezus słodki, ukochany, ja się smucę z tego, co nu 
Jan święty powiedział, już wiem co nowego, będziesz z . 
szat obnażony, będziesz u słupa sieczony, na smierc cię 
wydadzą,  jako się uradzą.  . . , , 

Izraelowi cię dać chcą,  jakbyś me był z nimi, tyś 
nokazał wode, mannę, c u d a n a d grzesznemi; tam widzmły 
pokolenia aże do Jerozolima sądy,  rady twoje, ukrucien-
S U V ° Iez£'Ł'omdlewał u słupa srodze skatowany, chciałeś 
7a dosyć uczynić, iżeby pogany, którzy ciebie bez litości 
biczowali aż do kości, jak się zmordowali, inszym rozka-
Z a l ' " Do piwnice cię wepchnęli srodze zranionego, tam się 
w sercu oośmiewali z dobrodziejstwa twego; na twarz 
tUję plują  smrody, nie szanują  twey ozdoby oblicza sw.ę-
t c g o Bogn g órnego. ^ ^ ^ n i , ś e nakazali, 

niemiłosierni żydowie złość ci wyrządzali;  matka twoja 
Sę płakała, patrząc  na cię omdlewała, gdyś pod krzyżem 
p a d aWjVwiodli°ciV^zyżem z miasta wielce zcmdlo/' 
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często plwali, naśmiówali do mieysca samego, Cyryneusz 
ci pomagał, abyś sobie co sfolgował,  nasz Panie łaskawy 
badźże ubłagany! 

Podobnoć ty już umierasz na krzyżu rozpięty: my się 
tobie polecamy do opieki świętey; odday nas matce ko-
chaney, skryje nas w twe święte rany, byśmy nic zginęli, 
nieba nie chybili. 

9 0 . Ojrcze Boże wszechmogący,  któryś z miłości go-
rącey  zesłałeś na te niskości Syna swego z wysokości. 

Ten się człowiekiem narodził, by nas z Oycern swym 
pogodził, pracował bez odpoeznienia dla naszego odku-
pienia. 

0 dobro ludzkie troskliwy będąc  Jezus dobrotliwy, 
znosił niewczas, udręczenie Ł aby nam sprawił ulżenie. 

Przykładem i naukami, które potwierdzał cudami po-
kazał, jaką  do nieba ludziom drógą  iść potrzeba. 

Gdy się już ów czas przybliżał, w którym za ludzi 
cierpieć miał, z uczniami wielkanocnego jadł Baranka za 
konnego. , , 

Smutnie na uczniów poglądał,  których teraz opuscic 
miał, chciał im pamiątkę  w przyszłości zostawić swojey 
miłości. 

Wziąwszy  chleb, wino oboje w przenajświętsze ręce 
swoje, przemienił w krew swą  i ciało, które za nas umie-
rało. 

Pożegnawszy się z swojemi uczniami naymileyszemi, 
szedł, aby się Oycu modlił i śmierć srogą  na się podjął. 

Gdy do Ogroycu przybieżał, padł na ziemię, krzy-
żem leżał, mówiąc:  Oyczc! możęli bydź, racz ten kielich 
przez oddalić. ^ 

Oyciec nie przebaczył swemu Synowi naymileyszemu; 
lecz chciał, by szedł na stracenie i wybawił ludzkie plemię. 

Wstawszy Jezus zasmucony modlitwą  swą  posilony, 
idzie spokoynie ku swemu zdraycy naynicszczęśliwszeinu. 

1 przystąpił  Judasz cudnie pozdrowił Pana obłudnie: 
potem go zdradnie całował, Pan się schylił, twarz mu 
podał. 

Teraz go Żydzi imali, opak mu ręce związali,  pro-
wadząc  go do Annasza i okrutnego Kailasza. , -

Widział tu Pan miłościwy, iż sąd  jest niesprawie 
5 
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dliwy, fałszywe  nań świadki zwodził, l>o go na śmierć 
wydać godził, 

A gdy przyczyny nie mieli, z której by go zgładzić 
chcieli; wstawszy Kaifas  rzekł do niego: Czy jest Syn 
Boga żywego? 

Na te słowa Pan nic milczał, ale szczerze prawdę 
wyznał, z którey skazan był przyczyny na śmierć Zba-
wiciel jedyny. , . , , 

Gdy się rozeszli sędziowie, nielilosciwi Żydowie, słu-
dzy zaś Jezusa wzięli, do piwnice go wtrącili. 

Jaki tam był noeićg jego, język nie opowie tego, tu 
się z niego nagrawali, na jego świętą  twarz plwali. 

Gdy mu oczy zawiązali,  prorokować mu kazali, godząc 
mu pięścią  do szyje: Gaday Jezu! kto cię bije? 

Na drugi dzień go sędziowie wcześnie wywiedli ku 
sobie, Piłatowi go posłali, Osądzie  mu go kazali. < 

Tu go wszyscy oskarżali, że lud zwodzi powiadali i 
królem się też mianuje, co się nigdy nie znayduje. 

Stał przed Piłatem związany  Zbawiciel nasz ukochany. 
Nie widział jeszcze żadnego nikt więźnia tak szlachetnego. 

Chcąc  go sadzić sprawiedliwie, pytał go Piłat uczci-
wie: Czyli się królem mianuje i lud Żydowski buntuje. 

'Znaydując  go niewinnego, rzekł do ludu zburzonego: 
Ten człowiek tak nie zabłądził,  abym go na śmierć osą-
ilził 

'żydowie razem powstali^ że jest zwodziciel wołali 
ludu nie tylko w Judei, ale też i w Galilei. 

Co gdy Starosta usłyszał, całey sprawy pozbydz 
myślał, i P<»słał S'0 Herodowi, Galileyskiemu królowi. 

Król Herod serca pysznego wzgardził Jezusa miłego, 
rozkazał sie z niego wyśmiać i zaś Staroście odesłać. 

Chcąc  Starosta niewinnego wolno wydać więźnia swego, 
każe zbóycę Barabbasza postawić wedle Jezusa. ̂  

Oto1 tych dwóch więźniów macic, ktoregoz wolnym 
Żądacie?  Nie Jezusa, króla swego, zbóycę chcieli za wol-
n 0 g 0 R s e k ł Piłat zgromadzonemu ludowi zapalczywemu: Dam 
Jezusa,'więźnia tego bić u słupa kamićnnego. 

Gdy odniesie to karanić, mieycic nad nim zmiłowanie; 
hv umarł tóy godziny, nie widzę w nim takiey winy. 

b ° Teraz Panâ  najmilszego zwlekli z szat tak wstydli-
wego, u słupa go uwiązali,  okrutnie go biczował.. 

1» ^ 
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W purpurę go przyodziali, trzcinę mu do ręki dali, 

pastwili mu się nad głową  z ostrą  koroną  cierniową. 
Wywiódł "Piłat ubitego, już na poły umarłego; oto 

macie więźnia swego, wypuszczam go wam żywego. 
Niemiłosierni Żydowie, oktrutnieysi niż katowie, na 

Piłata zawołali, ukrzyżować go kozali. ^ 
Piłat w rozumie pobłądził,  k'woli Żydom go osądził, 

skazał na śmierć niewinnego Jezusa Nazareńskiego. tj 
Wiedą  na śmierć zranionego Jezusa Syna Bożego, 

który krzyżem obciążony  upada pod nim zemdlony. 
Gdy na górze z nim stanęli, z szat go potem obna-

żyli, ręce, nogi wyciągają,  do krzyża je przybijają. 
Wisiał na krzyżu zraniony, zbity, skłóty, zekrwa-

wiony; cierpi meki, zelży wości dla naszych to nieprawości. 
Wisząc  we "krwi głos swóy wznosi , za tych nawet Oyca 

prosi, którzy go na śmierć skazali i z niego się urągali. 
Cmi się słońce gdy Pan kona, rwie się kościelna 

zasłona, drzy ziemia! skały pękają,  wszystkie stworzenia 
żal mają. 

Hoże! wielka miłość hyla, co cię o smicrc przypra-
wiła. Dla zmiłowania naszego zapomniałeś Bóstwa swego. 

Day, byśmy cię miłowali, twoję mękę rozmyślali, 
którąś  ty podjął  dla tego, abyś zbawił z nas każdego. _ 

Mieyże dziś litość nad nami, twójemi.winowajcami; 
day nam z grzechów naszych powstać i z tobą  wiecznie 
królować. 

— 

Pieśń pod czas obchodzenia drogi krzyżowej. 
S ta cy a pierwsza. 

98. P o ciężkich krzywdach i obełgach Pana za-
wziętość Żydów stawia przed tyrana, by dekretował ży-
jącego  wiecznie Boga koniecznie. 

Obwinia Piłat niewinność istotną  na śmierć ki'zyzową 
u wszystkich sromotną,  aby był Jezus na krzyku z ło-
trami przybit gwoździami. 

S tacy a druga. 
Bierze Zbawiciel krzyżową  machinę na swe ramiona, 

5* 
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która ciężka winę grzechów znaczyła, chcąc  przez tę ofiarę 
znieść z ludzi karę. , . 

Spieszy z ciężarem sercem niestrwozony, dźwiga si-
łami już na śmierć zwątłony,  by jak nayprędzey stanął  ną 
Golgocie, umarł w sromocie. 

S tacy a trzecia. 
Stóy duszo moja, patrz, cóś uczyniła, jakoś krzyż 

srogi na Pana włożyła, pod którym w mdłości za ciebio 
upada, sobą  nie włada. 

Żeby wstał prędko, kaci przemussają,  nogami kopią, 
gwałtem popychają,  żaden w tym razie Pana nie ratuje, 
ani folguję, 

Stacya  czwarta. 
Dwa kwiaty śliczne z sobą  się stykają,  dla zelży-

wości blady kolor mają,  Jezus z Maryą,  Syn z Matką 
cierpiący,  współ bolejący.  , 

Zchodzą  się z sobą  przednie niebios światła, Słonce 
i Księżyc, lecz jutrzenka zgasła, Jezus z Maryą  ćmią 
swoje jasności w ciężkiey żałości. 

Stacya  piąta. 
Wściekłość żydowska, lud zapamiętały w swey za-

wziętości i uporze stały, nieść dalćy każe krzyż osłabio-
nemu Panu naszemu. s t 

Kto kochasz Boga, pomoż krzyza Panu, wszak to 
dla twojey szczęśliwości stanu, przyłącz  się sercem do 
Cyrencyczyka za pomocnika. 

Stacya  szósta. 
Zacna matrona zwana Weronika, płacząc  rzewliwie z 

Panem się spotyka, ociera świętą  twarz krwią  ubroczoną, 
•woją  zasłoną.  , . . , 

Skoro otarła usta Jezusowe, obaczy cuda niesłychane 
nowe, gdy twarz podobną  bierze w prześcieradło, jako 
atwierciadło. 

Stacya  siódma. 
Idzić Zbawiciel drzewem obciążony,  sił mu nie staje, 
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mdleje udręczony, w bramie sądowey,  gdy sobą  nic włada, 
drugi raz pada. , . , , , 

Lejc się zrzódłem krew z nayswiętszey głowy, gdy 
ją  przycisnął  krzak straszny cierniowy, ztąd  nowa bolcso 
Jezusowi memu, wpół umarłemu. 

Stacya  osma. 
Widząc  nabożne matrony stojące,  cieszy Pan Jezus 

rzewliwie płaczące,  rozrywa serce smutkiem napełnione, 
zbyt zekrwawione. . 

Nie jest wylania łez insza przyczyna, tylko jedyna w 
nas grzechowa wina, która do kropli krew Pańską  wy-
lała, zamordowała. 

Stacya  dziewiąta. 
Dźwiga zemdlony Jezus drzewo srogie, znosi boleści 

na swem ciele mnogie, stawa pod górą  Kalwaryiską  miły 
bez żadney siły. , 

Pada po trzecie, by wyniósł grzesznika, z ran od 
upadku ból Pana przenika, nie rzuca jednak drzewa krzy-
żowego do zgonu swego. 

Stacya  dziesiąta. 
Tu ciało święte z wstydem obnażają  gd;y z Pana 

szaty nieczyste zdzierają,  które 011 nosił przez życia wiek 
cały dla naszey chwały. , 

Podają  wino żółcią  roztworzone, częstują  usta Pań-
skie upragnione, z Stwórcy wszech rzeczy bezbożni żar-
tują,  gorzko traktują. 

Stacya  jedynasta. 
Szarpie łotrostwo' Baranka cichego, udfea  o krzyz 

Jezusa miłego, wyciąga  ręce, nogi tak okrutnie jak strony 
lutnie. , , , n 

Odday ofiarę  naywyzszy kapłanie, zaleć nas uycu 
dobrotliwy Panie! na pniu krzyżowym, ktorc się zostało, 
ofiarny  ciało. 

Stacya  dwunasta. 
Podnoszą  w górę z Jezusem machinę, ostatnią  jómu 
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zadają  ruinę, nagle spychają  krzyż gruby, wysoki w dół 
zbyt .clęboki. 

Żałując  Pana nierozumne skały, z wielkiego za! 11 w 
sztuki się porwały, a nasze serca czy Boga nie znają,  ze 
się nic krają? 

Siacy a trzynasta. 
Oto! juz skończył Jezus życie swoje na drzewie twar-

dćm za sprosno.ści twoje, czyń litość nad nim, proś o zmi-
łowanie, odpuść im Panie! 

Matka bolesna, piastują«}  na łonie zmarłego Syna, z 
żalu we łzach tonie, plącze,  narzeka, ręce załamuje, rany 
całuje. 

Stacya  czternasta. 
Co czynisz grobie, okropne mieszkanie, że nam za-

bierasz naymilszc kochanie, zostawiasz tylko na nasze po-
wieki łzy w późne wieki? , _ . ... 

Plącz  i lamentuy moja nieprawości, o p ł a k u y zbrodnie, 
opłakuy twe złości, bo ty tćj śmierci stałaś się przyczyną, 
Pana ruiną. 

Stacya  piętnasta. 
Już się skończyły, Jezu! twe boleści, prześladowa-

nia i wszelkie przykrości, jesteś od ziemi teraz podwyż-
szony, nad wszystko czczony. , 

Ach! weyrziy na nas tu pielgrzymujących,  nakłon do 
siebie w ciemności żyjących,  day, byśmy z tobą  Ciężary 
nosili, tam się cieszyli. 

Pieśń przy Mszy świętey na niedziele postu. 

Na  Jntroit. 
9 3 . Jezu! któryś trzy godziny na krzyżu za nasze 

winy wisiał między łotrami; gdy twey litości doznali, 
którzy ciebie krzyżowali, zmiłuy się też nad nami. 

Spoyrziy miłościwy Panie! na nabożne rozmyślanie 
twojćy bolesney męki;'za twe boleści i rany, zbawicielu 
nasz kochany! przyimiy serdeczne dzięki, 
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Na  Graduale. 

Nie ci, którzyć mówią  Panie! ale którzy przykazanie 
i wólą  oyca twego zawsze i wiernie chowają;  ci sami na-
dzieję mają  do żywota wiecznego. 

Wólą  oyca niebieskiego czynić do skonania twego 
była twoją  pociechą;  naukę twoję zachować i przykładów 
naśladować jest uczniów twoich cecha. 

Na  Credo. 
Tobie Panu wszechmocnemu,' Bogu i oycu naszemu 

pokłon Boski dajemy. Ciebie wielbiąc  wychwalamy, w to-
bie ufność  pokładamy, stwórco nieba i ziemi! 

Na  Offertorium. 
Przyimiy oyeze miłosierny, ofiarę,  którąć  lud wierny 

sercóm pokornem daje; niech w każdey dolegliwości two-
jćy oycowskićy litości i pomocy doznaje. 

Tobie naymilsza ofiara,  jak nas twoja uczy wiara, jest 
świętobliwe życie; więc przyrzekamy, <S Panic, twoje święte 
przykazanie zachować należycie. 

Na  Sanctus. 
Jako anieli w niebie, święty, święty, święty, śpie-

wając  chwalą  ciebie Boże niepojęty; tak my teraz na ziemi 
ciebie wielbić pragniemy, a potem na wieki. 

Chwała twoja, o Panie! na ziemi i w niebie niech 
nigdy nie ustanie, niecimy wszyscy ciebie Bogiem i oycem 
znająf  niech godnie wychwalają  święte imię twoje." 

Po Elewacyi. 
Jeżu! któryś z miłości dał siebie samego na śmierć 

za nieprawości narodu ludzkiego; któż poymie twoje rany 
zbawicielu kochany, któreś za nas cierpiał. 

Któryś rózgami ścięty, w cierniowey koronie był na 
krzyżu rozpięty, przy śmiertelnym zgonie day łaskę osta-
teczną,  a potem radość wieczną  z wybranemi w niebie. 

Na  Ag mis Dei. 
Za nasze odkupienie śmiercią  twoją  srogą  przyimiy 

pokłon i pienie za ciało krew drogą,  któreś nam z twey 
miłości w tey ołtarza świętości na pokarm zostawił. _ 

Na dowód więc wdzięczności, zbawicielu Panie, chcemy 
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się chronić złości a twe przykazanie wiernie chować bę-
dziemy, ho cię kochać pragniemy ze wszystkich sił naszych. 

Niech pokarm ciała twego będzie nam posiłkiem do 
życia cnotliwego, a przed życia schyłkiem użycz sercą 
czystego do przyjęcia godnego ciała i krwi twojey. 

Po ile  missa est. 
Pobłogosław nam Panie ! niech twey męki gorzkiej na-

bożne rozmyślanie do miłości Bo-kićy, skutecznie nas po-
budzi, niecliay też wszystkich ludzi, kochamy dla ciebie. 

Według przykładu twego wiernie zachowamy wolą 
oyca naszego, i toć przyrzekamy, że cię Jezu statecznie 
będziem kochać serdecznie teraz i na wieki. 

W niedzielę kwietnia na Processyą. 
9 3 . rŁ nieba zesłany syn Boga gdy w Je-

ruzalem wjeżdżał czasu swego, we wsi Betfage  rzekł 
uczniom gotowe słowa takowe: 

Dwaj do miasteczka teraz pobieżycic, które przed 
sobą  leżące  widzicie, mnie przywiedziecie oślicę, oślątko, 
dwoje bydlątko. 

Jeźrby wam kto chciał trudności zadać, moję potrzebę 
macie opowiadać, dosyć uczynić te j to Pańskiej woli, za-
raz pozwoli. , 

Wszystkie te rzeczy dzieją  się dla tego, ze to rze-
czono z pisma prorockiego: Córko Syońska! król idzie ku 
tobie w cicliey osobie. 

Co Pan rozkazał, słudzy uczynili, jego na bydlę przy-
wiódłszy wsadzili, tłuszcze na drogę wielkie zabiegały, 
Pa»u śpiewały. 

Jedni poczciwość taką  wyrządzali,  co na przeciwko 
Panu wychndzałi, kędj miał jechać, posłali na zićnńę, 
swojo odzienie. 

Drudzy posługi takie wyrządzali,  rószczki zielone z 
drzewa obłamali, ścielą  na ziemię, niechay piękna będzie, 
ozdoba wszędzie. 

drudzy z chęci za Panem chodzili, do niego takim 
sposobem mówili: Zbaw nas, zniiłuy się, nie opuszczay 
żydów, Sjnu Dawidów! 

( 73 ) 
Skoro pospolstwo o tem usłyszało, źe Jezus jedzie, 

wnet mu zabieżało, niosąc  gałąski  z drzewa palmowego, 
z serca prawego. 

Dziatki żydowskie, zabiegłszy śpiewały, wdzięczne.™ 
głosy Pana wyznawały; ten jest, co przezeń ludzkie po-
kolenie, weźmie zbawienie. , , 

O iako zacny i jako Pan wielki, jako przemożny ten 
jest na czas wszelki, któremu zaszli drogę aniołowie, 
'wszyscy Tronowie. _ , 

Żałosna bojaźń niechay precz odeydzie; corko Syoń-
ska! oto król t w ó y jedzie kUobie, król cichy, znay z pis-
ma świętego oślicę jego. 1 t -

Zawitay królu! zbawicielu świata! ciebie przez długie 
czekaliśmy lata; tyś przyszedł zbawić człowieka grzesz-
nego, tobie wiernego. 

Kiedy szósty dzień był przed Wielkanocą,  do Jeruza-
lem wjeżdżał dziwną  mocą;  dziatki wychodzą  z 1 al.nami 
ku niemu, śpiewają  jemu: 

Niech chwała Bogu z ust naszych wypływa, który 
na niebie wysokiem przebywa; a ty co idziesz k'nam bło-
gosławiony, bądź  pochwalony. 

Pieśń przy Mszy ś. we wielki czwartek. 
Na  Graduale. 

9 4 . Wszyscy przytomni słuchaycie, tajemnicę uwa-
żaycie, która dziś kościół głosi; w tćnto dzień wiclko-
czwartkowy Sakrament Ołtarza nowy Pan Jezus ustanowił. 

Na  Credo. 
Wierzmy więc bez wątpliwości,  co słyszemy o za-

cności tego Sakramentu, w którym Ciało i krew żywa 
Jezusowa się ukrywa dla posiłku dusz naszych. 

Na  ofiarowanie. 
Gdy się juz on czas przybliżał, w którym Pan Jezus 

cierpieć miał i umrzeć za nas grzesznych, chciał z ucz-
niami zakonnego Baranka wielkanocnego pierwiey jeszcze 
pożywać. „ ^ 
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Rzekł więc: Dway się wybierajcie do miasta tudzież 

biegajcie, wieczerzą  mi gotuycie, którą  z milcmi uczniami, 
niż się rozestanę zwami, pozywać usiłuję. 

Na  Sanctus. 
Gdy wieczerzał Pan z uczniami, siedząc  jak oyciec z 

dziatkami, wziął  chleb i błogosławił, mówiąc:  To jest 
moje ciało, co za was będzie cierpiało, wszyscy je po-
zy waycie ! 

Wziął  i kielich z winem w ręce, wspominający  swćy 
męce, rzekł: Oto jest krew moja, która wnet będzie wy-
lana, za grzesznych ofiarowana,  piycie uczniowie wierni! 

Po podnoszeniu. 
To rzekłszy Jezus, Pan nieba, mieni się istota chleba 

w ciało jego prawdziwe; wino zaś w krew jego świętą 
wszecbmocnością  niepojętą,  a chleb z winem niszczeje. 

Kazał te same obrządki  uczniom czynić dla pamiątki 
męki i śmierci swojey, swoję moc im udzieliwszy, kapła-
nami uczyniwszy nowego Testamentu. 

Po Kommunii. 
Ta moc uczniom, udzielona, kapłanom naszym zlecona 

jest od Jezusa Pana, by chleb z winem przemieniali, du-
sze wiernych posilali ciałem i krwią  nayświętszą. 

O jak dobry, miłościwy, dla nas grzesznych litościwy 
jest nasz świata zbawiciel! z miłości dla ludu swego uży-
cza nam się całego w osobach chleba, wina. 

Przystępuymyż z pobożnością,  z wiarą,  nadzieją,  mi-
łością  do tćy wieczerzy Pańskiey; płaczmy rzewnie nad 
grzechami, przystróymy serce cnotami, a jego pozywaymy. 

Niechay się żaden nie waży, czując  w sercu grze-
chów zmazy przyimować te świętości; bo kto niegodnie 
przyimuje, sąd  sobie straszny gotuje, będzie winien krwi 
Pańskiey. , 

Daymyź pokłon najświętszemu, w Sakramencie ukry-
temu naszemu Jezusowi; dziękuymy za dobroć jego, ix 
udziela ciała swego na pokarm człowiekowi. 

Po ile  missa est. 
Błogosław nam Panie miły, udziel twćy łaski i siły 
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godnie pożywać ciebie ; day, byśmy cię miłowali, wólą 
twoję wypełniali, polem usiedli w niebie. 

Na wielki piątek,, gdy kapłan całuje wize-
runek Pana Jezusa. 

9 5 . Zbliżam się k'tobie Jezu móy kochany! całować 
ciężkie i nieznośne rany nie tak jak Judasz, który na wy-
danie, lecz z użalenia Jezu Chryste Panie! _ 

Całuję prawą  Jezu twoję rękę, bym zniósł cierpliwie 
choć naygórszą  mękę całuję oraz lewą  rękę twoję, nie-
chay się staram zbawić duszę nioję. , . 

Zbliżam się z sercem i do twego boku, nieelt żyję 
według Boskiego wyroku; padam to twojey prawey. nogi 
Chryste, badź z nas każdego życie tylko czyste. _ _ 

Padam do twojey Jezu lewey nogi, każdy cię niech 
czci za ten okup drogi; padam pokornie i do krzyza twego, 
na którymś dla mnie oddał Ducha twego. 

Niech tobie będzie cześć, chwała wiecznemu Bogu w 
nayświętszey Tróycy jedynemu; a nam niech będzie twa 
męka w pamięci, twóy przykład niechay do cnoty nas nęci. 

9 0 . ]¥icch wszystkich wiernych oczy dziś gorzkie 
ł / y ina, niech serca tu przytomnych od zalu topnieją. 
Ach jak bolesny widok przed oczy się stawia, na górze 
Kalwaryi nas zmutku nabawia. , , , 

Wisi na krzyżu Jezus ze szat obnażony, dwa łotry 
koło niego z tey i owey strony, matka jego pod krzyżem 

Janem uczniem trwają,  od smutku i żałości ich serca się 
Łl^Nadchodzi ostateczny moment życia jego, Bogu Oycu 
poleca w ręce Ducha swego; juz jemu głowa zwisła, juz 
oczy zawiera. Ach! płaczmy jego dziatki, nasz Oyciec 
U ' m t Umiera sprawiedliwy za niesprawiedliwych, Pan święty, 
Pan niewinny za winnych, złośliwych; myśmy ̂ się zawinili, 
nas więc karać miano, za nas, na śmierć krzyzową  Jezusa 
skazano. , , . , . . •,„„_ „ta 

Cmi się słońce i księżyc, skały się p a d a j ą ; drz) zie 
ml*, zc swych grobów umarli wstawają;  wszystko stwo-
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rżenie ciężkim smutkiem napełnione, iż widzą  serce Pana 
włócznią  przebodzonc. 

O Jezu konający!  z łotrem pro3ieni ciebie, paraiętay 
na nas grzesznych, gdy usiędziesz w niebie, niech przy 
skonaniu naszem głos twoy usłyszemy, a z dobrym łotrem 
wieczny Itay odziedziczćniy. 

Idąc z Przenayświętszeni do grobu można 
śpiewać. 

9 7 . .Już zdeymują  martwe z krzyża Jezusowe ciało 
dwa chwały godni mężowie z pobożnością  śmiało, Jozef 
Senator uczciwy i Nikodem sprawiedliwy, tajemni ucznio-
wie, Pana kochankowie. 

Biorą  czyste prześcieradła, ciało obwijsyą,  wonnemi 
je oleykami pilnie nacierają;  plączą  nad zamordowanym mi-
strzem swym umiłowanym, widząc  w jego cielc -ran cięż-
kich tak wiele. 

Niosą  członki jego święte do grobu ciemnego, w po -
bliskości Kalwaryi w skale wykutego. Tam je kładą  z 
uczciwością,  całując  rany z boleścią  rąk,  nóg boku jego 
włócznią  otwartego. 

Przyłączmyź  się i my dzisiay do pogrzebu tego, od-
prowadźmy ciało Pańskie aż do grobu jego; idźmy za 
matką  płaczącą,  śmierci Syna żałującą,  z nią  łzy wyle-
waymy, boleść oświadczaymy. 

Ach! co za bolesny widok widziemy grzesznicy! mar-
twy leży zbawiciel nasz w grobowey ciemnicy, członki 
zimne, krwią  oblane, żyły, stawy w nim stargane, rany 
w calem ciele, ach jak ich jest wiele! 

Czuymy przy tym grobie Pańskim w świętych rozmy-
ślaniach; całuymy otwarte rany przy smutnych wzdycha-
niach, za odkupienie dziękuymy, grób czysty w sercu go-
tuymy, Synowi Boskićmu, zbawcowi naszemu. 

A gdy i my kości nasze w grób ciemny złozćmy, 
badź na na* Jezu łaskawy! pokornie prosiemy; zliaw nas 
w tobie ufających,  któryś z otchłań tam siedzącyeh  oyców 
wyprowadził, w niebie ich osadził. 

9 8 . I>olra noc głowo święta Jezusa mojego, kto 
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raś była zraniona do mózgu samego; dobra noc kwiecie 
różany, dobra noc Jezu kochany, dobra noc! 

Dobra noc! włosy święte mocno potargane, które były 
nayświętszą  krwią  zafarbowane.  Dobra noc kwiecie etc. ^ 

Dobra noc szyjo święta w łańcuch uzbrojona, bądz 
po wszystkie wieczności mile pochwalona. Dobra noc kwie-
cie etc. 3 . 

Dobra noc ręce święte na krzyz wyciągnione,  jako 
strony na lutni kiedy wystrojone. Dobra noc kwiecie etc. 

Dobra noc boku święty, z którego płynęła krew nay-
świętsza, by grzechy człowieka obmyła. Dobra noc kwie-
cie etc. , 

Dobra noc serce święte włócznią  otworzone, bądz 
po wszystkie wieczności mile pozdrowione. Dobra noc 
kwiecie etc. , . 

Dobra noc nogi święte na wylot przeszyte, i tępenu 
gwoździami do krzyża przybite. Dobra noc kwiecie etc. 

Dobra noc krzyżu święty, z którego złozony Jezus 
Chrystus Bóg i człowiek w Syndon uwiniony. Dobra noc 
kwiecie etc. , , 

Dobra noc grobie święty nay.swiętszego ciała, który 
matka bolejąca  łzami oblewała. Dobra noc kwiecie różany! 
dobranoc Jezus kochany! dobra noc! Niech ci będzie cześc 
w wieczności za twe męki zelżywości, móy Jezu! 

Pieśni o zmartwychwstaniu Chryslusowem. 
U  grobu Chrystusowego  na zmartwychwstanie. 

9 9 . Jezu na krzyżu rozpięty! gdyś oddał Ducha 
twego, tedy byłeś z krzyża zdięty a do grobu nowego 
od przyjaciół twych złożony, z któregoś ty uwielbiony 
dnia trzeciego zmartwychwstał. 

Otoż my z wielkiey radości i z miłości ku tobie sta-
wamy w twey obecności przy twoim świętym grobie, aże-
byśmy-chwalebnego zmartwychpowstania twojego obcho-
dzili pamiątkę. 

Przez twe święte zmartwychwstanie pokornie cię pro-
siemy, Jezu zbawicielu Panie! niech i my powstaniemy z 
grobu naszych nieprawości, abyśmy w świętobliwości to-
bie jedynie żyli. 

y , Przy zmartwychwstaniu twojem Chryste, Alleluja, 
ty. Weseli się niebo i ziemia, Alleluja. 
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Modliny  się ! 

Panie Jezu Chryste, królu chwały ! przy męce cichy 
i pokorny, przy zmartwychwstaniu potężny, śmierci i piekła 

* zwycięzco chwalebny! coś przez proroków przyobiecał, 
toś zmartwychwstając  wypełnił; przeto? ci woyeka niebie-
skie i cały okrąg  świata pokłon i chwałę oddają;  my zaś 
słudzy twoi, drogo przez ciebie odkupieni licznie się zgro-
madziliśmy, abyśmy chwalebnego zmartwychwstania i zbyt-
kującey  miłości twojey pamiątkę  z wylaną  serca radością 
obchodzili. Spoyrziy łaskawie na pokorne prośby nasze, 
a spraw miłościwie, abyśmy przy tey wielkanocney uro-
czystości przez prawdziwą  pokutę na żywot nowy powstali 
a trwając  w dobrem statecznie do kóńća owoców twojey 
bółesney męki i chwalebnego zmartwychwstania twego 
uczestnikami się stali. Który żyjesz i królujesz na wieki 
wieków. Amen. 

Przy Processyi na zmartwychwstanie. 

1O0. Zmartwychwstał Chrystus chwalebnie, który na 
krzyżu haniebnie między łotrami umierał. Alle, alleluja. 

Weselmyż się i raduymy, wdzięcznem śetcem wykrzy-" v 
kuymy, bo zbawiciel nasz zmartwychwstał. Alle, alleluja. 

Za nas był zbity, zelżony, umarł srodze zanięczouy; 
ale zmartwychwstał chwalebnie. Alle, alleluja. 

Jak powiedział dnia trzeciego wstał chwalebnie z grobu 
swego, śmiercią  swoją  śmierć zwyciężył. Alle, alleluja. 

Przez swoje drogie zasługi zgładził <r rzęchów naszych 
długi i żywot wieczny nam zjednał. Alle, alleluja. 

Już śmierć nad nim nie panuje, już z oycem swoim 
króluje i mieysce dla nas gotuje. Alle, alleluja. 

(idzie on jest i my będziemy, jeśli wiernie uczyniemy 
wszystko, czego nas nauczał słowy i przykłady. 

On umarł i my pomrzemy, ale znowu powstaniemy; 
wskrzesi nas w dzUti ostateczny Boską  mocą  sWoją. 

Śmierci się lękać nie trzeba, bo śmierć jest bramą 
do nieba dla tych, którzy w niego wierząc  czynią,  co przy-

H^sUwuwr«1 więc z nieprawości, chodźmy w żywota 
nowości, stawaymy się Chrystusowi w cnotach podobnemu 

( ) 
Chowaymy nauki jego, bo do żywota wiecznego Chry-

stus jest drogą  i drzwiami, on jest zmartwychwstanie. 
Lecz nie ten, co mówi: Panie! uwielbiony zmartwych-

wstanie, lecz kto wiernie czyni wólą  oyca niebieskiego. 
Przez chwalebne zmartwychwstanie prosiemy cię Chry-

ste Panie! day nażycie nowe powstać z grobu nieprawości. 
Niech cię kochamy serdecznie, niech ci słuźćmy sta-

tecznie, niech tobie nuciemy wiecznie: Alle, alleluja. 

Te  Deum laudamus. 
l O l . Ciebie, o Boże chwalemy: ciebie Panem, wy-

znawamy. — Tobie oycu wiekuistemu: wszystka ziemia 
cześć oddawa. — Tobie wszyscy aniołowie: tobie niebiosa 
i wszystkie mocarstwa. — Tobie Cheruhinowie i Serafino-
wie: nieustannym głosćm śpiewają.  — Święty, święty, 
święty: Pan Bóg Zastępów. — Pełne są  niebiosa i zie-
mia: Majestatu chwały twojej. — Ciebie przesławny Chor 
apostolski: ciebie chwalebny poczet prorocki. — Ciebie 
święte woysko męczenników wysławia: ciebie po wszyst-
kim świecie święty kościoł wyznawa oyca niezmiernego 
Majestatu. — Chwalebnego i prawdziwego jednorodzortego 
Syna twego: i Ducha świętego pocieszyciela.— Tyś jest 
król chwały Chryste: tyś jest Syn Oyca wiekuisty. — Ty 
mając  przyjąć  człowieczeństwo nasze dla zbawienia na-
szego : nie brzydziłeś się panieńskiem mieszkaniem. — Ty 
skruszywszy żądło  śmierci: otworzyłeś wierzącym  króle-
stwo niebieskie. — Ty na prawicy Boźey siedzisz w chwale 
Oyca twego: z tąd  wierzemy, że nas przy idziesz sądzić. 
Przetóź cię prosiemy racz wspomodz sługi twoje: któreś 
drogą  krwią  odkupił. — A racz nas z twemi Swiętemi: 
chwały wieczney obdarzeniem opatrzyć. 

v Salcum  fac. 
Zbawże lud twóy, o Panie: a błogosław dziedzictwu 

twemu. — A sądź  je: a podwyższay je aż na wieki. — 
Na każdy dzień błogosławiony tobie: i chwalemy imię 
twoje na czas wieczny i na wieki wieków. — Racz tego 
dnia Panie: od grzechu każdego nas zachować. — Zmiłuy 
się nad nami Panie: zmiłuy się nad nami. — Niech będzie 
miłosierdzie twoje Panie nad nami: gdyś w tobie nadzieję 
pokładamy. — W" tobiem Panie nadzieję położył: niechże 
nie będę pohańbiony na wieki. 



( ) 
Albo: 

1 0 2 . Ciebie Boże wielbiemy: ciebie stwórcę wszech-
mocnego ze wszystkich sił chwaleni)', dawco wszystkiego 
dobrego; w dobroci nieskończony bądź  na wieki chwalony. 

fobie  anieli w niebie nucą  święty! święty! święty! 
i bez ustanku ciebie wielbią:  Boże niepojęty! chwała twa 
wieczny Panie! na wieki nie ustanie. 

Oycze! któryś z niczego wszystko stworzył, utrzy-
mujesz, tyś początkiem  wszystkiego. Wszystkiem rządzisz, 
zawiadujesz, i my wielbiemy ciebie wzorem aniołów w niebie. 

Chrystusa Syna twego wespół z tobą  uwielbiamy) 
także Ducha świętego Bogiem naszym wyznawamy. 1 ys 
•w osobach trojaki, ale w Bóstwie jednaki. 

Oycze! Syn twóy jedyny przyszedł z nieba wysokiego, 
dla grzechów naszych winy wyniszczył siebie samego. L 
miłości niepojętey rodził się z Panny świętey. 

Bodząc  się nie naruszył swćy rodzicielki panieństwa, 
by żądło  śmierci skruszył, nie wzdrygał się człowieczeń-
stwa: wziął  na się postać sługi, by zgładził nasze długi. 

0 J e z u miłosierny! zbaw nas wołamy rzewliwie: /;l>aw 
nas lud tobie wierny! Pobłogosław miłościwie nam dzie-
dzictwu twojemu drogą  krwią  kupionemu. 

Póki życia naszego będziemy cię wielbić Panie! ty z 
miłosierdzia twego wysłuehay nasze wołanie, a zmiłuy się 
nad nami nędznemi grzesznikami. 

Broń nas od wszego złego, prosiemy przez twe zasługi. 
Gdy przyidziesz dnia sądnego,  policz nas między swe sługi, 
nicchay el.walerny ciebie na wieki wieków w niebie. 

V,.  Przy zmartwychwstaniu twojem Chryste, Alleluja. 
ty! Weseli się niebo i ziemia. Alleluja. 

Módlmy  się! 
Boże który nas chwalebnego zmartwychwstania Syna 

tweiro Jezusa Chrystusa doroczną  uroczystością  rozwe-
selasz • «liraw miłościwie, niech tę pocieszną  iiroczystosc 
tak obchodzićmy, abyśmy się z tobą  w radości wieku.stey 
weselić mogli. Przez tegoż Jezusa Chrystusa Pana na-

Amen. .. 
Regina coeli. 

1 « 3 . Wesel się królo wa rayska, Panno Maryaf  ho już 
wszelka boleść przeszła, Alleluja. Modl się za nas Marya! 

( ) 
Którego żywot twóy'nosił, Panno Marya! ten nas już 

wszystkich wykupił. Alleluja. Modl się etc. 
Bo już prawdziwie zmartwychwstał, Panno Marya! 

jako przed tem opowiadał, Alleluja. Modl się etc. 
O Panno modl się za nami, Panno Marya! byśmy z 

nim z martwych powstali, Alleluja. Modl się etc. 
Trzy Marye rano poszły! Panno Marya! drogie maści 

sobą  niosły, Alleluja. Modl się etc. 
Chciały mazać Jezu Chrysta, Panno Marya! zbawi-

ciela wszego świata, Alleluja. Modl się etc. 
Gdy otwarty gróh uyrzały, Panno Marya! w którym 

mówił anioł biały, Alleluja Modl się etc. 
Marye nie lękaycie się, Panno Marya! Chrystusa tu 

nie znaydziecie, Alleluja. Modl się etc. 
Powiedźcież to zwolennikom, Panno Marya! że po-

wstał Pan na wiek wieków, Alleluja. Modl się ctc.̂  
A do Galilei idźcie, Panno Marya! tam ci go żywo 

uyrzycie, Alleluja. Modl się etc. 
Magdalenie się ulfazał,  Panno Marya! którą  przed 

tein umiłował, Alleluja. Modl się etc. 
Potem wszystkim zwolennikom, Panno Marya! pokóy 

wieczny daje i nam, Alleluja. Modl się etc. 
Wesel się i raduy Panno Marya, Alleluja. 

ty. Albowiem prawdziwie Pan zmartwychwstał, Alleluja, 
Modliny  się ! 

Boże! któryś przez chwalebne zmartwychwstanie Syna 
twego a Pana naszego Jezusa Chrystusa nas czeladkę twoję 
uwesełić raczył; spraw miłościwie, abyśmy przez jego 
zasługi za przyczyną  świętey rodzicielki jego Panny Maryi 
szczęśliwie trafili  do nieustających  radości w niebie, gdzie 
ty żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen. 

Na Processyą niedzelna w czasie 
wielkanocnym. 

l O l . Witay! witay dniu święty, albowiem chwa-
lebnie Chrystus, który rozpięty na krzyżu haniebnie umarł 
za nasze grzechy, dziś dla naszey pociechy powstał z 
grobu swego Alle, alleluja. 



( 82 ) 
Dzień to pełen radości dla nas uczniów jego, widząc, 

ze on z miłości dał siebie samego; za nas był umęczony, 
a powstał uwielbiony, żyje w chwale Oyea. Alle, alleluja. 

Weselmyź się serdecznie! zmartwychwstanie jego niech 
nas wzbudzi skutecznie do Życia nowego, byśmy w dzień 
ostateczny mogli na żywot wieczny chwalebnie zmartwych-
wstać, Alle, alleluja. 

Spraw zmartwychwstały Panie! niech zachowujemy 
wiernie twe przykazanie, póki tu żyjemy; abyśmy na pra-
wicy, gdy siędziesz na stolicy stanęli szczęśliwie. Alle, 
alleluja. . . 

Niewymowne radości czekają  tych w niebie Jezu! 
którzy z miłości naśladują  ciebie. Sprawze to miłościwie, 
niech też my świętobliwie żyjemy do zgonu. Alle, alleluja. 

"W. Powstał Pan prawdziwie z grobu. Alleluja. 
ty. Który za nas umarł na krzyżu, Alleluja. 

Módlmy  się! 
Wszechmogący,  wieczny Boże! spraw miłościwie, abyś-

my którzy pamiątkę  chwalebnego zmartwychwstania Pana 
naszego Jezusa Chrystusa nabożnie obchodziemy, powstaw-
szy teraz na żywot nowy, chwalebnego zmartwychwstania 
potem na żywot wieczny spodziewać się mogli. Przez 
tegoż Pana naszego Jezusa Chrystusa. Amen. 

Pieśń przy Mszy ś. w czasie wielkanocnym. 
Na  lntroit. 

1 0 5 . Weselmy się chrześcianie! gdy chwalebne 
zmartwychwstanie zbawiciela obchodziemy, Alle, alleluja. 

Chrystus Syn Boga jedyny który był za nasze winy 
zabity, powstał chwalebnie. Alle, alleluja. 

Zaczynając  tę" Mszą  świętą,  miłość jego niepojęta 
wdzięczńcm sercem rozmyślaymy. Alle, alleluja. 

Na  Gloria. 
.Chwała tobie Chryste Panie! seś przez twoje zmar-

twycWwstaiiić, żywot wieczny nam wyjednał. Alle, alleluja. 
Na  Graduale. 

Kto chowa twe przykazanie, ten chwalebnie zmar-

( S3 ) 
twychwstanie w dzień on sądu  ostatniego znaydzie żywot 
wieczny. 

\ 

Na  Credo. 
Oycze, Synu, Duchu święty! tyś jest Bóg nasz nie-

pojęty! w ciebie wierząc,  w tobie naszę ufność  pokładamy. 
W trzech osobach Bóg jedyny. Oyciec nas stworzył, 

Syn winy nasze zgładził. Duch święty nas łaską  swą 
poświęca. 

Na  Offertorium. 
Jezu zwyciężco chwalebny! któryś był na krzyż ha-

niebny przybity dla nas sromotnie cierpiąc  gorzką  mękę. 
Przyim ofiary  odnowienie, którą  za nasze zbawienie 

stałeś się z wielkiey miłości oycu niebieskiemu. 
Dałeś za nas krew i życie, abyśmy mieli obficie  ży-

wot bez końca szczęśliwy z tobą  w twem królestwie. 
JVly na ofiarę  dla ciebie poświęcamy samych siebie, bo 

twojemi bydź pragniemy teraz i na wieki. 
Na  Sanctus. 

Dziękując  za odkupienie, zanućmy anielskie pienie Je-
zusowi Chrystusowi. Alle, alleluja. 

Święty, święty, święty Boże! któż godnie wysławić 
może miłość twoję niepojętą?  Alle, alleluja. 

Przyszedłeś z nieba na ziemię, abyś zbawił ludzkie 
plemię od grzechu i zguby wieczney. Alle, alleluja. 

Po podnoszeniu. 
Chwała tobie Jezu miły! któryś nas z piekielney siły 

droga krwią  twoją  wykupił. Alle, alleluja. 
Tobie jak Bogu naszemu w tey Hostyi obecnemu po-

kłon Boski oddajemy. Alle, alleluja. 
Byłeś za nas umęczony, teraz chwałą  uwielbiony ży-

jesz i królujesz w niebie. Alle, alleluja. 
Na  Agmis Dei. 

Wesel się człowiecze wierny, bo zbawiciel miłosier-
ny Alleluja, alleluja. Który cię swą  śmiercią  zbawił, 
siebieć na pokarm zostawił. Alleluja, alleluja. 

W tey pielgrzymce życia twego pozyway pokarm« 



Inne pieśni o zmartwychwstaniu 
Chrystusowe«! 

1 0 6 . ]Vic zna śmierci Pan żywota, chociaż prze-
szedł przez jey wrota; rozerwała grobu pęta ręka święta. 

Adamie! dług twóy spłacony, okup ludzki dokończony; 
wnidziesz w niebo z szczęśliwemi dziećmi twemi. 

Nie skarby, jakiemi płaci; wszystko co mógł stracić,' 
traci: Całą  dla nas krew swą  sączy,  dzieło kończy. 

Próżno żołnierze strzeżecie! w tym grobie go nie 
z n a y d z i e c i e , wstał, przeniknął  sklepu mury, Bóg natury! 

On znowu na ludzkie plemię i na miłą  patrzy ziemię, 
jak drogo.dzisiay przybrana kosztem Pana! 

Przez twe święte zmartwychwstanie z grzechów po-
wstać day nam Panic, potem z tobą  królowanie. Alle, 
alleluja. 

l O S . Chrystus zmartwychwstał jest, nam na przy-
kład dan jest, iż mamy z martwych powstać, z Panem 
Bogiem królować. Alleluja. 

jego. Alleluja, alleluja. Abyś czyniąc,  coc przykazał, 
w cnoty święte się pomnażał. Alleluja, alleluja. 

Wdzięcznćm sercem wspomniy sobie, co Chrystus wy-
świadczył'tobie. Alleluja, alleluja. Gdy sam ofiarował 
siebie z wielkiey miłości za ciebie. Alleluja, alleluja. 

Przetóż z miłości dla niego warny się grzechu każ-
dego. Alleluja, alleluja. Żyt pobożnie i cnotliwie, byś z 
nim królował szczęśliwie. Alleluja, alleluja. 

Po ite  miss a est. 
Niechay rozmyślanie twego zmartwychwstania chwale-

bnego, Alleluja, alleluja. Stanie się tobie przyjemne, a 
nam niech będzie zbawienne. Alleluja, alleluja. 

Użycz, o Jezu łaskawy! twey pomocy do poprawy, 
Alleluja, alleluja. Byśmy cię naśladowali, na życie nowe 
powstali. Alleluja, alleluja. 

Gdy nas rozstałych z tym światem sądzić  przyidziesz 
z Majestatem. Alleluja, alleluja. Day nam Panie Jezu 
Chryste! z tobą  życie wiekuiste. Alleluja, alleluja. 

( 85 ) 
Leżał trzy dni w grobie, dał bok prz^ić sobie, bok, 

^ t S / t S c i ^ chciały 
Chrysta pomazać, U cześć i 

piwićdznam Mary a, gdzieś Pana widziała? Witałam 
eo no męce, trzymał chorągiew  w ręce. AlWoja. 
g Gdv nad grobem stały, rzeW im an.oł biały: N,e 
Iekaycie się dziewice ; uyrzycie Boże lice. Alleluja 

Jezusa szukacie, tu go nie znąyd,  ecie: Wstałc, z 
martwych tu go nie, tylko jego odzienie. Alle .ja. 

Łukasz z Kleofasem,  oba jednym czasem szli do mia-
steczka Emaus, potkałci ich Pan Jezus. AMuja 

Badźmyż wszyscy weseli jako w nielae anieli, czc 
gośmy'pożądali,  tegośmy doczekali. Alleluja. 

1 0 8 . Wsta ł Pań Chrystus z martwych ninie, Alle-

M A Ś i j a , dla człowieka 

" " E a ^ g d y do grobu szły, Alleluja, drogie maści 
7' S Ó | e W ^ , T t boicie ? Alleluja. Do Galilei tam 
I d Ź C i p o w ! S i ; ż to zwolennikom Alleluja, iż powstał król 
p a ^ ' S S T ; J a n ^ e g o ^ Alleluja, chwal każdy Syna 

^ T w ^ ^ y c ę wyznawaymy, Alleluja, Bogu cześć 
1 chwałę dajmy Alleluja. 

1 0 9 . Wesoły nam dziś dzień nastał, którego z 
nas każdy żądał;  tego dnia Chrystus z martwycliwstał. 

' A H C Król1 niebieski k'nam zawitał, jako śliczny kwiat za-

j C d " Ć Ż t e ^ g o W t i a A Ł 2 3 - a ł , Oyce święte tam 
pocieszał, potem im za sobą  kazał. Alleluja. 



Którzy w otchłaniach miśszkali, płaczliwie tam za-
wołali, gdy zbawiciela uyr/.eli. Alle, alleluja«^ 

Zawitay pożądający,  Boże Oycze wszechmogący,  wy-
baw nas z piekielnych mocy, Alle, alleluja. 

Wielkie tam wesele mieli, gdy zbawiciela uyrzeli, któ-
rego z dawna żądali.  Alle, alleluja. 

Potem swą  mocą  zmartwychwstał, pieczęci z grobu 
nie ruszał, na stróże wielki strach powitał. Alle, alleluja. 

A gdy Chrystus Pan zmartwychwstał, miłośnikom się 
pokazał, anio'y do matki posłał, Alleluja. 

O anieli naymileysi! idźcie do Panny nayświętszey, 
do matki mojey nayn»n<zey, Alle, alleluja, 

Odćmnie ją  po/drawiaycie i wesoło zaśpićwaycic: 
Królowa rayska wesel się, Alle, alleluja. 

Potem swą  wielką  światłością  do matki swey przy-
stąpiwszy  pocieszył ją  pozdrowiwszy. Alle, alleluja. 

Napełniona bądź  słodkości matko moja! i radości po 
oney wielkiey żałości. Alle, alleluja. 

Witayźe, Jezu naysłodszy, Synaczku móy naymiley-
szy! pocieszenie wszelkiey duszy, Alle, alleluja. 

Jestem już bardzo wosoła, gdym cię żywego uyrzała, 
jakobym się narodziła. Alle, alleluja. 

Łaskawie z nim rozmawiała\, usta jego całowała, w 
radości się z nim rozstała, Alle, alleluja. 

Przez twe Chryste zmartwychwstanie day nam grze-
chów odpuszczenie, a potem duszne zbawienie, z tobą 
wieczne królowanie, Alle, alleluja. 

l l O . Kaduymy się, weselmy się! już diabeł zwy-
ciężony. Dnia trzeciego z grobu swego wstał Chrystus 
uwielbiony. 

Nuż potrzeba, by do nieba szczerze z nas każdy dą-
żył; gdyż Pan miły piekła siły i śmierć śmiercią  pogrążył. 

Wychwalaycie, cześć dawaycic, niech opowie świat 
cały, co z litości i z miłości nam uczynił Pan chwały. 

Dzięki, pienie, wysławienie Bogu miłosiernemu, Ba-
rankowi, Chrystusowi chwalą  uwielbionemu. 

Bądź  nam Panie! na żądanie  nasze raz zmartwych-
wstanie. Niech z twey mocy z śmierci nocy uwielbieni 
powstaniem. 

Teraz ciebie Boga w niebie oycem nazwać możemy. 
Nam się stanie, gdy żądanie  do ciebie zanosiemy. 

( ) 

Bóg nas ludzi raz obudzi, bać się śmierci nie mamy, 
boć społecznie Boga wiecznie z Jezusem oglądamy. 

S i l . Bądźmyż  serdecznie wes«« « t é / P J ^ g 
nnw-ny o którćy świadczą  anieli, ze który nasze winy 
g S ł I r t lą  swoją  naydroższą  i na k r z y z u ianieb , 

' J„ż nas z oycém swym p o g o d z i ł zbawiciel nasz ko 
c h a n y od śmierć nas wyswobodził, gdy duszy naszey rany 
t S l u t i ą  swoją  uleczył- Opłacił nasze ugi, zbawie-
«té nam zabeśpieczyl przez swe drogie zasługi. 
n ' e On żvje i nam objccał, jeżli to uczyn ić^ co nam 
kazał i zalecał, z nim wiecznie żyć będziemy Nic; mass 
innego imićnia, nie masz drogi do nieba, lecz do wiecznego 
zbawienia przez niego wchodzie trzeba. , . , . .P ( . z o n v 

Jak Chrystus za nasze grzechy umarł srodzeijmgjonj 
i zaś dla naszćy pociechy zmartwychwstał ^v,e b.ony Sm|e c 
już nad nim nie panuje; nie ma prawa do niego, ale zyjc 
i króluie w chwale oyca swojógo. . „ . 

K my obumrzćć grzéchowi musiemy, a koniecznie 
służyć wiernie Chrystusowi aż do śmierci statecznie. Rządz-
n!;|ysię zawsze przestrogą  i naukami jego, te bowiem 
sa ìiewna dróffą  do żywota wiecznego. , , . 
S i 1 Więc wedhig Pawła świętego szczerze i na czycie 
złóżmy człowieka starego! zaczniymy nowe zyc.e, tak «« 
spodzićwać możemy, że w dzień sądu  srogiego z Chry-
stusém zmartwychwstaniemy do żywota wiecznego. 

112- Chwalebnie z m a r t w y c h w s t a ł Chrystus jak zwy-
cieżca, który miedzy łotry umarł j a k złoczyńca. J a k o 
dobry'pasterz łożył swe życie, byśmy żywot w.cczny midi 

°bf'CPokazał  przez święte swoje z m a r t w y c h w s t a n i a , że co 
nam powiedział, zapewne się stanic; dał znac, iz jest by-
nen. Boga żywego że trzeba zachować przykazy jego. 

Powiedział, iż umrze ale dnia trzeciego chwałą  uwiel-
biony wstanie z grobu swego. Stało się, co mówił, umarł 
haniebnie, ale dnia trzeciego powstał chwalebnie 

Tak sie sprawdzić muszą  do oStatniey kreski wszy^ 
kie słowa*jego! bo oyciec niebieski uznał go wyraźnie r 
syna swego, i słuchać przykazał nauki jego. 
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Sluchaymyż więc pilnie i bądźmy  gotowi, uczynię-to 
wszystko, co nam Chrystus mówi; kto się bowiem jego 
nauką  rządzi,  temu on w dzień sądu  niebo przysądzi. 

Bo nie każdy, który mówi: Panie, P a n i e ! chwalebnie 
na żywot wieczny zmartwychwstanie; ale który strzcze 
przylazań jego, kto miłuje Boga i brata swego. 

On przyidzie 'w dzień sądu.  Siedząc  na stolicy, złych 
stawi po lewey, dobrych na prawicy. Dobrych mile we-
zwie do wieczney chwały, bezbożnych na wieczne strąci 
upały. 

Czyńmy z tedy wiernie, co nam rozkazuje, byśmy otrzy-
mali, co nam objecuje, tak żyimy, abyśmy w dzień osta-
teczny, chwalebnie powstali na żywot wieczny. 

Wspomożżc nas Jezu zbawicielu Panie! którzy w to-
bie nasze kładziemy ufanie;  odpuść grzechy nasze, bądz 
miłościwy, po tem życiu day nam żywot szczęsliwy. 

Przy jiroraessyi-na wniebowstąpienie Chry-
stusowe. 

1 1 3 . Witay, witay dniu święty! Dziś bowiem zba 
wicićl nasz do nieba jest wzięty. Już nasz odkupiciel z 
oycćrn swoim króluje, i nam mieysce gotuje w królestwie 
niebieskiem. , . . . 

Dzićń to pełen radości dla nas uczniów jego, gdyż 
niebieskie radości czekają  każdego, kto wiernie zachowuje, 
co Chrystus przykazuje, ten w niebie osiędzie. 

Gdzie on jest, my przyidzićmy, jezli według jego 
nauki żyć będziemy. Bowie.if  do wiecznego żywota jego 
ślady nauki i przykłady są  drogą  i drzwiami. 

Usilnie więc szukaymy, co w z g ó r ę jest, tego! Gdzie 
Chrystus, to miłuymy, nie co znikomego. A nasze obco-
wanie, poki nam życia stanie, niech będzie w nicbicsieeh. 

Serca wiec nasze wznośmy do Chrystusa w niebie, a 
pokornie go prośmy, by nas wziął  do siebie. Zyimy w 
jego miłości, tak w niebieskiey radości żyć będziem na 
wieki. .. 

y. Wstępuję do oyca mego i do oyca waszego, Al-
leluja. Ani-

ty. Do Boga mego i-Boga waszego, Alleluja. 
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Módlmy  się: 

Dobrotliwy oyczc niebieski! spraw miłościwie; abyśmy 
członki no ten. krótkiem życiu tam umieszczeń, byli, gdzie 
głowa nasza a Syn twóy Jezus Chrystus z tobą  w jedno-
ści Ducha świętego żyje i króluje na wieki wieków. Amen. 

/  T 
Na krzyżowe dni 

// 
Wyćliodzać z Processyą z kościoła śpićwa się Lita-

nia do wszystkich Świętych z książki  modlitewney. U kaz-
dćy Stacyi śpiewa się pieśń następująca. 

1 1 4 . Królu nieba wysokiego, B o ż e Abraama cnego! 
racz weyrzeć na ludzkie plemię, a day urodzay na ziemię. 

Odwróć od nas z twóy litości: ognie, g r a d y , nawał-
ności • uZway moru i woyny, niecimy; mamy czas spokojny. 

Niechay wić lud kłopotliwy, *es ty jest Bog dobro 
tliwy; a my cię za ten dar wielki wielbić będziem na czas 
W S Z C l V ' Abyś urodzaje ziemskie dać i one zachować raczył, 

. t ^ ^ ^ o T t d e s ż c z u czasu potrzebnego 
użyczać raczył, 

B. Wysłuchay nas Panic. 
y . Abyś grady, pioruny i gwałtowne niepogody od-

wrócić raczył, 
ty. Wysłuchay nas Panie. . , 
V. Abyś nas od moru, głodu i pożarów ognia ucho-

wać raczył, 
ty. Wysłuchay nas Panie. , , 
y. Abyś nam do pokuty i świętobliwego żywota la-

ski twey- użyczyć raczył, 
ty. Wysłuchay r.as Panie. 

. y Panie wysłuchay modlitwy nasze. _ 
ty. A wołanie nasze niech do ciebie przyidzie. 

Módlmy  się: 
Wszechmogący,  wieczny Boże, oyczc niebieski ! we.y-

rziy oczand twego nieprzebranego miłosierdzia na ludtwoy 



wierny, za który się twóy jednorodzOny Syn a Pan i zba-
wiciel nasz Jezus Chrystus w ręce grzeszników dobrowol-
nie wydał, a swoję naydroższą  krew na drzewie krzyża 
świętego wylać raczył. Przez tegoż Pana Jezusa odwróć 
od nas, najłaskawszy ojcze! zasłużoną  karę, teraźnieysze 
i przyszłe niebezpieczeństwa, ogniowe pożary, woyny, dro-
gość, zaraźliwe choroby, grady, nawałnoścl, smutne i bie-
dne czasy. Oświeć tez i posilay we wszem dobrem du-
chowne i świeckie zwierzchności i rządy,  aby w wszyst-
kiern dobrem dopomagali, coby ku twey chwale, ku naszemu 
zbawieniu i ku szczęśliwości całego chrześciaństwa było. 
Obróć serca nasze ku prawey pokucie i poprawie żywota. 
Zapal w nas ogień twojey miłości; day nam łaknąć  i pra-
gnąć  sprawiedliwości, ażebyśmy tobie jako posłuszne dziatki 
w życiu i przy śmierci przyjemnemi byli. — Prosiemy cię 
też, o Boże! za naszych przyjaciół i nieprzyjaciół, za 
zdrowych i niemocnych, za żywych i zmarłych, za wszyst-
kich biednych i strapionych ludzi. Bądź  im ty miłościw 
i racz ich pocieszyć. — Spraw miłościwie, abyśmy wszy-
scy tu łaski twćy wiernie używając,  stali się godnemi 
ciebie z wybranemi w radości wieczney i błogosławień-
stwie czcić i wielbić bez końca. Day nam to, o Boże, oycze 
niebieski! przez Jezusa Chrystusa twego miłego Syna, 
który z tobą  i z Duchem świętym żyje i króluje na wieki 
wieków. Amen. 

Y. Niechay nas Pan wszechmocny i miłosierny wysłu-
cha. ty. Amen. 

*) Przyszedłszy 7.  'Prócessyą cło kościoła i skończywszy Li-
tanią do wszystkich Świętych z książki modlitewnej, od-
prawiają się tamże stojące prośby, po których śpiewa się 
pieśń pod czas błogosławieństwa 

Na zielone świątki. 
1 1 5 . Ducha święty! stworzycielu! serc ludzkich na-

wiedzicielu! racz swoją  łaską  napełnić serca, któreś ra-
czył sprawić. 

Tyś sam nasz jest pocieszyciel, darów Boskich na-
darzyciół, studnia żywa, ogień, miłość i wszystka niebie-
ska radość. 
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Siedmiorakie dary dawasz, ręką  Bożą  ty sam władam; 

co nam był oyciec objecał, toś ty 
Oświećże nasze eemnosei, a w serca nam wiey mi 

łości- raJz umocnić nasze ciało, albowiem bardzo struch-
l 8 ł 0 'Odpadź, co jest złośliwego, nabaw pokoju twojego; 
a san? ra chodzić przed nami, bowiem pobłądź,emy  sam. 

Day nam wesołą  zapłatę , byśmy unel. każdą  cnotę, 
racz dać zgodę, miłowanie, oddal przeciwne gabanie. 

Ukaż drógę Oyca poznać i Syna jego miłować , ciebie 
też Ducha śwfęteg^  wierzyć z -» 'Boga jednego 

Bądź  chwała Oyc.r żywemu, z Synem Ducho^sw^ 
temu, aby nam Syn przezeń posłał, jako był przed tem 
powiedział. 

1 1 6 . Pan Chrystus dnia świątecznego  objawi^ Du-
cha świętego, gdy na swoje zwolennik, spuseł ogniste 

języki. napełniieni, Duchem świętym obdarzeni, 
że w J!en czas z nid, każdy kazał, jak im Duch święty 
rozkazał. wodzćni, przed król^ książęta, 
P a n y a ws™kżc się nie staraycie, jako odpowiadać macie 

Na S c"as wam będzie dano, i od Oyca poruczono, 
jako i co macie m ó w i ć , j a k ż e ^ c o macie czynic. 

1 1 1 . Prośmyż dzisiay świętego Ducha , byśmy biH 
nrawćy wiary, jako na to przysłucha; aby był Pan Bog 
I t l J Z y gdy się dusza z ciałem rozdzieli, tak to 

Boże day. c n a d ? i e w i e a ! porodziłaś k r o l e w i c a , ^ 
skiego dziedzica; a porodziłaś go bez boleści, zbaw nas 
Panno smutku i żałości, bądz  pozdrowiona. _ 

Święty Janie ewangelista pros za nanu Pana Jezu 
C h r y s t a , Panny Maryi Syna, aby dusza nasza była czysta, 
k i e d y poydzie przed sąd  Jezu,Chryste, Syna Bożego 

Swieta Anno samo trzecia, racz wysłuchac k tobie 
wołającego  każdej człowieka, abyś nasze grzechy odpro-
l i « śmierci przy nas była, za nam. się modliła. 



( 92 ) 

Przy Mszy świętóy na Świątki. 

Na  Introit. 
1 1 8 . U u cli u święty! prawdziwy duszy naszćy przy-

jacielu! Panie nasz miłościwy! strapionych pocieszycielu! 
Ciebie z Oycein i Synem znamy Bogiem jedynym. 

Tyś łuską  twoją  sprawił, że się z Maryi bez męża 
zbawiciel świata zjawił, który piekielnego węża śmiercią 
swoją  pokonał, gdy między łotry skonał. 

Tobie dzięki czyniemy, gdy przy ofierze  Mszy święjey 
pamiątkę  obchodziemy twey miłości nicpojętey. Bądź  po-
chwalony Panie! za twoje zmiłowanie. 

Na  Gloria. 
Pokłon, chwałę i pienie tobie z pokorą  dajemy za 

nasze odkupienie. Z całego serca pragniemy chwalić i 
wielbić ciebie teraz i potem w niebie. 

Na  Graduale. 
Chrystus nam cię objccał, abyś nam w drodze zba-

wienia słowem jego przyświecał przez twoje święte na-
tchnienia. Ktokolwiek słucha ciebie, zapewne będzie w 
niebie. 

Na  Credo. 
Oyca, który swojego Syna od wieczności rodzi, także 

Bucha świętego, który od obu pochodzi, bydź jednym Bo-
giem znamy, jak Bogu się kłaniamy. 

Na  Offertorium. 
Wieczny Boże, Duchu święty! któryś przez cud nie-

pojęty sprawił Chrystusa wcielenie, by za nasze odkupie-
nie przelał krew swoję drogą  i cierpiał mękę srogą. 

Na pamiątkę  twey miłości, na dowód naszćy wdzięcz-
ności chleb z winem ofiarujemy,  sercać nasze oddajemy. 
Przyimiy te nasze dary zamiast wdzięczney ofiary. 

'Poświęć je cudowną  siłą  na ofiarę  tobie milą;  oczyść 
nas z grzechowey złości; rozpal ogniem twćy miłości; 
przygotuy sobie Panic! w sercach naszych mieszkanie. 

( 93 ) 
Na  Sanctus. 

Upadłszy przed twoim tronem pienie anielskie z po-
. klonem tobie na chwałę śpiewamy i statecznie przyrzekamy 

wielbić na ziemi ciebie, wzorem aniołów w niebie. . _ 
Lecz tobie, nayświetszy Boże! miła bydz chwała nie 

może czyniona tylko wargami; więc i świętenu cnotami 
ciebie wielbić pragniemy, poki tu żyć będziemy. 

Po Podnoszeniu. 
Z Ducha świętego wcielony, w tey Hostyi utajony, ty 

przez mękę i krzyż srogi, Jezu zbawicielu drogi! Synu 
Boga jedyny; zgładziłeś nasze winy._ . . . . 

Za miłość pragniesz miłości, otoz na dowod wdzięcz-
ności, to będzie nasze staranie, chować twoje przykaza-
nie. Bo ten ciebie miłuje, który je zachowuje. 

Na  Agnus Dei. 
Za sprawą  Ducha świętego dla odkupienia naszego 

p r z y j ą ł e ś krew i ciało w żywocie Panny Maryi, by za 
nas na Kalwaryi śmierć boleśną  cierpiało. _ 

Krew drogą  i ciało święte z Ducha świętego poczęte 
dałeś nam w tćy świętości na pokarm, Jezu kochany! 
wprzód niżeliś był wydany, z wieikiey ku nam miłości. 

Kiedy ciebie pożywamy, śmierć twoję rozmyślać mamy 
byśmy się w twćy miłości coraz bardziey pomnażali, do 
końca statecznie trwali w prawdziwey pobożności. 

Ta potrawa, Jezu miły! niechay nam uzycza siły do 
życia cnotliwego; byśmy, żyjąc  świętobliwic, ..trafie  mogli 
szczęśliwie do żywota wiecznego. 

Pa ite  missa est. 
Niech ci się przyjemne stanie twey miłości rozmyśla-

nie. Ta miłość niech rozpali serca nasze, byśmy ciebie i 
bliźnich jak sami siebie serdecznie miłowali. 

Błogosław oycze łaskawy! nasze prace i zabawy. 
Udziel czego potrzeba! przy zgonie życia naszego, dla 
Chrystusa Syna twego powołay nas do nieba. 



Na Boże ciało. 

1 1 9 . © przenayświętsza IIóstya! niech tobie ta pro-
cessya jest na większe uwielbienie; a nam na wieczne zba-
Miel"ciebie Jezu w tey świętości za zbytek twojey miłości 
wdzięcznem scrcćm uwielbiamy, bo przez ciebie żywot 
man°Cicbie my w tey tajemnicy, który żyjesz na prawicy 
w Chwale Oyca niebieskiego wyznajemy obecnego. 
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Któryś z nieba zstąpić  raczył i tę miłość nam wy-

świadczył, żeś dla zbawienia naszego wyniszczył siebie 
samego. 

Obcując  w ludzkiey postaci, uczyłeś nas twoich braci, 
jak się sprawować potrzeba, aby utrafić  do nieba. 

Kochać oyca niebieskiego bliźnich jak siebie samego, 
toś ty ogłosił, o Panie! za naywiększe przykazanie. 

Próźnoć mówi: Panie, Panie! kto gwałci twe przy-
kazanie, w niebie nigdy nic osiędzie, ale wiecznie biadać 
będzie! 

Opuściłeś chwałę w niebie, przyjąłeś  nędzę iia sie-
bie, żyłeś ubogi, wzgardzony, byłeś uplwany, zelżony. 

Umarłeś za nasze złości w niewymówney mąk  gorz-
kości, konając  przez trzy godziny na krzyżu za nasze winy. 

Tobie okrutni morderce przebodli nayświętszc serce. 
Tyś krew do krople wytoczył , abyś nas z oycem zjednoczył. 

Za ten zbytek twey miłości, na dowód naszey wdzięcz-
ności ślubujemy ci statecznie, że się będziem kochać 
wiecznie. 

Zamfast  o salutaris Hostia. 
1 2 0 . O przenayświętsza Ilostya! niech żaden mo-

ment nie mija, żeby Chrystus utajony w tobie nie był 
pochwalony. 

O Jezu! za odkupienie dajemyć pokłon i pienie; niech 
tobie zawsze i wszędzie cześć, chwała na wieki będzie. 

U  pierwszego  ołtarza. 
121. Jćzu ciebie wyznajemy w tey nayświętszey 

Hostyi, ciebie uwielbić pragniemy dzisiay w tey proccssyi 
jak Boga prawdziwego zbawiciela naszego. Jezu, Boże 
utajony! bądźźe  od nas pochwalony. 

Narodziłeś się z Maryi, byłeś rózgami ścięty. Umar-
łeś na Kai wary i między łotry rozpięty, na krzyżu z twey 
litości zgładziłeś nasze złości. Jezu, Boże etc. 

Ciebie żydzi naygrawali jak złoczyńcę jakiego na 
śmierć okrutną  skazali, my cię jak króla swego z tryumfem 
prowadziemy i serdecznie wielbiemy. Jezu, Boże etc. 
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U  drugiego  ołtarza. 
Tobą  żydzi pogardzili, Jezu pociecho nasza! Gdy u 

Piłata prosili o zboycę Barabasza. Lecz my ciebie ceniemy 
nad wszystkie skarby ziemie. Jezu , Boże etc. 

Przed ratuszem na Piłata: Strać, ukrzyżuy! krzyczeli 
ciebie zbawicielem świata i królem znać niechcieli. My cię 
królem bydź znamy i serdecznie wołamy: Jezu, Boże etc. 

Pamięć na męki i rany, któreś cierpiał na ziemi, zba-
wicielu nasz kochany! grzechami się brzydziemy, które były 
jedyną  śmierci twojey przyczyną.  Jezu, Boże etc. 

U  trzeciego  ołtarza. 
Za szyderskie naygrawanie 1 zaboystwo bezprawne 

przyimiy chwały wyrządzanie,  cześć i ukłony jawne dzisiay 
przy processyi, w tey nayświętszćy Ilostyi: Jezu, Boże etc. 

Przez tę nayświętszą  oliarę drógiey krwie, ciała twego 
odwróć zasłużoną  karę, zbaw nas od wszego złego. Nie 
spuszczay nas na wieki z twey łaskawey opieki. Jezu, 
Boże etc. 

Dobry pasterzu u ciebie niech my twoje owieczki do-
znamy w k a ż d e y potrzebie pożądaney  ucieczki. Oddal wszelką 
przygodę, day w ranach twych ochłodę. Jezu, Boże etc. 

U  cz wartego  ołtarza. 
Piotr się na głos służebnicy wyprzysiągł  mistrza 

swego. My ciebie w tey tajemnicy prawdziwie obecnego sta-
tecznie wyznajemy, Boskie pokłon dajemy. Jezu, Boże etc. 

Jezu! kto ciebie miłuje, strzeże się twey obrazy, a 
w ślady twoje wstępuje i chowa twe przykazy^ Otoż! my 
ślubujemy, że tak czynić będziemy. Jezu, Boże etc. 

Jezu, tyś drogą  i drzwiami do żywota wiecznego, 
uczyń miłosierdzie z nami, niecli do zgonu naszego godnie, 
tu czcieiny ciebie, potem na wieki w niebie. Jezu, Boże etc. 

Idąc od jednego ołtarza do drugiego można 
następujących pieśni użyć. 

1 2 2 . "Witay Jezu w tey świętości! witay zbawicielu 
drogi! który z wiclkiey twey miłości stałeś się dla nas 

( ) 
ubogi. Przyszedłeś z nieba na ziemię, abyś zbawił ludz-
kie plemię. 

Uczyłeś nas twym przykładem, czynić wolą  Oyca 
twego, abyśmy, idąc  twym śladem, chowali przykazy jego. 
Ci tylko osiędą  w niebie, którzy naśladują  ciebie. 

Z oyca przedwiecznego ręki, dla odkupienia naszego, 
piłeś kielich gorzkiey męki, nie żałując  życia swego. Tak 
bardzoś nas umiłował, żeś się za nas ofiarował. 

Szukałeś nas spracowany aż do krwawego zemdlenia, 
odkupiłeś krzyżowawy od wiecznego potępienia; umarłeś 
między łotramy, byśmy żyli z aniołami. 

W tym nayświętszym Sakramencie krew twoję drogą 
i ciało oddałeś nam w testamencie, które za nas ucierpiało, 
abyśmy go pożywali $ a śmierć twoję rozmyślali. 

W tey Ilostyi mieszkasz z nami jako oyciec dobro-
tliwy między swojćmi dziatkami, Bóg i zbawiciel przedziwny; 
przetoż z głębokim ukłonem padamy przed twoim tronem. 

Wielbiómy cię w tey świętości, Jezu utajony Panie! 
na dowód naszey wdzięczności tobie miłe pomieszkanie 
pragniemy w sercu zgotować i na wieki cię miłować. 

Wspomożże nas Jezu Chryste! dobry pasterzu twey 
trzody, niechay serce mamy czyste, gdystawamy na twe 
gody; nie ma bowiem cząstki  w niebie, kto w grzechu 
pożywa ciebie. 

A przy ostatnim momencie, w oney"śmiertelney cięż-
kości, przybądź  Jezu w Sakramencie, posił na drogę wiecz-
ności ; day nam szczęśliwe skonanie. potem w niebie kró-
lowanie. 

123- Kto cię Jezu! w życiu wyznaje ma serce pełne 
radości; kto się tobie cale oddaje, pewnćy dozna szczę-
śliwości. 

Nic człowiek opiewa świętszego, nic słodszego sły-
szeć może, nic nie myśli dusza milszego nad cię Jezii 
Chryste Boże. 

Jak slodkiś kochającćy  myśli! język ludzki nie wy-
słowi; nikt piórem tego nie Okryśli, co to sprzyjać Jezusowi. 

Próżno szukać na tćy niskości, próżno nawet w sa-
mem niebie myśleć o większćy szczęśliwości, jak Jezu 
posiadać ciebie! 

Będzie to więc nasze staranie szukać cię teraz stà-
7 



125* O święta uczto! w którey pozywamy, ciało 
Chrystusa , w nićy pamiątkę  manty bolesney męki i onych 
gorzkości, które oji dla nas ucierpiał z miłości. 

Ta święta uczta łaski nam udziela, do cnotliwego ży-
cia nas posila. Kto jey pożywa w suinnienia czystości, 
jest mu zadatkiem szczęśliwey„wieczności. 

Chrystus, Pan hoyny, tak nas umiłował, z ciała, krwie 
swojey ucztę nam .zgotował. Wszystkich zaprasza i wzywa 
do siebie, bo szczerze pragnie osadzie nas w niebie. 

124- Ufayświętszy  zbawicielu! plemienia ludzkiego 
nayszczerszy przyjacielu! Ciebie obecnego w tey-świętości 
wyznajemy i Boskie pokłon dajemy. 

Synu Boga żywego! zrodzony przed wiekiem, dla zba-
wienia naszego stałeś się człowiekiem, w tey Hostyi uta-
jony, bądź  na wieki pochwalony. 

Przez ciebie Boga znamy jak Oyca naszego, przez 
ciebie prawo mamy do królestwa twego, tyś nam żywot 
-wieczny sprawił, tyś nas od zguby wybawił. 

llprzeymie i serdecznie Oyca niebieskiego miłować 
a statecznie czynić wólą  jego; To było twoją  potrawą, 
twoją  naymiłszą  zabawą.  ^ 

Aż do śmierci krzyżowcy, do tchu ostatniego, po-
słusznyś był surowey woli Oyca twego. Mile kielich gorz -
kiey męki przyjąłeś  z oycowskiey ręki. 

Przykład nam zostawiłeś, abyśmy czynili, jako ty 
uczyniłeś, byśmy Bogu byli w każdym razie posłusznemi 
a w uciskach cierpliwemi. 

Po wsiach i miastach chodząc  cieszyłeś strapionych; 
przykrości życia słodząc  szukałeś zgubionych. Każdy nę-
dzarz w swey potrzebie znalazł ratunek u ciebie. 

My ku tobie z miłości za przykładem twoim idąc,  we-
dług możności chcemy bliźnim swoim dobrze czynić" i dla 
Ciebie kochać ich jak sami siebie. 

A 98 ) / 
tecznie, byśmy cię zbawicielu Panie! mogli odziedziczyć 
wiecznie. 

Bądź  ty Jezu! naszą  ozdobą!  bądź  zasług naszych 
zapłatą!  niech będziem uwielbieni z tobą  w niebie wiecz-
nej chwały szatą. 

( 99 ) . 
Ale jest wiele tak niewdzięcznych gości, którzy Chry-

stusem gardzą  w tey świętości. Na ucztę bowiem wiele 
jest wezwanych, ale się mało znayduje wybranych. 

Bo jedni serce przynoszą  niezbożne: drudzy wymówki 
nikczemne i próżne. Inni przywodzą  rozliczne przeszkody, 
a ci nie wnidą  do nieba na gody. 

Jak źli tak dobrzi na uczcie bywają,  tegoż Chrystusa 
wszyscy pożywają;  pokarm i napóy jeden zgotowany tak 
przed ubogich jako i przed paity. 

Lecz skutek różny z pokarmu jednego. Dobrzi ezer-
pają  żywot wieczny z niego; źli tym pokarmem śmiertel-
nie się trują,  śmierć, sąd  i zgubę dla siebie przyimują, 

O dobry Jezu! użycz łaski dzielney, niechay stawamy 
w sukience weselney na gody twoje; chcąc  pożywać cie-
bie niech pilnie sami doświadczamy siebie. 

Ciało, krew twoja wielką  jest wieczerzą,  tym zgoto-
waną,  którzy w ciebie wierzą.  Którzy cię godnie biorą 
w tey świętości, będą  cię widzieć w szczęśliwcy wiecz-
ności. 

1 2 6 . Twoja cześć, chwała Jezu nasz Panie! na 
wieczne czasy niech nie ustanie. 

TObie my dajem za odkupienie sercem pokornem po-
kłon i, pienie. 

Z>ś się zmiłował a nasześ długi wypłacił oycu przez 
twe zasługi. 

Itanamiś twćmi nasze uleczył, twą  śmierciąś  żywot 
nam zaheśpieczył. 

Twoją  nauką  i przykładami stałeś się dla nas do nieba 
drzwiami. 

Ty Jezu! będąc  PaRem nad pany, byłeś rodzicom twoim 
poddany. 

Bydź oycu twemu posłusznym synem , było pragnie-
niem twoićm jedynem. 

Miłować ludzi, cieszyć strapionych, dobrze im czynić, 
szukać zgubionych. 

Uzdrawiać chorych, nędznych wspomagać, za nieprzy-
jaciół swych Boga błagać. 

Takiey miłości wzór nam podałeś, i naśladować'sie-
bie kazałeś. 

Chcąc  nas nauczyć bydź pokornemi, w krzyżach et-, 
chćmi i cierpliwemi. 

7* 



( 100 ) 

Wolałeś Jezu! w naycięzszym stanie: Oycze! niech 
twoja wóla się stanie. . 

Nie odłajałeś, będąc  złajany, milczałeś, będąc  na 
śmierć skazany. 

Kto nie wyraża tych cnot na sohie, ten się nie mozc 
SzAsęśliwi, którzy słuchają  ciebie, albowiem z tobą 

osiędą  w niebie. 

1 2 ? . D o ciebie Panie pokornie wołamy, łzy wyle-
wając  serdecznie wzdychamy. 

Racz na nas weyrzeć z nieba wysokiego, a racz po-
cieszyć człowieka grzesznego. 

Któregoś Panic zbytnie umiłował i krwie nayswiętszey 
przelać nie litował. 

Lecfc  miecz tw óy srogi bardzo się rozszerzył, by złości 
nasze swą  srogością  zburzył. 

Lecz nic nie dbamy, w złościach naszych trwamy je-
dnakże Panie! do ciebie wołamy. 

Byś naszych złości łaskawie przebaczył, a gniew twóy 
srogi pohamować raczył. 

Użycz łaski twćy ku upamiętaniu ^ day serce prawe ku 
swemu wzywaniu. , ' . 

Abyśmy zawsze w pobożności żyli, ciebie z Swięteini 
na wieki chwalili. 

1 2 8 . Przed twojego dziś ołtarza tronem padamy na 
twarz sercem skruszonem. Święty, święty, święty! Boże 
niepojęty, bądź  od nas pochwalony, w Sakramencie utajony. 

Przez krew twoję mamy odkupienie, przyim, o Jezu! 
za to wdzięczne pienie. Święty etc. 

Tyś drogą,  prawdą,  tyś jest^światłością,  nadzieją  i 
dusz naszych słodkością.  Święty etc. 

O dobry swych owieczek Pasterzu! day nam w twojem 
świętem trwać przymierzu. Święty etc. 

Tyś sprawiedliwych chlebem żywota, przez cię ginie 
zbrodnia, kwitnie cnota. Święty etc. 

Baranku Boży! co gładzisz grzechy, uzycz nam szczę-
ścia, sercu pociechy. Święty etc. 

Błogosław nas, lud twóy prawowierny, domy, pola-
Jezu miłosierny. Święty etc. 

( 101 ) 
Broń nas od powietrza morowego, day nam użyć czasu 

spokoynego. Święty etc. , . . , 
Nie wypuszczay nas z twojey opieki w życiu i gdy 

zamkniemy powieki. Święty etc. 

1 2 9 . U drzwi twoich stoję Panie, czekam na twe 
zmiłowanie, który pod sposobem chleba prawdziwy Bóg 
jesteś z nieba. 

W tym nayświętszym'Sakramencie Przytomnego wie-
rzen.y cię. W tey Hostyi jest Bóg żywy, choć zakryty, 
to prawdziwy. • • u 

Jak wielkićś cuda uczynił, kiedyś ciało i krew zmienił, 
a nam pożywać zostawił, żebyś nasze dusze zbawił. _ 

SWięty Boże nieśmiertelny, w Majestacie swym nie-
zmierny. " Aniołowie się kłaniają,  gdy na jego twarz pa-
trzają.  . . . . . . . 

Wszyscy niebiescy Duchowie kłaniają  się i krotowie, 
niebo, ziemia i też morze, co jest Bóg pojąć  nie moze. 

Cherubini ani Serapłtim nigdy tego nie dostąpi,  czego 
człowiek dostępuje, gdy ciało i krew pr/.yimuje. 

Nie jestem ja & odzień tego, byś wstąpił  do serca mego; 
ale rzekniy słowo twoje, a tem zbawisz duszę moję. 

Kłaniam się tobie samemu, bądź  miłościw mnie grzesz-
nemu ; niechay zyjem z tobą  Panie! aż na wieki wieków. 
Amen. 

I S O . Bądź  pochwalon na wieki nieśmiertelny Panie! 
twoja łaska, twoja miłość nigdy nie ustanie. 

Tyś Pan wszystkiego świata, tyś niebo zbudował, i 
złotemi gwiazdami ślicznieś ufundował. 

Choway nas, poki raczysz na tey niskiey ziemi, je-
dnak zawsze niech będziem pod skrzydłami tweroi. 

O najsłodszy Jezusie! zmiluy się nad nami, racz nam 
grzechy odpuścić, poki tu żyjemy. 

1 3 1 . Gdzież jest Jezus ma pociecha, móy naymil-
szy zbawiciel; a gdzież jest naywiększa radość, mey duszy 
pocieszyciel? Dusza moja jest strapiona, wielkim grzechem 
obciążona.  Gdzież jest móy naymilszy Jezus, az będzie 
uzdrowiona? 



( 1°2 ) 
Ach w boleściach serce wzdycha, gdzież Jezus odda-

lony? Dusza ma pokoju nie ma, aż będzie z nim złączona; 
bym miał skrzydeł sto tysięcy, abym ja mógł, co nayprę-
dzey przez góry, lasy i skały szukać, gdzie Jezus miły. 

Wołani, krzyczę, usiłuję, a gdzieżeś móy Jezusie! 
żem cię stracił ach lituje, tyś pociecha mey duszy : poydź, 
uzdrów mnie z mych boleści, a pomóż mi z tychciężkości; 
ciebie, Jezu! chcę mi ować do niojey dal-zey śmierci. 

Nic nie pragnę okrom ciebie, móy naymilszy Jezusie! 
w utrapieniu, w mey potrzebie, tyś pociecha mey duszy; 
bez ciebie dłużey nic wytrwam, przyidź Jezu! przyidź, 
już omdlewam, sercem, ustnii wołam, krzyczę, od miłości 
umieram. 

Przyidź do serca w tym momencie, móy naymilszy Je-
zusie ! w tym najświętszym Sakramencie, tyś pociecha mey 
duszy; tyś jest źródło żywey wody, duszy dane dla ochłody; 
uczyń w sercu mem gospodę, ach móy Jezusie dobry! 

Nalazłeiii, kogo miłuję, kochanego Jezusa, wielką  ra-
dość w sercu czuje, weseli się ma dusza; witay drogi ba-
raneczku, skarbie móy i kochaneczku, ciebie pragło serce 
moje, przeroskoszny kwiateczku! 

Ach umieram od miłości kochanego Jezusa, sercu ul-
ży! i ciężkości, pocieszona ma dusza; day Jezus po tym 
żywocie widzieć cię w twym Majestacie, day w niebie pa-
trzeć na ciebie i miłować cię wiecznie. 

Pieśni przy różnych okolicznościach. 

Pod  czas obierania  nowego Papieża. 
1 3 2 . «Jezu, pasterzu dobry! my w naszey potrzebie 

osićroctwie szukamy pociechy u ciebie, użycz daru i łaski, 
Ducha nayświętszego do zgodnego obrania namiestnika 
twego. 

Odwróć od twojey drogo odkupioney trzody odszcze-
pieństwo, rosterki i, ducha niezgody, day nam Jezu pa-
sterza według serca twego, niech nas prowadzidrógą  zba-
wienia wiecznego. 

V. Panie wyałuchay modlitwy nasze. 
ty. A wołanie nasze niech do ciebie przyjdzie. 

Pieśń w czasie drogości. 

1 3 3 . U ciebie Oycze! w żywności brachunku my 
dzieci twoje szukamy ratunku. _ 

Racz na nas weyrzeć okiem miłosiernem, a zmiłować 
się na ludem twym wiernym. _ 

Który od ciebie jak od Oyca swego z ułnoscią  czeka 
chleba powszedniego. , . 

Przybądź  na pomoc w tóy cięzkiey drogosei, udziel 
nam chleba' z swojćy opatfzności.  _ 

Zmiłuy się Panie! otworz rękę twoję, a racz nakar-
mić nas czcladkę swoję. , , , • ,, . . 

Rzekniy łaskawie: „Zal nu ludu tego", oddal bra-
chunek i drogość od niego. 

Bo jeśli głodnych rozpuścisz od siebie, przyidsye nam 
ustać w tey chleba potrzebie. t . 

Wiemyć, że darów twych złe używanie ściągnęło  na 
nas to twoje karanie. > ! 

Lecz uznajemy nasze nieprawości, mcmi się brzydziem 
dla twojey miłości. _ 

Nie gardź ofiarą  serca skruszonego, ktorcm zebrzemy 
zmiłowania twego. . 

Bądź  nam miłościwi a dla Syna twego udziel nam 
Oycze! chleba powszedniego. 

Modliny  się: 
Naywyższy i naylepszy pasterzu Chryste Jezu, któryś 

Biskupów i pasterzów za namiestników twoich ustanowił 
na ziemi, ażeby paśli owieczki twoje, któreś sobie drogą 
krwią  twoją  odkupił, gdyś przednieyszego namiestnika 
twego z tey ziemskości do ciebie powołał, tedy ufamy  w 
tobie Boże, zbawicielu nasz! że nas sierotami nie zosta-
wisz i nie opuścisz kościoła twego, któryś zbudował na 
opoce i objecałeś, że go bramy piekielne nie przemogą. 
Weyrziy miłościwie na pokorne prośby nasze, a udaruy 
nas'osierocone owieczki pasterzem według serca twego, 
któryby zbawienną  nauką  i świętobliwym przykładem nas 
prowadził do królestwa niebieskiego, gdzie ty z Oycem i 
z Duchem świętym żyjesz i królujesz^ na wieki wieków. 
Amen. 



( 104 ) 
Niechay be/, troski chwalemy tu ciebie, a potem ży-

ciu z wybranemi w niebie. 

Pod czas grzmotu. 
1 3 4 . Straszliwe pioruny, grzmoty i błyskawice są_ 

dziełem, o Boże! twćy wszechmocney prawice. Słońce 
się zaćmiło, ukrywa się w ponirokach, stwórco wszyst-
kich rzeczy Panie! ty grzmisz w obłokach. 

Z dobroci, nie z gniewu błyskawica pochodzi, bo czyści 
powietrze, pragnącą  ziemię chłodzi, wzrusza ją  trzęsie-;-
niem i zyzności dodaje, ażeby obfite  wydała urodzaje. 

Wychwalając  ciebie, naymniey się nie lękamy, lecz 
w dobroci twojey nadzieję pokładamy, wiedząc,  co nam 
Syn twóy Jezus Chrystus powiada, że nam bez twey woli 
włosek z głowy nie spada. 

Niechay się ten lęka, kto cię nie kocha Panie! kto 
zuchwale grzesząc,  gwałci twe przykazanie; kto ciebie 
oycze nasz dobrotliwy ! obraża, takiego niechay strach i 
trwoga w skroś przeraża. 

Niech bojaźń nawróci, kogo dobroć nie może do ko-
chania ciebie naprowadzić, o Boże! albowiem w piorunach 
w grzmocie i błyskawicy głośno bardzo wołasz: nawróć-
cie się grzesznicy. 

Lecz posłuszne dzieci, które ciebie kochają,  czyniąc 
twpję wolą,  czegóż się lękać mają?  Ojcem jesteś zawsze 
i w grzmocie i w pogodzie, który ich łaskawie strzeźcsz w 
każdey przygodzie. 

Ciebie wierni twoi nie mniey w burzliwym grzmocie 
chwalą  i miłują  jak i w miłey pogodzie; zawsze jesteś 
Oycem godzień wszclkiey miłości tak w czasie pogody\jako 
i w nawałności. 

Prosiemy pokornie, usłysz nasze wzdychanie, w to-
bie bowiem nasze pokładamy ulanie; pokaż nam się Oycem, 
uchoway nas od szkody, niechay cię spokoynic chwalemy 
bez przeszkody. 

O Pogodę. 
1 3 5 . Dosyć Boże deszcze lały! Twoje się dzieci 

zebrały, proszą  od ciebie pogody. Błyśniy słońcem, spły-
ną wody. 

O Deszcz. 
1 3 6 . Ciebie Boże, lud twóy wzywa! Grozi głodem 

oschła niwa. Niech tylko Pan chmurom rzecze, a obfity 
deszcz pociecze. 

Wzrusz się dla nas Oycze roiły! Dzieci twe cię obstą-
piły ! Jeżeliśmy łaski godni: Masz chleb w ręce, a my głodni! 

*) Modlitwę o deszcz luli o pogodę zmów z książki modli-
tewiiey. 

( 105 ) 

Spoyrziy na niwy zgubione! na sługi twoje strwożone, 
wróć plen, który nas posili, ażebyśmy ci służyli. 

Na podziękowanie Bogu za urodzaje ziemskie. 
1 3 7 . Jffuż!  Bogu chwałę zaśpiewaymy! cześć, po-

kłon, dzięki oddawaymy za w s z y s t k o , co nam wyświadczył, 
gdy nas z oycowskiey opatrzności na ten rok w dostatek 
żywności hoynie zaopatrzyć raczył. 

Nie chcąc,  aby się kto umorzył, szczodrobliwą  rękę otwo-
rzył, dał nam chleba powszedniego. Napełnione jarzyną  doły 
i zbożem napchane stodoły pochodzą  z dobroci jego. 

Deszczu nam i pogody z nieba udzielał, gdy było po-
trzeba, rosą  urodzaje chłodził. Pokrzepiał rolnika pilnego 
i błogosławiąc  pracę jego, pot wylany mu nagrodził. ^ 

Chwalmy chlebodawcę hoynego, bo za błogosławieu-
stwem jego ziemia urodzay wydała; on go strzegł, zacho-
wał w całości, odwrócił grady, nawałności. Za to niech 
mu będzie chwała. } , 

Przyimiy o szczodrobliwy Boże! za różnego gatunku 
zboże, któreśmy wzięli z twey ręki, za różne owoce, ja-
rzyny, za wszelkie potrzebne rośliny, przyim od nas ser-
deczne dzięki. t f 

Ale tobie nayświętszy Boże! chwała przyjemna hydz 
nic może, która z ust grzesznych pochodzi. — Nawróćmyż 
się dzieci wyrodne, skruszmy serce nasze, pokuty niech 
godne owoce rodzi. , 

Obleczmy nowego człowieka, wiedząc,  ze wszystkich 
żniwo czeka, gdy zeydziemy z tego świata, Co kto zasieje 



( ) 
w doczesności, to zabierać będzie we wieczności. Według 
spraw będzie zapłata. 

Dobrych w dzień żniwa powszechnego zbierze Bog do 
królestwa swego na kształt Wyborney pszenicy, a niezhozni 
na ogień wieczny,' niby kąkol  nieużyteczny skazani będą 
grzesznicy. , ., , 

Chwalmy dawce wszego dobrego dobrem użyciem darów 
jego na wzór rostropnych szafarzów.  W dobroci Boskiey 
nie zbytkuymy, ale wspomagaymy, ratuymy biednych, po-
trzebnych nedzarzów. 

Szczęśliwy! kto głodnych posila, kto potrzebnym chętnie 
udziela i dobrze czyni swey braci; albowiem, co czyni bliź-
niemu, jakby ćzynił Bogu samemu, tak nni obficie  zapłaci. 

Kto się nad ubogim lituje, kto chętnie potrzebnych ra-
tuje, za miłosierdzie ochotne potem w dzień żniwa powszech-
nego dozna miłosierdzia Boskiego, będzie miał żniwo sto-
krotne. 

Oycze nasz dobrotliwy Panie*} w .tobie mocne mamy 
ufanie,  nic spuszczay nas z twey opieki. Daway nam, co 
wiesz, że pomoże, oddalay wszystko złe o Boże! bądź 
oycem naszvm na wieki. 

Użycz twego błogosławieństwa! oddal wszelkie niebe-
spieczeństwa. Gdy nas ogarnie brachonek, oycze niebieski 
niech u ciebie w każdem strapieniu i potrzebie pewny znay-
dziemy ratunek. 

Inna pieśń. 
1 3 8 . Wiech błogosławionabędzie Opatrzność wszech-

, mocnego! Niech będzie wsławiona wszędzie ojcowska do-
broć tego Boga, który co dzień ptaka w potrzeby opatruje, 
a dla podłego robaka pokarm w ziemi gotuje. 

My w tegoż Boga świątyni  jak Oyca wszystkich ludzi 
dziś Jesteśmy zgromadzeni. O niechże nas pobudzi szczę-
śliwie skończone żniwo do oddania mu cli wały winnćy wdzięcz-
ności co żywo. Dał nam chleb na rok cały. 

Dał nam Oyciec miłosierny żywności poilostatek , cłioc 
dał zboża zbiór potniemy, przecięż on nas swych dziatek i w 
tym roku nie pomorzy. Jeźłi mniey dał jednego, w tem 
opatrzność zaś przysporzy, że dał więcey drugiego. 

Przypomnijmy wdzięcznie sobie, jak nas strzegła moc 
jego od liiemocy wkaźdey dobie i od przypadku złego. Czy 

) 
moc nasza albo wolą  własne siewy broniła, gdy niszczyła 
innych pola potężna gradów siła. 

Nie nam Panie! lecz twojemu day Chwałę Imieniowi. My 
z pokłonem wszechmocnemu twych rządów  wyrokowi hołd 
daj my czci i chwały, składając  winne dzięki za te dobro-
dzieystw udziały twojey oycowskiey ręki. 

Tyś nas fit)że,  Oycze miły! nie wypuścił z opieki, da-
łeś zdrowie, czerstwe siły, zbiory kładąc  w sąsieki.  Strzec 
głeś łąki  i ogrody, domy nasze i chlewy tyś przez deszcze 
i pogody rozpienił nasze siewy. 

W opatrzności niepojęty! coż ci za te oddamy w tym 
roku zebrane sprzęty? Ustyć, sercem śpiewamy: Bądź  na 
wieki w y c h w a l o n y " nasz szczodry źniwotwórco! przez cię 
w gumnach zboża plony, Boże wszechmocny stwórco! _ 

Śpiewając  w duchu pokory naszey wdzięczności pienie, 
niechże w nas skutkują  zbiory w cnoty się zbogacenie. Gdy 
zaś pole uprawiamy, niech serc naszych uprawa, czem się 
kolwiek zatrudniamy, pierwsza będzie zabawa. , -

Day nam użyć twego daru ku czci i twojey chwale. Bron 
go Boże! od pożaru, niecłlay nam go zuchwale żaden zoł-
nierz w czasie woyny, żaden złodziey w pokoju nie wydziera 
dar ten hoyny, zyskany z żniwa zdroju. ^ 

Sercem śpiewając  wesołetn wdzięczności pełne pienie, 
prosiemy cię wszyscy społem o to, Boże! jedynie: W czasie 
żniwa powszechnego, gdy staniemy przed ciebie, niech owoce 
cnót pełnego życia sprzątamy  w niebie. 

V. Panie! ty otwierasz szczodrobliwą  rękę twoję, 
ty. I nasycasz wszystko, co żyje, pociechą. 
Y. Niech święte Imię twoje będzie pochwalone, 
ty. Niech będzie chwalone na wieki wieków. 
V. Panie wysłuchay modlitwy nasze. 

Módlmy  się ! 
Naymiłościwszy Boże, oycze nasz niebieski! za twojem 

błogosławieństwem ziemia i w tym roku wydała urodzay 
swóy obficie.  Otwierając  ku nam s z c z o d r o b l i w ą rękę twoj^ 
pokazałeś się hoynym chlebodawcą  i opatrznym Oycem. Otoż 
my dzieci z wylaną  radością  stawamy dzisiay w twojey oblicz-
ności, a za twoje szczodrobliwo dary serdeczneć przyno-
siemy dzięki, które racz łaskawie przyjąć,  niech tobie miłe 
i upodobane będą.  Spraw miłościwie, abyśmy pamiętając, 
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że włodarzami dóbr twoich jesteśmy i ściśle się tobie z nich 
wyrachować rousiémy inaczćy ich nie używali, tylko według 
świętey wóli twojey i upodobania twego. Niech tez serca 
nasze będą  urodzayną  rolą,  niech godne pokuty owoce i ob-
fity  cnót świętych urodzay wydawają,  abyśmy w dzień po-
wszechnego żniwa pokazali się wyborną  pszenicą  twoją  i go-
dnćmi byli, abyśmy nas do gumien niebieskich zgromadził. 
Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, który z tobą  żyje 
i króluje na wieki wieków. Amen. 

Na poświęcanie kościoła. 
1 3 9 . Wieżmierny w dobroci Panie! z radością  obcho-

dzimy domu twego poświącanie;  winneć dzięki dajemy za 
miłość, którą  nam świadczysz, gdy w tym kościele z nami 
dobrotliwie mieszkać raczysz jako oycicc z dziatkami. 

Wiemyć w prawdzie, że świat cały jest, wszecho-
becny Boże! kościoł twóy bardzo wspaniały. Nic ogarnąć 
nic może twojey niezmiernóy wielkości, gdziezkolwick się 
udamy, w twojey zawsze obliczności, o Boże! zo-; ta warny. 

Przccięż o kościołach wiemy, żeś je poświęcił sobie; 
przetoż my je szanujemy jak domy, które tobie na chwałę 
są  poświęcone, w których przyrzekłeś Panic! mieć uszy 
twe nakłonione na próśb naszych słuchanie. 

Dom twóy jest domem naszego zbawienia, tu słysze-
my głos Jezusa Syna twego; tu pamiątkę  czy niemy jego 
zbytcczney miłości, którą  nas umiłował, gdy siebie za na-
sze złości na krzyżu ofiarował. 

Tu przez Sakramenta święte zbawienie nam gotujesz, 
miłosierdzie niepojęte nad nami okazujesz; słowem twojem 
nas oświecasz; uczysz, co czynić trzeba, łaską  twoją  nas 
poświęcasz i prowadzisz do nieba. 

Tobie my za łask tak wiele serdecznie dziękujemy, które 
od ciebie w kościele z twóy dobroci bierzemy, Oyczc! racz 
strzedz domu twego od wszelakiey przygody; niecimy tu 
zbawienie z niego czerpainy bez przeszkody. 

Spraw żebyśmy z domu twego lepszemi powracali i 
do wszystkiego dobrego chętnieyszemi się stali. Niech bę-
dzie nas/̂ e wesele, oycze nasz wielbić ciebie, teraz w tym 
ziemskim kościele, potem na wieki w niebie. 
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Pieśń idących  z domu weselnego do kościoła na ślub, aby 
nie szli jak do karczmy, ale jak chrześcianie do 
domu Pańskiego na uproszenie błogosławieństwa 
nowożeńcom. 

14©. Podźmy do domu Pańskiego! podźmy z no-
wożeńcami, prosić Oyca niebieskiego, ałiy swemi łaskami 
udarował obficie  małżeńskie ich pożycie. 

Prośmy Jezusa miłego, aby się gościem stawiły a do 
stanu małżeńskiego idącym  błogosławił: gdzie się gość ten 
znaydujc, tam smutek ustępuje. 

W Galilei szczęścia tego nowożeńcy doznali, którzy go 
i matkę jego na swe gody wezwali ;"bo w smutku i fra-
sunku doznali się ratunku. 

Gdy ich ogarnął  brachunek dla zaproszonych gości, 
cudowny sprawił ratunek z wielkiey swojey litości: a na 
małżeńskie gody, uczynił wino z wody. 

1 nam się też nic zamówi, bo to pociecha jego dobrze 
czynić, on ponowi z miłosierdzia wielkiego dobroć swoję nad 
nami i nad nowożeńcami. 

Co się znaydujc dobrego, to od niego pochodzi; on 
iin jarzma małżeńskiego wszelką  przykrość osłodzi, swoje 
błogosławieństwo zleje na ich małżeństwo. 

Lecz by się stawił na gody,*by uzyczył swey łaski, 
oddalmy swary, niezgody, bo gdzie zbytki, niesnaski, tam 
Pan Jezus nic gości, bo jest Bogiem miłości. 

Przed ślubem w kościele. 
141. iStanowicielu małżeństwa! stwórco nieba i ziemi! 

niech twego błogosławieństwa! pokornie cię prosiemy ci 
nowożeńcy doznają,  którzy jak dziatki twoje ufność  w tobie 
pokładają,  przy im ich w opiekę swoję. , _ 

Niecliay idą  w twey bojaźni do stanu małzcuskiego; 
niech żyja w szczerey przyjaźni według rozkazu twego. 
Day im potrzebney mądrości*  niech wiernie zachowają,  co 
sobie w twey obliczności wzajemnie przysięgają. 

Po ślubie. 
1 4 2 . Coś ty raczył złączyć  Boże! źródło prawey mi-

łości, człowiek rozłączyć  nie może. Użycz im z twey litości 



1 3 4 . "Weseląc  się z wesołćmi, winszujmy im ser-
decznie, nieehay będą  szczęśliwymi aż do śmierci statecznie ! 
Racz im bydź w tym nowym stanie zawsze na pomocy Panie. 

Oto byliśmy świadkami! jak sobie ślubowali, zechcą 
bydź przyjaciołami, to przysięgą  stwierdzali: że będą  wza-
jemnie siebie ratować w każdćy potrzebie. 

Spraw to Boże! z twćy litości! by słowa dotrzymali, 
a żyjąc  w ślubnćy miłości, zawsze się zachowali według 
świętćy woli twojćy i wedługprzysięgi swojóy. 

Mićycież to w pamięci żywćy, nowoźeiicy uczciwi! 
że bez miłości prawdziwćy nie będziecie szczęśliwi, Bądź-
cież wjęc do zgonu swego myśli i serca jednego. 

Źyicie długo i szczęśliwie aż do późnćy starości, ale 
żyicie świętobliwie w chrześciańskićy miłości ! MieycieBoga 
przed oczami, a tak te£ Bóg będzie z wami. 

JV1y goście jak chrześcianie, w nieobhidnćy przyjaźni, 
nie w biesiadach jak poganie, ale w Boskićy bojaźni, spra-
wuymy weselne gody, bez rospusty i niegody. 

*) O weselu młodego Tobiasza świadczy pismo święte, źe 
goście skończywszy modlitwę, siedli do uczty a* wesele 
małżeńskie z bojaźnią Bo/ą sprawowali, w księdze Tob. 
w U o z. 9 w 12. 

łaski i pomocy dzielnćy do życia cnotliwego, niech w miłości 
nierozdzielney żyją  do zgonu swego. 

Nieehay wiernie zachowują  święte przykazy twoje, 
niech się serdecznie kochają  jak własne ciało swoje. Spraw, 
by jednem sercem byli, ż y j ą c w spolney niiłosc, wzajemnie 
sobie s ł o d z i l i życia tego przykrości. 

Broń ich od wszelkiey przygody! oddal , od nich w 
tym stanie ducha swarów i. niezgody. Bacz błogosławić 
Panie! ich zamysły i roboty; użycz, czego im trzeba spraw 
aby się drogą  cnoty prowadzili do nieba. 

— 

Z kościoła idąc po ślubie do domu weselnego. 

Pieśń o dobroci Boskiey. 
1 4 4 . Kaden oyciec tak nie może kochać swego dzie-

c i ę c i a , jak mnie ty kochasz, móy Boże od pierwszego poczę-
cia. Każdy dztćń, każda godzina dobroć twoję przypomina. 

O opatrzności Boskiey. 
1 4 5 . Kto się w opiekę poda Panu swemu, a całem 

sercem szczerze ufa  jemu, śmiele-rzec może: mam obrońcę 
Boga, nie p r z y i d z i c na mnie żadna straszna trwoga. 

Ciebie on z łowczych odzieży wyzuje iw zaraźliwempo-
wietrzu ratuje, w cieniu swych skrzydeł zachowa cię wiecznie, 
pod jego piory uleżcsz beśpiecznie. 

Statecżność jego tarcz i puklerz mocny, za którym stojąc 
na żaden strach nocny, na żadną  trwogę ani dbay na strzały 
któremi sieje przygoda w dzień biały. 

( U l ) 
Jak tylko jestem na świecie, ty o mnie zawiadujesz, jako 

oyciec swoje dziecię łaskawie opatrujesz; zawsze jesteś przy 
mym boku, strzeżesz jak zrzenicy w oku. 

Niebo, ziemia są  świadkami twojćy ku mnie miłości, 
życie, zdrowie są  darami, które mam z twćy litości; gdzie 
się oko me obroci, pełno widzę twćy dobroci. 

Oycze z twojćy opatrzności słońce codziennie wschodzi, 
ziemia dla mojćy żywności różne owoce rodzi ; co tylko świat 
cały nosi, wszystko dobroć twoję głosi. 

Ptastwo i leśne zwierzęta, wszelkie, ryby we wodzie,, 
także domowe bydlęta są  ku mojćy wygodzie: co się na świe-
cie znayduje, to mnie jak Panu hołduje. 

By się nie sprzykrzyło życie, z niepojętćy miłości opa-
trujesz'mnie obficie  co dzień w insze radości; któż godnie wy-
sławić może twoję dobroć, o móy Boże ! 

Jak Pan wielce miłościwy tego pragniesz jedynie, aże-
bym już był szczęśliwy na tćy zićmskićy dolinie; przetoż,, 
dobrotliwy Pahie ! masz wszelkie o mnie staranie. 

A przy końcu życia mego chcesz dać samego siebie, bo 
z miłosierdzia twojego pragniesz, bym z tobą  w niebie, w 
radości wieczney królował , którąś  tam dla mnie zgotował. 

Tak bardzoś mnie umiłował, żeś dla zbawienia mego na 
świat posłać nie żałował Jezusa syna twego, ażebym znalazł 
obficie  przezeń wiekuiste życie. 

Nauka i przykład jego ukazuje mi drogę, którą  do króle-
stwa twego zapewnie trafić  mogę : jego uczniowie prawdziwi 
będą  na wieki szczęśliwi. 

Poki mnie na świecie stanie, twą  dobroć wielbić będę, 
po śmierci niech z tobą  Panie! w twćm królestwie osiędę; 
pragnę cię bowiem serdecznie miłować teraz i wiecznie. 



( ) 
Żtąd  wedle ciebie tysiąc  głów polęże, ztąd  drugi ty-

siąc  ciebie niędosięże, miecz nieuchronny, » ty przecię 
swemi oczyma uyrzysz pomstę nad grzesznemi. 

Iześ rzekł Panu, tyś nadzieja moja, iż Bóg naywyższy 
jest obrona twoja, nie dostąpi  cię żadna zła przygoda, ani 
się znaydzie w domu twoim szkoda. 

Aniołom swoim każe cię pilnować, gdziekolwiek stąpisz 
którzy cię piastować na ręku będą,  abyś idąc  drogą  na 
ostry kamień nie ugodził nogą. 

Będziesz beśpiecznie po żmijach gniewliwych i po padal-
cach deptał niecierpliwych, na lwa srogiegobezobraży wsię-
dziesz, na ogromnym smoku jeździć będziesz. 

Sluchay, co mówi Pan, iź mnie miłuje, a przeciwko 
mnie szczerze postępuje, ja go też także w jego każdą 
trwogę nie zapamiętam i owszem wspomogę. 

Głos jego u mnie nie będzie wzgardzony, ja z nim 
w przygodzie, odemnie obrony niech pewien będzie, pe-
wien i zacności i lat sędziwych i mey życzliwości. 

1 4 6 . Szczęśliwy, kogo Opatrzność Boska ma w swym 
respekcie, niech się nie troska. W żadnym przypadku ten 
nic szkoduje, kogo obrona Boska pilnuje. 

Nie tak miedziany mur jest bcśpieczny, ani Dyainent 
tak długo wieczny; gdy przy łaskawym kto Bogu stoi, 
żadnych nieszczęścia niech się nie boi. 

Niechay się na mnie i świat oburzy, niech mnie for-
tuna w żalach zanurzy, gdy tylko spoyrzę niebieskie oko, 
wyidę z tey tony pewnie wysoko. 

Izraelowi za sprawą  Boga, sucha w pół morza ściele się 
droga, a Faraona wozy i konie i pyszne woysko w dnie 
morskiem tonie. 

Miecz Dawidowi nie był potrzebny, w królewskiey zbroi 
nie tak chwalebny, gdy młode jego Bóg szczęści lata, 
jednym kamykiem zbił Goliata. 

Samson na siebie się zbierające  szczęką  nie mieczem 
płasza tysiące;  kto w Bogu ufa  i bez oręża nieprzyjacioly 
swoje zwycięża. 

Któż o mizernym pomyslił Jobie, kiedy w ubóstwie 
leży jak w grobie; to go przyjaciel sam dostępuje, a nim 
się w ten czas Bóg opiekuje. 

( ) 
tBoże opatrzny w tobie nadzieje wszystkie składamy 

niech się nie śmieje z nas nieprzyjaciel, "kiedyśmy w toni, 
twoja nas łaska niech zawsze broni. 

Z ciebie łaknąci  mają  pasterza, żywisz po kniejach 
jak wiele zwierza: ptastwo z twey ręki żywności czeka, a 
większy respekt masz na człowieka. 

Tyś chorującym  jest za lekarza, biednego wiedziesz 
morzem żeglarza, morzem i ziemią  ten nie zabłądzi  którego 
Boska Opatrzność rządzi. 

Tobiasz drogę, Józef  więzienie, Zuzanna cierpi złe 
osławienie, Ismael pragnie a lwi Daniela strażą,  nie było 
tam przyjaciela. 

Ale gdy ciebie Boże wzywają,  sławę, ochłodę i ży-
wność mają;  ty strażą  jesteś, ty przewodnikiem, możnać 
to pojąć  ludzkiem językiem. 

Gdy woda w górę Noego wzbiła, ręka go Boska 
tam unosiła, Moyźcsz wrzucony w koszu do wody i tam 
naymnieyszey nic poniosł szkody. 

A dzieciom onym, co w Babilonie, i wiosek jeden w 
ogniach nic spłonie, z pięknieyszą  z tamtąd  wyszli urodą, 
bo im Opatrzność była ochłodą. 

Więc nas doczesne więcey staranie niech nie frasuje, 
w tobie nasz Panie! wszystkie zabiegi nasze składamy, 
Opatrzność twoję gdy wychwalamy. 

W tey też obronie każdy zostaje, który się matce Bo-
skiey oddaje; gdyż Bóg jey cale odda w szafunek  swe łaski 
wszystkie nam na ratunek. 

Szafuy,  o Pani! temi darami; w każdey potrzebie modl 
się za nami, matko i Panno bez wszelkićy zmazy, uproś 
nam czystość grzeehowey skazy. 

• '•• — • • • - . • - . . . 

Pieśni pokutującego. 
1 4 7 . Miałem Jezusa z serca kochanego, dla mnie 

na krzyżu zamordowanego, któregóm kochał i w sercu mem 
chował, onegom sobie nad wszystko szacował. 

| Lecz widzę, żem go przez mc grzechy zgubił, któ-
regóm kochać wiecznie był poślubił, poydę go szukać za-
razem w tey dobie, a tak znalazłszy nie puszczę od siebie. 

> • Gdzieś mi się podział, Jezu móy kochany! przvnaymniey 
l wspomniy na twe święte rany, którycheś podjął  na krzyżu 
\ tak wiele, srogich katowni na twem świętem ciele. 
W  $ 
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tSH  Straszliwego Majestatu Panie! za nie grzechy 
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Bym był zepchnion na bezdno piekielne, abym gorzał 

za grzechy śmiertelne. Całą  wieczność gorać srodze, juz 
tćy krzywdy nie nagrodzę, oprócz że mi sam daruje, na 
wieki nie powetuję tey zniewagi. 

O nad wieczność i ogień piekielny straszliwszyś mi 
jest grzechu śmiertelny; zadość tobie nie uczynię w owey 
straszli wey dolinie, chyba dla kr wie Syna swego odpuści 
dług grzechu mego Bóg łaskawy, 

Jakoż ufam,  że móy grzech wyznany, przenayświętsze 
Jezu twoje rany zgładzą  wiecznie, gdy serdecznie, wednie, 
w nocy i statecznie płakać będę z wielkim wstydem mó-
wiąc  pokornie z Dawidem; Boć zgrzeszyłem. 

Pieśni w utrapieniu. 

1 4 9 . I>ay mi Panie Boże poznać, na co ja jest stwo-
rzony! Nic mogę się tego doznać, czemum jest opusz-
czony. Około mnie wszędzie zdrada; zewsząd  mię naśla-
duje w tem nieszczęściu nieporada, wątpienie  mi gotuje. 

W robocie i w odpoczynku serce'czuje boleści, gdy 
żadnego poratunku nie mam w mojey gorzkości; osłodzona 
jedna chwila wszystko to zmienić może, gdyby mi źyczona 
była od ciebie Panie Boże! 

Jakoż Panie glądać  możesz na mnie, gdy już omdlewam 
a przccię mnie nie wspomozesz, choć do ciebie tak wołam? 
Przybądź  prędko z twoją  mocą,  wyrwiy mię z wątpli-
wości , abym z twą  świętą  pomocą  użył prawey radości. 

Nie prawa człowiecze radość, którą  tobie świat daje-
niestateczna, tylko marność, którą  ci ofiaruje.  Na tym świe-
cie jey nie znaydziesz, choćbyś tu do końca był, ale gdy 
mi wiernym będziesz, zemną  w niebie będziesz żył. 

Tam jest radość doskonała, tam-jest spokoyne życie 
nic boy się, abyś tam ustał, jak ustaniesz na świecie. Tam 
zasługi nie potrzeba, wszystko już jest spełnione, nie wy-
nidziesz więcey z nieba, tam ws/.ystko zapłacone. 

1 5 0 . Wszystka moja nadzieja « Boga mojego, nie 
boję się nieszczęścia ni smutku żadnego. Bóg zasmnei, Bóg 
pocieszy, bo jest Panem wszelkićy rzeczy, także i moim. 
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Bóg ci o mnie zawiaduje, wie, czego mi trzeba. Bóg 

ci o mn* ma opiekę z wysokiego nieba Ufam  w m ^ e r zm 
i n n . a >p m n i p Docieszy grzesznego, tffem  w nim nadzieję. 

C fer  piał z a n a s r *n y ̂  b a w i ci e 1 kochany, na krzyżu roz-
pięty, ach móy Jezus święty! Przez niewinną  mękę twoję, 

g r " u p i m e y f o  Marya! pod twe święte ^ ^ 
łaskawćm okiim na nas lud ubogi. N.e ę i tao grzesz 
nikami, ale się przyczyń za nami do Syna twe,, o. 

1 5 1 . Ufam  w Bogu w nieszczęściu raem, że mnie on 
. " , _ t a l f  wicHrim żalu moim łaskawie rozsmieszy. 

P 0 C 1 o K pl™ w wesele, p,»ydawW 

SET* *****  "a 

«• >»-'? 
thoenjm się J« ^ , , i tam mn e dosięzesz. 

1 -

, 7 P ut na tym święcie czynił wiele -/Jego. Z m Zmiiłuyże ię j S - d L n ą ,  o móy wieczny Panie! a 
tronuj z. y i przypuść me wołanie. 

d ° " Z T ^ S ^ U . tym to krzyżu moim, 
Jedno, auj ' ^ D u c W m s w i ę tym swoim. 

r Z Teśli'leż mnie chcesz doświadczyć, i to wolno tobie; 
jtsii icz. f»r,zvsz.  a próbny ronie sobie. 

¥ l ^ T i L P c a i ą  nocy w'olan!, Bole móy do ciebie, a 
V,aiy u/acn, d , niieysca u siebie. 

* " Ł Ź T S i S S Ł Z / S o , uskrom wielkiey męki; ju-
£em prawie upadł w s z y s t e k j ^ n i e w twojey ręku 

przyidzle Panie zaginąć,  ratunku potrzeba, 
którego ja nic pragnę, tylko ciebie z nieba. 

( H7 ) 
Twey się woli polecam i przyznać to muszę, miasto 

wielkiey pociechy ciężki żal odnoszę. 
Wszakże ja to od ciebie zbawiciela mego przyimuję 

dziękuję z serca wesołego. 
Jestem jak wodna trzcina, która w wielkiey suszy, skoro 

lada wiatr wionie, zarazem się skruszy. 
Albo jak list zielony, który mrozem zdjęty, od rodzo-

nego drzewa bywa precz odcięty. ' , , „ „ . 
v ' Który na ziemię padłszy nizacz juz me stoi, tylko się 
jego szumu daremno zwierz boi. 

Także i ja, móy Panic! bez ratunku twego, upadam 
jako ten list od razu jednego. _ , , 

Wczesnym p r o s z ę dostatkiem opatrz mnie, moy lanie, 
bogactwa i ubóstwa nie óopuszczay na mnie. _ 

Bywszy w wielkićn. bogactwie zapomniałbym ciebie, a 
zaś w wielkie... ubóstwie przekląłbym  san. siebie. _ 

Nie wierz żaden fortunie  ani tez pokłady a na każdą 
godzinę spodzieway się zdrady. t , _ 

Bo coc dziś da fortuny,  toc jutro wziąć  może, a zaden 
cie w nieszczęściu twojem nic wspomoże. . 

Bo ci, co przed lem z tobą  hoynie przestawali, nie 
tobie, ale twemu szczęściu się kłaniali. . 

Wiele złego przychodzi na sprawiedliwego, ale go Pan 
uwolnią  zawsze ze wszystkiego. , , . . 

Strzegąc,  aby naymnieysza ze wszech jego kości nic 
była obrażona z jego Opatrzności. 

Pieśń praco witegoczło wieka. 
1 5 3 . Bóg stwórca przykazał, że na kawałek chleba 

w pocie czoła swego zarabiać sobie trzeba, każdego wy-
dzielił jak gospodarz robotą,  chcąc,  a b y ś m y wszyscy pra-
cowali z ochotą.  , 

Każdy w stanie swoim Pan równie jak poddany robie to 
powinień, do czego powołany: ta jest wóła Boza jak Apo-
stoł p o w i a d a , kto nie. chce pracować, nieehay tez i nie jada. 

Jak ptak do latania tak człowiek jest stworzony do 
prace, mówi Bóg w dobroci nieskończony; przetoz według 
stanu wszystkim pracę wyznaczył, na to nam łaskawie zdro-
we członki dać raczył. 

Nędza i uhostwo z lenistwem chodzą  w parze, tak Fan 
Bógleniwcę już na tym świecie karze, po śmierci z leniw 
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sługą  tam się dostanie, gdzie, płacz nieustanny, biada i 
narzckame. r o b o tnycb którym luba jest praca, da-
rami swoje, .i obdarza i zbójca. Szczęśliwy jest człowiek, 
Itóry chleba pożywa w pocie czoła sweg., temu zdrow.a 
PrZyZa"?àdlszy do stołu, dobrze tému smakuje, komu praca 
objad i wieczerzą  gotuje; a gdy pray.dz.e w.eczor, dz.ęki 
oddawszy Hogu, jak smacznie zasypia, choćby tez na bar-
ł ° f  lecz gnuśni léniwcy i bogate próżniaki nie do/mają 

S ^ S ' S ^ ^ ^ t ^ k t o r é y nie będzie końca 

od grzéchu, 
przyimiy na chwalę W , a l b o „ l ł o , . ę , i„b do 
• , . . N i r i S r.£'tv się' Obrecę, Łtfy  uie zapomnę, że 

odpoczywać na wieki z 

tobą  w niebie. 

.«o 

Pieśni o nayśw. Pannie Maryi, 

Godzinki. 
1 5 4 . Zacznijcie wargi nasze chwalić Pannę świętą, 

zaczniycie opowiadać czepć jey niepojętą.  - PrzyM* Ba™ 
miłościwa Pani ku pomocy, a wyrw.y nas z po ęznycn rą* 
nieprzyjaciół mocy. - Chwała Oyeu i Synow. jego przed-
wiccznimu, i równemu im w Bóstwie Duchów, świętemu -
Jak bvła na początku  i nigdy nie minie, mech Bog w Iroycy 
jedyny na wiek wieków słynie. 
3 Zawitay Pani świata niebieska krolowa, w.Uy Panno 
nad P a n n y , gwiazdo porankowa. — Zawitay pełna łaski, 
prześliczna światłości, Pani na pomoc świata spiesz się, zbaw 
nas z złości. - Ciebie Monarcha wieczny od w,ekow.swo-
jemu za matkę obrał Słowu jednorodzonemu, — Przez które 



( ) 
Blêmi okrąg-  i niella ogniste i powietrza i wody stworzył 
przezroczyste — Ciebie oblubienicę przyozdobił sobie, bo 
przestępstwo Adama nie ma prawa w tobie. 

V. Przeyrzał ją  Bóg i wybrał ją  sobie, 
Br. I wziął  ją  na mieszkanie do przybytku swego. 

Panie wysłuchay modlitwy nasze 
ty. A wołanie nasze niech do ciebie przyjdzie. 

Módlmy  się! 
Święta M ary a królowa niebieska, matko naszego Pana 

Jezusa Chrystusa i Pani wszystkiego świata, która nikogo 
nieopuszczasz i nikim nic gardzisz, wcyrziy na nas 1 am na-
sza łaskawem okiem miłosierdzia twego świętego, a uproś 
nam u Syna twego miłego odpuszczenia wszystkich grze-
chów naszych, abyśmy, którzy teraz święte twoje i niepo-
kalane poczęcie nabożnćm sercem rozpamiętywany wiecz-
nego błogosławieństwa zapłatę w niebie otrzymać mogli, 
co nieehay da ten, któregoś ty Panno porodziła, Pan nasz 
Jezus Chrystus, który z Oycćm i z Duchem świętym żyje i 
króluje w Tróycy jedyny Bóg na wieki wieków. Amen. 

V..  Panie wysłuchay modlitwy nasze, 
B'. A wołanie nasze niech do ciebie przyidzic. 
Y. Błogosławmy Panu, 
Br. Bogu chwała. . , , 

A dusze wiernych zmarłych przez miłosierdzie lioze 
' niech odpoczywająw  pokoju wiecznym, ty. Amen.' 

Na  Prymę. 
Przybądź  nam miłościwa Pani etc. jak wyżóy. 
Zawitay Panno mądra,  domie Bogu miły, który złoty 

8tół i siedn. kolumn ozdobiły. - Od wszelakiej zarazy 
świata ochroniona, pićrwćy święta w żywocie ma ki, n.z 
zrodzona. — Tyś matką  wszech żyjących,  tyś jest Świę-
tych drzwiami, nowa gwiazdo z Jakóba, tys nad Anioła-
mi _ Ogromna czartu jesteś, w szyku oboz silny, bądz 
chrześcian ucieczką  i port nieon.vlny; _ 

V. Sam ją  stworzył w Duchu świętym, 
Br 1 wylał ją  nad wszystkie dz.éia rąk  swoich. 
V. Panie wysłuchay modi. etc. jak wyzey. 

Wiersz, modlitwa jak na Jutrzni. 
Na  Tercyą. 

Przybądź  nam miłośiiwa Pani etc. 

( ) 
Witay arko przymierza, tronie Salamona, tęczo wszech-

mocną  ręką  z pięknych farb  złożona. —Tyś krzak Moy-
źeszów Boskim ogniem gorejący,  roszczko Aaronowa śliczny 
kwiat rodząca.  — Bramo rayska zamkniona, Runo Gedeona, 
tyś niezwyciężonego plastr n.iodu Samsona. — Przystało, 
aby cię Syn tak zacney od winy pierworodnćy zachował i 
zmazy Ewiney. — Który ciebie za matkę obierając  sobie, 
chciał by przywara grzechu nie postała w tobie. 

V Ja mieszkam na wysokościach, 
ty. I tron móy w słupie obłoku. 

Panie wysłuchay etc. 
Modlitwa, wiersz jak na Jutrzni. 

Na  Sextę. 
Przybądź  nam miłościwa etc. jak wyzey. 
Witay świątyni  Boga w Tróycy jedynego, tyś ray 

Aniołów, pałac wstydu Panieńskiego. — Pociecho utrapio-
nych, ogrodzie wdzięczności, o Palmo cierpliwości! o Cc-
drze czystości! — Ziemia jesteś kapłańska i błogosławiona, 
święta i pierworodną  zmazą  niedotkniona. — Miasto Pańskie 
i brama na wschód wystawiona, wszelką  łaską  jedyną  Pan-
noś napełniona. 

V. Jak lilia miedzy cierniem, , . 
ty. Tak przyjaciółka moja między córkami Adamowemi. 
V. Panie wysłuchay etc. 

Modlitwa, wiersz jak na Jutrzni. 
Na  Nonę. 

Przybądź  nam miłościwa etc. 
Witay miasto ucieczki, wieżo utwierdzona Dawidowa 

basztami i bronią  zmocniona. — Tyś przy poczęciu ogniem 
miłości pałała, przez cię władza piekielnych mocarzów sta-
jała.— O mężna białogłowa! Judyt wojująca,  Abizai pra-
wego Dawida grzejąca.  — Rachel ożywicicla Egiptu nosiła, 
nam zbawiciela świata Marya powiła. 

y . Wszystka piękna jesteś przyjaciółko moja, 
ty. A zmaza pierworodna nigdy w tobie nie postała. 
V. Panie wysłuchay etc. — Modlitwa, wiersz jak na 

Jutrzni. 
Na  Nieszpór. 

Przybądź  nam miłościwa etc. 3 ik wyzey. 
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Witay zegarze, w którym nazad jest cofnione  słońce 

dziesięcin liniy, gdy Słowo wcielone. 
\hy człowiek Z padołu powstał wywyższony, niezmier-

nie od Aniołów jest coś umnieyszony. — Słońca tego pro-
mień mi Marya" jaśnieje, w poczęciu swem jak złota zorza 
światłem sieje. — Między cierniem lilia kru»zy Jeb smokowi, 
piękna jak w pełni księżyc świeci człowiekowi. 

V. Jam sprawiła na niebie, aby wschodziła światłość 
nieustająca. 

Ji. Jako mgła okryłam wszystkę ziemię. 
V*. Panie wysłucbay etc. 

Modlitwa, wiersz jak na Jutrzni. 
Na  Kompletę. 

Nieci, nas Pani-swą  prośbą  do siebie nawróci, Jezus 
Syn twóy. a swóy gniew niech od nas odwroci, — 1 rz.Yi.ąaz 
nam miłościwa Pani ku pomocy, a wyrwiy nas z potężnych 
rąk  nieprzyjaciół mocy. — Chwała Oycu etc. 

Witay matko szlachetna w Panienskiey czystosci, gwia-
zdami uwieńczona Pani łaskawości. - Niepokolana, czystsza 
niźli Aniołowie, po prawey ręce króla stoisz w złotogło-
wie. O rodzicielko łaski, nadziejo grzeszących,  o jasna 
gwiazdo morska! o porcie tonących.  - Bramo rayska nie-
mocnych, zdrowie w twóy obronie, niech Boga oglądamy 
na górnym Syonie. . ., 

V. Olćy wylany o Marya limę twoje. 
IV. Słudzy twoi zakochali się bardzo w tobie-
V. Panic wysłucbay etc. 

Modlitwa, wiersz jak na Jutrzni. 
Polecanie  godzinek. 

Z pokłonem Panno święta ofiaruję  tobie te godzinki 
ku większey czci twćy i ozdobie. - Prosząc,  byś mnie 
zbawianą  drogą  prowadziła, a do śmierci nam słodką  Ma-
rya przybyła. 

Antyfona. 
Tac jest rószczka,, w którey ani sęk pierworodney ani 

skaza uczynkowey nie postała. / 
V W fooczęciu  twojem Panno niczmazanas zawsze była, 
IV*. ModL się do Oyca, któregoś Syna porodziła. 

( 1 3 ) 
Módlmy  się: 

Boże! któryś przez niepokalane Panny Maryi poczęcie 
rodne Synowi twojemu mieszkanie zgotował; pros.emy cię, 
aby jakoś ją  przez śmierć tegoż Syna przegrzaną  od wsze-
lakiey z m a z y zachował, takeś nam też za jey przyczyną 
niepokalaneuii przyiść do siebie raczył. J ^ ^ S T 
Chrystusa, który z tobą  żyje i króluje na wiek. wieków. Amen. 

1 5 5 . Gwiazdo jasności, Panno czystości! tyś jest 
Wonny kwiat, śliczna lilia, Panno Marya modl się za nami.— 
Jezu ucieszny, w smutku'pocieszny, tyś jest wonny k w £ 
Jezu naymil«zy! Synu Maryi racz nas wjechać. -^Matko 
litości, studnio słodkości! ty s jest j e z U 

Królu niebieski, Panie anielski, tys jest wonny kwiat, Jezu 
etc.— O matko' Boska, uliczko rayska tys 
śłie/na etc. — Darów szafarzu  i dusz lekarzu, tys jesi 
słu-zna eic. Grzesznych obrono, smutnych 
wonny kwiat, Je/,u ck. umi. /«-j * r>ia(r..,, , , a i n korono, tyś jest wonny kwiat, śliczna etc. _ 1 gay am 

rya modl się za nami. 

156- Tayświętsza Panno śliczna Marya, wszyst-
kiego ś w i a t a * wonna lilia! zmiłuy się nademuą,  racz bydz 
W P 7 y f d

P " S u  anielskiego, królową  gn,achu niebie-
skie-o- wybaw umie grzesznego od gwałtu czarta złego. 

Gdziekolwiek się ja obracać będę,lubo,w małością  h 
swóy żywot zbędę, ratuy mnie n ę d z n e g o , day łaskę byna 
t W e S 7 » twa przyczyną  wszystek świat stoi, obrona moja 
i w i e rai a zb roi ' t a k grzesznych, pobożnych, domowych , 
podrożnych. ^ ^ ^ r a C 7 < r l ,0Je grzćchy 
wniwecz o Z k i psować w móm ciele jako ^ P » ^ 

Chciey sie przyczynić twoją  przyczyną  za nieszczęsna ą 
pioją  to winą  do Syna twojego na mnie rozgniewanego. 
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Aby on z swojey wielkiey dobroci odpuścił moje brzy-

dliwe złości, i Ducha świętego wlewał do serca mego. 
Więc kiedy przyidzie czas nieszczęśliwy, lub nieprzy-

jaciel krwie mojćy chciwy, doday mi swćy rady od szwanku 
i od zdrady. 

Czartowskie sidła chciey sama zgromić, a mnie grzesz-
nego od nich obronić, dodaway pomocy tak wednic jak i 
w nocy. . 

A gdy nastąpią  od śmierci trwogi, ze przyidzie sta-
nąć  na on sąd  srogi, miey mię w swćy obronie przeciw 
piekielney stronie. 

Niech móy występek zmazany będzie, kiedy nnę Syn 
twóy sadzić zasiędzie, z twćy Panno przyczyny niech 
będą  starte winy. 

By nieprzyjaciel móy zazdrościwy nie miał pociechy, 
duszy móy chciwy, niech z twojćy przyczyny nie będę 
opuszczony. , 

Nieehay cię chwalę wespół z Swiętćmi i ze wszyst-
kićmi dworzany" twemi, nie puszczay na wieki z twojćy 
świętey opieki. 

A przed skończeniem żywota mego oddawani tobie sie-
bie samego,przyimiy mię grzesznegopod mocramienia swego. ^ 

Przez nicstracenie Panieństwa twego nie racz ódrzucac 
człeka grzesznego, chciey go znać nędznego za niewol-
nika twego. 

1 5 2 . T y któraś pięknie dni swoje skończyła, i w 
Palestynie szczęśliwie zasnęła, day dobrze skonać, bez 
grzechu poczęta, Panienko święta. 

A kiedy przyidzie ostatnia godzina, uproś nam łaskę 
n swojego Syna i żal za grzechy, bez grzechy poczęta 
Panienko święta. 

Kiedy nam język śmiertelność skrępuje, i zmysły ijasze 
rozum rozwięzuje, uproś nam skruchę, bez grzechu etc. 

Twóy Syn a Bóg nasz był przy # zćyściu twojem, 
gdy hędziem konać" świętem ciałem swojem niech nas po-
sili, bez grzechu etc. , . . 

Tobie d w a n a ś c i e kapłanów służyli, prosiemy, zeby i ci 
z tobą  b v ł i przy naszey śmierci, bez grzechu etc. 

Józef  panieństwu twemu poślubiony, ty z jednćy a on 
także z drugiey strony niech przy nas będzie ? bez grzechu etę, 

( 125 ) 
Ziemi śmiertelne ciało legujemy, w godzinę śmierci 

duszęć oddajemy do ręku twoich, bez grzechu etc. 
Ciebie do nieba z tryumfem  Duchowie, zaprowadzili 

święci Aniołowie; nam też dopomoż, bez grzechu etc. 
Szczęśliwaś, którey Panieńskiego ciała okrutna się 

śmierć dotykać nie śmiała, broń nagłey śmierci, bez 
grzechu etc. . . , 

Przez boleść twoję, którąś  w on czas miała, gdy 
Syn twóy konał, tyś pod krzyżem stała; uproś dobrą 
śmierć, bez grzechu etc. 

A że przy tobie dano ray łotrowi, za twą  przyczyną  i 
mnie grzesznikowi niech niebo dadzą,  bez grzechu etc. 

Szczęśliwy łotrze, że z litości swojey Jezus z Maryą 
był przy śmierci twojćy, uproś lekką  śmierć bez grzechu etc. 

\ ci, którzy już dni swoje skończyli i ten straszliwy 
termin odprawili', niech mają  pokóy bez grzechu poczęta, 
Panienko święta! 

1 5 8 . Eawitay córko Oyca przedwiecznego, przed-
ziwna m a t k o Słowa wcielonego, oblubienico, oblubieńca 
twego, Ducha świętego. 

Nayświętszćy Tróycy nayswiętszy kościele, który po-
święcił Bóg Syn w naszćm ciele, Boskie kochanie niewin-
nie poczęta Panienko święta. . , 

Wszystkie fortuny,  wszystkie łaski w tobie jak rzeki 
w. morzu w jednćy twćy osobie, łask wszystkich morze, 
po Bogu 'w Syonie naywyższy Tronie. 

Jeszcze nie jaśniał firmament  gwiazdami ani słoneczne 
koło promieniami, a tyś świeciła niewinnie poczęta Pa-
nienko święta! . . 

Jeszcze w swym szyku nieba nie stanęły, ani w swyeii-
brzegach morza zatonęły; gdy Boska mądrość  pagórki 
ważyła, tyś przy nićy była. i r 

Wewnątrz  i z wierzchu ty skrzynia złocista, bez rdzy 
grzćchowćy zawsze promienista; bez cienia zmazy niewin-
nie poczęta, Panienko święta. 

Ciebie od wieków Bóg ulubił sobie, zmazy nie widział 
i na moment w tobie, z ust nay wyższego wynikłaś w 
wieczności, światłość z światłości. 

Nim grzesznik Adam stanął  po lewicy, w przeyrzeniu 
Beskiem jednaś po prawicy przed wieki była niewinnie po-
częta, Panienko święta. 



( 126 ) 
Jako królowa w złocistej koronie, w królewskiej- szacie 

tyś w pierwszej ochronie u Syna twego pierwej odkupiona 
niźli stworzona. , 

Tyś jadowitą  węża głowę starła, przy twem poczę-
ciu, która nas pożarła, szlachetna Judith, niewinnie po-
częta, Panienko święta. , , 

Zjadły nas stargał lew grzechu pierwszego, tyzes 
nie znała występku żadnego: Samson twóy, syn twoy 
rozszarpał lwa tego pierworodnego. 

Więc przez poczęcie Panno prosim ciebie, na wieki z 
tobą  niech krółujem w niebie; tam śpiewać będziem: Nie-
winnie poczęta , Panienko święta! 

1 5 9 . Perło droga cna Panienko, rozlicznych kwiat-
ków równianko! Słicznaś, pięknaś jak lilia, co się wśród 
lata rozwija. 

Tronie onego Salamona, rosżczko kwitnąca  Aarona! 
Przez Ester figurowana,  wszelkiey zmazy zachowana. 

Tyś jest jako kwiat różany, w czerwony szarłat przy-
brany! ślicznaś, pięknaś i nadobna,, w pełni księżycu po-
dobna. 

Gaśnie słońce w swey ozdobie, gdy Panno stanic przy 
tobie; w cień się gwiazdy obracają,  twey sliczności nie 
zrównają.  v 

W słoneczną  szatę przybrana, koroną  z gwiazd Imito-
wana ; miesiąc  też ogniste rogi, skłonił pod twe święte nogi. 

Balsamie hoynie płynący,  dusz ludzkich rany leczący; 
ty wszystkim zdrowia dodajesz,czynić dobrze nie przestajesz. 

Niech na morzu huczne wały będą  kogo zalewały; cie-
bie wzywając  serdecznie; przyidzie do portu bcśpiccznie. 

Niech na placu rycerz śmiały pada na hartowne strzały, 
iak filar  nieporuszony, będzie twą  mocą  stwierdzony. 

A gdy przyidzie do wstępnego potkania zobopolnogo, 
ffdzie  niejeden głowę skłoni od nieprzyjaciel skiey broni. 

A choć będzie otoczony od nieprzyjaciclskiey strony, 
<rdy twey opiece poddany, zdrowo, będzie zachowany. 

Niech z gniewu rozżarzonego, niech i z wyroku Boskie-
go „ad światem śmierć zaraźliwa swojey srogości zażywa. 

Skoro do twojego Syna nastąpi  twoja przyczyna, wnet 
iey żagle podniesione będą  twą  mocą  spuszczone. 

Ja się też garnę do ciebie, nie odrzucay mię od siebie, 
a w każdym moim frasunku  doday rai swego ratunku. 

( 127 ) 
Jezus Chrjrstus Syn twóy w niebie, wszystko uczyni 

dla ciebie, wszystkiego dokażae możesz, naygrzćszniey-
szego wspomoźesż. 

A gdy wspomagasz każdego, wspomoż też i mnie grzesz-
nego; uproś grzechów odpuszczenie, po śmierci duszne 
zbawienie. v 

$ 
16©. Wayświętszą  Panno Marja! k'tohie się uciekamy, 

przyczyń się do Syna swego, my niegodni wołamy. Przy-
czyńże się dziś za nami, Marya niebieska Pani, uproś nam 
miłość u Syna i szczęśliwe skonanie. 

Ciebie Tróyca przenayświętsza od wieków wyzwoliła 
za matkę Synowi swćmu, abyś z Ducha poczęła. Przy-
czyńże się etc. 

Duch święty jak oblubieniec nic nie odmówił tobie, który 
sprawiłmocą  BoskącialoSynowi  w tobie. Przyczyńżesię etc. 

Wiemy, że ty Panno czysta u Boga Oyca możesz, 
grzesznikowi naywiększemu ty sama dopomożesz. Przy-
czyńżc się etc. 

Syn twóy jako matka miła gdy się modlisz za nami, 
wysłucha i da nam miłość, zmiłuje się nad nami. Przy-
ęzypże się etc. 

Żebyśmy zaś dostąpili,  nic mieymy wątpliwości,  grze-
chów naszych odpuszczenia, doday Panno! ufności.  Przy-
czyńże się etc. 

Weź nas ubogie sieroty do twóy świętych opieki, po-
jednay nas z twoim Synem, zjednay łaskę na wieki, Przy-
csyńże się etc. 

Tysiąckroć  cię pozdrawiamy śliczna nieba królowa! do 
twych nóg ci upadamy anielska Cesarzowa. Przyczyńżc się etc. 

1 6 1 . Przed tobą  klękamy, ciebie Panno pozdrawia-
my, do ciebie się uciekamy, niech w smutku pociechę mamy. 
Zdrowaś bądź  Marya, Jezusowa matko miła. 

Ach poyrziy naćkanie, płaczliwe usłysz wołanie, obacz 
ucisk i każdego, przytul nas do serca swego. Zdrowaś etc. 

Wielka jest ma winna, lecz większa twoja przyczyna, 
wszakeś ty matką  grzeszników, synów czyniąc  ze złośni-
ków. Zdrowaś etc. 

Ach nie masz, nie będzie takiey choćby szukał wszę-
\ łe, aby tak łaskawa była, dzieci od zguby broniła, 
i rowaś etc. 



1 6 3 . Bądź  poźdrowiona, błogosławiona, uliczko ray-
ska, Pani anielska, Panienko Mary a. — Bądź  pozdrowiona, 
błogosławiona, ogrody,ie rzymski, kwiateczku rayski, Pa-
nienko Marya. — Bądź  pozdrowiona, błogosławionaj eho-
rycb lekarko, sierot szafarko,  Panienko Marya. — Bądź 
pozdrowiona, błogosławiona, oblubienico, czysta dziewico, 
Panienko Marya. — Bądź  pozdrowiona, błogosławiona, ślicz-
na Panienko, ranna jutrzenko, Panienko Marya. — B^dź 
pozdrowiona, błogosławiona, tyś pocieszenie i wspomoże-
nie, Panienko Marya. — Bądź  pozdrowiona,.błogosławiona, 
róża z lilią,  Jezus z Maryą,  Panienko Marya. — Bądź  po-
zdrowiona, błogosławiona, k'tobie wzdychamy, z płaczem 
wiłamy, Panienko Marya! 

1 6 4 . Salve Regina, zawitay królowa, Monarchini 
nieba, ziemi Cesarzowa: witay wiecznego matuchno Syna, 
wilay, zawitay, Salve Regina. ^ , 

O miłosierna! miłosierdzia żądam,  żywota żądam,  li-
tości pożądam,  słodkości pełna, matko jedyna, nadziejo 
nasza, Saivc Regina. 

Piekielney broń mocy, wołam do cię wednie, w nocy, 
ciało, duszę ofiaruję,  niech się tylko twym mianuję. Zdrowaś etc. 

1 6 8 . Ciebie na wieki wychwalać będziemy, królowa 
nieba Marya, w twojey opiece nicchay zostaniemy, ślicznaś 
bez zmazy lilia, wdzięczna Estero, o Panienko święta, tyś 
od aniołów jest do nieba wzięta, niepokalanie poczęta. 

Na każdy moment, na każdą  g o d z i n ę , twojey przyczyny 
żądamy,  Pani anielska odproś grzechów winy, k'tóbic wy-
gnani wołamy, o forto  rayska, ucieczko grzeszników, nayświęt-
sza Pnnuo ratuy niewolników, niepokalanie poczęta. 

Obróć twe oczy! pociesz w utrapieniu , Marya matko mi-
łości, kto tobie służy, nicchay nie zaginie, broń nas od sza-
tański ey złości, pokaż laskę twą  matko litościwa, nayświęt-
sza Panno! boś jest szczodrobliwa, niepokalanie poczęta. 

Przybądź  o Panno! w ostatnim terminie, do ciebie grzesz-
ni wołamy, na pomoc naszą  w straszliwey godzinie , nicchay 
przy tobie skonamy, ubłagay Syna, niechay się zmiłuje, 
a żywot wieczny po śmierci daruje niepokalanie poczęta. 

( 129 ) 
Do ciebie wzdycha serce grzesznikowe, woła do ciebie 

plemię Adamowe, woła syn, woła córka Ewina, wespół 
śpiewając  Salve Regina. 

Przyczyna twoja, aby to wzdychanie nam przemieniła 
w niebieskie mieszkanie, gdy nam pokazesz twojego Syna 
za to śpiewanie Salve Regina. 

Lubo nas ucisk, płacz i narzekania do zsłosnego przy-
wodzi wzdychania; już napełniona łzami dolina, przeto 
Śpiewamy Salve Begina. 

Bacz na nas weyrzeć matko miłosierdzia Okiem łaska-
wém opiekunko wierna; weyrziy, wysłuchay, co za przy-
czyna, gdy ci śpiewamy Salve Regina., 

O nayłaskawsza, o nay litości wsza! o Pani słodka! o 
naymiłościwsza! gdy się nam skraca śmierci godzina, day 
w niebie śpiewać Salve Regina. 

A dusze wiernych, które się dostały w męki czyscowe, 
by się wypłacały, niech jć wybawi twoja przyczyna gdy 
ci śpiewamy Salve Begina. 

1 6 5 . Mu niebu wznoszę oczy w mym frasunku,  twego 
wyglądam  o Panno ratunku, zeszliy mi światła tam z nieba, 
bo mi twey rady potrzeba. 

Gościom wesela gdy zabrakło wina, prosiłaś matko w 
ten czas twego Syna. Słudzy twą  radę spełnili, a goście 
się ucieszyli. 

Panno rostropna użycz mi twey rady, gdy nieprzyja-
ciel na mnie knuje zdrady; a gdy prawey nie znam drógi, 
Marya prostuy me nogi. 

Baz chcę, zaś ni.echcę, nie wiem, co mam czynić, z 
ciemnoty, rzeczy nie umiem ocenić; jestóm podobien dzie-
cięciu małemu nierozumnemu. 

Day dobrey rady w mey płaczliwey dobie, gdy stan 
i śluby mam obierać sobie, lub gdy mię trwoży sumnienió 
i złe o wierze wątpienie. 

Marya Panno, pociecho dusz smutnych, przed tobą 
moich ciężkości okrutnych zataić nie śmiem, nie mogę, po-
śpiesz się ulżyć mą  trwogę. 

Niech głos móy rzewny nie będzie daremny, oświeć 
mądrością  rozum móy zaciemny; day sercu prawy kierunek, 
a życiu dobry stosunek. 



/ 

( ) 

Prowadź mię drogą  do szczęścia i sławy, day w mcm 
wątpieniu  światło, wybór p r a w y , bym wzorem twey ro-
stropnośei zmierzał do mey szczęśliwości. 

166- Matko uwielbiona, tyś nasza obrona, któraś 
w niebie wywyższona, bądźżę  pozdrowfona. 

Jezu, Syn twóy miły, bo go twe rodziły wnętrzności, 
by z czarta siły naród wybawiły. . , , 

O matko pobożna, tyś jest Pani można, aby prośba 
była próżna rzecz tobie niemozna. . 

Ledwo żeś poczęła w świecie prosie Syna, zjednała 
matko jedyna wszystko twa przyczyna. . 

Tćni pewnfćy  zaś ciebie uwielbioną  w niebie , może 
wzywać len w potrzebie, kto czci, wierzy w ciebie. 

J -fyś  matką  łaskawą,  niecb tam za twą  sprawą  dązem 
z tobą  drogą  prawą,  gdzieś naszą  zastawy . 

Zastaw się piersiami do Boga za nami, wierutnemi 
zbrodniarzami, nalegay prośbami. . 

Przeproś Syna twego, ułagodź gniew jego, odnow 
w sercu nas każdego ducha cnotliwego. 

Stoisz na Syonie, przy Jezusa tronie; matko spraw, 
byśmy po zgonie w twojem żyli gronie. 

1 6 ? . Łubo czci twojcy nic przydać nie można, kró-
lowa n i e b a , o matko pobożna! czcić jednak ciebie i twą  mno-
żyć chwalę jest mojem szczerem przedsięwzięciem stałem. 

Chwalić cię będę, czcić bez odpoczynku, cnot naślado-
wać statecznie w uczynku, przed światem , matko! chcę wy-
sławić ciebie i honor bronić twóy w kazdey potrzebie. 

Lecz, o Marya! w tem wspieray słabego, uproś po-
mocy dla sługi twojego. Gdy n.nie summen.e, sąd  Boski 
7-itrwoży, zjednay grzesznemu miłosierdzie Boze. 

Ty ożyw wemnie żal, skruchę za grzechy, niech przez 
cię matko uczuję pociechy. Twoja przyczyna niech mi do-
pomoże, abym z Dawidem Izami skrap.ał łozę 

Już dziś, nie jutro przez życia poprawę n echay zaczy ^ 
nam ^zbawienia sprawę. Ty - ś o ma.koj przy.mmoje 
>W,ti ć a ziednay grzesznemu w dobrem wytrwanie, blaganie a zje« ^ ^ ^ ^ , t o d 

skał stracone zbawienie. Ten Syn jak matki twoję czynił 
wolą,  gdyś się wstawiła za ludzką  niedolą. 

( ) 
Jakże więc w niebie na mocy twóy prośby, nie ma swóy 

wstrzymać sprawledłiwęy groźby lub nam uczynić, o na-
dziejo nasza! o co się lud twóy w potrzebie uprasza. 

Nas także Syn-twóy w Janowey osobie na krzyżu od-
dał jako matce tobie: więc z niacierzyńskiey nie wypuść 
opieki nas dziatki twoje, nie aginiem na wieki. 

Ześliy nam światła, dobrey rady z nieba, w smutku po-
ciechy, kiedy nam potrzeba. Spraw to Marya przez Syna 
Jezusa, niechay nad nami nie włada pokusa. 

Gdy przyidzie zasnąć,  legnąć  w ciemnym grobie,przy-
bądź  na pomoc w tey okropney dobie; prowadź do sądu, 
przed twojego Syna staw nas po zgonie, o matko jedyna! 

1 6 8 . 1Vitam cię, witam królowa niebieska. Witam 
cię witam Pani Archanielska , Ciebie Pani, co za nami bła-
gasz Boga, gdy śmierć sroga nas z ciałem rozłącza. 

Kiedy się jasne zorza zapalają,  lub kiedy bystre w 
Ocean wpadają,  ja powstaję, cześć ci daję, niech przy-
jemna , niedarćmna moja proś-ba będzie. 

W każdym przypadku lub w szczęściu będący,  łub na 
głębokiem morzu żeglujący,  zawsze ciebie prosiem w niebie, 
byś raczyła, uprosiła za nas Syna swego. 

Czegóż dla ciebie Syn twóy nie uczyni, byś tylko 
chciała, choć i kto przewini wnet odmiana, twarz rumiana 
po złey nocy o pol nocy powstaje Jutrzenka. 

Batuyże, ratuy człowieka grzesznego, ratuy o Panno 
sługę upadłego, bo gniew srogi Syn twóy drogi na świat 
puszcza i od puszą,  kiedy go ty prosisz. 

Prosim cię tedy Królowa niebieska, grzesznych ucieczko, 
Pani Archanielska, racz bydź z nami, gdy nad nami Syn 
twóy drogi sąd  swóy srogi będzie raczył sądzić, 

Przyimyi nas, przyimyi pod obronę swoję, kwapiem się, 
kwapićm pod opiekę twoję, boś jest dobra w łasce szczodra 
na mizernych i ułomnych, którzy proszą  ciebie. 

Boś ty jest Panna nas grzesznych ochłodą,  jesteś o 
Panno ubogich gospodą,  chciey nas chować i ratować od 
pogańskich i szatańskich nawał ności zawsze. 

Poday tonącym  miłościwą  rękę, a nieday wpadać w czar-
towską  paszczekę, już toniemy, już giniemy, przybądź  pro-
sim, ręce wznosim Panno na ratunelę. 

Piękności twojćy słońce się dziwuje, jasności twojey 
9* 



( 132 ) 
miesiąc  ustępuje; tyś pięknieysza i jaśnieysza niili gwiazdy 
na czas każdy zaranna Jutrzenka. 

Mamy nadzieję, że nas nie opuścisz, i z twey opieki 
Panno nie wypuścisz, bądź  do końca Tyś obronca, gdyż 
nad ciebie inszey w niebie patronki nie mamy. 

169- ®ądź  pozdrowiona Marya, Panno błogosła-
wiona , łaskiś pełna, Pan ci sprzyja! bądź  od nas pozdrowiona! 
Szczęśliwa® między wszystkiemi córkami Adamowemi. 

Znalazłaś łaskę u Pana, przez posła anielskiego z ty-
siąca  jesteś wybrana za matkę Syna jego, który się naro-
dził z ciebie, aby nas umieścił w niebie. 

Pańska służebnico wierna. Marya Panno czysta f j  matko 
nasza miłosierna! Proś Pana Jezusa Cbrysta, owoc żywota 
twojego, bądź  pośrzedniczka u niego. 

Modl się za nami grzeszne mi! niechay mamy przez ciebie, 
poki żyj cmi na ziemi, pomoc w każdey potrzebie. Niech 
to sprawi twa przyczyna u Chrystusa twego Syna. 

Ziednay grzechów odpuszczenie! uproś w dobrem wy-
trwanie' w cnotach świętych pomnożenie, lekkie w Bogu 
skonanie. Niech mamy przez twą  przyczynę szczęśliwą 
śmierci godzinę. 

I J O - ISądźże  od nas pozdrowiona Marya, matko li-
tości! przyczyno naszey radości, o Panno błogosławiona! 

Do ciebie z wygnania tego, nadziejo nasza wołamy, 
k'tobie rzewliwie wzdychamy, przyczyń się do Syna4wego. 

Uproś grzechów odpuszczenie ; obroć oczy miłosierne na 
nas sługi twoje wiernie; zjednay nam wieczne zbawienie. 

Gdy się skończy mizerya życia i wygnania tego, pokaż 
nam Jezusa twojego, o słodka Panno Marya! " 

Pieśń o N. Pannie Maryi Szkaplerzney. 

1 1 1 . Witay Pani, my poddani, do nóg padamy! 
Dusz lekarko, łask szafarko,  Ciebie wzywamy: Przyimiy 
dzieci wyrodne, Ciebie Matko niegodne, niech z twey mocy 
wednie w nocy pociechę mamy. • . , . • > / 

Rzecz to iawna, żeśmy zdawna juz przysięgali, gdyś-
my z czystych macierzyńskich rąk  Szkaplerz brali, ze bę-

( 13 ) 
dzieni w każdey dobie o Pani służyć tobie, mijać złości, 
w niewinności żyć az do zgonu. 

Tyś za nami grzesznikami Syna błagała, a obroną  j 
zasłoną  naszą  bydź chciała: Nic spuszczać nas z opieki, aż 
zamruźeni powieki, byśmy ciebie potem w niebie na wieki czcili. 

Ale za te tak bogate miłości znaki cóż oddajen ? Czy 
zostajem ziemskie żebraki w stateczney niewinności, w Boga, 
bliźnich miłości? Czy poluiemy,jako wiemy wszelakie cnoty ? 

Ach grzesznicy, niewdzięcznicy, żeśmy czynili tak złe 
sprawy bez obawy i też mienili, sukienką  niewinności, po-
krywać nasze złości, a na wieki bydź z paszczeki piekła 
wyrwani! 

Dobrze wiemy i wierzemy, że niepomoże człowiekowi, 
grzesznikowi, u ciebie Boże'! choć jest.w Bractwa wpi-
sany. Szkaplerzem przyodziany, jeśli złości, bezbożności 
swych nie poniecha. 

Ach jedyna błngay Syna matko za nami, boć wzdychamy 
i skrapiainy swe łoża łzami; bądź  nam teraz obroną,  w on 
dzień sądu  zasłoną,  a tak śmieli i weseli wniydziem do nieba. 

- . O i 

Na Wniebowzięcie N. P. Maryi. 
172-  "Wzięłaś do nieba, nayłaskawsza pani! Wrięc 

poydźmy za nią  z supliką  poddani, by za nas wiecznie 
Boga przebłagała, łaskę zjednała. 

Stanęłaś w niebie po prawicy Syna. Nie inszać tego 
musi bydź przyczyna, tylko, że nasze prośby promowu-
jesz nas się litujesz. 

Cieszą  się z tego niebiescy Duchowie, dziwują  się 
jey święci Aniołowie, bo takiey chwały jeszcze nie wi-
dzieli , ani słyszeli. 

Oyciec przedwieczny jak córkę na łonie , Syn jako matkę 
osadza na tronie, Duch pjzenayświętszy na piersiach spo-
czywa i tam przebywa. 

Kładzie koronę na głowę Maryi Tróyca nayświętsza 
z nayczystszey lilii, zdobi ją  przy tych łask Bos"kich roz-
liczność, patrząc  na śliczność. 

Okrzyk po całym niebieskim Syonie, honor Maryi kró-
lowey na tronie, po wszystkich Chorach nucą  Aniołowie, 
święci Duchowie. 



( 134 ) 
Wszyscy się Święci na ten widok nowy zbliżają  do 

nóg- nayświętszey Królowćy, Mile całują,  serdecznie wi-
tają,  Panią  uznają. 

My nasze Głowy na ziemi schylamy, do ciebie matko 
nayświetsza wołamy, mićy nas w opiece, o Panienko święta, 
już w niebo wzięta! 

Pozwól nawiedzie swoje święte progi, ślady całować, 
gdzie stawały nogi, gdyś z Bogiem żyła przez wiek Panno 
święta, już w niebo wzięta. 

Chwała bądź  Bogu w Tróycy jedynemu, Oycu, Sy-
nowi, Duchowi świętemu, z którym Marya już w niebie 
króluje, nas oczekuje. 

— — — 

Pieśń o świętej Annie. 
1 7 3 . Chwalmy Boga z wysokości, a dziękuyniy jego 

mocy, który raczył dać zbawienie przez Maryi narodzenie. 
Anna święta i nabożna, miłościwa i pobożna, dwa-

dzieścia się lat smuciła, albowiem płodu nie znała. 
Ciebie Pan Bóg urtiiłował i w łasce cię swćy zachował, 

który człowiek służy tobie, ten będzie królował w niebie. 
Nigdym ja tfgo  nie słyszał i w piśmie świętem nie czy-

tał, by który szedł w potępienie, który służył Bogu wiernie 
O Anno błogosławiona, rodzajuś jest wysokiego , proś 

za nami wnuka swego, Jezusa Ńazarańskićgo. 
Szćrokaś jest w łasce Bożóy, ty pomagasz duszy każ-

dćy,jasnością  ślepe oświecasz, od diabelskićy mocy zbraniasz. 
Pocieszysz mnie dziś smutnego, człowieka bardzo grzesz-

nego , abym Bogu służył wiernie a z tobą  królował w niebie. 
O Anno* błogosławiona, o tobie jest sława dobra, z 

ciebie wyszła gwiazda morska, nayświętsza Panna anielska. 
Z którą  już w niebie królujesz i z świętą  Tróycą  wie-

kujesz; tobie służą  Aniołowie i lotni Cheruhinowie. 
Bacz na nas grzesznych wspominać, a day w łasce 

Boźćy skonać, oświeć dusze nasze w niebie, które się 
garną  do ciebie. 

Pieśń o świętym Jozefie. 
1 S 4 . (Szczęśliwy, kto sobie patrona Jozefa  ma za 

opiekuna, nicehay się nikogo nic boi, gdy święty Jozef 
przy nim stoi, nie zginie. 

( 1 5 ) 
Idźcie precz marności światowe, boście wy do zguby 

gotowe: już ja mąm  nad kanar słodszego Jozefa  opiekuna 
mego przy sobie. . , . . . 

Ustąpcie  szatańskie najazdy, przyzna to zenmą  Człowiek 
każdy, że choćby i samo powstało piekło się na mnie zbun-
towało , nie zginę! , . , , r , . 

Gdy mi jest Jozef  ulubiony, obrouca od kazdey złey 
strony, on ci mnie ze swojćy opieki nie puści i zginąć  na 
wieki nic mogę. „. „ . . . i r m 

Przeto cię upraszam serdecznie Jozefie  święty, bym 
beśpiecznie mógł mieć zgon i lekkie skonanie, i grzechów 
moich skasowanie przy śmierci. . , . . , 

Gdy ml zaś przyidzie przed sędziego stawie się wielce 
straszliwego, bądźże  mi Jozefie  przy sądzie,  kiedy mnie 
Bóg sądzie  zasiedzie patronem. 

Józefie  oddal czarta złego, Boga na mnie zagniewa-
nego. Przejednayr, o co cię serdecznie upraszam, bym mogi 
z tobą  wiecznie królować. 

Pieśni o świętym Janie Nepomuckim. 
1 7 5 . Święty Jan ie Ncpjprtiucki! tyś jestpalron sławy 

Judzkićy, pomoż; pomoż z tćy niewoli, boć mnie serce 
bardzo boli. , ., 

Święty Praski męczenniku, Boga wierny miłośniku, po-
day rękę" ku pomocy, bom strapiony wedme, w nocy. 

Ciebie gwiazdy osławiły, gdy moldawie zaświeciły, 
jaśnie ciebie pokazały, boś był godzien takiey chwały. 

Tyś obrońca wiary święfćy,  w cudach Bożych niepoję-
tćy, broń ż y w o t a , broń i sławy, bądź  pomocą  sw.ętey sprawy. 

Tyś poświęcił spowiednicę, gdys zamilczał tajemnicę, 
tam spraw świętych zamilczenie, kędy sława ludzka ginie. 

Świętobliwy kanoniku, Bogu wierhy spowiedniku, roz-
grzesz grzeszne serce mojé, niech wysławię chwałę twoje. 

Twoja sława z grobu słynie, kto cię uczci, me zaginie, 
ja do ciebie ręce wznoszę, bym nic zginął,  o to proszę. 

Już ty w "niebiesiech panujesz, z Jezusem sławnie kró-
lujesz, usłysz p r o ś b y dostatecznie, broń od hanby tu i wiecznie. 

Àmen Janie Nepomucki, tyś jest patron sławy noz-
kiey, nie day, nie day nam zaginąć,  racz nas swym płasz-
czem obwinąć. 



( 136 ) 
1 ? 6 . .Jezusa tu wzywam, nowinę -zaśpiewam, ^po-

cieszeniu Janowi świętemu a Nepomuckiemu, cześć, chwalę 
dam, ja już patrona mam a to jest święty Jan Nepomucki. 

Miły święty Janie, cudowny patronie, strzeźże ty mnie 
o to cię ja proszę i ręce podnoszę, bądźże  przy mnie. Ja 
już etc. 

Ratuy mnie grzesznego z zahańbienia złego, tu na tym 
świecie proś gorąco  Boga, by nic przyszła trwoga w zimie, 
w lecie, Ja już etc. 

Tyś był kaznodziejem i nauczycielem świętey prawdy; 
królowey spowiednikiem, Boga miłośnikiem dobrym zawzdy, 
Ja już etc. 

Tyś był stałym w rzeczy i miałeś na pieczy język 
święty, ten twóy święty Janie, cudowny patronie, niepo-
jęty. Ja już etc. 

Trzy sta lat był w ziemi a nienaruszony język święty, 
ten twóy święty Janie, cudowny patronie, niepojęty. Ja 
już etc. 

Gdy cię utopiono, do wody wrzucono, j;>k wielki cud, 
promienia tam były i gwiazdy świeciły, widział to lud. Ja 
już etc. 

Z wody wydźwigniony, na zamek wniesiony, od kapła-
nów opłakany i olitowany od chrześcianów. Ja już etc. 

Którzy cię tam czcili, Jezusa chwalili, przy twym grobie 
Boga wyznawali, Bekwie śpiewali głosem tobie. Ja już etc. 

Gdy cię tak uczczono, pięknie pogrzebiono tam w ko-
ściele, miałeś zacnych Panów także i mieszczanów przy 
twem ciele. Ja już etc. 

Teraz Bóg objawił, a ciebie wysławił za patrona dla 
wielkich grzeszników, świata miłośników, o rzecz dziwna. 
Ja już etc. 

Kto cię tylko prosi, do ciebie się głosi, ma słodkości, do-
stąpi  wnet łaski, o patronie Praski, i miłości. Ja już etc. 

Ubogich ratujesz, za nich orędujesz, wnet u Boga po-
magasz każdemu jak i mnie samemu, kiedy trwoga. Ja już etc. 

Broń nas świata hańby, także na czas każdy, o patro-
nie, nas wielkich grzeszników, świata miłośników, święty 
Janie. Ja już etc. 

1 7 ? . Ciebie chwalemy wiekuisty Panie, który nam 
cuda czynisz w świętym Janie, zkąd  go uznawa jak Czeska 
korona, tak też i nasze Śląsko  za patrona. 

( 13 ) 
Nayświętsza Panna swą  prośbą  sprawiłą,  że go nie-

płodna matka porodziła, a że bydź wielkim Świętym dzie-
cię miało, nad rodzącem  się światło pokazało. . 

Bosł potem w lata równo ze cnotami, łącząc  poboż-
ność razem z naukami, aż gdy kapłanem został poświę-
cony, większą  miłością  Boską  rozżarzony. 

Wzbudzał do Boga grzesznych kazaniami, utwierdzał 
w cnotach świętych przykładami, o czem królowa gdy się 
dowiedziała, za spowiednika swego go przybrała. 

Lecz król złośliwy z czarta pobudzony, by w jakim 
grzechu podszedł swojey żony, chcąc  w złe niewinną  oblec 
impostury, trzykroć go katom dawał na tortury. 

A gdy nic z niego wymódz nie możono, z mostu go w 
wodzie w nocy utopiono, lecz zaraz święte gdzie ciało leżało, 
jasnych pięć gwiazd się nad niem pokazało. 

Więc go Prażanie jak z wody dobyli, z wielkim tryum-
fem  w Katedrze złożyli, gdzie co dzień Boże! zdobisz go 
cudami, day laskę, by też był Patron za ftanii. 

Abyśmy -jego cnót naśladowali i obmówisk się ludzkich 
wystrzegali; pomnoż w nas wiarę i nadzieję w ciebie, niech 
cię na wieki z nitn kochamy w niebie. 

1 ¥ 8 . Janie święty Nepomucki! bądźże  pozdrowiony, 
któryś w- Pradze do Moldawy był z mostu zrzucony, z tey 
przyczyny król dał zrzucić, żeś nie chciał wyjawić, co się 
Pani spowiadała, Ciebie dał utopić. y , , ., 

Na tem micyscu, gdzieś wrzucony, pięćgwiazdów świe-
ciły, kędy ciała szukać mieli, one objawiły, wzięte ciało z 
uczciwością  niośli do kościoła, tam nabożeństwo czynili, 
była wielka chwała. 

Tam Bóg przez rię cuda czynił, daley jeszcze czyni , ci 
co są  w światowey hańbie, zaraz pocieszeni, gdy cię biorą 
za patrona, Janie Nepomucki, tym ty bywasz na pomocy i 
w staraniach wszystkich. 

Światłość kościoła Praskiego! broń hańby światowey, 
i mnie także sługę twego obroń od takowey; bron nas 
kłamstwa, óbmowiska a że nie zgrzeszemy, Duchownym 
cnót nie ukradać, o to'cię prosiemy. 

Prawy kaznodziejo święty, spowiedzi zwierciadło, nie 
day myśli grzechów taić-, ale wyznaćsnadno, abym nic wpadł 
w wieczny ogień, gdybym co zataił, o to cię Panic prosiemy, 
ażebyś nas zbawił. 



( 138 ) 
Prawdy naucz, Janie święty, kłamstwo racz oddalić, 

hroń nas niccnotliwych myśli, niemi się już bawić niechcem, 
lecz mękę rozmyślać, o któreyś ty myślał, Jezusa, i pieśni 
śpiewać, aby nas wysłuchał. " 

Zapal serce do pokuty za me grzechy wielkie, oddal 
próżne myśli moje, ułomności wszelkie, prosiemy cię Janie 
święty bądź  nam za patrona, we wszelakich złych przygo-
dach , ty nam bądź  obrona. 

Przyimże nas Jezu do siebie za przyczyną  jego, będzie-
my ć nabożnie służyć, przestannićmi złego jużeś nas mógł 
dekretować do ognia wiecznego, gdyby nic były modlitwy 
od Jana świętego. , \ ... 

Janie święty Nepomucki do ciebie wołamy, day suplikę 
do Jezusa, o to cię prosiemy, prosiemy cię Janie świętey, 
niech źyjem beśpiecznie, za przyczyną-twoję  świętą  niech 
królujćm wiecznie. 

1 7 9 . święty-Janie Nepomucki, k'tobie wołam ser-
decznie, cicbiem obrał za patrona, idąc  k'tobie beśpiecznie, 

Ku nogom twym nisko padam, suplikuję do ciebie, wez 
odemnic memoryał, odday go Bogu w niebie. 

Nie mogę znayść na tym świecie zadney sprawiedliwości, 
między swenii znajomemi nie masz prawey szczerości. 

Ja nie wiem, gdzie się skłonić mam, tylko Janie do ciebie, 
do nóg padam, ręce składani w mojey wielkiey potrzebie. 

Bom ściśniony, utrapiony, zewsząd  na mnie szkalują, 
kędykolwiek się obrocę, palcem mnie pokazują.  ^ 

W którą  kolwiek stronę weyrzę, nie mam człeka ża-
dnego, przyjaciela, broniciela i sąsiada  dobrego. 

Gdym był w szczęściu i fortunie,  to mi wszyscy służyli, 
a teraz w moim upadku mnie wszyscy opuścili. 

Wszak ja o to mało stoję, gdy mam Jana świętego, on 
mnie będzie w łasce chował i obroni od złego. 

Nic chcę ziota, wolę cnotę tu w całości zachować, święty 
Janie móy Patronie! raczżc mnie w tein zachować. _ 

Wolę w s z y s t k i e majętności i honory utracić, nizli cnotę 
do żywota, niźli Boga obrazić. , 

Przez zasługi twoje drogie proszę cię miły Panie! 
niech moim nieprzyjaciołom pociecha się nic stanie. 

Niech uznają,  którzy mają  Jana Neponutckiego za pa-
trona, mocna strona niech obroni każdego. 

( 139 , ) 
Ja cię zawsze sławić będę, poki mi życia stanie, do-

day mocy móy patronie, o miły święty Janie! 
Żebym tu był, Bogu służył, serdecznie go miłował, 

potem wiecznie i beśpiecznie na wieki z nim królował. 
Przyimiy Janie to śpiewanie jak od sługi lichego, gdy 

ustane przy" skonaniu wspomniy na mnie grzesznego. 
Żebym w łasce twojey konał, przy twojcy przytomno-

ści, Bogu w ręce ducha oddał do szczęśliwcy wieczności. 
Amen Janie Nepomucki, racz nas bronić każdego,' w 

cnocie dotrwać do skonania żywota doczesnego. 

I S O . Niezwyciężony wiary hronicielu! cnoty milcze-
nia stały przyjacielu! tyś oney* godzien czci, chwały, którą 
ci daje świat cały. . , . . , , . 

Ześ nie miał względu na ludzkie przyjaźni i «lat się 
męczyć, topić bez bojaźni; żeś wydać nie chciał sekretu, 
doznałeś śmierci dekrety. 

Królowa cię za duszy swey lekarza obrała sobie, cny 
sługo ołtarza, chcąc  przez cię mieć oświecenie, czyste, 
spokoync suninienie. , 

Król z ciekawości lub też z podeyrzema zadał swey 
Żony widzieć przegrzeszenia; chciał więc ułudzie proś-
bami, jużci «straszyć groźbami. 

Tyś mężu Boski, Janie Nepomucki stał jak opoka, 
tak na postrach ludzki, jakoli na objetnicc, Nie wydałeś 
tajemnice. . , 

Król oto wielce na cię zagniewany kazał cię palie do 
bolesney rany; ty w mękach stałeś jak skała, którą  moc 
żadna zachwiała. , . 

Gdy dla odkrycia sekretu spowiedzi jednegos nie rzekł 
słowa w odpowiedzi, kazał ten tyran z obawy z mostu 
cię zrzucić Moldawy. 

Już nocy ciemność okryła świat cały, by oczy ludz-
kie zbrodnię "nie widziały; gdy w głębią  cię pogrążono, 
wały cię wzięły na łono. 

Bóg jednak zbrodnię spełnioną  w ciemności, na jawną 
wydał mocą  gwiazd jasności, które igrały, gdzie ciało 
przeniesione spoczywało. 

Już cię do grobu z nurtów dobytego niesą  z lamen-
tem pasterza dobrego; płaczą  ubodzy rzewliwie, smucą  się 
kapłani tkliwie. 



( 140 ) 
Ubogich byłeś oycem litościwym, wiernych owieczek 

pasterzem troskliwym; twoję litość',* cudny Janie l'juz ja-
wnie głoszą  Prażanie. 

Twóy język święty, który miodopłynnic do ludu mó-
wił i milczał zbawienniej był czysty od grzechu zmazy, nie 
doznał zgniłości skazy. _ 

Grób twóy rozliczne cuda.uświetniły, a cnoty w niebie 
duszę uwielbiły; tam wznoszą  się nasze pienia dla chwały 
twego imienia. 

Któryś przed Boskim Majestatu tronem za wiarę zo-
stał chwałą  uwieńczonym; wołamy Janie do ciebie, bądź 
nam natronćm w potrzebie. 

Zjednay nam wszystkim, sławy opiekunie! u Boga la-
skę w życiu i przy zgonie, daru z pożytkiem mówienia i 
sekretu zamilczenia. 

Uproś nam także odpuszczenia grzechu, bron nas od 
hańby i złych ludzi śmiechu, wybaw od piekła paszczeki, 
nicęh Boga wielbieni na wieki. 

1 8 1 . Kwiateczku Majowy, drogi Rubinie ! niech sły-
nie twa sława w ziemskiey dolinie dla cnót twych tak 
wiele, których przyjaciele ludzie bydź mają. 

Twóy przykład dowodzi, że w każdym stanic można 
sobie zjednać kiedyś mieszkanie w niebieskićy krainie na 
Jezusa łónic odpocząć  "miłe. ( * 

Spraw za twą  przyczyną,  by ludzie tobie podobnemi 
byli w życia sposobie, by wszyscy w czystości i bliźnich 
miłości żywot spędzili. 

Wstaw się też za nami, Śląska  Patronie! i bądź̂ nam 
zasłoną  przy Boskim tronie, gdy się grzech rozmnożył i 
serce zatrwożył wielce «ranione. 

Zjednay nam tę łaskę u Boga swego, który cię uwień-
czył sługę wiernego, byśmy onćy chwili skruszonymi byli, 
już nie .grzeszyli. 

Niech się też doznamy w każdey potrzebie łuna tym 
padole pomocy z ciebie; niech nam błogosławi, Oycicc nas 
wybawi z stanu biednego. 

Stań się wdów obrońcą,  opiekun sierot ubogich po-
ciechą,  byś Wszystkich przywiódł z tey ziemskiey niskośoi 
do wieczney radości, święty Janie móy! 

1 ) 
Niech głód, mór i woyna z twą  przyczyną:  niech nas 

nieurodzay i ogień miną,  niech dolegliwości i wszelkie gorz-
kości życia przeminą.  ^ 

Amen święty Janie! kochanku Boski! próśze dziś za 
nami, byśmy niebieski żywot kiedyś mieli i Boga wielbili 
z Anioły jego. 

Pieśń o świętym Stanisławie. 
1 8 2 . ^/ielki przed Bogiem kleynocie w koronie, 

pochodnio świetna, rodaków patronie, cny Stanisławie! w 
Piotrawskim kościele dajesz łask wiele. 

Każdego bronisz, proźbami ratujesz, jak pasterz do-
bry owieczki przyimujesz, karmisz nauką,  oraz przykła-
dami, módl się za nami. 

Ty wszystko możesz wyjednać u Boga, że się oddali 
każda od nas trwoga, racz się przyczynić za nami grzesz-
nemi, sługami twemi. 

Ty Piotrowina od trzech lat zmarłego do Bolesława, 
przywiodłeś żywego, by dał świadectwo, że prawnie po-
siada, wsią  Kupną  włada. 

Tem przekonany król Bolesław śmiały, odstąpić  mu-
siał z innemi zuchwały wsi Piotrowina cnemu Biskupowi, 
teyźe kupcowi. 

W zięta do dziś dnia widzieć śię nam daje, w którey 
kaplica z kościołem zostaje na honor Boski i Stanisławowi, 
Piotronowi. 

Na pamięć cudów tu jest wystawiona, pogrzebem ciała 
dawno już wsławiona, w którey zwykły się odprawiać 
ofiary,  cuda bez miary. 

Żyłeś, o Święty! Biskupem w Krakowie, jaśniałeś 
wszędzie prawdą  w każdey mowie, i po Ambonach wy-
stępki ganiłeś, jak Aniół żyłeś. 

W padłeś w nienawiść króla Bolesława, że twych 
żarliwych kazań wielka sława; wyklinasz grzesznych, przy-
stępu nie dajesz, w kościele łajesz. 

Publicznie wołasz na króla śmiałego, aby poprzestał 
czynić wiele złego. Ten rozgniewamy wpada do kościoła, 
żołnierzy woła. 

Z impędem rąbie  przy Mszy Stanisława w drobne ka-
wałki, aż podsadzka krwawa, na siedemdziesiąt  dwie części 
rozcięty Stanisław święty. 



Wielki męczennik «cierpiał to dla B o g a , by nam po-
kazał, jak jest przykra droga do nieba, kto isc chce, 
Drawnie i zada, niech to ogląda.  , 
P & A z a d z i w i się, że Stanisław święty za krwi rozlanie 
do nieba przyjęty, którego członki cudownie się zrosły, 
cud nam przyniosły. 

W obec wszys tk iego ludu, co tam b y l i , w raz z pio-
cessyą  Prałaci stanęli, a wziąwszy  ciało na Skałce zło-
żyli, plącz  uczynili. , . , , , 

I przez dziesięć lat leżał w tym kościele, a lud do-
z n a w a ł cudów bardzo wiele, Lambert zaś Biskup, który po 
nim nastał, rozkaz ten dostał. 

Ażebv święte ciało przeniesione było ze Skałki, w 
Katedrze złożone, któryto rozkaz przysięgą  stwierdzony 
i wypełniony. , , . , r , , 

Gdzie jest do tych czas na -środku kościoła Katedry 
w trumnie, tam kto o co woła, odbiera łaski i to, o co 
prosi, wszystko odnosi. 

Wiec męczenniku, święty Stanisławie! przybądz  na 
pomoc w każdey naszey sprawie, uproś u Boga to, czego 
Żądamy,  niech pokóy mamy. , 

W szczęściu i zdrowiu majątek  pomnazay, Miłosc 
bliźniego" w serca nasze wraźay, abyśmy Boga tu żyjąc 
chwalili, bez grzechu żyli. ' . . 

Uproś nam także Biskupie gorliwy, owieczek swoich 
pasterzu troskliwy! dobrych pasterzów i podobnych tobie 
w każdey tu dobie. , . , . „ , . 

Spraw twa przyczyną,  abyśmy pełnili Rozkaze Boskie 
i mężnie walczyli przeciw grzechowi, kiedyś z tobą  wiecz-
nie żyli bezpiecznie. 

Litania do wszystkich Świętych. 

I § 3 . Oycze, Synu, Duchu święty! w Tróycy je-
dyny Boże ! niezmierny i niepojęty! twoja dobroć nas może 
ratować w każdey potrzebie, przetoż wołamy do ciebie: 
zmiłuy się nad nami! 

•) Skałka nazywa sic; pagórek nad brzegiem W.słj przy 
' Krakowie, na którym założony jest Klasztor Oycaw ł a-

wlinów z kościołem świętego Michała, W którym Świę-
tego Stanisława.zabito. 

( 143 ) 
Marya święta dziewico, wizerunku czystości! wierna 

Boga złużebnico, matko pięknćy miłości. Matkąśjest  Pana 
naszego, bądź  też matką  uczniów jego, a módl się za nami. 

Wy, co nieustannie pienić chwały Bogu nucicie, którzy 
na każde skinienie .wolą  jego pełnicie; wszyscy święci anio-
łowie, dusz naszych wierni stróżowie, módlcie się za nami. 

Święci starego zakonu, co w pośród żłego świata świę-
tobliwie aż do «gonu trawiliście swe lata, patryarchowie, 
prorocy! waszéy wzywamy pomocy, módlcie się za nami. 

Przyjaciele poufali  zbawiciela naszego, którzyście opo-
wiadali ewangelią  jego, wielce gorliwi mężowie, o święci 
apostołowie! módlcie się za nami. 

Wy, co ku Bogu z miłości różneście ponosili katusze, 
męki przykrości i życie swe łożyli, wszyscy święci męczen-
nicy! dó was wołamy grzesznicy, módlcie się za nami. 

Święci, którzyście światłością  cnót świętych przyświe-
cali, Boga i bliźnich miłością  w życiu swojóm pałali, was 
my tułacze na ziemi święci wyznawcy prosiemy, módlcie 
się za nami. 

Wy święte Panny z wdowami, któreście powołanie 
-wasze zdobiły cnotami i Boskie przykazanie do zgonu wier-
nie chowały," tam w przybytkach wiecznćy chwały módlcie 
się za naini. ; r r f 

Wszyscy święci, święte Panskić! którzyście w różnym 
stanie wiedli życie chrześciańskić, teraz się w niebie za 
nie z wiecznćy cieszycie radości, z hraterskićy ku nam mi-
łości módlcie się za nami. 

Abyśmy z grzechów powstali przez pokutę prawdziwą, 
w cnotach was naśladowali, a tak śmiercią  szczęśliwą  mogli 
zchodzić z świata tego do towarzystwa waszego, módlcie 
się za nami. 

Boże bądź  nam miłościwy, usłysz nasze wołanie! Ach 
Oycze nasz dobrotliwy! odwróć od nas karanie dla Jezusa 
Syna twego, dla niewinnćy męki jego przepuść nam o Panie! 

Od serca w złem zatwardzenia, o grzechu nieszczes-
nego, od wiecznego zatracenia i skonania ciężkiego. Dla 
Jezusa Syna twego, dla niewinnćy rtęki jego zaeKoway 
nas Panie! 

Oddal grady, nawałności, głod, ogniowe pożary, woynę 
morowe słabości i tym podobne kary. Dla Jezusa Syna twego, 
dla niewinnćy męki jego wysłuchay nas Panie. 

Niechay ziemia urodzaje zwe dla naszćy żywności z two-



( 144 ) 
jćy dobroci wydaje, zachoway je w całości Dla Jezusa Syna 
twego dla niewinney męki jego wysłucbay na F * 

Widoma głowę kościelną  weźmiy w opiekę swoję! , 
• T c l / woia dzielna, by godnie trzodę twoję pasł 

do ^ży wo' a e zn e g o. DI a J e z u s a Syna twego, wyslu-

'CharNiaechPmałlnkowie w miłości według rozkazu twego i 
w prawdziwćy pobożności żyją  do zgonu swego. Dla Jezusa 
KvPna twego dla nicwinney męki jego wysłucbay nas Panie 

U od zfco  m ud z i e 1 mądrości,  nieebay potomstwo swoje 
ćwiczą  w rostropney karności na cześc . ebwałą  twoję. 
Dla Jezusa etc. „vr/o ' nawróć do siebie, 

- « a ^ g S E S -

czynią.  Dla Jezusa etc. czyścili zostają, 

B a r a n k u ftgW 
tfJS  s s s s , 1 ^ — f 
Bię nad nami. ^ -1» 

Pieśni pogrzełjne. 

żyłem 
I M W bólach S d

n 7 £ h n ę i gh« }* 

£ V t f f i e *  pobydó. 

( 1 5 ) 
Przez toć prawda nic nie tracę, lecz owszem zyskam 

wiele; bo na mieyscu trudów, pracy odbieram ja wesele, 
trwały żywot, nieśmiertelność.z aniołami świętemi, bieg 
skończywszy na ziemi. 

Ze się z wami żegnać muszę, wy rodzice kochani, to 
zasmuca waszą  duszę i srodze serce rani, lecz pomniycie, 
że to Boga tak rządziły  wyroki który liczy dni, roki. 

Zdaycie się na wolą  jego, bo wszystko dobrze czyni; 
Bóg smutek serca waszego w radość większą  przemieni. 
Przestań płakać, miła matko! bo mi przez śmierć potrzeba, 
wyiść ze świata do nieba.- \ 

Stojąc  przy otwartym grobie z słusznym Dawida ża-
lem , nie szemrzcie nre wątpcie  sobie, lecz owszem sercem 
stałem, uwielbiając  Boskie rządy,mówcie, aby cześć, chwała 
na wieki nie ustała. 

1 8 5 . O płaczcie rodzice stroskani, boć łzy wasze 
sprawiedliwe! Nikt też sercu żalów nic zgani, wszak to 
cioszy p r z e r a ź l i w a , gdy wara dziecię ukochane wcześnie 
bywa z rąk  wyrwane. . . . . . . . , , , 

Im większa rodziców pociecha w dzieciach ich i radosc 
życia, tern też bardziey s e r c e usycha zbolesnego ich pozby-
cia; nikt bowiem nie rad utraca,co jego duszy popłaca. 

Więc płacząc,  żalom pozwalayeic, niech się chłodzi 
serce łzami; lecz przy tem w niebo spoglądaycie  rządzące 
życia losami. Dobra dzieciom śmierć zawcześna, chociaż 
sercu jest bolesna. 

Śmierć ich wasząć  w prawdzie utratą,  dzieci jednak z 
niey zyskają;  bo w niebie, gdzie radość zapłatą,  wiecznie 
z Bogiem już obcują;  iż ludzkiey złości nie znały, więc 
je Bóg wziął  do swey chwały. 

Będąc  w niebie przy Boskim tronie wieńcem chwały 
uwielbione, na Oyca niebieskiego łonie wiecznie są  uszczę-
śliwione; tam już widzą  stwórcę swego po pielgrzymce 
życia tego. 

O niech tam radość mają  w niebie. Wy nic gancic 
rządów  Boga nic życząc  ich nazad do siebie; mówcie ra-
czey słowy Joba: Pan dał dziatki, Pan wsiął  one, niech 
Pan będzie pochwalony. 

1 8 6 . Czemuż na byt na łey doli trapisz się rodzica 
kwoli śmierci dzieciątka  małego z twojóy krwi na świat 
wzrosłego. ' 

10 



( UG  ) 
Bóg je dał, Bóg je wziął  sobie, coc pożyczał, odjął 

tobie, nie masz w tern krzywdy od niego, przyimiy, co jest, 
z ręki jego. , . , . . , , 

Mać Bog prawo ku każdemu, tak i ku dziecięciu temu, 
a gdyć, co zwierzył, zaś bierze, dziękuy mu za to w pokorze. 

Nie płacz tedy, nie załamuy rąk  twoich, ale zal hamuy, 
bo to dziecię, że ustało żyć, Bogu się podobało. 

Możesz się radować z tego, nie chybiło celu swego, 
dla nieba stworzone było, teraz je odziedziczyło. 

Do którego byśmy sami przyjść mógli, tedy grzechami 
nie brudźmy życia naszego, bo chybiemy celu swego. 

Do tego tylko ugodzi teri sam, który samą  chodzi 
drogą  Bożego zakonu aż do ostatniego zgonu. 

l S T . Przyimiycie podziękowanie rodzice moi mili, 
których me z wami rozstanie serce boleścią  kwili, nie plącz-
cie nie narzekaycie, z Jobem szczerze uwaźaycie, iz do-
brze, co Bóg czyni. 

Długo między wami tu zyc było moje żądanie,  z po-
słuszeństwem wam odsłużyć wszelkie o mnie staranie; 
lecz że inaczey wyznaczył Bóg, który mnie stworzyć ra-
dzył, jemu bądź  za to chwała. , 
, A w starości uprzćkrzćnić ze jest, życzyłem sobie, 

bydź wam na wasze ulźónie podporą  w owey dobie, a otoć 
Pan nad Panami dał dekret żegnać się z wami, wszystko 
złóżcie na niego. . 

Samym zaś wam na tey ziemi rodzicom pozostałym usly 
choć posiniałemi dziękuję, sercem całym, za to, żeście mię 
kochali żywili, przyodziewali, a to chociaż z frasunkiem. 

Sakramentem Chrztu świętego żem był o ozdobione, prze-
zeń do życia wiecznego będące  odrodzone, samym wam to 

Przypisuję, serdecznie za todziękuję, oycze,matko kochani. 
Ty zaś Boże w łaskawosci twey nigdy nieprzebrany 

rodzicom uśmierz żałości, oddal smutek zadany, a poty nie 
staną  w niebie, tarczą  bądźże  im w potrzebie, szczęsc im 
tu w każdey sprawie. 

1 8 8 . Śmierci! cóżeś uczyniła , żeś to dzieciątko  małe 
snem nieprzebitym uśpiła, o które pozostałe rodzice łzy 
gorzkie leją,  od frasunku,  żalu mdleją. 

( Ul  ) 
Tyś podpierać onych miało, kiedyby podstarzali, a tyś 

przed /linii skonało, niż z ciebie pomoc mieli, przetoź nie 
dziw, iż z żałobą  prowadzą  ciebie do grobu. 

Lecz nie płaczcie, nie opuści was Bóg w tćyże gorz-
kości, on sam na was ulgę puści, bo jest pełen litości, za 
nią,  kogo zafrasuje,  tego znowu rozraduje. 

Ty zaś dziecię z tego boju, któreś precz ustąpiło,  a 
do wiecznego pokoju duszę swą  przesadziło, odpoczyway, 
gdyś dopięło tego, czegoś tu pragnęło. 

1 8 9 . łazami się gorzkiemu rodzice karmiemy, śmierć 
nam ranę zadała, gdy nam dziecię zabrała, które z wielką 
żałobą  wyprawiamy do grobu. 

Lecz któż tobie Boże, sprzeciwić się może. Niech się 
woła twa stanie, życia i śmierci Panie! Bo czy bierzesz, 
czy dajesz, oycem bydź nie przestajesz. 

Wzorem sługi twego Abraamacnegfe,  który ci z Izaaka, 
swojego jedynaka ofiarę  nagotował, tam gdzieś mu roz-
ka/.ował. 

Tobie oddawamy, co z twey łaski mamy, tyś dziecię-
cia naszego jewt prawym oycem jego, wezwałeś je do sie-
bie i żyje z tobą  w niebie. 

1S)0. .leszczem jest małe dziecię a już przyszła ma 
godzina; Nie dawnom jest na świecie, a sroga śmierć mnie 
podcina Jak kwiatek niedojrzały, nie zważa na wzrost mały. 

Lecz na tem nie sz koduję że tak prędko z świata 
tego do wieczności wędruję, bo do żywota wiecznego, do 
niebieskiey radości, odchodzę w niewinności. 

Jak uczy doświadczenie, marność na ziemi panuje i 
serca udręczenie, po radości następuje żałość, smutek kło-
poty, frasunek  i zgryzoty. 

Świat ten pełen jest złości na kształt morza burzli-
wego c i ę ż k o s i ę w niewinności zachować od wszego złego, 
jak sami-dobrze wiecie, pełno nędzy na świecie. 

Ale u Boga w niebie nie wiem o smutku, żałości, ni 
o jakiey potrzebie, lecz w niewymówney radości, co nigdy 
nie ustanie jest moje pomieszkanie. 

Przetoź się nic frasuycie  ,ani się trapcie rodzicy, owszem 
Bogu dziękuycie, że dziecię wasze dziedziczy radości nie-
widziane i dobrze jest schowane 

10* 



( 148 ) 
1 9 1 . Mojej a wamirozestanie, rodzice ukochani! spra-

wuje wam łcź wylanie i serce wasze rani, juz mnie oczami 
waszemi nie oglądacie  na ziemi, bo zniknę z tego świata. 

Za wasze o mnie staranie .od urodzenia mego, za miłośno 
wychowanie pragnąłem  sobie tego, dłnżey tu z wami zos-
tawać, a winną  wdzięczność wam dawać przez ochotną 
powolność. 

Bydź wam przyczyną  radości przez postępki chwalebne 
bydź wam podporą  w starości przez zasługi potrzebne, to 
moje życzynie było, ale niebo sporządziło,  źe was odstą-
pić muszę. 

Przetoź gdy od was wędruję, moi rodzice mili! więc ser-
decznie wam dziękuję, iżeście mnie żywili, za pokarm, pięlę-
gowanie, za rodzicielskie kochanie, za wyprawę do grobu. 

Z chrztem świętym odrodzony, w łasce Boskićy umie-
ram, krwią  Jezusa odkupiony, żywot wieczny odbieram, 
waszey zawdzięczani miłości, waszey o mnie staranności, 
żem na wieki szczęśliwy. 

Boże w dobroci niezmierny! oyca i matkę moję poci.csz, 
bądź  im miłosierny, weźmyi w (opiekę swoję! Bacz to spra-
wić miłościwie, niechay tu żyją  szczęśliwie, a po śmierci 
na wieki, 

1 9 3 . Hylom małem dzieciątkiem  zrodzoncm na ten 
świat, ale mnie śmierć podcięła jako ugorny kwiat, nie wićm 
ja nic powiedzieć, co jest światowego, ani nie wiem ro-
zeznać, co są  sprawy jego. 

O móy naymilszy oycze! z któregom spłodzony, moja 
naymilsza matka, z któreym urodzony, ci mnie już odstępują 
z serdeczną  żałością  lecz mnie raóy Bóg przyimnje k'sobie 
% wesołością. 

Przyimuje mnie do siebie, już będę wesołym, śmierć 
mi już nie zaszkodzi, równym jest Aniołom; ciało mojó 
4yć będzie i z duszą  społecznie, Boga wiecznego chwalić 
na wiek wieków wiecznie. 

Niechay was już Bóg żegna, oycze, matko moja, prze-
sadził mnie już Bóg w Itay do swego pokoja, tam się 
inowu oyrzemy w wieczney chwale jego, wielbić zawsze 
będziemy święte Imię jego. 

1 9 3 . Wa cmentarzu mieszkać będę, a na chwilę tn 
pobędę, aż Pan Chrystus każe trąbie;  gdy będzie miał zmar-
łych wzbudzić. 

( 1 9 ) 
Już tu mieczkać i przebywać, a cichuchno będę śpiewać 

pewien tego i beśpieczny, że mi dany żywot wieczny. 
Krótki czas życia moje-o, nie uznałem świata tego, 

wziął  mnie Pan Bóg z tego ś wiata, bym w niebie uży wał Jata. 
Tam kwitną  róże z lilią,  tam niezwiędłe wianki wiją 

z Barankiem się' cieszyć mają,  co bez grzechu umierają. 
Idę do"rae°-o Jezusa, bo w nim utkia moja dusza, z 

ciałem inojćm «wwiązana,  do Aniołów przyrównana. • 
Przetoź nic płaczcie rodzice, będziecie tez tam dziedzice, 

śmierć kosą'  lak w lecie kwiatki ścina starych i tez dziatki. 
Dziękuję za piastowanie, za urodę, za staranie; chodźcie 

torem niewinności, tac jest dróga do wieczności. 
B r a c i a , siostry i pokrewni, bądźcie  wszyscy tego pewni, 

że przyjaciela waszego macie w niebie schowanego. 
Teraz sie od was wybieram, krótko moy zywoUawie-

ram, ciało ziemi przy pogrzebie, dusza wiecznie śpiewa w 
niebie. 

1 9 1 . O rodzice ukochani! niech wam się serce nie 
rani z śmierci dziecięcia małego, do nieba powołanego. 

Przeniósł się do ziemi święte, do Aniołow Pańskich 
wzięte, posadzone na stolicy, Jezusa Pana prawicy. _ 

Przywitane od Aniołów od niebieskich Cherubinów I 
też od nayświętszey Panny; witay, witay móy wybrany. 

Teraz śpióway święty, święty, w towarzystwo Boskie 
wzięty, w onym wiecznym Jeruzalem ręką  Boską  zbudo-
wanvm. , , 

"O duszo błogosławiona, któraś tam jest powołana, wi-
dzisz Króla w sławie wiclkiey i widzieć będziesz na wieki." 

Baczże nam dać Jezu miły, abyśmy świat opuścili, a 
do ciebie się dostali, z tobą  wiecznie królowali. 

1 9 3 . Poydź duszyczko]wyzwolona, k r w i ą Jezusa od-
kupiona, przyimiy radości niebieskie, z nami roskosze anielskie. 

Oto niebo otworzone, tobie micysee przyprawione od 
Chrysta Syna Bożego, oblubieńca naymilszego. 

Aniołowie cię czekają,  koronę dzierząc  śpiewają,  przyi-
miy w niebie chwałę wieczne i z nami radość bespieczną.  _ 

Któż może z ludzi wysłowić, radość i roskosz wyjawić, 
którą  święci w niebie mają,  ci co z Chrystusem mieszkają. 

Pomóż nam, o Panie miły, gdy nas siły opuściły, byśmy 
ciebie oglądali,  z tobą  wiecznie królowali. 



( IfiO  ) 
190- Czemu c/.lowicc/c masz płakać, a bez potrzeby 

narzekać z śmierci dziecięcia małego, ze krwi twey wła-
Hncy^poszle^ ^ ^ n a r ^ , ; a y > a l c „ Jobem świętym 
mawia y ; l'an Bóg dał a Pan Bóg zaś wziął,  co pożyczał, 

t 0 ^Nie masz ty krzywdy od niego, przyimiy, co jest wolą 
jego, poszło do rajo wiecznego, maluczkim zgotowanego. 

Wzięło mieysce z Aniołami, zacnćmi Cherubinami, do-
szło ref  ey s ca wesołego u Jezusa naysłodszego 

Teraz śpiewa śtięty, święty, w towarzystwo Bosk o 
wzięty, w onym wiecznym Jeruzalem, ręką  Pańską  zt>u-
d 0 W a K l n y do ziemi świętćy, od Aniołów Boskich wzięty, 
nostawiony na stolicy, Jezusa pana prawicy. 
P Wybawiony od boleści i od światowych marność, do-
stał za to wiecznćy chwały między swiętemi An.o y 

Jezu d^y nam onćy chwili, byśmy wszyscy dostąpili 
wespół z tćmi maluszkićnii i radowali s.ę z mim. 

Idąc na cmentarz. 

S M : " , n i e " L i ć c i e ^ i ę , nie .rasuycic, owszćm się 

W'e'T)zkdz'iczé'juz owe radości, których język nie okryś.i, 
rie«? Z ^ onćy szczęśliwości,która nie powstała w myslr, 
ffilo  nie widziało, ucho ludzkie nic słyszało. 

Nie Głucha ćo żadnćy potrzebie, o smutku , płaczu, bo-
, Vi cho "by śmierci nie masz w niebie, tam się sama 
radość nćeści, która nigdy nie ustanie, z którey się cieszą 
niebianie. ^ ^ k t o j ą  „dziedziczy, tćy wam r o t o k £ 

ł , ,n! , l / iec ie wasze serdecznie życzy. Tego ządają  wy 
K , ' by wszyscy ludzie społecznie, w nicb.e królowali 
W i C f  Nieil. to będzie wasze staranie aże do zgonu waszego 

W i ć Boskie przykazanie, wiernie czynie wolą  jego. 
T a j e s t ^Iroga^ kto>ą  trzeba wchodzić na żywot do meba. 

( 151 ) 
1 9 8 . Wynoście mię z domu tego, bo ^ n m miesz-

kać nie mogę, do przybytku gro!bowego Sm ic ska 
żuje mi drogę, gdzie skażenie człowieka, tam i moje mnie 
C Z C k Krótka podroż mego życia, bo z kolebki do grobu. 

'Wiek móv dłuższego pobycia w świece nie ma sposobu. 
Bóg polubił ma duszę, ztąd  do grobu .sc muszę 

Wychodząc  z domu waszego, juz was zegnam rodzice 
SC,-Cćm dziecięcia wdzięcznego, dziękuję wam za zyc.c, za 
pokarm, wychowanie, za pieczą  i staranie. 
p Zrodziliście mnie dla nieba, gdzie s.ę d sza^ese. 
smucić wam się więc nie trzeba, gdy się z mo cy Anieli 
śmierci bieszą  dziecinnev tam w radości nlewinney. 
8 Z smutkiem duszy,'w bolach cia a tyś mie ma ko V -

że zaWeiaP Bóg do s i c S swe dziatki nieskażone, nim do-

- ^ ^ p S r U l ^ ^ r h i ^ o j ą c  przy Boskim tro 
nic, w Aniołów świętych szeregu tanina górnym Syon.e 
niewinnych dziatek chwały bez końca używał;y. 

Coście dobrego biednemu mnie dziecięciu czynili, Bog 
niechay ż y c i u w a s z e m u , moi rodzice mili! zdrowia da i ra-
dości obfitey  szczęśliwości. . . . b 

Ta zaś o to będę Boga w niebie prosie za wann, Dy 
was oycze, matko droga! o b d a r o w a ł łaskami, was nie 
spuszczał z opieki, aż zamkniecie powieki. 



( 152 ) 
Przy grobie. 

1 9 0 . J a śpię tu w moim grobeczku nicwinniątko  bez 
frasunku,  choć ciało umarło dobrze, Jezus ten je wzbudzić 
może. Dusza moja się raduje, bo wieczne zbawienie czuje. 

Bóg- stwórca moy i pociecha! Tu nie jest żadna na-
dzieja; w życiu meineś mnie z m i a r k o w a ł , przetoś mnie do 
siebie pozwał; tak nie może inaczey bydź, ażebym tu na 
świecie miał żyć. 

Ponieważ już ten czas przyszedł, iz duch z ciała mego 
wyszedł: rozłącz  ciało z duszą  moją,  niech tu spoczywam 
w pokoju, potem cię widział na wieki w chwale niebieskiey 
radości. 

Ach rodzicowie kochani! niech wam się serce nie ram: 
co Bóg czyni, dobrze czyni, o niem życiu lepiey inieni, by 
przewrotność świata tego nie psowała mnie małego. 

Byłem wam przed tem kochaniem, teraz ale niewidzia-
nym, aż na dzień sądny  wstaniemy, zaś się z sobą  oglą-
damy. Gotuycie się zawsze k'temu, ku skonaniu ostatniemu^ 

Już teraz się żegnam z warni, nayniilszemi rodzicami, 
coście mnie na świat spłodzili, teraz w gróbek wprowadzili. 
Nie płaczcie, bo tak musi bydź, iż ja z wami nie mogę 
żyć; idę do stwórcę mojego, do królestwa niebieskiego. 

Pieśni dla młodzieńców lub panien. 
2 0 ® . O wszechmogący  nasz Panie! już mi żywota 

nie stanie. Ś w i a t mnie nędzny odstępuje, koniec daje, ży-
ciu memu nie folguje. 

Boże wieczny, tyś mnie stworzył, duszę moję krwią 
odkupił; więcżc się tobie oddaję, złość żałuję, obrońca 
mego znaydtrję. 

Bo w tym świecie nic stałego n'e masz wieku grun-
townego, kto się na ten świat narodzi, umrzeć musi, a 
śmierć każdego przemusi. 

Jak kwiatek w pniu zielony w krótce będzie odmie-
niony, tak młodość moja na świecie, tu widzicie, zginie 
jakoby kwiat w lecie. 

Narcysus i konwolium ma urodę, piękną  wonią.  A w krót-
kim czasie się zmiemi, tu na ziemi, wnet uschnie i nic da woni. 

( 1 3 ) 
Tak ja też tu na tym świecie pomijam jako kwiat w 

lecie, byłem tu kwiatkióm młodości, niewinności, byłem u 
ludzi w zacności. , , . 

Młodość kwiateczki miłuje, bo cnocie kwiat naśladuje, 
już ja móy kwiatek zielony odmieniony oddaję w niebieskie 
strony. ^ ^ ^ a n i o ł o n l j j ą  przyrównuje, 
Bóg też młodzieńców (panienki) w czystosci od mło-
dości. woła do wieczney radości. , 

' . | oblubienice móy ( I bo tu nie jest żaden 
Poydźze j ob!HMenico moja $ ( bo tu nic znaydziesz 

Joktja ! PfV imiy  k o r o n ę c z y s t o ś c l niewinności, zgotowaną 

0 < 1 WPanienki'wam dziś dziękuję i ostatnie wale daję, wcale 
się od was odbieram, gdy umieram t o w a r z y s t w o wy p o w i a d a m . 

I wam też młodzieniaszkowie, od was odchodzę w tey 
dobie, dziękuję wszystkim społecznic na tym swiocie za 

! niech wam się serce nie rani; 
tak się to wszystko stać miało, jak się stało, tak od Boga 
0bjCDz?ękuję za wychowanie, za urodę, za .sianie kto 
zasmuci, ten pocieszy, waszę duszę, Pan Bog w lroyty 
P " e oleTu S y s t e nasz Panie! wysłuchay nasze wołanie 
przyimiy c z ł o w i e k a grzesznego z nas każdego do królestwa 
niebieskiego. 

2 0 1 . W młodocianym wieku życia skończyłem (skoń-
czyłam) móy czas pobycia : jako ginie rozwinięta, roza st.ęia, 
tak mię ścięła śmierć uwzięta. „ „ „ „ . , 

Nie myśląc  o wcześnym zgonie , nie zbyt dawno w wa-
. I cieszyłem się czerstwy L w a n l î kamratami, 

szem gronie j' cieszyłam się czerstwa I 
driś mnie już skrapiacie łzami. . , 

Patrzcie panny i młodzieńcy jak to schną  zielone wiency ; 
zwiędnął  młody majeranek, zbladł rumianek, zginął  meg. 
życia wianek. , , „i,«, wnet Buynie się rozwija z rana roza czerstwa 1 wylana, wnu 
zaś więdnje pchnie, opada, gdy ją  lada robak zębym swym 
podjada. 



154 ) 
Tak się równie zcmną  stało, gdy się buynie rozwijało 

młodociane moje życie tu na świecie, śmierć podcina jako 
kwiecić. 

Ledwie niemoc mnie dotknęła, zdrowie, uroda zginęła; 
. , I ścięty i wyschnięty I , , , ostrzem śmierci oto ś d ę t a ; 

wysclinięta j 6 1 

rozciągnięty  (ta). 
Patrzcie siostry i kamracie! w jak żałośney mnie po-

staci śmierć na widok wystawiła, znikła siła, cera twarzy 
się zmieniła. 

Przypatrzcie «ię rowiennicy, wy młodzieńcy i dziewicy, 
jak uroda jest nikczemna, jak daremna, a bez cnoty nie-
przyjemna. 

Nie słuchaycieź głosu świata, lecz młodości waszey 
lata trawcie w stałey pobożności, a marności, wystrzć-
gaycie się w pilności. 

Zen, j j f k £ y k  JI w i c k m 6* s t a ,° ^ L e z 

mojey szkody, wiek cnotliwy choć nie długi przez zasługi 
uszczęśliwi tam ten drugi. 

Krótki wiek tu żyjąc  z nami, lata stały nam się dniami 
i kochał nas jak brat swych braci I , 
j kochała nas siostra braci } każdy traci, co nam 

trudno świat zapłaci. 
Kochaymyż go (ją)  z szczćrey chęci, nosząc  w sercu 

i pamięci; duszę jego (jćy) w zmiłowanie, tobie Panie! 
polecamy, wspomniy na nię. 

My zaś żc nie o to idzie, jak wiele lat nam fu  zey-
dzie; lecz jak dobrze tu żyjemy na tey ziemi, pamiętać 
sobie będziemy. 

Racz więc sprawić Jezu Panie! byśmy każdy w swoim 
stanie wolą  twą  świętą  pełnili każdey chwili, a potem u 
ciebie żyli. 

2 0 2 . TfjcdWie  kwiat w ranney godzinie w pączku 
swoim się rozwinie, mdleje, schnie i opada, gdy go sionce 
swym promieniem, mróz zaraża nocnym cieniem lub zły ro-
bak podjada. t t 

Jak się tylko kwiat rozwinął  mey młodości, ach juz 
zginął!  złą  gorączką  zrażony. Przypatrzcie się bracia, 
siostry! jak jest zębem śmierci ostrym czerstwy kwiatek 
zmieniony 

( 1 ) 
Wzrok mych oczu uymujący  jakże jest odrażający. 

Twarz rumienna zbladniała. Usta moje juz zdrętwiały, co 
was mile zabawiały. Znikła uroda ciała. _ 

Tak to z ciałem i przymioty wszystkie giną  tylko cnoty 
nie zaginie ozdoba. Tę ozdobę śmierć nie zrazi, chyba 
jcdćn grzech ją  skazi, nic zmieni ją  choroba 

Przystąp  człowiecze do mary, bądz  tak młody jako 
stary; otworz wieko tey skrzyni; zastanów się pilnem okiem 
nad'tym żałosnym widokiem; zwaz, co z nanu smierc czym. 

Ż końcem życia kończy- równie, szczęscie, sławę nieod-
mównie i d o b r e ' powodzenie. Pod nagrobkiem czerstwosc 
siły i uciechy życia miłe zagrzeba i cierpienie. , 

Gdy śmierć wszystkich równa w grobie, moznaz zby-
tnie dufać  w sobie, w 'szczęściu, w siłach młodości? Moz-
naż się wywyższać dumnie, gardzić ludźmi nierozumnie 
dla znikomey marności? . . . . ,' j , , „ . u . 

Nie urosło jeszcze ziele przeciw śmierci, każdy w cic c 
nosi śmierć i skażenie. Może legnąć  dziś, na mary miody 
a żyć jutro stary, jak uczy doświadczenie. 

Przeto nie podchlebiay sobie, co mmc dzis, to jutro 
tobie, śmierć bowiem bez wyjęcia królów, chłópow co go-
dzina , możnych i ubogich ścina, śmierć nie mija dziecięcia. 

Zastanów sie nad tym trupem, nad tym jeszcze mło-
dym łupem lekkomyślna młodości! Uznay w nim marności 
świata, niech nie trują  twoje lata i duszy niewinności. 

Już was żegnam wy rodzice, bracia, s i o s t r y , rowien-
nice, dziękując  wam serdecznie, żeście mnie szczerze ko-
chali , w chorobie pielęgowali, Bóg niech wam płaci wiecznie. 

1 wam wszyscy przyjaciele za przyjazn, usług tak 
wiele, niechay hoynie Bóg płaci, aż się społem obaczemy, 
gdy na jego głos wstaniemy w nieśmiertelney postaci. 

2 0 3 . Z ludzkiem ciałem jako kwiaty giną  i lata, 
darmo szuka smutny straty brat swego brata. Starzec wie-
kiem przyciśniony, młodzian buynie rozkwitniony, tu syn 
matce umiera tam śmierć córkę zabiera. . , 

Lubo w proch rozsute ciało wicher rozwieje, przecięz 
dusza pozostała nie zniewecznieje. Pismo*więte, przeświad-
czenie daje mi ubezpieczenie: chociaż ciało me zgnije, w 
tam tym wieku duch żyje. 

Czuję do życia przyszłego sposobnosc w sobie; wiem 
że z ciałem ducha mego nie zamknę w grobie Własne nu, 



( 156 ) 
serca życzenie powiada 1 przeświadczenie: w machinie ska-
zitelney żyje duch nieśmiertelny. 

Moc ten obracz nie daremnie Panie stworzyła, ukryła go 
twoja wcmnie miłość' i siła. Ciało w proch się przeistoczy, 
duch zaś wolny w swey się mocy wzniesie świetnie do 
góry, gdzie są  anielskie chory. 

Duszo moja nieśmiertelna wznoś się do Boga, gdzie 
radość, miłość rzetelna a żadna trwoga, tam gdzie boleść, 
śmierć nie trwoży, gdzie się głod , ogień nie sroży, ludzie 
eh «rób nie znają  ani nie umierają. 

Dniu szczęśliwy zmartwychwstania ty Ducha z ciałem 
ty nas węzłem bez rozstania zjednoczysz trwałym. Z błę-
dów, cierpień wyzwoleni na żywot lepszy wskrzeszeni, wi-
dząc  się zaś społecznie, weselić będzićm wiecznie. 

^ Już się może i twe lata skończą  niedługo, Pan twóy 
może z tego świata i ciebie sługo wezwie jeszcze dziś do 
siebie, aby dopominał się z ciebie, wielcś czynił dobrego 
dla żywota przyszłego. 

Przy tym więc otwartym grobie i przy lem ciele zaradź-
my już dzisiay sobie, a czyńmy wiele, poki czas i zdrowie 
służy, bo im więcey kto zasłuży lub tu cierpi i traci, temu 
łioynie Bóg płaci. 

2 0 4 . ©bacz tu każdy człowiecze! co to za roskosz 
na świecie, że o ten świat się staramy, o duszę swą  nic 
nie dbamy. 

Przeto pokiśmy tu zdrowi, Bóg nam jest z łaską  gotowy, 
do niego się uciekaymy, za swo grzechy pokutuymy. 
-f  Nic nie masz w świecie pewnego, próżno się garniem do 
niego, bo nas tutay ten świat zwodzi, od Pana Boga odwodzi. 

Przeto na to pamiętaymy, iże wszyscy umrzeć mamy, nie 
masz tu micysca trwałego, śmierć z tąd  weźmie nas każdego. 

Nic upatruje na lata starych, młodych bierze z świata, 
żadnemu tu nie folguje,  wszystkich do siebie zwołuje. 

M * staje „ W * * 
bratem 1 , (go tu zdrowego i , 
światem j j ją  czerstwą  zdrową  } t e r a z 

, . ( mariego. ) 
d z i c n i >' j umarła. j * 

( 15? ) 
" f  Już od was dziś odstępuję, oycu, matce swym dziękuję, 
bratom, siostrom, przyjacielom i też swym miłym sąsiadom. 

Wam oycze, matko! dziękuję, dzisiay od was odstępuję, 
już wam dziś dobrą  noc dawam, Panu Bogu was oddawani. 

O rodzice moi mili! idę od was w tey to chwili, zyczcie 
mi skonania mego, ulżenia bolu wielkiego. 

Już mię więcey nie żałuycie, a w i ę c e y nie lamentuycie, 
< proście Pana Boga za mnie, aby mnie przyjął  do siebie. 

~f~  Wielce wam za to dziękuję, gdy już od was precz wę-
druję , żeście się tu zgromadzili, na ten móy pogrzeb stawili, 

-f-  Day Boże! byśmy społecznie widzieli się z sobą  wiecz-
nie, day że nam to Chryste Panie! z tobą  wiecznie królowanie. 

2©5. ©toż zaś na marach leży piękny, czerstwy mło-
dzieniec, prędzey przed swym celem bieży, żaden nie dba na 
k o n i e c , jakby śmierć spoczywała, z zdrady w nas nie wpadała. 

() śmierć z własney swojey woli, niech jest młody 
* ' lub stary, wszystkich wraz swą  kosą^goli  i kładzie nas na 

mary. wieku, lat i godności, nie, ma żadnćy łitości. 
Zażywał wesołe lata ten to młodzieniec miły, a ledwie 

kosztował świata, już się tracą  W nim siły, a z teyźc doczes-
ności już poszedł do wieczności. 

(j lepiey, że tam chowany, gdy go świat mięc nie może, 
przyimiy go w aniołów stany, wieczny a dobry Boże z podłości 
świata tego do żywota wiecznego. 

Na grzechy jego młodości, nic pamiętay o Panie, od-
puść jego ułomności, a gdy zaś zmartwychwstanie, niechay 
jest uwielbiony grób jego uwieńczony. 

My zaś na to pamiętaymy, że marność jest świat cały 
mądrość,  piękność tak poznaymy, że w nich człowiek nie 

i stały śmierć to wszystko odmieni, gdy nas strasznych uczyni. ̂  
A tak gdy my poznajemy, że cnota Bogu miła, czcmnz 

też nie pracujemy na tak przczacne dzieła, cnota jedna nie 
zginie, chociaż wszystko pominie. 
° O szczęśliwe cnoty życie, o szczęśliwe skonanie, będzie 

potćm bowiem życie, przechwalebne powstanie, to ciało 
obrzydzone, będzie w chwałę zmienione. 

Bądźże  tym czasem w pokoju, o naymilszy młodzieńcze, 
a czckay aż po tym boju, odda nam Jezus wieńce, wzbudzi 
też twoje ciało, by Boga ogłądalo. 



C 1 5 8 ) 
P i e ś n i p r z y p o g r z e b i e d o r o s ł y c h 

Przy  pogrzebie  księdza. 
2 0 6 . Już się twe życie skończyło, już na mary 

złożone twe ciało, aby więc było do grobu prowadzone; 
już pominęły boleści, które cię przyciskały, już wszelkie 
nędze, przykrości, troski smutki ustały. 

Usta, które rozkrzewialy naukę przedwiecznego i do 
cnoty zachęcały, warowały od złego; te już na zawsze 
zamknięte, Pasterzu nasz kochany! a każdy z nas żalem 
zdjęty, żeś nam jest odebrany. 

Ręce, co błogosławiły często owieczki swoje, przy 
ołtarzu się wznosiły ku niebu, gdzie pokoje są  dla wszyst-
kich zgotowane, którzy swe powinności pełnią  jak im są 
nadane, już leżą  bez gihkości. 

By na duchowney pomocy nie schodziło żadnemu, byłeś 
gotów wednie, w nocy bydź pomocą  choremu, abyś wsparł 
duszę strwożoną  słodkiemi pociechami i też posilił strudzoną 
skutecznemi srzodkatni. > 

Te nogi już leżą  w trumnie, które Się pośpieszały, aby 
w szkole dziatek gronie zbawiennie przestawały. Niech ta 
praca tobie będzie zasługą  do lepszego ży wota, a niech 
osiędzic dusza u Pana swego. 

Za te troski i starania winneć dzięki składamy, i na 
ciebie bez ustania pamiętać przyrzekamy; zaleć nas osie-
rociałe owieczki Jezusowi, byśmy mu przez życie całe sJu-
żyć byli gotowi. 

Już to, już owieczki moje dzisiay ztąd  odstępuję, pa-
sterskie urzędy swoje już ze siebie zdeymuję ; jtiz mię nau-
czającego  więcóy nie usłyszycie, ani też oblicza mego-już 
tu nie obaczycle. * 

Goście z ust moich słyszeli, że śmierć jak zlodziey w 
nocy przychodzi i z światem dzieli, wpada warn teraz w 
oczy; przetoż się tak zachowaycie, byście byli gotowi, gdy 
się z światem pożegnacie, wyniść ku Chrystusowi. 

Statecznie do śmierci trwaycie wszyscy we świętey 
wierze, jedni drugim zalecaycic miłość ku Bogu szczerze; 
wszak ta tylko prawa dróga prowadząca  każdego żyją-
cego w łasce Boga do żywota wiecznego. 

Bóg cię żegnay, trzodo miła! Bóg cię choway beśpiecz-
nie, któraś mi zlecona była, niech cię oglądam  wiecznie. 

( 159 ) 
Błogosław im, wielki Boże! by ci wiernie służyli, twoja 
łaska niech pomoże, by cię wiecznie wielbili. 

SOf.  Kłoż już sługo wierny urząd  twóy pasterski 
Bóg cię miłosierny woła w kray niebieski; idź pasterzu od 
trzody 'twey miłey, prace, trudy twe się już skończyły. 
Owieczki opuszczone gęste z ocz łzy leją,  wszystkie tu 
zgromadzone od żalu drętwieją. 

Już twoje żarliwe usta zamilknęły, co nam świętobliwe 
nauki głosiły, mile zawsze grzesznych nawracały, do po-
kuty ich napominały. Język ów już zdrętwiały, który smu -
tnyc.li cieszył, wątpliwym  przez czas cały radę dawać śpieszył. 

Ręka ta, co mile nas błogosławiła i chlebem w kościele 
niebieskim karmiła, lud swóy świętym olejem maściła, ta już 
wszystkę władzę utraciła; każdy członek z osobna oścień 
śmierci czuje, żyć dłużey niepodobna, Pan dekret fedruje. 

Więc już odpoczyway we wiernym pokoju, radości 
zażyway po tym świata boju; wednie, w nocy szczerze pra-
cowałeś, zimę, gorąca,  trudy cierpiałeś; weźmiy grosz i 
koronę, nagrodę prac twoich, gdyż Bóg zgotował onę dla 
szczerych sług swoich. t 

Pasterza dobrego zawsze wyrażałeś, za przykładem 
jego iść usiłowałeś,zdrowia, żywota nic żałowałeś, nayza-
raźliwszyeh opatrowałeś; umierasz dziś właściwie za owieczki 
twoje, niech cię Bóg miłościwie przyimie w nieba swoje. 

Z boleścią  chowamy w grób dziś twoje kości, w sercu 
zaś składamy obraz twey grzeczności: poki na ziemi ziewać 
będziemy, z pamięci ciebie nie wypuściemy; choć z tąd  od 
nas umknęłoś; nauka zostanie-; którą  nam zostawiłeś. Bóg 
ci zapłać za nię. 

A gdy odziedziczysz niebieskie pokoje, nie zapominay-
źysz na owieczki twoje, chciey za niemi błagać Naywyż-
szego, by je raczył strzedz od wszego złego, udzielił mi-
łościwie nam światła swojego, byśmy doszli szczęśliwie 
do" królestwa jego. 

Przy  pogrzebie  nauczyciela. 
2 0 8 - Ju»się pielgrzymka skończyła, godzina ci ude-

rzyła, Nauczycielu "miły! Trunną  dziatki obstąpiły,  płaczą, 
że cię utraciły, że swojey wszystkiey siły. 



( 160 ) 
Tyś aż do tchu ostatnicg-o pilnował urzędu twego, 

niech ci Bóg da zapłatę! Tyś pracował wednie, w nocy, 
ile stało, w twojey mocy, abyś rozkrzewiał cnotę. 

Naukę dla doczesnego żywota i dla wiecznego dałeś 
z dziatek każdemu. Nauczałeś je troskliwie, co powinne 
prawdziwie Bogu, sobie, bliźniemu. , 

Lecz nie tylko naukami ale też i przykładami prowadziłeś 
z ochoty powierzone dziatki tobie, które ciebie w kazdey-
dobie znały czciciela cnoty. 

Twoja rostropna łagodność', twoja oycowska surowość 
u dziatek to sprawiła, że się ciebie wszystkie bały i oraz 
cię miłowały, co rzecz zbawienna była. 

Nauczycielu kochany! któryś był dla nas stroskany przez 
bieg życia twojego; za twoje trudy, cierpliwość, za nauki 
i też miłość uźyi pokoju tego. 

Przy tym tu otwartym grobie mocno przyrzekamy tobie, 
że cię nie zapomniemy. Day mu z trudów odpocznićnie Panie! 
i wieczne zbawienie, o to ciebie prosiemy. 

Przy  pogrzebie  rodziców. 
2 0 0 . Przy naymilszego oyea ciele płaczcie dziatki i 

przyjaciele w nayboleśnieyszey serca żałobie. Ach na twe 
dobry oycze! łono, aby smutnym sercom ulżono łzy stro-
skanych dziatek płyną  tobie. , 

Ach twoja dusza ulubiena przed Boskim tronem uwiel-
biona' nie wróci się już do życia tego. Ze się miłujemy 
serdecznie, rzewno więc płaczemy społecznie nad stratą 
oyca serca dobrego. , 

Ty nie gardzisz łzami litości, ani zabraniasz nam ża-
łości. Nawet to do żalów nas ośmiela, żeś n»m nic dał 
serca skaliste, żeś sam u grobu Jezu Chryste! twego 
rzewnie płakał przyjaciela. , 

Choć żal cierpićmy przeraźliwy, twóy przecięz wyrok 
sprawiedliwy z pokornem poddaniem wysławiamy; nic chcemy 
szemrać jak poganie, lecz owszem jako clirześcianie twe 
naymedrsze rządy  uwielbiamy. , 

Tyś śmierci i żywota dawcą,  tyś smutku i radości spraw-
cą  gdy dajesz życie, innym skonanie, a za tem radosc 
według woli lub tez smutek w tey ziemskiey doli, zawsze 
jesteś dobrym oycem Panie! 

( 161 1 
Duch w tam te lepsze wzięty kraje twey opieki Jezu! 

doznaje, lubo losu je»o niewierny. On w ręku twoich jest 
bezpieczny, ty go zbawisz Oyczejprzed wieczny i dasz, czego 
sercem mu źyczemy. 

Niech gniją,  zwłoki oyca w grobie, my ufność  mając 
Stwórco! w tobie, że nas zaś połączysz  z nim społecznie; 
tem serc naszych żal osłodziemy, że gdy wskrzeszeni po-
wstaniemy, cieszyć się z nim będzióm wszyscy wiecznie. 

To nasze serdeczne żądanie  spełniy o miłosierny Panie! 
a day mu u siebie pomieszczenie; niech za stałość w cnotach 
i wierze obfitą  zapłatę odbierze, day mu wieczne z trudów 
wypocznienie. 

Dziękuję żono, dziatki moje! którzyście zawsze siły 
swoje łożyli dla mnie tutay sowicie. Niech Pan Bóg wa-
sze stary, kroki obróci w niebieskie widoki, po śmierci ży-
cie da wam obficie. 

Bóg Stwórca i nadzieja nasza, czyńcież pilnie, co wam 
ogłasza; on wdów i sierót Oycem zostanie, który słyszy 
próśb waszych jęki, udziela pomocy swey ręki, po śmierci 
da społeczne mieszkanie. 

2 1 0 . Serdeczniem ci czekała końca szczęśliwego i ju-
zem oglądała  stan życia ludzkiego; rozwiązana  z tym świa-
tem bydź zawsze pragnęła, bym z tobą,  ach móy Jezu! 
mieszkanie mieć mógła. 

Bo wiem, żeś mnie odkupił naydroższą  krwią  twoją; 
męka twoja, droga śmierć jest pociechą  moją;  więc się 
śmierci nie lękam, ni grobu ciemnego, bo wiem, żeś jest 
zwycięźca pieklą  ogromnego. 

Ciało w prawdzie me wniwec robacy obrocą;  ludzie 
wszyscy odemnie oczy swe odwrócą;  ale mnie ty zaś wzbu-
dzisz Pańskim głosem swoim, bo wiem, że masz moc wszelką 
i nad prochem moim. 

Przctoź się nie frasuycie,  naymileysi moi! a już mnie 
nic żałuycie, bo mnie nic nie boli; wy zatem Boga chwalcie, 
za mną  się gotuycie, nic długo ten czas przyidzie, uyrzemy 
się w niebie. 

YFięc ty, towarzyszu móy ! już się z tobą  żegnam i 
wy kochane dziatki! już was nie oglądam;  tylko się Boga 
bóycie, na śmierć pamiętaycie, co mnie dziś, to wam jutro 
temu poufaycie. 

11 
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Ostatnia Panie k'tobie jest modlitwa moja! proszę, 

przyim ją  łaskawie! Jak za twego gościa wstaw mnie w kró-
lestwo twoje z dawna zgotowane przez ciebie Chryste Panie. 
Amen niech się stanic. 

2 1 1 . O Boże Oycze łaskawy! racz sam poyrzeć na 
te sprawy, które dziś na mnie nędznego przyszły człowieka 
grzesznego. 

Godzina gdy ustawiona wszystkim ludziom zamierzona 
juz się do mnie przybliżyła, mc jasne oczy zaćmiła- _ 

Potargała moje żyły, odjęła mi mocte siły, odjęła mi 
moje mowę, ścięła mnie jak letnią  trawę. 

Związała  mi nogi moje, ręce wszystkie członki moje, 
z m y s ł y , rozum mi odjęła, duszę z ciałem rozdzieliła. 

Grób mi ciemny zbudowała dla pogrzebu megó ciała, 
te komorkę mnie"dziś dała, a wam jutro objecala. 

* l 7i sąsiadami  f 
Już mnie teraz z przycielami rozłączyła  f  j % datkami ( 

bierze mnie ztąd  <u dziś od was, nic wrócę się więcey do 
W a 3 " Przetoż na to pamiętajcie, a żywota poprawiaycie, bądź-
cie gotowćmi zawady, wednie, w nocy na czas każdy. 

Amen Jezus! rac,że to dać, byśmy mogli dobrze sko-
nać; niech źyjen. kiedyś u ciebie szczęśliwie na wieki w 
niebie. 

2 1 8 . Jak każdy, który się rodzi, tak ja idę do grobu. 
W yiemi z którey ciało poszło, niech tam spoczywa w Bogu. 
TMff  tcTmówił" żem był prochem, w proch się znowu obrocę, 

m n i e Pan na sąd  powoła, z grobu tudzicz powrocę. ., 
Nagom się na świat narodził, nago wracam do z.e-

m ; P tak bowicm grzech płacić musi Adamowe p ćmienie ; 
pracowałem, siliłóm się w pocie czoła mojego, teraz zas 
«nn«7(Tram wszystko, nie mając  nic własnego. . . 

P M a r n y świecie! ^eźmiy nazad wszystkie próżność, twoje, 
Ł uczynki będą  bogactwa moje, te złączone  z 

S S a m i zbawiciela mojego teraz mi będą  pomocą  do kro-
łestwa w^ecznego^ ^ ^ ^ d słońcóu, marno- / 
Id , 2e niasa w czasie, w objetnicach „w dobrach twoich/ 

( 1 3 ) 
stałości; dusza zewsząd  uciśniona i ciało utrapione, lepiey 
mieszkać u Jezusa na niebieskim Syonie. 

Już się teraz z w a m i żegnani, ach rodzice kochani! gdy 
mnie Bóg powołał, niech się serce wasze nie rani, dzię-
kuję za wasze trudy za wszystkie staranności, a jeżelim was 
obraził, przebaczcie ntey słabości. 

imój małżonku/ . , , . > 1 , . 
Zostań z Bogiem J m o j a . ; 0 l l k n [ ustan z twoją  żałością 

(byłeś moim pomocnikiem, podpierałeś ( % szczćroscią, te-' 
J byłaś moją  pomocniczką,  podpierałaś I 
raz nas śmierć rozłączyła,  ja idę do wieczności pamiętay 
na mnie i przebacz mojey niecierpliwości. 

Dziatki moje! idę od was, serca wasze zranione, bądź-
loycem waszym I 

cie dziecinną  miłością  z m a t | ( ą  w a s / ą  | złączone  , czyń-
cie dobrze tu na świecie, wystrzegajcie się złego, a Bóg 
będzie Oycem waszym, nie opuści żadnego. 

Bracia, siostry z pokrewieństwem, złączeni  przyjaciele 
i wszyscy, którzy stoicie tu przy tem wojem ciele, żegnam 
was,Bogu oddaję, wszystko dobre winszuję, odpuście mey 
ułomności, za wszystko wam dziękuję. 

O jednę jeszcze rzecz proszę: Boga za mnie błagaycie 
a stojąc  przy trupie moim, z tego się nauczaycie, że śmierć 
która 'mnie" złupiła, nie ma względu żadnego, jak mnie 
wzięła z tego świata, tak was weźmie każdego. 

Na mnie często pamiętay cie, bądźcie  zawsze gotowi, 
• na zdrowie się nie spuszczaycie, a nie wierzcie światowi, 

aby gdy Pan zawrze bramę żywota śmiertelności, dobra 
śmierć była wam bramą  do wicczney szczęśliwości. 

Pieśni przy pogrzebie ludzi różnych stanów. 

213- Odpoczniy jiasz bracie miły! po długiem pra-
cowaniu, wzbudzi Jezus twoje siły przy powszechnem po-
wstaniu. Jezus żywot, wskrzeszanie, śmierć twa tylko za-
śnenie. 

Niechże kości spracowane mają  swe odpocznienie, aż 
ci Jezus przez swe rany da na wieki zbawienie. Znaydziesz 
w niebie radości, boś miał cnolę w miłości. 

Gdyś dokończył biegu twego, spoczniy na Syna łonie, 
1 1 * 



( 164 ) 
czekay sędzię łaskawego, będziesz sławny w koronie, pię-
kny z prochu powstaniesz, gdy się w niebo dostaniesz. 

Wstaniesz, wstaniesz osławiony w nowym chwale-
bnym ciele, w szaty godne obleczony, oglądasz  Boga śmielc. 
Jezus zniósł za cię rany, abyś był zachowany. 

Uyrzysz sędzię w wspaniałości, gdy na tronie usię-
dzie, który rachunek dla złości od wszystkich żądać  bę-
dzie; ale kto go miłował, nie ma, czegoby się bał. 

Niech was tedy Pan Bóg żywi, gdy się od was wy-
bieram, chcieycie żyć w sprawiedliwości, tą  was prośbą 
zawieram: co dziś na mnie widzicie, tego sami skąsicie. 

Wszystko na świecie pominie, żadney nie masz stałości, 
jako prędko woda płynie, wszystko marność marności. Nie 
grzech lecz cnoty święte będą  w niebie przyjęte. 

W krotce się zaś obaczemy, gdy nas trąby  głos wzbu-
dzi, przed Bogiem się zgromadzićniy, a uyrzemy-zbiór lu-
dzi; tam my brzemię złoźćmy a z Jezusem będziemy. 

2 1 4 . Wszystko dobrze, co Bóg czyni, bez winy 
wola jego, niech sprawy me jak chce mieni, nie łączę  się 
od niego, on Bogiem mym, który też w złym przypadku 
mnie ratuje, niech o mnie zawiaduje. 

Wszystko dobrze, co Bóg czyni, wiem, że mnie nie 
zawiedzie, on mym nogom tor namieni, który do szczęścia 
wiedzie, więc ufliwie  i cierpliwie czekam jego pomocy, on 
wszystko ma w swey mocy. 

Wszystko dobrze, co Bóg czyni, on mnie będzie pil-
nował; on móy lekarz, nie będzie mi jadu w lekach goto-
wał; Pan to wierny, miłosierny, na nim cale przestaję i 
jemu się oddaję. 

Wszystko dobrze, co Bóg czyni; on jest moją  świa-
tłością,  on mi na drodze mey świeci i prowadzi mądrością 
jak w radości lak w żałości, ja wszystko ułam jemu, obroci 
ku dobremu. 

Wszystko dobrze, co Bóg czyni, przy tey wierze zo-
stawam a od niey i nawet śmierci odradzić się nie dawam, 
bo mię wszędzie móy Bóg będzie jak Oycicc opatrował, cze-
mużbym się frasował? 

Już was żegnani przyjaciele, dziękuję za dóbr wiele, 
za miłości oświadczenie, do grobu zaprowadzenie. Ach! 
day Bóg, żebyśmy w niebie mogli się raź oglądać,  na 
twarz Boga poglądać. 

( 165 ) 
215 Szczęśliwi nad szczęśliwymi ci, co w grobach 

spoczywają,  od prac świata już wolnemi Boskich darów za-
żywaja, rozpoeznąć  już wieczne życie szczęśliwie . obficie. 

Boże! ty wiesz, że żyjemy pracowicie w jarzmie stanu, 
podobać sie tobie chcemy jako życia, śmierci Panu Wresz-
cie śmierć'nas ztąd  przenosi i nagrodę Boską  głosi. , 

Day nam Panie rozum z cnotą,  byśmy w zgodzie ży-
cia tego, pełniąc  prawa twe z ochotą,  godni wsparć,a ob-
fitego  byli tem się pocieszali, z e s m y zawsze c.ę kochali. 

Bo cóż życie jest człowieka, nazwać można by go-
dzina, ffdr  w momencie śmierć nan czeka i tak lata jego 
giną!  Boską  dziać się zwykło siłą,  będz.óm siewem pod 
m°"'jcżus Chrystus, Bóg prawdziwy, cierpiał boleść i krzyż 
s r o g i , chcąc,  by każdy był szczęśliwy, zostaw.ł nam przy-
kład d r o g i , naś ladować jego mamy, złą  utarczkę wytrzyj 
m a m Wszak próżnością  świata dary dla człowieka przy sko-
naniu gdy przypomni bliskie mary, wzdychac będzie w tym 
wołanfuf  Panic udziel duszy męstwa w gorzkim strachu 
d ° T a k ^ a w s z y w tobie Panie, w rejestr zmarłych po-
liczeni, czeka na nas zmartwychwstanie w gorncy nieba tey 
przestrzeni; tam się cicszem, patrząc  w ciebie, c.eszemy 
się, żeśmy w niebie. 

2 1 6 . Już dziś od płaczu oczy szczęśliwie ocieram, 
i starych już lat moich bieg dzisiay zawieram. Juz się od 
was wybieram w zadalckie strony z tego świata na inny, 
«rdzie wiek nieskończony. - . fe  Idę od was na on świat, przyjaciele m.tH oglądam 
przodków naszych! co przed nami żyli:.okrutna smicrc po-
brała niektórych w młodości, żatem tez grob wyryła i dla 
m°1CNic°jederiśm raz łzami polał (zlała) moje łoże, tera-
ześ zesłał koniec życiu memu Boże! Czas przeszedł poysc 
na wieczność, powołał ubogich, mówiąc:  Juz dosc cier-
pieli, zbawię ich z mąk  srogich. , „ 

Czas przyszedł miłosierdzia, ho jest nieprzebrane, de-
kretuje na pokóy członki spracowane; a chociaż sm.erc 
•niertelnc pozabija ciała, czyni, by dusza wieczny o«lPo-

nek miała. 



Go mnie dziś jutro tobie, pamiętaj człowiecze! śmierć 
czuje, ani się zwiesz, do grobu cię zwlecze; jako zbóyca 
okrutny z zdrady na cię padnie, a duszę twoję z ciata jak 
zlodziey ukradnie. 

Przyleci jako strzała ćw dzień ostateczny, nigdy od 
śmierci nie jest nasz żywot bezpieczny; przy idzie rano, po 
któren, nie d©czkasz wieczora, przy idzie noc, gdy nie bę-
dziesz tak żyć jako wczora. 

Jak ów cień, który w wieczór z słońcem się ukrywa, 
jutro o nim wspomnienia żadnego nie bywa; lak skoro w 
ciemnym grobie ciało się ukryje, zapomni syn na oyca, za-
pomni wnuk stryje. 

1 mnieścic tćnii dniami żywego (żywą  tu) widzieli, te 
raz już na ostatniey mey Jeżę pościeli ; martwy (martwa) 
lezę na marach; wszystkim się tak stanie. Zmiłuy się ty 
nademną,  Zbawicielu Panie! 

Już teraz moje dziatki (moi krewni) Bogu was pole-
cam, rnieycie się dobrze, mieycie! serdecznie wam sprzy-
ja«, i wy też, którzy tu dziś przy marach stoicie, sąsiedzi, 
co na mnie tu zmarłego (już zmarłą)  patrzycie. 

Wszystkim mile dziękuję, którzy tu stoicie, a mym 
zwłokom ostatnią  posługę świadczycie, które w dole gro-
bowym już ziemia pożera, bankiet mają  robacy z ciała, 
gdy umiera. 

Jezu! z którego boku wyszła krew i woda, niech w 
ranach twoich będzie duszy mey ochłoda; ciebie zbawcę 
mojego upraszani serdecznie, niechże ja w boku twoim od-
poczywam wiecznie. 

2 1 7 . Wesel się już duszo moja! obacz trapienia 
swego, gdyż cię już Jezus powołał do królestwa wiecz-
nego. Jarzmo twe, któreś nosił, a brzemię sam Pan złożył, 
iżcbyś wybaczył sobie. Bądź  cześć, chwała Jezu tobie. 

Wedniem, w noey do cię wolał zbawiciela mojego, 
ażebyś mnie sam wydźwignął  z utrapienia wielkiego, abyś 
ulżył boleści i tak wielkich ciężkości, którćm miał na swo-
jéin ciele, przecięm ufał  w tobie śuiicle. 

Choć się ukrócił język móy, ciebie Panie wzywajac; 
us/iom moim słuch uchodzi, oczy mi się pukają,  a żyły 
się stargały, siły wemnic ustały; przecięm sercem mojém 
wzdychał, ciebie Jezu drogi wzywał. 

( 167 ) 
Bozłaczźe już Panic Jezu! duszę od ciała mego; już 

idę od dziatek moich i towarzysza s w e g o ; prawda.ze wielka 
żałość, a sercu memu litość, i że ich tu odstępuję, a tam 
daleŁprryTacieięe i sąsiedzi,  wszyscy moi pokrewni, stanów 
wielkich i też mały cl., wszyscy my są  śmiertelni, wszyscy 
tćn dług płacićmy, wszyscy umrzeć musiemy, znowu zmar-
t w y c h po wstaniemy i Panu liczbę oddamy. 

Prosiemy cię, Jezu miły! day szczęśliwe umierać a 
na dzień on straszny sądny  day wesoło ^ a r wychwstac, 
oblicze twe oglądać;  z aniołmi się radować, co nam racz 
dać Chryste Panic! z tobą  wieczne królowanie. 

Już wam Panie Jezu zapłać, już wam wszystkim dzię-
kuję, starym młodym Jezu nadgrodz , bo ja juz z tądł  wę-
druję; za te ostatnie posługi niech zapłaci Jezus drogi, 
byśmy wespół się dostali, w niebie wszyscy krolowali. 

2B8. Garstką  ziemie ciało moje p r z y k r z y te będzie 
spoczTwaio od prac wyżyte, od trosk i przykrości mile 
spać sobie, aż Bóg z wysokości wzbudzi m n i e w grobie. 

Garść ziemie mi święta i więcey ważna n,z sztuka 
wycięta kunsztarza rożna. Potyka me życie smutne zda-
rzanie, wzdyć i dobre bycie nia swe zmarlwicnić. _ 

Garstka ziemie będzie częścią  mey w osc, chociaż na 
mnie wszędzie były przykrości, i lubo bogaty trawiłem lata, 
iedney sic zapłaty doznani u świata. 
3 Garść ziemi bogactwo - cóż mię nadeszło? W cele 
men, obactwo będzie się pasło. W grobie się doznamy 
tey spokoyności, którey tu nie mamy na tey ".sko^c. 

- Garść ziemi przy ciele men, zagrzebien.u rzucą  przy-
jaciele w grób w użaleniu; smacznie się spoczywa w tym 
tu pokoju, bo mnie już nie wzywa żaden,do boju. 

Garstka ziemi w ciele i kwiat z i e l o n y jest los moy na 
świecie niepóhybiony. Czy możny, uczney byłem, nie płac, 
lub nędzny, wzgardzony, to się tam straci. 

Garść ziend w tym grobie zegnam się z wami, którą 
wy obficie  skraplacie łzami; lecz i wy ..ważcie, jak krótkie 
żvcie a rak hoyne będzie z Bogiem pobyc.e. 
' Garść ziemi przaciele i wy będziecie, co o soh,ew,ele 

teraz myślicie ; i wy też padniecie na smutne mary tak zdrowy 
i młody jako i stary. 



Garść ziemi przykryje i wasze ciała, lecz dusza, ta 
żyje; by sie dostała do Jezusa zbawcy.ukochanego, o to 
się stąraycie  z serca całego. , 

Garść ziemi na-ienie jest zmartwychwstania, gło-u ob-
jawienie Chrystusa Pana; kto mocno wierzy, świętobliwic 
żyje, tam się dostanie, gdzie Jezus króluje. 

2 1 9 ; Czemu św:at wOj»je, próżney chwale służy, 
ktprego szczęśliwość na kroi ki czas płoży, tak prędko po-
mija jeiro pai>ownn'c, jak jedno naczynie uaystabsze gliniane. 

Wierz więeey pisaniu na lodzie rytemu, jako w obje-
tnicach światu obłudnemu, obłudny w zapłacie pod pokry-
wką  cności, który nigdy nie mi;>ł godziny w ufności. 

Wiecey wierz powiości cz'eka mizernego, niż szczęś-
ciu, roskoszy świata omylnego; fałs/y  ludzi zdradą,  szy-
dzi marnościami, fa  szywą  odmianą  i też rozkoszami. 

Gdzie, proszę, są  oni, co światu wierzyli, co aię w 
delicyach jego zanurzył ? Gdzie mądry  Salamon, gdzie on 
król wspaniały, prześliczny Ab«alon i.Sanwon też śmiały? 

Gdzie oni królowie, gdsfte  oratorowie , biskupi, ksią-
żęta , zacni monarchowie ? Ci się roskoszami świata ucie-
szyli, a w mgnieniu oka wszystkiego pozbyli. 

Tak pewna uciecha świata mizernego jako cień czło-
' wieka w dró r̂ę idącego.  O nędzny człowiecze! gadziny 

potrawo! o marna sprosności, robactwa zabawo! 
Czemu tak łakomie pragniesz wy soi ości? Czemu z 

turbacyą  nabywasz godności? Nie wiesz, że cię z tego 
śmierć okrutna złupi, a od jey srogości nic cię nie wy kupi ? 

Twa pompa po śmierci słusznie się mieć będzie, gdy 
sprosna gadzina zewsząd  cię obsiędzie. Nie wierz obje-
tnicom już żadnym światowym, czyń. dobrze na świecie, 
naylepiey takowym. 

Myślą  twą  wzbijesz się aże pod niebiosy, tam bowiem 
po śmierci będą  twe roskoszy, gdy zatrąbią  strasznie, wnet 
z grobu wyskoczysz, a Bóg wie na sądzie  kędy cię obroci. 

2 2 0 . Co Pan raczy, niech się stanie wóla jego nay-
świętsza; gotów jest na wybawienie, wiernym to rzecz po-
cieszna. W każdym smutku i frasunku  pocieszyciel łaskawy; 
kto w nim ufa  i przy nim trwa. tego on sam wybawi. 

Bóg jest ma pociecha sama, żywotem i nadzieją,  spusz-
czę się na jego wolą,  niech się sprawy jego dzieją.  Ze 
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włosy me jak słowo twe mówi są policzone; strzeżesz pil-
nie nieomylnie w swojęś nas wziął  obronę. 

Przetoż ja nędzny, ubogi, już nie podlegam trwodze^ 
ffdy  opuszczam ten biedny świat i do Pana odchodzę. W 
ręce twoje duszę moję polecam Panie miły! tys śmierć, 
piekło i przekłęctwo odjął  i jego siły. 

O jednę rzecz je-zcze proszę, Panie ! niech ją  otrzy-
mam- Kiedy polany ponoszę, niech wątpliwości  nie mam. 
Ratuy Panie i staranie miey o mnie sługę twego, żebym 
ciebie tu i w niebie cliwaPł Pana wiecznego. 

2 2 1 Panie Jezu nasz kochany, któryś cierpiał za 
nas rany, na krzyżuś umarł dla tego, byś przebłagał Oyca 

swego. gorzką  mękę, racz nad nami dzie-
rzeć rękę w onćy ostatniey złey cl.wily, gdy się sm.erc 
do nas nachyli. . , . , 

Gdy się zawrą  moje oczy, słuch zginie, głowa się to-
czy, jeżyk z mową  gdy ustaje, aż się żalem serce kraje. 

Gdy mi wszystek zmysł uskoczy, ludzkiey me stanie 
pomocy,' przy tćy ostatniey godzinie racz bydz miły Panie 
P r 7 'yDaymi cierpliwość, móy Panie! krótkie a lekkie sko-
nanie; oddal szatańskie pokusy, by nie szkodziły mey duszy. 

Niech przy mnie bedą  anieli, gdy się dusza z ciałem 
dzieli, którą,  proszę, przyimiy ksobie, a ciało nieco lezy 
w grobie. , , 

Które w prawdzie zmartwychwstanie, tam przed sąd 
twóy, miły Panie! gdzie według każdey zasługi będziesz 
płacił nasze długi. . . 

Proszę twćy świętey miłości, nie wsponunay naszych 
złości; gdy twoja matka za nami ciebie prosi z aniołami. 

Ale żywota mojego cliciey mi 'udzielić wiecznego; dla 
tegoś był na tym świecie, abyś żywot dał obficie. 

322- Bogum oddał sprawę moje, niech wykonam 
wolą  twoję. Żyć lub umrzeć każesz Panie! niech się sta-
nie twoja' "wola, tw.oje zdanie. 

Godzina, czas móy gdy Bóg chce, kresu mi zamierzyć 
niechce, nayn.nicyszy włosek żadnego z mieysca swego nic 
spadnie prócz woli jego. 



( 170 ) 
Tu nic nic masa prócz żałości, utrapień, dolegliwości. 

Czas życia naszego mat y i niestały, a w boju trawiemy cały. 
Co jest człowiek? Ziemie bryła, nagim go matka zro-

dziła; żadnych bogactw nie przywodzi, gdy się rodzi, nie 
bierze, gdy z tąd  odchodzi. 

Nie pomoże złota suma, mądrość,  godność, harda 
duma. Na śmierć nic urosło ziele, choć go wiele, czło-
wiek w śmiertelnem jest ciele. ' , 

Dziś czerstwi, zdrowi żyjemy, j u t r o n a marach leżemy; 
dziś jako róża kwitniemy, wnet więdniemy, żywot ten śmier-
cią  kończemy. , 

Jedne po drugich wynoszą,  z oczu, z myśli naszych 
znoszą,  Ś»'iat zapomni jak starego tak młodego i wszclkiey 
godności jego. , 

Ach Panie! niech pamiętamy, iż wnet wszyscy pomrzeć 
mamy, tu nie masz mieysca trwałego, śmierć każdego bie-
rze prostaka, mądrego. 

Grzech nasz', grzech wasz, Boże żywy! śmierć wpro-
wadził nieszczęśliwy, która nikim nie brakuje, wszech zay-
muje, zgo'a nic nie upatruje. . 

Złe dni, krótkie tu mieszkanie, dzienny móy chleb i 
łzy łkanie, gdy Bóg kaze skończyć lata, poydź ze świata, 
umrzeć mi zysk, nic utrata. 

I lubo mi móy grzech cięży, lecz mię w rospacz nie 
pogrąży,  gdyż wiem, że Bóg Syna swego, najmilszego 
dał na śmierć za mnie grzesznego. 

Jezus Chrystus Pan jedyny umarł za me wszystkie 
winy, a wstał z martwych mnie nędznemu ku dobremu, 
odjął  moc piekłu strasznemu. a 

Tu pociecha moja w każdy czas krzyza i smutku za-
wzdy, pewieneni dnia ostatniego, że mnie z mego grobu 
wzbudzisz podziemnego. , 

Bóg móy szczerey swey litości strzeze wszystkich 
moich kości, by każda z swojego ciała, wielka, mała, bez 
zguby wcale została. 

U y r z ę , jestem pewien tego tam twarzą  w twarz Ifoga 
mego i dam mu w oney wieczności i radości, cześć, chwalę 
na wysokości. • 

O Jezu Chryste móy Panie! któryś zniósł grzechów 
karanie, skryi mnie w swe rany w potrzebie, bo krom ciebie 
nikt mnie nie posadzi w niebie. , 

Amen móy jedyny Panie! day nam szczęśliwe Hona-
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nie, cliciey nas wszystkich w niebie stawić, by cię sławić, 
wiecznie mógji , racz nas zbawić. 

Przy  wynoszeniu trupa do  grobu-
2211. Wychodź, ustępuy z domu twego! opuść ko-

rba™ rodzinę. Powedruy do grobu ciemnego, juz życiu 
twćrmi godzinę ostatni^ zegar uderzył, którąć  Bóg stwórca 
zamierzył- • * ' 

Pielgrzymka twoja się skończyła, wędrujesz z ziem-
skiey doliny, już ci śmierć bramę otworzyła, do w-iekuistey 
krainy. Tam i my ani się zwiemy, kiedy za tobą  poydz.emy 

Nagoś przyszedł, nago wędrujesz z tego,świata do 
wieczności, i nam'widocznie ukazujesz proznosc światowych 
marności. Każdego bowiem człowieka takowa wyprawa 
C Z C k Cztery deski, koszula biała jest ze wszystkich maję-
t n o ś c i 'n« tam ten świat wyprawa cala, nic ..ze sobą  do 
wieczności prócz spraw naszych -nie weźmiemy, które na 
S ą d  C S ' b ę d z i e długo, czy mało, to nas żadnego nie 
minie, co ciebie bracie (siostro), już potkało. Sm,ere o-nie-
pewnćy godzinie z nami się podobnie spraw, i przed sę-

-dziego^postawi ^ - , a c 0 n a m zbawi-
ciel mówi, to sobie w pamięci rysuymy: „Czuyc.cz . bądź-
cie gotowi, bo i wy ani się zwiecie, kiedy na mary pa-
d,"CtWszelki, kto żyje bogaboynie, szczęśliwy jest, bo / 
umićra w łasce B o s k i e y lekko, spokoynie, takiemu bow.em 
otwiera śmierć tam we wieczności wrota do szczęśliwego 
żywota. 

224- Zn.iłuy się nątlemną  Boże: według wielkiego 
miłosierdzia twego. — A według mnóstwa litości twoich; 
zgładź nieprawość moję. - Obmyj mię od nieprawość, moich ;, 
i od »-rzęchu mego oczyść mię. - Albowiem ja znam mej-
prawość moję:'i grzech móy jest zawady przedemną  -
Tobie samemu zgrzeszyłem i złość przed tobą  uczyn.km. 
abyś sie ty usprawiedl iwi ł w n.owach twoich, azebys z w y -
ciężył, gdy cię i posądzają.  — Oto bowiem w nieprawos-
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-tiacli jestem poczęty: a w grzechach poczęła mnie matka 
moja. Oto prawdę umiłowałeś; niewiadome i skryte rze-
czy mądrości  twojey objawiłeś mi. — Pokropisz mię Panic 
hi/.opem , a będę oczyszczony: obmyjesz mię a będę nad 
śnieg wybiolony. — Słuehowi memu dasz radość i wesele; 
i rozradują  się kości poniżone. — Odwróć oblicze twoje 
od grzechów moich: a zgładź wszystkie nie prawości moje. 
— Serce czyste stwórz weninie Boże: i ducha prawego 
odnów w wnętrznościach moich. — Nie odwracay mię 
od oblicza twego: i Ducha twego świętego nie bierz ode-
mnie. Przywróć mi radość zbawienia twego: i Duchem 
przednieyszyni potwierdź mię. — Będę nauczał nieprawe 
dróg twoich: a niezbożni do ciebie się nawrócą.  — Wybaw 
mię ze krwi Boże, Boże zbawienia mego: a język móy z 
radością  będzie wysławiał sprawiedliwość twoję. — Albo-
wiem, gdybyś był chciał ofiary,  wzdybym ci ją  był dał: 
lecz w całopalonycb ofiarach  nie będziesz się kochał. — 
Ofiara  Bogu wdzięczna jest.duch strapiony: serca skruszo-
nego i uniżonego Boże nie wzgardzisz. — Uczyń dobrze 
Panic Syonówi w dohrey w dli twojey; aby były zbudowane 
mury Jerozolimskie. — Na ten czas przyjmiesz wdzięcznie 
ofiarę  sprawiedliwości, obiaty i ofiary  cafopalone  : tedy na-
kładą  na ołtarz twóy cielców. Wieczny odpoczynek racz 
mu (jey) dać Panie: a światłość wiekuista niechay mu 
(jóy) świeci. 

Zamiast Godzinków. 

2 2 5 . Hoże oycze niebieski, litościwy Panie! mając 
za zmarłych prosić cię o zmiłowanie, wprzód miłosierdzia 
twego dla siebie żebrzemy: Odpuść nam grzechy nasze 
pokornie pro«iemy. 

Albowiem ty grzeszników nie słuchasz, o Boże! mo-
dlitwa ich podobać się tobie nie może. Więc grzechem się 
brzydziemy dla twojćy miłości, ziniłuy się! nic pamlętay 
naszych nieprawości. 

V. Zmiłuy się Boże nad nami według wielkiego miło-
sierdzia twego. 

FJr. A według mnóstwa litości twojćy zgładź niepra-
wości nasze. 

( H3 ) 
Módlmy  się! 

Boże wylanóy litości oycze! twoje to są  słowa: „kie-
dykolwiek cię bezbożny nawróci do mnie, nieprawości jego 
więcey pamiętać nie będę." Otóż my marnotrawne dzieci 
powracamy do ciebie naymiłościwszego oycza naszego, że-
brząc  miłosierdzia twego: Bądź  nam miłościwi odpusc nay-
przód nam nieprawości nasze, że się niemi dla miłości two-
jej serdecznie brzydziemy! a wysłuchay tez pokorne prośby 
nasze, które za dusze zmarłych braci i sióstr naszych do 
ciebie zanosić będziemy. Dla Pana n a s z e g o Jezusa Chry-
stusa, który z tobą  i z Duchem Świętym " zyjć i króluje na 
wieki wieków. Amen. • n-

O y c z e niebieski pełen wyłaney litości! Przyim modli-
twy, które z braterskiey miłości za dusze zmarłych wiernych 
w n o s i e m y d o ciebie: racz im grzechy odpuścić, niech osiędą 
W " Miłość u ciebie Boże! nadewszystko płaci, więc z mi-
łości za dusze naszych sióstr i braci pokornie cię błagamy: 
zgładź ich nieprawości, wprowadź ich do żywota, do wiecz-
ney radości. . . 

V. Słyszałem głos do mnie mówiący  z mena. 
ty. Błogosławieni umarli, którzy w Panu umierają. 

Módlmy  się ! 
Miłosierny Boże! nakłoń łaskawego uclia na prośby 

nasze, któremi zmiłowania twego pokornie żebrzemy; a 
r a c z duszę brata naszego (siostry naszey) N.któregoś (któ-
rąś)  do wieczności powołał i wszystkie dusze zmarłych 
wiernych do wiekuistego pokoju doprowadzić i w towarzy-
stwie wybranych twoich umieścić. Przez Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, który z tobą  żyje i króluje na wieki wieków. 
Amen. 

R. Wieczny odpoczynek etc. 
Dla zasług Syna twego, dla gorzkich boleści, niech 

ich twa dobroć w chwale niebieskiey umieści! Niechay we 
krwi Jezusa oczyszczone będą,  niech w przybytkach nie-
bieskich na wieki osiędą.  ? # 

Przyimiy syna twojego krzyzową  ofiarę,  a zgładź winy 
Ich, daruy zasłużoną  karę. Pokornie cię błagamy przez 
Chrystusa trudy, oycze! bądź  im iniłościw, zgładź grze-
chów ich brudy. 
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V. lwięta i zbawienna jest myśl modlić się-za zmarłych,. 
ty, Aby od grzechów swoich rozwiązani  byli. 

Módlmy  się! 
Nieprzebrany W miłosierdziu Boże! weyrziy łaskawie 

na pokorne prośby nasze, a duszę służebnika twego (słu-
żebnicy twojey) N. i wszystkie dusze zmarłych wiernych, 
które się jeszcze sprawiedliwości twojey wypłacają,  wpro-
wadź do przybytków chwały wiekuistey. Przez Pana na-
szego Jezusa Chrystusa, który z tobą  i'z Duchem ś. żyje 
i króluje na wieki wieków. Amen. 

V. Wieczny odpoczynek etc. 

Pod  czas libera  me. 
Wszechmogący,  wieczny a miłosierny Boże ! prosićmy 

nayłaskawszćy litości twojéy, abyś z duszą  służebnika twego 
(służebnicy twojćy) N. w ścisły sąd  nię wchodził, ale ją 
do łaski swojćy przyjąć  i według nieograniczonego miło-
sierdzia twego z nią  postąpić  raczył. lWcz jćy dać zba-
wienie wieczne, którego się ona mocno od twojćy nayświęt-
szćy miłości spodziewała Niech z wybranemi odziedziczy 
nieśmiertelną  chwałę w niebie. Przez Pana i zbawiciela na-
szego Jezusa Chrystusa. Anten. 

Pieśń. 
2 2 6 . Przy tym brata naszego (lóy siostry naszćy) 

żałosnym pogrzebie, zabierzmy tę zbawienną  przestrogę 
dla siebie, że co się z nim (z nią)  już stało, to i nas nie 
minie, przy idzie śmierć niespodzianie w niepewnćy godzinie. 

Oto! ten dym kadzidła i te krople wody są  ludzkićy zni-
komości widoczne dowody. Kryje się woda w ziemi, tak my 
się skryjemy. Niknie dym na powietrzu tak i my znikniemy. 

Żałosny widok trupa, ta trunna, te mary głoszą,  ze z.y-
cić ludzkie podobne do pary. fen  w o j a j ostrzega, ze 
ani się zwiemy, kiedy też my trupami na mary padniemy. 

Kyrie eleyson etc. 
Zmówmy modlitwę Pańską. 

V. Panie wyslachay modlitwy nasze, 
ty. A wołanie nasze niech do ciebie przyjdzie. 

( ) 
Módlmy  się! 

Dobrotliwy Boże! wysłuchay łaskawie prośby nasze, 
a dusze jak wszystkich smarłych wiernych tak też duszę 
b r a t a naszego (siostry naszey), którego (którey) ciało po-
grzebamy, przyimiy do wiekuistego odpoczynku. A przy tym 
pogrzebie wyrysuy nam żyjącym  w pamięci onę zbawienną 
prawdę, że tu pielgrzymami jesteśmy i nie mamy tu trwa-
łego mieysca, ale lada kiedy ztąd  do wieczności wędrować 
musiemy, gdzie nam ty przysądzisz  zapłatę według uczyn-
ków naszych, abyśmy w bojaźni twojey żyjąc  i z gotowo-
ścią  na przyiście twoje czekając  w łasce twojey szczęśli-
wie umierać mógli. Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
który z tobą  żyje i króluje na wieki wieków. Amen. 

V. Wieczny "odpoczynek etc. 

— 

Przy wyprowadzaniu trupa do grobu. 

2 2 7 . Ostatnią  już posługę wyświadczamy zmarłemu, 
odprowadźmy to ciało, pogrzebmy je w grobie, a wiedzmy, 
że śmierć taki dół kopie każdemu, że nas do niego ze-
pchnie o niepewney dobie. 

Boże pełen litości usłysz miłościwie prośby nasze, day 
bratu (siostrze) odpoczynek wieczny. Niech z tobą  żyje w 
niebie na wieki szczęśliwie. Niech powstanie chwalebnie w 
dzieli on ostateczny. ' 

Przy  grobie. 
2 2 8 . Marya czysta dziewico, wierna Boga służe-

bnico, matko błogosławiona! któraś Chrystusa powiła, pier-
siami swćnii karmiła, bądź  od nas pozdrowiona. 

Obróć oczy miłosierne na braci i siostry wierne w czy-
scu pokutujące.  Przyczyń się matko litości, niech odziedzi-
czą  radości w niebie nieustające. 

Proś też za nami grzeszneini na świecie tu żyjącemi  o 
grzechów odpuszczenie; gdy przyjdzie śmierci godzina zje-
dnay nam u twego Syna lekkie w Bogu zaśnienie. 

V. Módl się za nami święta Boża rodzicielko, 
ty. Abyśmy się stali godnemi objetnic Chrystusowych. 
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Módlmy  się! 

Wszechmogący,  wieczny Boże! któryś chwalebney Panny 
MatkiMaryi ciało i duszę, aby zasłużyła stać się godnem 
S k n n S syna twego, za sprawą  Ducha św g e ^ ^ y -
e-otował" day, abyśmy, którzy się z jey pam.ątk  ueszemy 
fa  S pobożną  przyczyną  od nieszczęść teraznieyszych , 
od śmierci wieczne/uwolnieni byli. Przez tegoż Chrystusa 
Pana naszego. Amen. _ ' . 

V. Pomoc Pańska niech zostanie zawsze z nanu. 
ty. Amen. 

Przy wpuszczaniu do grobu. 
2 2 « Pogrzebmyż to ciało w grobie, niecliay tu spo-

czywa sobie, albowiem z ziemi stworzone, w ziemię będzie 

° b r Ó CA lubo się w proch obroci, znowu mu Bóg życie wróci, 
ciało nasze skazUclne zmartwychwstanie n.esni.ertelne 

W nim staniemy przed sędziego, usłyszeń, dekret z 
ust jego, z nien. poydziemy na zbawienie lub na w.eczne 
potępienie.^^ ^ M 3 i e j ^ m y , t o t an, żniwowac będziemy, szczę-
t y ' kto kochał Boga, nie potka go żadna trwoga. 

K t o ż y j e w Boskiey bojaźni, z l u d ź m i w bratersk.ey 
p r z y j a ź n i , ten w łasce Boskióy u m i e r a , a sn.iero mu niebo 

° t W ^ e c z co o Boga nie dbają,  ani bliźnich nie kochają 

1T.Ó- S " y n ki. kol5J £ ? Przetoż niech się każdy boi. 
K Ka dV"nip to głośno mówi: „i wy też bądźcie  gotow, 

Kaz.dj l r ' V kiedy do grobu wpadniecie. Ł 0 'Łfiffif  ' z m wy Scście^Jestem czem i wy bę-
Byłcm tem , c/em y j „koło was się zawinie. 

' / i e C z \ y c " « g r r S ^ " tych kości uznaycie świata mar-
ności Nic z f a l r ,  kto miał wygodę, lub kto był cudney 
urody. 

( 1 ) 
Nic topmyź serca wmarności, lecz ćwiczmyź się w po-

bożności, bo do wiecznego żywota tylko nas prowadzi cnota. 
Tę więc naukę dla siebie zabierzmy przy tym pogrze-

bie: że ten przy śmierci szczęśliwy, kto wiedzie żywot 
cnotliwy. 

Gdy się do domu wracamy, z tobą  się bracie żegnamy, 
niech twa dusza tam osiędzic, gdzie śmierci więcey nie bę-
dzie, a po pracy i żałości odpoczniy w wiecznćy radości. 

2 3 0 . Garstka ziemie z ciała będzie, które na ten 
świat przybędzie, bo ze ziemie jest stworzone, w ziemię 
będzie obrocone. 

W prawdzie, że się w proch obroci, znowu mu Bóg 
życie wróci. Teraz jednak skazitelne, na sąd  Pański nie-
śmiertelne. 

Ciało zmarłe teraz w grobie odpoczywać będzie sobie z 
trudów, utrapień, przykrości, nie mając  tu już żałości. 

Dusza zaś już wyniesiona będzie w niebie wywyższona 
chwalić Boga widomego, w Tróycy świętey jedynego. 

My stojąci  przy tym grobie uważaymy dobrze sobie 
jak prędko tu ztąd  znikniemy, i gdzie wędrować inusićmy. 

Do wieczności tam poydziemy i jak sobie zasłużemy, jeśli 
dobrze, to cnotliwie, będziem korzystać szczęśliwie. 

Bogactwa nasze i zbiory zostaną  tu i ubiory, uczynki 
nas poprowadzą  dobre, ki złe, to zawadzą̂  

Day Jezu! byśmy społecznie chwalić mogli ciebie wiecz-
nie , czego się spodziewać chcemy, gdy przykazy twe speł-
niemy. 

Broń nas zawsze w błądzić  świata, niech nam niebo 
nie utrata, bo bogactwa, wyniosłości nic są  drogą  do 
wieczności. 

Tylko cnota, kochać Boga, służyć ludziom, nigdy 
trwoga, ale zawsze gdy potrzeba, udzielać bliźniemu chleba. 

Tym sposobem tylko może spodobać "się tobie Boże! a 
po końcu życia chwili przyiść tam, gdzieś ty i Anieli. 

Nabożeństwo żałobne.-
Pieśni  za dusze  zmarłych  wiernych. 

2 3 1 . Ach oycze! pełen litości, spoyrziy na owe du-
sze , które dług swych nieprawości przez czyscowe katusze 

li 



( 178 ) 
płacą  twey sprawiedliwości. W tym opłakanym stanic że-
brzą  braterskiey miłości przez rzewliwe wołanie. 

Lecz my jesteśmy winnemi podobnego karania; w tein 
jednak my szczęśliwszćmi, że j e s z c z e zmiłowania u ciebie 
doznać możemy; gdy dla twojey miłości całem sercem za-
kujemy za nasze nieprawości. 

Lecz którzi z tey doczesności brudem grzechu ska-
lani przenieśli się do wieczności, w czyscu są  zatrzymani, 
I tam w pokucie doczesney długi swe opłacają,  nas z tey 
męczarni boleśney o ratunek wzywają. 

Któż im się zamówić może? Któż ich nie chce wspo-
magać? Któż nie będzie dobry Boże! ciebie za nimi bła-
gać? Zmiłuy się nad nimi Panie, odpuść im ułomności, 
day im z tobą  pomieszkanie w wiekuistej- światłości. 

Spoyrziy oyczc miłosierny! na ołtarza ofiary,  któreć 
przynosi lud wierny! Ukróć czyscowey kary! Spoyrziy na 
konającego  Jezusa twego syna! niech przez gorzką  mękę 
jego zginie grzechów ich wina. 

Twem są  podobieństwem Boże! przeznaczeni do ciebie, 
niech krew Jezusa pomoże ciebie osiągnąć  w niebie. Blaga 
cię kościoł, bo w łonie jego się odrodzili, a w imię twoje 
przy zgonie życie swoje skończyli. 

Z błaganiem kościoła wnoszą  święci prośby do ciebie 
1 z Maryą  spoinie proszą:  Day im oglądać  siebie, Oyczc! 
niechay twoje dzieci staną  w twey obliczności! niech im 
światłość twoja świeci w nieustanney radości. 

3 3 2 . Posłyszcie przyjaciele lamentu wielkiego naszych 
przodków wiele z ognia czyszczowego! wołają  *wcdnie i w 
nocy, żądają  od nas pomocy w tak wielkich boleściach. 

Wołają  rodzice, bracia i też siostry, których trapi w 
czyściu ogień bardzo ostry: Ach zmiłuycie się zmiłuycie! 
a nas z naszych mąk  ratuycie, przyjaciele mili! 

Ach gdybyście mogli oczami obaczyć, a nas smutne 
dusze nie co w tćm pocieszyć. O tak ciężkiego wzdycha-
nia bez wszelkiego pocieszenia! ach cożbyście rzekli! 

Lecz nic jest podobna ani przyrównana, w tym na-
gzym oczyściu wielkiego trapienia nie jest to można wymó-
wić opisać ani wysłowić, co musiemy znosić. _ 

Nad to pocieszenia nie masz w tćm dręczeniu, ani po-
lepszenia w wielkiem utrapieniu; jedna boleść drugą  ściga, 
a smutku więcey przybywa, przyjaciele mili! 

( m > 
Ach my smutne dusze, gdzieśmy się dostały! przez 

marne roskoszy, cośmy zażywały, gorzko, rzewno zawsze 
płakać, jak nam tu trudno pozostać w tych wielkich bole-
ściach. 

A gdy usłyszycie to napominanie, od oyców duchow-
nych nasze zalecanie, tedy nie zapominaycie, nam stra-
pionym pomagaycie z tego zasmucenia. 

Nie żądamy  więcey, tylko co możecie, bez wielkićy 
trudności wykonać zechcecie, Mszą  świętą  odsłużyć day-
cie, a za nas ją  ofiaruycie,  tem nam pomożecie. 

Jałmużnę choć małą  z serca uprzeymego, albo też 
modlitwę ducha gorącego  za nns strapionych dawaycie, 
Boga na pomoc wzywaycie, tćm nas wybawicie. 

Na tem przestaniemy dalszego płakania, bo nam płacz 
przydaje większego trapienia. Wołaycie wszyscy ku Bogu 
by nas przyjął  z tego dołu do wiecznego raju. 

Gdy to uczynicie, a nam pomożecie, o tem dobrze 
wiecie, zapłatę weźmiecie od Jezusa naysłodszego, od nay-
świętszey matki jego z królestwa wiecznego. 

Jezu przenaysłodszy! zmiłuy się nad nimi, a racz im 
odpuścić i złącz  ich z świętemi; racz ich przyjąć  do radości 
według twojey łaskawości, zmiłuy się nad nimi! 

3 3 3 . Jezu w Ogroycu mdlejący,  krwawy pot wyle-
wający,  dusze w czyściu omdlewają,  twey ochłody wy-
glądają. 

Przez twóy pot, o Jezu drogi! wyzwól dusze z męki 
srogiey, potu krwawego stromienie niechay zaleją  płomienie. 

Przez twe Jezu! discypliny, któreś cierpiał dla dusz 
winy, niech rózgi krwią  twą  zbroczone skropią  dusze oczysz-
czone. 

Królu w cićrniowey koronie! przez ukłote twojó skronie 
wyrwiy z czyścia do korony, którzy żebrzą  twey obrony. 

Krzyż okrutny dźwigający,  po trzy kroć upadający,  przez 
ten ciężar krzyża twego wyzwól z ognia czyszczowego. 

Ze suknie cię obnażono i na krzyżu zawieszono; ręce 
z czyścia wyciągają,  odpustu twego żądają. 

Jezu z krzyżem podniesiony, między łotry postawiony 
/ policz dusze między święte przez twe łaski niepojęte. 

Niechay z boku przebitego v z serca twego zranionego 
płyną  do czyścia stromienie na dusz wiernych ochłodzćnie. 

12* 



( ) 
Jezu do grobu złożony, maścią  drogą  namaszczony, na 

maść więźnia mizernego, wywiedź z dołu czyszczowego. 
Przez twą  Chryste! drogą  mękę poday duszom w czy-

ściu rękę, wyciągnij  je do swobody, policz między święte 
trzody. 

Wprowadź do rayskiey wieczności, do niebieskiey wy-
sokości ; gdzie święci święty śpidwają,  Tróycę świętą 
wychwalają. 

Pieśń przy żałobney Mszy św. 
Na  Introit. 

2 3 4 . Boże sędzio sprawiedliwy usłysz nasze woła-
nie ! Acb! oycze nas dobrotliwy! pokaż twe zmiłowanie nad 
duszami zmarłych wiernych, które za swoje grzechy zo-
stając  w mękach niezmiernych pragną  od nas pociechy. 

Na  Graduale. 
Wszyscy, którzy są  w grob'c, głos syna Bożego usły-

szą  i powstaną  w dzień sądu  strasznego, sprawiedliwi w 
królestwie niebieskiem osiędą,  a źli na męki wieczne osą-
dzeni będą. 

Wspomożżc nas, o Jezu! zbawicielu Panie day chwa-
ebne na żywot wieczny zmartwychwstanie! Użycz nam te-
raz łaski twojey do poprawy, byśmy w dzień sądu  dekre 
słyszeli łaskawy. 

Na  Offertorium. 
Święta jest myśl i zbawienna modlić się za zmarłem!, 

a tobie Boże! pryjemna; przetoż nie gardź naszemi po-
kornenii modlitwami, ale z wielkiey litości zmiłuy się nad 
dłużnikami twojey sprawiedliwości. 

Długi naszych sióstr i braci tobie, oycze kochany! niech 
Jezus Syn twóy zapłaci przez swoje święte, rany, bądź  im 
iniłościw dla niego, dla krzyżowcy ofiary  i dla gorzkiey 
męki jego uwolniy ich od kary. 

Na  Sanctus. 
Święty, święty nad śwlętemi! prośby naszey miłości 

przyimiy 'za twónii wlernemi, odpuść ich ułomności, których 

( ) 
jak Pan sprawiedliwy skazałeś do więzienia, lecz jak oyciec 
miłościwy pragniesz ich wybawienia. 

Boże! wszelakiey pociechy, w tobie nadzieję mamy, 
odpuść zmarłey braci grzechy, których my polecamy twojey 
oycowskiey miłości dla zasług syna twego, uzycz im z 
twojey litości odpoczynku wiecznego. 

Po Elewacyi. 
Spoyrziy na syna twojego, na boleści i rany, na tak 

gorzką  mękę jego," Boże oycze kochany! a zmiłuy się nad 
duszami, za które dał swe życie, by w chwale twey z anio-
łami żywot miały obficie. 

Poinniy na twoje stworzenie, usłysz nasze wzdychanie, 
day im wieczne odpocznienie, stworco wszechmocny Parne. 
Światłość wieczna niech im świeci, niech odziedziczą  ciebie, 
wszakże to są  twoje dzieci, niech z tobą  żyją  w niebie. 

Na  Kommunii. 
O Baranku, któryś zgładził grzechy świata całego, 

abyś nas wszystkich wprowadził do żywota wiecznego; 
niechże dusze zmarłych wiernych doznają  twey litości, bę-
dące  w mękach niezmiernych za swoje ułomności. 

Uśmierz sprawiedliwość.srogą  przebłagay oyca swego! 
meką  i krwią  twoją  drogą,  a z miłosierdzia twego ugas 
c z y s z c z o w e upały, odpuść im nieprawości, wprowadź ich 
do wiecznćy chwały, do niebieskiey radości. 

Po Requiescant. 
Zmiłuy się nad nimi Panie! a z miłosierdzia twego racz 

im darować karanie więzienia czyszczowego; przez Jezu-
sowc zasł ugi, które« ofiarujemy,  odpusc im grzechpwc Ulugi 
nokornie cie prosieray. . . , , ». 

Nas żyjących  wspomoż Panie! byśmy się nie dostali 
na tak surowe karanie-, gdy będziemy konali, spoyrziy okiem 
miłosiernem, o Panie Jezu Chryste! a po tem życiu mizer-
nem day życie wiekuiste. 

Na  dzień  zaduszny  przy processyi. 
2 3 5 . Boże! wysłuchay nasze wołanie serdeczne! day 

duszom zmarłych wiernych odpocznienie wieczne! Przez Je-
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ssusa Chrystusa rany i zasługi, odpuść im nieprawości, zgładź 
grzechów ich długi. 

Pokaz twe miłosierdzie dobrotliwy Panie! nad temi co w 
kapłańskim służyli ci stanic, którzy na ziemi wiernie paśli 
twoję trzodę; day im po pracy w niebie bez końca nagrodę. 

- Psalm  64. Te  clecet  hymnus. 
Tobie przystoi pieśń Boże w Syonie; i tobie oddadzą 

ślub w Jeruzalem. — Wysłuchay modlitwę moję; do ciebie 
wszelkie ciało przyidzie. — Słowa niezboźników wzięły górę 
nad nami: a nieprawościom naszym ty będziesz miłościw. — 
Błogosławiony, któregoś obrał i przejął:  będzie mieszkał 
w sieniach twoich. — Będziem napełnieni dobrami domu twego: 
Święty jest kościoł twóy, dziwny w sprawiedliwości. — Wy-
słuchay nas Boże zbawicielu nasz: nadziejo wszystkich kra-
jów ziemie i na morzu daleko. — Który gotujesz góry mocą 
swoją,  przepasany możnością:  który zaburzasz głębokość 
morską,  szum nawałności jego. — Zatrwożą  się narodowic 
ibędą  się bać, którzy mieszkają  na krajach dla znaków twoich: 
kraje rana i wieczora ucieszysz. — Nawiedziłeś ziemię i na-
poiłeś ją:  rozmaycie ubogaciłeś ją.  — Rzeka Boża pełna 
jest wody, zgotowałeś żywność ich: bo tak jest zgotowa-
nie jey. — Brózdy jey napóy, rozmnoż jey urodzaje: z kro-
pel jey rozweseli się rodząca.  —Błogosławić będziesz okrę-
gowi roku z dobrotliwości twojćy: a pala twoje będą  pełne 
obfitości.  — Stłuścieją  ozdoby pustynie: a radością  pagórki 
przepaszą  się. — Przyozdobioni są  barani owiec, a doliny 
będą  obfitować  zbożem : będą  wykrzykać i pieśń śpiówać. — 
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie: a światłość wiekuista 

jiiechay im świeci. 
Kyrie cleyson etc. Oycze nasz etc, 

V. I nie wodź nas na pokuszenie, 
Rr. Ale nas zbaw od złego. 
V. Nie wchodź w sąd  z wiernemi zmarłemi 
IJr. Bô  nie będzie usprawiedliwiony przed oblicznością  twoją 

każdy żyjący. 
V. Panie wysłuchay modlitwy nasze, 
ty. A wołanie nasze niech do ciebie przyidzie. 

Módlmy  się! 
Dobrotliwy Boże! któryś między następcami apostol-

skimi sług twoich biskupią lub kapłańską godnością przyo-

( 1 3 ) 
. a d o b I ł aby paśli owieczki twoje które Jezus Chrystus drogą 

krwią swegą odkupił: spraw miłościwie, aby między A ^ -

Pana naszego Jezusa Chrystusa, Który . t 
ś rvic i króluje na wieki wieków. Amen. 

Błogosławieństwo Boga Oyca t wszechmogącego, i 
S y n a | i Ducha i świętego niech zstąpi na to m.cysce. na 
te ciała. R- Amen. 

Dusze rodziców naszych niech twojey 
to co k'nam czynili z miłości za ich staranie, trudy, prace, 
nie'wy gody przy im ich'do łaski twojey, do wieezney ochłody. 

Psalm  141. Voce  mea. ' 
filosem  moim wołalćm do Pana: głosem moim modliłem 

, ka moja w z hm, u f ^ ^ ^ y l a w  mię od prześladowników bomci uniżony bardzo. — Wybaw mię o » c i e m n i c e 

fm  dać Pa nie: a światłość wiekuista niecl.ay im świeci. 
Kyrie cleyson etc. 
Oycze nasz etc. , ., 

V 1 nic wodź nas na pokuszenie. 

i £ Ł 7 w £ e S t t z T o U Łazarza cuchnącego.  , . 
£ iay im Ty Panie odpocznićnić i mieysce przebaczenia. 

Panie wysłuchay etc. 
Módlmy  się! 

„„» , Móryś nam oyca i matkę czcić r o z k a z a ł , zmiłuy 
sie n^d duszami rodztców, odpuść im łaskawie grochy ; na-
gródź im stokrotnie wiekuistą  zapłatą,  co ori dla nas 
nili. Naa» użycz łaski twojey, abyśmy według przestróg 
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icli życiebogaboyne prowadząc,  w radości wieczney oglądać 

L ich mogli. Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa który etc. 
• t Błogosławieństwo Boga Oyca -j- wszechmogącego  etc. 

Za dobrodziejów naszych pokornie prosiemy, grzechów 
ich nie pamięt.ay, zmiłuy się nad niemi. Wszak nam dobrze 
czynili z miłości dla ciebie, za swoję dobroczynność niech 
osiędą  w niebie. 

Kii . 
Psalm  145. Landa anima mea. 

Chwal duszo nioja Pana, będę chwalił Pana za "żywota 
mego: będę śpiewał Bogu memu, poki mię stawa. — Nie 
ufaycie  w książętach:  w synach człowieczych, w których 
nie masz zbawienia. — Wynidzie duch jego, a obróci się w 
ziemię swoję: w ten dzień zginą  wszystkie myśli ich. — 
Błogosławiony którego Bóg Jakób pomocnikiem, nadzieja 
jego w panu Bogu jego: który stworzył niebo i ziemię, 
morze i wszystko, co w nich jest. — Który strzeże prawdy 
na wieki, czyni sprawiedliwość ukrzywdzonym: daje po-
karm łaknącym.  — Pan roźwięzuje spętane: Pan oświeca 
ślepe. — Pan dźwiga upadłe: Pan miłuje sprawiedliwe. — 
Pan strzeże przychodniów, sierotę i wdowę wspomoże: a 
drogi grzeszników zagubi. — Będzie Pan królował na wieki: 
Bóg twóy Syonie na pokolenie i pokolenie. — Wieczny odpo-
czynek racz im dać Panie: a światłość wiekuista niechay 
im świeci. 

Kyrie eleyson etc. 
Oyczc nasz. 

V.  1 nie wodź nas na pokuszenie, 
ty. Ale nas zbaw od złego. 
V. Od bramy piekielney 
ty. Wybaw Panie ich dusze, 
ty. Panic wysłuchay modl. etc. 

Modliny  się! 
Boże odpuszczenia dawco i zbawienia ludzkiego miło-

śniku, prosiemy litości twojey, abyś bratom, pokrewnym 
i dobrodziejom naszym za przyczyną  błogosławioney zaw-
sze Panny Maryi i wszystkich świętych chrzcściańską  ich 
litość i uczynność ku nam stokrotnie zapłacić, a dusze tych 
którzy już z tego świata zeszli, do wiecznego błogosła-
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wieństwa przyjąć  raczył. Przez Pana naszego Jezusa Chry-
stusa, który etc. 

Błogosławieństwo Boga Oyca f  wszechmogącego  etc. 
Za przodków których ciała tu przy tym kościele spo-

czywają,  za krewnych i znajomych wiele pokornie cię pro-
siemy, zgładź ich nieprawości; skróć ich pokutę, wpro-
wadź do wicczney radości. 

C a n t i c n m ^ E z e c h i a e : E g o d ix? . 
Isaiae  38. 

Jam rzekł w połowicy dni moich; poydę do bram 
g.r0])U. _ Szukałem ostatku lat moich: rzekłem nie uyrzę 
Pana Boga na ziemi żyjących.  — Nie oglądam  więcćy czło-
wieka: i obywatela pokoju. — Wiek móy przeminął  i zwi-
nion jest odemnie: jako namiotek pasterski. — Przcrzniony 
jest jako od tkacza żywot móy, gdym jeszcze zaczynał, 
przerznął  mię: od zarania az do wieczora dokonasz mię. — 
Miałem nadzieję aż do zarania: jako lew tak połamał wszyst-
kie kości moje. — Od zarania aż do wieczora dokonasz mię: 
jako młode jaskolczę tak będę szczebiotał, a będę stękał 
jako gołębica.—Zemdlały oczy moje: poglądającku  górze. — 
Panie gwałt cierpię, odpowiedz za mię: coz rzekę, albo 
co mi odpowie, gdyż sam uczynił. — Będę rozmyślał wszyst-
kie lata moje: w gorzkości duszy mojey, — Panie jesłi 
tak żyję, i tak życie ducha mego, pokarzesz mię i ozy-
wiszmnie: oto w pokoju gorzkość moja naygorzcieysza. - -
Aleś ty wyrwał duszę moję, aby nie zginęła: zarzuciłeś 
wtył wszystkie grzechy moje. — Albowiem nie piekło wy-
znawać cię będzie, ani śmierć chwalić cię będzie: nie będą 
czekać,którzy w grób wstępują,  prawdy twojey. — ^ywy 
żywy ten cię wyznawać będzie jako i ja dzisiay: Oyciec 
synom będzie opowiadał prawdę twoję. — Panie zachoway 
mię • a Psalmy nasze śpiewać będziemy w domu Pańskim po 
wszystkie dni żywota naszego. — Wieczny odpoczynek etc. 

Kyrie eleyson etc. 
Oycze nasz. 

V.  J nie wodź nas na pokuszenie, 
ty! Ale nas zbaw od złego. 
V. Wieczny odpoczynek racz im dać Panie, 
ty. A światłość wiekuista niechay im świeci. 

Panie wjrsłuchay modl etc. 
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Módlmy  sięl 

Boże! z którego litości dusze wiernych odpoczywają 
day sługom i służebnicom twoim tu i wszędzie w Chry-
stusie odpoczywającym  miłościwie odpuszczenie grzechów, 
aby od wszystkich win uwolnione z tobą  się bez końca we-
sclićniógły. Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, który etc. 

Błogosławieństwo Boga Oyca f  wszechmogącego  etc. 

Za dusze wszystkich zmarłych do ciebie wołamy i oy-
cowskiey opiece twojey polecamy. Przyimiy łaskawie prośby 
braterskiey miłości, niech ciebie oglądają  w szczęśliwcy 
wieczności. 

Psalm  148. 
Chwalcie Pana na niebiesiech: chwalcie go na wyso-

kości. — Chwalcie go wszyscy Aniołowie jego: chwalcie 
go wszystkie woyska jego. — Chwalcie go słońce i mie-
siącu  : chwalcie go wszystkie gwiazdy i światłości. — Chwal-
cie go niebiosa nad niebiosy: i wody, które są  na niebie, 
niech imię Pańskie chwalą.  — Albowiem on rzekł i uczy-
nione są:  on rozkazał i stworzone są.  — Postanowił je na 
wieki i na wieki wieków: ustawę dał i nie przeminie. — Chwal-
cie Pana na ziemi: smokowie i wszystkie przepaści. — Ogniu 
gradzie, śniegu, lodzie i wietrze gwałtowny: które czynią 
slowc jego. — Góry i wszystkie pagórki: drzewa owoc 
dające  i wszystkie cedry. — Zwierzęta i wszystko bydło: 
rzfeczy  płazające  się i ptastwoskrzydlastc. —Królowie ziem-
scy i wszyscy narodowic: książęta  i wszyscy sędziowie ziem-
scy _ Młodzieńcy i panienki, starzy i młodzi niech imię 
Pańskie chwalą:  bo wywyższyło się iniję jego na niebie 
i na ziemi i wywyższył róg ludu, ludu swego. — Chwała 
wszystkim, świętym jego: synom Izraelskim, ludowi przy-
bliżającemu  się do niego. — Wieczny odp. etc. 

Psalm  149. 
Spiewaycie Panu pieśń nową  chwała jego w zgro-

madzeniu świętych. — Niech się weseli Izrael w tym, który 
go stworzył: a synowie Syońscy niech się radują  w królu 
swoim. — Niechay imię jego chwalą  w śpiewaniu społecz-
nem: na bębnie i na harfie  niechaj mu grają.  — Bo się 
kocha Pan "w ludu swoim: i podwyższy ciche ku zbawić-
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nlu. — Rozweselą  się święci w chwale: rozradują  się w 
łożnicach swoich. — Wysławiania Boga w gardle ich: a 
miecze z obuch stron ostre w rękach ich. — Aby czynili 
pomstę nad pogany: skaranie między narody. — Aby po-
wiązali  króle ich pętami: a szlachtę ich okowami zelaz-
nemi. — Aby uczynii o nich prawo napisane: tac jest chwała 
wszystkim świętym jego. — Wieczny odp. etc. 

Psalm,  150. 
Chwalcie Pana w świętych jego: chwalcie go na utwier-

dzeniu mocy jego. — Chwalcie go w możnościach jego: 
chwalcie go według mnóstwa wielkości jego. — Chwalcie 
go głosem trąby:  chwalcie go na harfie  i cytrze. — Chwal-
cie go na bębnie i na piszczałce: chwalcie go na stronach 
i na ogarnach. — Chwalcie go na cymbałach głośnych, 
chwalcie go na cymbałach krzywliwych: wszelki duch nie-
chay Pana chwali. — Wieczny odpoczynek etc. 

Kyrie eleyson. 
Oyczc nasz. 

V. I nie wodź nas na pokuszenie, 
R. Ale nas zbaw od złego. 
V. Wyzwól Panic dusze wszystkich wiernych zmarłych 
R. Z wszystkich więzów nieprawości. 

Panie wysłuchay etc. 
Módlmy  się! 

Boże wszystkich wiernych stworzycielu i odkupicielu! 
duszom służebników i służebnic twoich racz dać odpusz-
czenie wszystkich grzechów, aby miłosierdzia, którego zaw-
sze żądali,  przez nabożne prośby nasze dostąpili.  Który 
żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen. 

Błogosławieństwo Boga Oyca f  wszechmogącego  etc. 

Zakończenie  w kościele. 
Święta jest i zbawienna modlić się z miłości za zmar-

łych, by z grzechowey uwolnić ich złości; ale modląc  s : 

Panie! day im pokóy wieczny, mieymyż w pamięci 
koniec ostateczny. "''J 0_ 

Ci, za którycheśmy się do Boga modlili, v 
iesteśmy, tem i oni byli: my domy, rojftu  p°yd 'M 

^iedziczemy, ale tak dziś jak jutro * 
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"V. Panic wysłucliay modlitwy nasze > 
ty. A wołanie nasze niech do ciebie przyidzic. 

Módlmy  się! 
Boże wylaney litości oyczc! racz miłościwie przyjąć 

pokorne prośby nasze ; któreśmy za dnszc zmarłych braci 
i sióstr naszych do tronu twego zanosili, a dla syna twego 
Jezusa Chrystusa bądź  im miłościw! wprowadź ich do wie-
kuistey ochłody. 

Nam zaś żyjącym,  a mało co na ostateczny koniec pa-
miętnym wyrysuy to głęboko w pamięci, że godziny nie-
pcwney z tąd  do wieczności wędrować musiemy, aby.smy 
przez godne pokuty owoce usilnie się oczyszczali z brudów 
grzechowych, a w gotowości na przyiścić twoje czekając, 
w łasce twey szczęśliwie zasnąć  i żywot wieczny odzie-
dziczyć mógli. Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, który 
z tobą  i z Duchem świętym żyje i króluje na wieki wieków. 
Amen. 

V. Niech odpoczywają  w pokoju. Amen. 

Libera me. 
Nie wchodź Panie w sąd  z sługami i służebnicami twemi, 

ponieważ się przed tobą  żaden człowiek nie ostoi, chyba zc-
11111 udzielisz odpuszczenia wszystkich grzechów jego. Niechże 
ich więc, prosiemy, twóy sądowy  dekret nie gnębi, których 
ci prawdziwa prośba wiary chrześciańskiey zaleca; ale niech 
za pomocą  łaski twojey zasłużą  minąć  sąd  gniewliwy, którzy 
za życia byli oznaczeni znakiem Tróycy przenayswiętszcy. 
Który żyjesz im królujesz z Bogiem Oycem w jedności Ducha 
świętego Bóg po wszystkie wieki wieków. Amen. 

2 3 6 . *Odśmierci wieczney wybawmięPanie! w onym 
dniu srogim, ach wspomniy na mnie! gdy będą  nieba, ziemia 
wzruszone, morza gniewliwic strasznie zburzone. 

*Gdy z Majestatem wielkim przybędziesz i na stolicy 
ja^ sędzia siędziesz, abyś świat-sądził  przez ogicn cały; 
będzie t,„m biada i strach nie mały. 

Ach\ drżenie wielkie i strach tam będzie, w gnić-
wie wszystkoMógroztrząśćprzyidzic.  Gdy będą  nieba, zie-
mia wzruszone, nor7,a gniówliwie strasznie zburzone. 
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Dzień on, dziewu gniewu, biadania wszego, dzień mi-

zeryi, smutku każdego! Ach! d z i e ń on gorzki i bardzo 
wielki, gdy ogniem przyidziesz sądzie  wiek wszelki. 

O Boże dobry! o to w o ł a m y : weyrziy na dusze, kto-
rećzlecamy; niech spoczywają  w tobie beśpieczmc, twoja, 
im światłość niech świeci wiecznie. 

Kyrie eleyson etc. Oycze nasz. 
V. I nie wodź nas na pokuszenie, 
ty. Ale nas zbaw od złego. 
V. Od bramy piekiclney. 
ty Wyrwiy Panie ich dusze. 

Niech odpoczywają  w pokoju, ty.. Amen. 
V. Panie wysłucliay módl etc. 

Módlmy  się! 
Boże' którego jest własnością  zmiłować sie zawsze i 

odpuszczać, prosiemy cię pokornie za duszami sługow i słu-
żebnic twoich, któreś ztąd  do wieczności powołał, abyś uh 
nie dał w ręce nieprzyjaciół ani o nich do końca me zapom-
niał: ale day je od Aniołów świętych przyjąć  i do oyczyzny 
niebieskićy zaprowadzić, aby dla wiary i ufności,  którą  w 
"obie pokładały, nie znosiły mąk  piekielnych, ale radości 
wiecznych dostąpiły  i używały. Przez Chrystusa Pana na-
szego. Amen. , , 

Wieczny odpoczynek racz im dac Ł'anic, 
ty". A światłość wiekuista niechay im świeci. 
V. Niech odpoczywają  w pokoju, ty. Amen. 

Salve  Regina. 
Spićway pieśń z Kancyonału Nro. 170 albo 228. Mo-

dlitwa i wiersz znayduje się pod Nro. 228. 

Pieśń o sądzie Pańskim. 
2 3 7 . IVa głos trąby  anielskiey, w dzień sądu  strasz-

nego, wszyscy ludzie powstaną  z grobu przed sędziego, 
który z Majestatem siędzie na stolicy, złych stawi po le-
wey, dobrych na prawicy. , _ ; 

Sędzia wyjawi wszystkie sumniema skrytosci, każdemu 
jawnie będą  wszelkie nieprawości; wtedy każdy człowiek »' 
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siebie odpowie, co zgrzeszył w uczynku, w myśli albo w 
mowie. , . 

Tedy rzecze stojącym  po jego prawicy: Poydzcie bło-
gosławieni moi wspołdziedzicy królestwa wiecznego, ja was 
zmey opieki jak wiernych sług moich nie spuszczę na wieki. 

Gdym pragnął  albo łaknął,  wyście mnie karmili, wspo-
mogliście w potrzebie, w nagości okryli: bo coście czynili bliź-
niemu waszemu, mnieście w ich osobie ś w i a d c z y l i samemu. 

Lecz stojącym  po lewcy rzecze król wyraźnie: Idźcie 
przeklęci w ogień, ten nigdy nie zgaśnie; tam będzie na 
wieki wasze pomieszkanie, gdzie biada bez końca i zębów 
zgrzytanie. , . 

Byłem głodny, pragnący,  w nędzy i nagości, a przcuę 
nie mieliście nadeniną  litości; kto bowiem ku bliźnim serce 
swe zatwardzał, taki w ich osobie mną  samym pogardzał. 

Ten dekret gdy wypadnie, nikt go nie odmieni, tedy na 
m ę k i w i e c z n e poydą  potępieni; do chwały nicbieskióy poydą 
s p r a w i e d l i w i , gdzie ich Bóg wszechmocny wiecznie uszczęs-
l l W I Ach sędzio sprawiedliwy! zmiłuy sięnademną,  poki czas 
zmiłowania, bojaźnią  zbawienną  przeraź serce moje,bym się 
chronił tego dla czego się potrzeba lękać sądu  twego. 

Niechay trąba  anielska mnie z grzechów obudzi , niechay 
mnie do pokuty prawdziwey pobudzi, abym sądy  twoje naboż-
nie rozważał", a ciebie, móy Boże więcey nie obrażał. 

Wspomoź mnie Jaską  twoją,  Panic dobrotliwy! bym za-
czął  bez odwłoki żywot świętobliwy; niechay ciebie zawsze 
m i ł u j ę serdecznie, niech czynię twą  wolą  do śmierci statecznie. 

Spraw bym samego siebie każdodziennic sądził,  abym 
ę w sprawach moich słowem twojeui rządził;  niechay w dzień 

on srogi, o Jezu kochany! z ust twoich usłyszę dekret pozą-

^""^Wsponiniy, Panie! żeś dla mnie rózgami był ścięty, 
nmarleś w gorzkich bolach na krzyżu rozpięty; za mnieś 
cierpiał rany z miłości jedynie, niech na duszy mojcy ta 
męka nie zginie. 

U ciebie Jezu szukam w ranach twych ucieczki; policz 
mnie w dzień on srogi między twe owieczki; nie odrziiczayze 
mnie od oblicza swego, wezwiy z wybranemi do królestwa 
twego. 

\ 
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